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O dwoch poziomach poznawania rozprawia sie w nauce od czaséw staro-
zytnych. Z jednej strony zwracano uwage na role wiedzy opartej na ,,przedsta-
wieniach”, z drugiej za$ poszukiwano wiedzy opartej na ,pojeciach”. Sokrates
zauwazyl, ze ,przedstawienia” wyrazaja dane jednostkowe 1 moga by¢ powodem
ztudzen, fatszywych przeéwiadczen, a ,pojecia” cechuje uchwytywanie tego,
co scala, ,,r6znorodno$é konkretnych danych zjawiskowych” i pozwala ujmo-
wacé je w calo$ciowym ogladzie jako ,,0g6t poszczegdlnych danych w zwartej
jednoséci obrazu” [Kronska 1964, 140-143; Reale 1994, 321-329]. Chociaz tylko
»pojecie” moze by¢ zrédtem pewnego poznania, to jednak ,mniemania” (doxa)
stanowia jedno z mozliwych, potocznych zZrddet wiedzy na temat rozumienia
1 znaczenia przypisywanego danym stowom. Uczen Sokratesa, Platon, do-
strzegl, ze wiedza pozorna, mniemania ludzkie, ukazujq niestalg, zmienna,
heraklitejska rzeczywisto$cia. Spdjrzmy, jakie obrazy (,przedstawienia”) dla
Swietej 1 swietego mieszkaja w umystach ludzkich, w przecietnych wyobraze-
niach, w jezyku potocznym.

Pozyskane odpowiedzi od 80 respondentéw, studentéow 1 studentek I roku
studiéw stacjonarnych w Instytucie Jezykoznawstwa UAM oraz w Instytucie
Geologii UAM, zwracaja uwage na istotne kulturowo powiazanial — ,wspdl-
na baze kulturowa”. Jerzy Bartminski 1 Monika Grzeszczak wskazuja jako

I Celem artykulu bedzie przedstawienie obrazéw Swietej i Swietego zbudowanych z asocjacji
(konotacji). W celu pozyskania potocznych skojarzen wykorzystano metode but-testu i metode sko-
jarzen swobodnych. Zebrane dane (o charakterze pilotazowym) ukazuja potoczne obrazy ujmowania
Swietej 1 Swietego oraz wskazuja, ze dla badanej grupy respondentéw zaréwno hasto swieta, jak
1 Swiety sa no$nikami konkretnych wartosci.
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jedna z metod badawczych nazw wartosci (no$nikéw wartoséci) badania empi-
ryczne: sondaze 1 ankiety [ Bartminski 2006, 89-97; Bartminski, Grzeszczak
2014, 21-44]. Jadwiga Puzynina pisze o pewnej stabosci badan ankietowych
— mianowicie o fakcie, ze odpowiedzi na pytania z ankiet zawieraja wartosci
deklarowane, ale nie zawsze pokrywajace sie z autentycznie przezywanymi
przez ankietowanych [2010, 27]. Ponadto, jako$¢ pytan zadawanych osobom
ankietowanym, a takze opisy znaczen wyrazéw w poszczegdlnych stownikach
moga by¢ w jakiej$§ mierze uwiklane w ogélne poglady badacza [Bogustawski
1996; Puzynina 2013; 2015, 127]. Halina 1 Tadeusz Zgoétkowie stwierdzaja,
ze badacz zawierza swojej kompetencji rodzimego uzytkownika jezyka [2007,
285-286]. J. Puzynina wskazuje takze na pewna zalete badan ankietowych
— w przeprowadzanych ankietach otwartych mamy do czynienia z ,,wielorakoscia,
elementéw znaczeniowych przypisywanych przez osoby ankietowane badanym
wyrazom, po czesci czesto powtarzajacych sie, po czesci jednak odbiegajacych
od zawartosci znaczen prototypowych” [2014, 15, przyp. 13]. Ryszard Tokarski
zauwaza, ze w semantycznych opisach stowa coraz czeSciej preferowana jest
potoczno§é epistemologiczna. Podkre§la, ze ,definicje semantyczne winny
odtwarzaé potoczne rozumienie znaczenia wyrazen jezykowych, dokonane
z punktu widzenia tzw. przecietnego uzytkownika jezyka” [2014, 81].

W Wielkim stowniku jezyka polskiego pod hastem Swiety (rzeczownik)
odnajdujemy nastepujacej treséci definicje: ,w religiach chrzescijanskich osoba,
ktora ze wzgledu na swoja glteboka wiare lub meczenstwo zostata zbawiona juz
za zycia 1 zostala po Smierci uznana przez Kosciot za godna kultu 1 jest otoczona
czcia”. W notach o uzyciu znajdujemy informacje, ze o kobiecie méwimy sSwieta.
Natomiast Swiety (przymiotnik) to cztowiek ,taki, ktéry jest dobry, pokorny,
sprawiedliwy, zyczliwy i wyrozumialy”. A jakie obrazy? swietej i Swietego
kryja sie w ,ludzkich umystach”? Jakie cechy, przecietni uzytkownicy jezyka
polskiego przypisuja Swietej, a jakie Swietemu?

W pierwszym zadaniu wykorzystano metode but-testu, przyjmujac,
ze pozwoli ona na wygenerowanie przez respondentéw cech charakterystycz-
nych, najsilniej utrwalonych. 80 studentek 1 studentéw (po 40 oséb w grupie)
w Instytucie Jezykoznawstwa UAM oraz w Instytucie Geologii UAM w maju
1 listopadzie 2017 roku otrzymalo instrukcje nastepujacej tresci: ,,Dokoncz
zdanie: On/a jest X, ale ...”. (X = Swieta, swiety). W miejsce X wstawiono odpo-
wiednio ,$wieta” lub ,Swiety”. Jerzy Bartminski podkresla szczegblng wartosé
diagnostyczna zdan przeciwstawnych [2007, 94]. Podstawowa, interpretacje
dla but-testu mozna sformutowaé nastepujaco:

Ajest X, ale (Jest) Z — typowy X jest nie-Z.

2W niniejszej pracy postugujac sie pojeciem obrazu (skojarzeniowego) nawiazuje do systemu
warto$ci jako fragmentu jezykowego obrazu §wiata [zob. Bartminski, Tokarski 1986; Bartminski
1990; 2003; Anusiewicz, Dabrowska, Fleischer 2000, 11-44; Tokarski 2014].
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Zaklada sie, ze w odpowiedzi na haslo X respondenci przywolaja wlasciwo-
éci charakteryzujace typowego przedstawiciela kategorii X [Bartminski 1998,
63-83; 2006, 151-166; Mikotajczak-Matyja 2013, 26-28, 52-53]. Wspomniane
cechy typowe wiaza sie z subiektywizacja sadu i sq sktadowymi wyobrazenia
danego reprezentanta [Bartminski 2007, 91-95].

Przyktadowo:

Ona jest Swieta, ale ktamie — typowa §wieta nie ktamie.

On jest Swiety, ale niekanonizowany — typowy $wiety jest kanonizowany.
On jest Swiety, ale nie wypeinia sumiennie swoich obowiqzkéw — typowy
Swiety wypelnia sumiennie swoje obowiazki.

Niektére odpowiedzi wskazuja, ze ,typowego” — ,przecietego X’ nalezy
interpretowac raczej jako ,idealnego X”. Przykladowo: Ona jest swieta, ale
wstrzemieZliwosé nie jest jej mocq strong — Swieta powinna by¢ wstrzemiez-
liwa = wstrzemiezliwo$¢ powinna by¢é mocna strong §wiete;j.

Wsréd zebranych danych znalazly sie wypowiedzi sugerujace konieczno§é
rozszerzonych czy odmiennych interpretacji:

Ona jest Swieta, ale jest tez zwyklym czltowiekiem / réwniez popetnia biedy.
On jest swiety, ale jest tez cztowiekiem, wiec ma tez ludzkie cechy / jest przede
wszystkim cztowiekiem / jest rowniez tylko cztowiekiem, ktéry miewa swoje
stabosci.

Typowa swieta, wedtug wyjSciowej interpretacji, nie jest zwyklym czltowie-
kiem; nie popelnia btedow. Z rozszerzonej wersji wnioskujemy, ze Swieta jest
tez czlowiekiem 1 moga jej towarzyszy¢ bolaczki, stabosci zwyktego cztowieka
— moze popelnié btad. Podobnie dla swietego: podstawowa interpretacja wska-
zywalaby, ze typowy Swiety nie jest czlowiekiem czy ze nie posiada ludzkich
cech. Przy rozszerzonej interpretacji dostrzegamy, iz respondenci wskazali na
ludzkie oblicze $wietych: éwiety jest tez czlowiekiem, dlatego miewa stabosci,
ma ludzkie cechy. Ponadto wypowiedzi: Ona jest swieta, ale jest tez zwyktym
cztowiekiem / On jest Swiety, ale jest tez cztowiekiem wskazuja ceche Z = bycie
(zwyklym) cztowiekiem, ktéra w odniesieniu do §wietych moze zostaé uznana
za watpliwa: czy §wieta/§wiety na pewno jest (jeszcze) cztowiekiem?

Zaobserwowano réwniez odpowiedzi kwestionujace, np. Ona jest Swieta, ale
to tylko pozory / tak naprawde udaje / trudno uwierzyc, ze istnieje / tylko, gdy
inni patrzq. On jest Swiety, ale tylko na pokaz / kto z nas nie jest. Wszystkie
zebrane zdania przeanalizowano pod katem takich informacji, ktére mozna
zaliczy¢ do wzglednie spdjnej grupy. Zarysowano ponizsze podstawowe wymiary:

Swieta
BRAK WAD I SLABOSCI, np. widaé w niej wady3, stabosci jak w kazdym czlowieku;

czasami nie uwaza na to, co mowti; ktamie; kradnie; oszukuje, wiec nie zachowuje sie
Jjak osoba swieta; przekinie; czasem zdenerwuje sie; czasami grzeszy; ma takze liczne

3 Wszystkie reakcje otrzymane od respondentéw pisane sa kursywa,.
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przywary; réwniez popetnia bledy; ciezko jej czasem Swietosé utrzymaé; ma brudne
mysli, (czyli swieta nie ma nieczystych mysli); zrobita cos ztego (czyli Swieta czyni
tylko dobro). Za uzasadnienie dla ewentualnych popelnionych btedéw moze postuzy¢
(pod)wymiar: (ZWYKLY) CZLOWIEK: jest tez zwyktym cztowiekiem; jak my czasem
ma zly dzien. Swieta nie jest pozbawiona cech typowych dla ludzi;

AUTENTYCZNA/POKORNA: udaje pokorna; to tylko pozory; tylko pozornie; to
tylko pierwsze wrazenie; tak naprawde udaje; tylko, gdy inni patrzq emanuje dobrq
energiq; tylko w oczach niektorych;

Zmajdujemy wypowiedzi dotyczace zycia cnotliwego — CNOTLIWA/WSTRZEMIEZ—
LIWA: ma swoje grzeszki; zdarzajaq jej sie skoki w bok; jej mysli nie sq Swiete; nie
utrzymugje cnoty; wstrzemieZliwosé nie jest jej mocnq strong; musi nad sobq pracowad;
w rzeczywistosci nie jest taka niewinna;

OTWARTA: nie jest mita; ma dziwne mniemanie o sobie i rézne poglady o obcych,
ktore nie do korica sprzyjaja jej Swietosct; wydaje sie byé mato dostepna; kazdy przy
niej czuje sie mniejszy, niegodny (czyli przy swietej wszyscy czuja sie dobrze — spra-
wia, ze tak sie czuja);

SZCZESLIWA: nie zaznata szczescia w zyciu,

ZACHOWANIE/WYGLAD: lubi poszaleé; duzo pije (czyli Swieta nie oddaje sie
przyjemno$ciom, uciechom materialnym); zjadta dziecku czekoladki (czyli swieta nie
ulega pokusie); czasami denerwujqca; potrafi swietosciq denerwowaé; pali zwtoki;
czasami jej zachowanie daje do myslenia; nierozgarnieta / nie wyglada dobrze;

INNE: swietym moze byé kazdy z nas; bez przesady; nie potrafie wskazaé cechy
przeciwstawnej do jej Swietosci; nie wiem, bo nie znam; nie ma 0sob swietych; kazdy
ma swoje wady?; on nie; co to znaczy?; trudno uwierzyé, ze istnieje.
Swiety

BRAK WAD I SEABOSCI: ma wady (2); bywa zmeczony; bywa zniechecony; czasem
mozna ujrze¢ w nim pewne wady; czasami zdarza mu sie zrobi¢ co$ ztego; zdarza
mu sie popetnié¢ grzech; kazdy pokazuje rogi; czasem watpi; zdarzajg mu sie gorsze
dni; mysli ma brudne (czyli Swiety nie ma nieczystych myéli, nie ma chwil zwat-
pienia, staboéci, wad); popetnit wiele bledéw w swoim zZyciu (Swiety nie grzeszy).
Dla swietego takze znajdujemy wytlumaczenie dla ewentualnych stabosci, gdyby takie
wykaz(yw)al: ZWYKLY) CZLOWIEK: jest tylko cztowiekiem; jest przede wszystkim
cztowiekiem, dlatego ma te same prawa i powinnosci, co kazdy inny cztowiek; jest tez

czlowiekiem, wiec ma tez ludzkie cechy; jest réwniez tylko cztowiekiem, ktéry miewa
swoje stabosci; nie ma nikogo doskonatego i wszyscy jestesmy ludzZmi;

AUTENTYCZNY: tylko na pokaz; nie do korica; tylko w swoim mniemaniu; tylko
wedle samego siebie; czesto udaje; czasami wychodzi z niego jego prawdziwe oblicze;

UCZCIWY: nie przez cate zycie postepowat wedtug moralnych zasad; jego dziata-
nia nie sq zgodne z przyjetymi zasadami; ma niewyparzong gebe (czyli Swiety jest

4W nawiasach umiescitam komentarze wlasne do reakcji wygenerowanych przez respondentéw.
5 Odpowiedz dopuszcza dwie interpretacje: (1) nawet Swieta posiada jakies wady; (2) bycie
$wieta uznane za przypadto$é/ wade.



Swieta, Swiety — charakterystyka poréwnawcza obrazéw skojarzeniowych 9

powsciagliwy nie tylko w czynach, lecz takze 1 w mowie); ma cos za uszami; kazdy
ma co$ za uszami; nie wypetnia sumiennie swoich obowiqzkow (czyli swiety zawsze
przestrzega zasad moralnych, cechuje go sumienno$¢ 1 uczciwosc);

NIESIE POMOC: nie jest w stanie poméc kazdemu, komu by chcial; nie ma czasu
na rzeczywistq dobroé¢ wobec innych ludzi; nie pokazuje tego w czynach (Swiety nie
odmawia nikomu pomocy; dobroé¢, ktéra udowadnia czynami, jest ,nie na pokaz”);

WZOR: niewiele 0s6b bierze z niego przyktad; pamieé o nim nie przetrwa proby czasu
(Swiety bywa przyktadem dla innych, takze po Smierci);

WYTRWALY: brakuje mu woli walki i motywacji; KANONIZOWANY: niekanonizo-
wany; RADOSNY: nie ma w nim radosci; SZANUJE INNYCH: gardzi innymi ludzZmi,

WYGLAD/ZACHOWANIE: zbyt mtody; nie myje zebéw / poza chodzeniem do kosciota
nic w jego zachowaniu nie jest Swiete; nieZle trzepniety;

INNE: kto z nas nie jest; Swietym mozesz by¢é i ty; nie wiem, co napisaé...5; swietosé
Jjest trudna do potwierdzenia i udowodnienia; nie rozumiem, czemu tyle zta spoty-
ka dobrych ludzi, kiedy Zli na tym korzystajq; naprawde nie ma ludzi prawdziwie
Swietych.

J. Puzynina wskazala, ze u podstaw polskiego slowa swiety (jak 1 jego
stowianskich odpowiednikéw) znajduje sie ,mocny”, ,peten mocy”, ,silny”
[1998, 19-31, przyp. 8]. Z jednej strony wspdlny wymiar dla Swietej 1 Swietego
to: NIEPOSIADANIE SEABOSCI. Z drugiej za$ pojawia sie postrzeganie
Swietych z perspektywy BYCIA (ZWYKLYM) CZLOWIEKIEM. W tym drugim
respondenci upatrujg przyczyn mozliwych btedéw Swietej 1 Swietego. Zebrane
odpowiedzi wskazuja, ze Swietym moga nie by¢ obce stabosci natury ludzkiej
1 moze sie zdarzy¢, ze popelnia btad, dopuszcza sie grzechu, poniewaz maja
jak zwykli ludzie gorsze dni. Wspdlny wymiar dla swietej 1 Swietego to tak-
ze AUTENTYCZNOSC zbudowana na szczerosci. Bycie swietq czy swietym
nie jest na pokaz — nie sposéb udawaé Swieto$ci. Pierwszy z wylonionych
1 zarazem najsilniejszy z wymiardéw ukazuje, ze Swieta 1 Swiety nie majq wad,
stabosci, brudnych mysli i nie popelniaja grzechéw. Tylko w przypadku Swietej
przywotano ceche cnotliwos$ci, wstrzemiezliwo$ci. Cecha ta moze by¢ dziedzi-
czona z innego, ogdlniejszego obrazu — kobiety. Maria Ossowska w Socjologii
moralnosci czy w Podstawach nauki o moralnosci podkreslata, ze kobietom przez
wieki stawiano wymoég czystoéci przedmatzenskiej. Obowigzek ten byl duzo
stabiej akcentowany wobec mezcezyzn. Ponadto prowadzenie sie moralne kobiet
decydowalo o ich warto$ci jako cztowieku. Przy Swietym polozono nacisk na
uczciwosé. Ceche uczeiwoscl powiazano z przestrzeganiem zasad, stosowaniem
sie do nich. J. Puzynina wskazuje, ze pojecie cnoty jest w ogdlnym jezyku pol-
skim zdeprecjonowane’. Jedna z przyczyn moze byé¢ dominacja znaczenia cnoty
dziewictwa 1 zwigzek z moralno$cia matomieszcezanska [1992, 159, przyp. 18].

6W dalszej czesci student zamiescil przepis na naleéniki (1).
7Zdaniem J. Puzyniny ,przymiotnik cnotliwy nalezy do niewielu lekseméw o niemal w pelni
skonwencjonalizowanym znaczeniu drwiacym lub lekcewazaco-pogardliwym” [1992, 160].
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Zdaniem Beaty Raszewskiej-Zurek cnota jako pojecie ogélne ,wigzala sie
z funkcjonowaniem czlowieka w spolecznoéci, w przestrzeni publicznej, co
powodowato, ze w inny sposéb odnosila sie do mezczyzny, a w inny do kobiety.
Poéréd precyzyjniejszych pojeé — sktadnikéw cnoty, jak roztropnoéé, umiar,
dzielno$é, godno$é, madrosé, zacnosé, sprawiedliwosé itp., wiekszosé dotyczyta
mezczyzn” [2011, 85]. Zdania respondentow: (...) Swietym moze byé kazdy
z nas; nie ma 0s6b swietych; Swietym mozesz byc i ty; naprawde nie ma ludzi
prawdziwie Swietych — zgodnie z przyjmowanymi interpretacjami dla but-testu
— wskazuja na negacje swietosci jako zjawiska w ogéle albo ukazuja, ze bycie
Swietym jest czym$ wyjatkowym 1 przeznaczonym caltkowicie dla nielicznych.
Pod rozwage mozna wziaé pytania: czy zgodnie z przywolanymi, potocznymi
obrazami skojarzeniowymi kobiecie jest trudniej zostaé §wieta niz mezczyznie
$§wietym? Czy kobietom w drodze do §wietoSci stawia sie wiecej wymagan?
Drugie pytanie skierowane do 80 respondentéw zawieralo nastepujaca
instrukcje: Opisz w kilku stowach lub zdaniach swoje wyobrazenie na temat
X-a (X= sSwietej, Swietego). Watpliwoséci moze budzié¢ nietypowe polecenie
— generalnie w testach skojarzen swobodnych prosi sie o zapisanie pierwszego
skojarzenia, ktére przyjdzie do gtowy ankietowanemu po przeczytaniu sto-
wa-bodzca. W przypadku tego polecenia chodzito o pozyskanie zestawu cech
opisujacych przedstawiciela danej klasy. Polecenie to miato stymulowacé re-
spondentéw do samodzielnego produkowania wiecej niz jednej reakcji. Prosba
o0 opisanie/podzielenie sie swoim wyobrazeniem na temat X-a osadzona zostala
w ramie modalnej ,taki, jaki jest” [Bartminski 2007, 91-95]. I co ciekawe,
40% odpowiedzi/opiséw uzyskanych od respondentéw zaczynato sie od stow:
,,To osoba, ktora jest...; Osoba, ktora...; Jest...; To taka osoba, ktéra jest...”.
Osoba przeprowadzajaca badanie kontrolowata czas i przebieg. Analize wy-
nikow, pozyskanych testem skojarzen swobodnych, przeprowadzono
w niewielkim stopniu z uwagi na charakterystyke liczbowa korpuséw reak-
cji, a gtéwnie z uwagi na site wymiaréw zrekonstruowanych z otrzymanych
danych. W sumie otrzymano 291 wszystkich reakcji (SWR): dla Swietej = 143
1 dla sSwietego = 148. Sila reakcji dominujacej, czyli liczba oséb z grupy,
od ktérej uzyskano reakcje najczestsza, wynosi dla hasta swieta = 7 (dobra),
a dla swietego = 3 (pomaga (innym); spokojny). Z danych wynika, ze respondenci
generowali podobna liczbe skojarzen dla hasetl. Najczestsze reakcje na haslo
Swieta (wraz z liczba podajacych je oséb — w nawiasie) to: dobra (7); pomaga
innym (4); pomocna (3); wzér do nasladowania (3); bezinteresowna (2); petna
poswiecenia (2); altruistka (2); troskliwa (2); poswiecajgca sie dla innych (2);
spokojna (2); sprawiedliwa (2); skromna (2). Na haslo swiety: pomaga in-
nym (3); spokojny (3); osoba dobra (2); pomocny (2); uczciwy (2); skromny (2).
Bazujac na wszystkich reakcjach otrzymanych od respondentéw, wyodrebniono
podstawowe wymiary — aspekty obrazow skojarzeniowych. Sposéb wyodreb-
niania reakcji byl nastepujacy: ze zdania Osoba, ktéra jest wzorem dla innych,
pozyskano ceche wzor dla innych. Ponizej podano wymiary dla haset:
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Swieta

DOBRA/POMOCNA/ALTRUISTKA: czyni dobro8; dobra (7); pomocna (3); pomaga
(innym) (4); pomoc; pomaga kazdej osobie w potrzebie; wspiera; bezinteresowna
(2); dobroduszna; dqzy do wyzszego dobra a nie wlasnej przyjemnosci doczesnej;
petna poswiecenia (2); petna mitosci; nie oczekuje niczego w zamian; altruistka
(2); troskliwa (2); najwazniejsze dla niej jest dobro innych ludzi — w tym odnajduje
szczescie 1 spetnienie; odczuwajqca wspotczucie; poswieca sie dla innych (2); dzieli
sie czasem; dzieli sie doswiadczeniem; chetnie udzieli pomocy; chetnie niesie pomoc
innym; oddana ludziom;

ODDANA (WIERZE): oddana; nie traci wiary; wiara wiodgca wartosciq w zyciu;
stawia wiare w centrum; wierze podporzadkowuje sprawy w zyciu; skoncentrowana
na rozwoju duchowym; dqzy do swietosci, czyli zbawienia; oddana idei; wierzaca;
o glebokiej wierze; ma glebokq wiare; postepuje zgodnie z przykazaniami; przestrzega
dekalogu; postepuje zgodnie z doktrynq religijna; postepuje wedtug zasad ksiegi
wiary; nie poddaje zasad krytyce; poswieca sie religii; pobozna;

WZOR: wzér dla innych; wzor do nasladowania (3); wzor cndt; wzor; godna nasla-
dowania; ideat; ideat matki: (dobra, wszystko rozumie, wybacza bledy, stara sie
pomdc, wyrozumiata, wszystkich traktuje réwno); jest przyktadem;

PRZYJACIELSKA, PRZYJAZNA: zachowuje dobre relacje z innymi; osoba Zyjqca w
zgodzie z innymi; nie sprawia zawodu innym; wptywa dobrze na otoczenie; otwarta
na innych ludzi; ceni nature; ceni drugiego czltowieka; postepuje stusznie, nie urazajqc
nikogo; bez negatywnych emocji; zZyczliwa; petna radosci; mita;

WYTRWALA: wytrwata; sumienna; uparcie dazaqca do celu wbrew przeciwnosciq
(sic!) losu; upartosé; hart ducha; pewna swoich przekonarn; petna gorliwosci; panuje
nad zachciankami; ma silng wole albo nie kusi jej zto jak innych; postepowanie
i charakter wazniejsze od débr materialnych; panuje nad stabosciami,

MISTYCZKA/ASCETKA: mistyczka?; doswiadczenia mistyczne; dokonuje cuddéw;
potrafi zdzialaé cuda; ascetka; meczennica; po $mierci jej ciato pozostaje nienaruszone;

ODWAZNA/SZCZERA: odwazna; nie boi sie zaryzykowaé swojego Zycia, bezpie-
czenstwa, reputacji w imie wyzszych wartosci / nie boi sie wyrazaé swoich opinii;
szczera; stawia sie na przekor wszystkiemu; broni swoich racji,

SPOKOJNA: spokojna (2); petna pokoju;

MILOSIERNA: mifosierna; wybacza nawet swoim wrogom; nie Zyczy wrogom Zle;
wyjatkowe czyny, wykazata sie mitosierdziem;

SZLACHETNA: szlachetna; nie jest zazdrosna; nie jest zawistna; nie ma nic ha Su-
mieniu; nie popetnia bledow; nie popetnia grzechéw; przestrzega zasad moralnych,
norm spotecznych,;

SPRAWIEDLIWA: sprawiedliwa (2);
CNOTLIWA: dziewica; cnotliwa; nieskalana; czysta,
8 Tu takze reakcje otrzymane od respondentéw pisane sa kursywa.

9 Zauwaza sie, ze kategorie rzeczownikowe denotuja wiazke cech, ktéra obejmuje cechy cha-
rakterologiczne, fizyczne oraz typowe zachowania [Kurcz 2000, 207].
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SKROMNA, POKORNA: skromna (2); jest wsrod ludzi a nie ponad nimi; pokorna;
utozZona;

KANONIZOWANA: uznana za takq przez Kosciot; zastuzyta sie w kosciele; zostata
o0sobq swietq;

POSTAC: mloda kobieta ze tzami; biaty (ideal), ze skrzydtami; ma aureole; Joanna
d’Arc; Teresa; Barbara;

INNE: cztowiek; zakonnica; czesto nalezy do stanu duchownego; kobieta wyrézniajqca
sie swojq wiarqg; nie ma meza; pteé¢ nie stawia jej ani wyzej, ani nizej; sSwojq ocene
buduje swojaq dziatalnosciq; osoba wartosciowa, ale kazdy posiada wady i zalety;
wojny; a Swietych nie ma?; Swieta matka; nieskalane, boskie.

Swiety

DOBRY, POMOCNY, ALTRUISTA: dobry; osoba dobra (2); pomocny (2); pomaga
(innym) (3); zawsze jest gotowy pomdc; altruista; dziala charytatywnie; bezintere-
sowna pomoc; czué dobroé; nie dqzy do poprawy statusu majgtkowego; nie opuszcza
w trudnych chwilach; zawsze mozna na niego liczyé; chetny do pomocy; czyni dobro;
bardziej dba o dobro innych niz swoje wtasne; gotowy do poswiecer; dobre serce;
dobro czyjes nad swoim; pomocny w miare sit; dobrotliwy; czynami udowadnia mi-
tosé do Swiata; otwarty na potrzeby innych; przyczynia sie do czegos dobrego; czyni
tylko dobro; zycie wypetnione uczynkami dla innych; nie jest obojetny na problemy
i krzywde blizniego; empatyczny; dostrzega dobro w osobach a nie tylko w Bogu;

ODDANY (BOGU): bez watpliwosci i sprzeciwu wypetnia zalecenia swojej religii;
ufa bezgranicznie w przyjety przez siebie absolut; poswieca sie Bogu w kazdych
warunkach; czesto sie modli; niekonieczne codziennie chodzi na msze i modli sie,
czy dokonuje cudow; zycie poswieca Bogu, wierze; skupiony na Bogu; wybrany przez
Boga; osoba wierzqca; wytrwaty w wierze; wielka wiara; 2yt poboznie; bez grzechu;

UCZCIWY/SZLACHETNY: uczciwy (2); nie mozna mu nic zarzucié; Zyje w zgodzie

ze swoim sumieniem; nienaganne zachowanie / niezawistny; nie utracit wiary
w ludzkosé, dobroé i bezwarunkowaq mitosé; bez skazy; bez grzechu;

PRZYJACIESKI/'WYROZUMIALY: mily, sympatyczny; nie dzieli ludzi na grupy;
radosny; mita, spokojna twarz; usmiechnieta osoba / duzo wyrozumiatosci dla
innych; wyrozumiaty;

ZASADNICZY/STANOWCZY: przestrzega jasno okreslonych zasad; niezachwiane
zasady; zyje zgodnie ze swoimi zasadami; trzyma sie zasad, kiore nie zawsze sq
tatwe do przestrzegania / nieulegty; stanowczy;

MADRY/SPRAWIEDLIWY: madry, inteligencja, madrosé / sprawiedliwy; doswiad-
czony przez zycie;

ODWAZNY/SILNY: odwaga; nie boi sie poswiecen; nie boi sie bélu; duza odwaga;
broni wiary; broni przekonari; mezny; przejmuje inicjatywe; sita; walka; nie miewa
chwil zwatpienia; niewrazliwe na pokusy;

PRACOWITY: pracuje nad sobq, by byé lepszym czlowiekiem, madrym, dobrym,
wrazliwym na krzywde innych; praca nad sobq; wykonat duzq prace na rzecz kosciota;
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SKROMNY: skromny (2); nie traktuje z gory; nienachalny; nie chwali sie; nie wy-
wyzsza sie;

WZOR: godny podziwu; gody nasladowania; wzor dla innych; ideat; wszyscy go
szanujq; jedyny w swoim rodzaju; osoba idealna; wzor do nasladowania; byt idealny;

SPOKOJNY: spokojny (3); osoba spokojna; grzeczny; opanowany, nie uzywa wul-
garyzmow,

KANONIZOWANY: kanonizowany przez kosciot katolicki (sic!); zyskuje miano osoby

Swietej po $mierci; trafit do nieba; po §mierci dostat sie do nieba; zostal wyswiecony
przez Koscidt,

CNOTLIWY: cnotliwy;

INNE: papiez; nie musi byé chrzescijaninem; dobry chrzescijanin; nie probuje zmie-
niaé Swiata; zmienia Swiat na lepsze; to nie synonim dla grzeczny; przeciwienstwo
czltowieka; nie ma tatwego zZycia,

I ostatni wymiar, zbudowany z reakcji zwigzanych z WYGLADEM ZEWNETRZ-
NYM: siwy staruszek; siwy z aureolq; istota z aureolq; aureola; nie nosi aureoli,
ma $miesznq czapke, co Swieci; istota Swietlista; wygladatby jak swiatlo; jasna
bezksztatina masa; dtuga tunika; rozaniec przy pasie; pod stopami skarbonka dla
wiernych; niekoniecznie starszy; jest taki jak kazdy.

Ponadto wymieniono nastepujace CECHY NEGATYWNE, WADY swietego: miewa
gorsze dni; miewa zatamania; z pozoru brak wad; odbierany jako osoba odlegta;

przeraza; oraz takie, w ktérych zanegowano istnienie §wietych: nie ma swietych (2);

Swieci nie istniejq; w teorii istoty niewinne, czyste'©.

Stopien podobienstwa obrazéw skojarzeniowych ukazuja wyltonione reakcje
identyczne (reakcje o tej samej formie, rézniace sie np. liczba lub rodzajem
gramatycznym dla pary hasel: Swieta/sSwiety). Ponizej reakcje identyczne
wraz z liczba podajacych je 0s6b: swieta/swiety: dobra/dobry (7/1); pomocna/
pomocny (3/2); pomaga innym (4/3); altruistka/altruista (1/1); czyni dobro (1/1);
chetnie udzieli pomocy / chetny do pomocy (1/1); wzér do nasladowania (3/1);
godna/godny nasladowania (1/1); wzor dla innych (1/1); ideat (1/1); dokonuje
cudéw (1/1); cnotliwalcnotliwy (1/1); aureola (1/1); spokojna/spokojny (2/3);
nie jest zawistna/ niezawistny (1/1); skromna/skromny (2/2); sprawiedliwa/
sprawiedliwy (2/1); mita/mity (1/1).

Swi@ta jest ,wytrwala”, ale reakcja ,stanowcza” nie zostata zaobserwowana.
Swiety jest ,sprawiedliwy”, ,,doswiadczony” i ,wyrozumialy”. Swieta, z powyz-
szych trzech, posiada ,sprawiedliwo$¢” 1 pojedyncza ceche wyrozumialo$ci,
ale przytoczona jako element sktadowy idealu matki. U Swietego pojawia sie
silna cecha przypisywana mezczyznom w postaci sity. gwiegty jest zasadniczy:
stanowczy, nieulegly. Swieta jest przyjacielska. Potocznie kobiety postrzegane
sa jako dobre i mile, za§ mezczyzni jako silni. Taki sposéb myélenia moze
w jakiej$ mierze thumaczy¢ zaobserwowany brak cech negatywnych przy sSwietej.

10 Tylko w teorii istoty niewinne, czyste, za$ w rzeczywistosci — nie.
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Ponadto swietq cechuje oddanie, poswiecenie. Swigtej przypisano ceche by-
cia szlachetnqg 1 mitosiernq, za$ Swietemu prace nad soba. Przywolana przez
respondentéw cecha w postaci milosierdzia to spotegowanie dobra. S'wiegty jest
wyrozumialy, do§wiadczony przez zycie, madry — respondenci przypisuja mu
zrozumienie dla btedéw ludzkich oraz umiejetno$é wybaczania. Swiegta jest
cnotliwa, jest mistyczka, ale 1/lub meczennica. Wspétczeéni uzytkownicy jezy-
ka polskiego wyraz ,cnota” uzywaja w znaczeniu ‘dziewictwo’ albo ‘dziewica’.
B. Raszewska-Zurek uwaza, ze cnota stopniowo przestaje byé wartoécia i ,,wta-
Sciwie w ogoble przestaje oznaczaé¢ warto$é” [2011, 84, 100]. Jednakze ,,cnota”
w przypadku kobiety — Swietej zdaje sie wciaz odgrywaé niebagatelna role.
Otwarte pozostaje pytanie: czy 1jakie cechy w obrazach swietej 1 Swietego prze-
nikaja z bardziej ogdlnych: kobiety 1 mezczyzny oraz ile ich przenika? Wymaga
to jednak osobnych i pogtebionych badan. Zastanawiajacy jest fakt, dlaczego
taka cecha jak przyjacielsko$é pojawiaja sie przy Swietym, ale stanowczosé,
zasadniczosé nie przebija sie w obrazie Swietej? Nie mozna wykluczyé, ze wynika
to z pilotazowego charakteru badan. Jesli przyjaé, ze obraz Swietej 1 Swietego
posiada charakter zlozony i ze sklada sie z dwoch warstw: ze SwietoSci / bycia
$wietym 1 bycia kobieta lub mezczyzna, to wyzwaniem bedzie ustalenie, ktére
np. cechy ,,Swieto$ci” sa zakotwiczone w obrazie kobiety/mezczyzny. Inaczej,
czy kategoria ztozona X-Y to kategoria X, ktéra jest Y (kobieta, ktora jest
S§wieta), czy raczej kategoria ztozona X-Y to kategoria Y, ktéra jest X (Swieta,
ktéra jest kobieta)?!! Bardzo ciekawe wydaje sie odnotowanie jeszcze innego
odniesienia: otrzymane reakcje opisujace swietych zblizone sa do potocznych
wyobrazen o aniotach!2. Niektérzy respondenci podawali, ze Swieta/swiety
to istota Swietlista, skrzydlata, moze budzié¢ lek, ma aureole, ze skrzydtamils.
Swieci przedstawieni zostali jako istoty jasne, petne swiatla.

Jakie cechy Swietej 1 Swietego sa najszerzej uswiadamiane przez badanych?
Otrzymane dane ukazuja zywy, potoczny, bardzo pozytywny obraz Swietych.
Cechy negatywne sa znikome, sporadyczne 1 wygenerowano je tylko dla swietego:
miewa gorsze dni; miewa zatamania; z pozoru brak wad. Pojawilty sie takze
odpowiedzi — nieliczne, ale jednak negujace swieto$é czy $wietych. Otrzymany
obraz $wietych (wynikajacy, co prawda, z badan o charakterze pilotazowym,
przeprowadzonych na niewielkiej grupie mtodych ludzi) mozna uznac za bo-
gaty z uwagi na iloé¢ zebranych informacji, przy uzyciu ,sokratejskiej” metody
zadawania pytan. Pewne skojarzenia po prostu sa obecne w kulturze. Taka
wypowiedz jak: ,,Ona jest Swieta” czy ,,On jest §wiety” wskazuje, ze osoba, ktorej
dotyczy, uwazana jest za dobrego czltowieka, takiego, ktory zawsze pomoze

11 Na temat stereotypéw kategorii ztozonych zob. Mikolajczak-Matyja 2013, 37-40.

12 W WSJP: aniot to nie tylko ,czlowiek, ktéry jest niezwykle dobry dla innych”. Aniot przed-
stawiany jest jako istota duchowa ,ludzkiej postaci ze skrzydtami”.

13 Niewykluczone, ze jest to spowodowane wyobrazeniem o $wietym czlowieku juz po jego
$mierci. Trzeba takze odnotowadé, ze zgodnie z WSJP prastowianskie svet, to nie tylko ,,mocny” czy
,silny”, lecz takze ,jaéniejacy”.
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(osoba, o ktorej mozna rzec, ze jest po prostu aniotem, ucieleénieniem dobra).
Przykladowe wyobrazenia o §wietych méwia o ich obliczu tagodnym, ale zarazem
smutnym. Respondenci przypisali swietym pojedyncze cechy wskazujace na
bycie mitym, radosnym czy szczeSliwym: Swieta jest szczesliwa, zas Swiety jest
radosny. Wnioskujac (na podstawie zebranych danych), cechy przypisywane
Swietej posiadaja charakter cnét chrzescijanskich: wstrzemiezliwo$é, cnota,
pokora badz mitosierdzie. Cechy przypisywane swietemu przybieraja postac
bardziej cnét-dzielnoSci, zalet w ujeciu arystotelesowskim: uczciwo$é, praca
nad soba, opanowanie. Obrazy skojarzeniowe dla Swietych ukazuja, ze Swie-
tej 1 Swietemu respondenci nie przypisywali wylacznie reakcji identycznych.
Oczywiscie, prawda, jest tez, ze zgodnie z zebranym materialem badawczym,
pewne cechy sa wspdlne 1 charakterystyczne dla osoby Swietej: niesienie po-
mocy, oddanie Bogu 1 wierze, dokonywanie cudéw. S’wi@ci, widziani oczami
respondentéw, zdaja sie uciele$nieniem warto$ci takich jak: dobro, altruizm,
milosierdzie, odwaga, szlachetno$é, szczeroéé, sprawiedliwosé, spokdj czy
skromno$¢.
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Summary

FEMALE AND MALE SAINTS — COMPARATIVE CHARACTERISTICS
OF ASSOCIATIVE REPRESENTATIONS

This article focuses on comparative characteristics of associative images of female and
male saints. The study was aimed to reconstruct and compare associative representations.
The respondents were 80 students of Adam Mickiewicz University in Poznan. The methods
used in the study included a “but-test” (X is A, but...) and a free association test. The data
collected (received from respondents) for a saint-woman demonstrate that she is frequently
attributed with features such as e.g., humble, merciful, virtuous/chaste, while a saint-
man is typically presented as: strong, principal, adamant. The image of a female and
male saint may strongly depend on the general image of a woman and man (respectively).
According to the participants of the present study, both female and male saints have
common attributes. Features of a saint include: goodness, altruism, helpfulness, devotion
to God and faith, making miracles, courage, high-mindedness, serenity and humility.
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[Mupoxwmit muamnaszon gpyHKIMI O10r0Cdephl, a TAaK:Ke CBOe0OPA3HEIN pas-
HOCTOPOHHUI XapakTep (heHoMeHa 6JI0T!, IIpeocTaBIAIONIIe BO3ZMOKHOCTE
VIOBJIETBOPSTH CAMBIE PA3Hble JIMYHOCTHEIE ITIOTPEOHOCTH, CIIOCOOCTBYIOT IIOSIB-
JICHUIO PA3JIMYHBIX THIIOB 0JIOrOB, OJHHUM 13 KOTOPBIX ABJISETCS KyJIMHAPHBIM.

Bior-koMMyHUKAITAS OTOIECTBIISETCS HEKOTOPBIMU KCCJIEI0BATEIIIMI
¢ moHaTHeM Osor-guckypca [Boituernko 2012, 85], ciiemoBaTesbHO, B paMKax
KyJIMHAPHOrOo 0JI0Ta aHAJIN3UPYeTCS KyJIMHAPHBIN, FraCTPOHOMUYECKUH HJIN
TUIIOTTOHWIECKHH TUCKYPCZ.

Br16op HamMu nMeHHO KyJIMHAPHOTO 0JI10ra B KaYecTBe NCTOUHNKA MaTepHrasia
00yCJIOBJIEH, TIPEYKIE BCETO, eT0 CIEITU(HIKON 0 CPABHEHUIO C TPATUITHOHHBIMI
noBapeHHBIMHU KHuUraMu. OCHOBHBIM «CTPOUTEIbHBIM MATEPHUAJIOM» KYJIH-
HApPHOTO 0JI0Ta ¥ TTOBAPEHHOM KHUTH SIBJISETCS TEKCT KyJIMHAPHOTO pelerra,
OPUEHTUPOBAHHLINA Ha KyJIMHAPHBIE MPUBBIYKYA JAHHOIO0 HAPOOA, KOTOPHIE
PEJICTABJISTIOT CO00I «IMHAMHYHOE 00pa3oBaHUe, IMOABEPKEeHHOe BIIUSHUTO
KYJIBTYPHBIX, HCTOPUIECKUX, SKOHOMUYECKUX, COITUAIbHBIX, PEJIUTHO3HEBIX,
reorpauyecKnx, KINMATHIECKUX U MHOTHX IpyTrux daxTopor». B kyumapom

1 CiroBO 6JI0T BOSHUKIIO IIyTeM IIepepasJioKeHnus ocHOB weblog, rie web 06o3HauaeT ceTs,
a log — sypHaJ (HammpuMep, BaXTeHHBIN sKypHAI Ha kopabie). C 1997 roga, Korma BIepBhIe I0sI-
BUJIOCH CJIOBO OJIOT, OTHOCSIIIIEECS K OIIPeJIeJIeHUI0 caiTa, OJI0ru IIpoTepIiesi MHOTHE U3MEeHEeHNUs,
COXpAaHsIsi, OTHAKO, XapaKTep CBOET0 PoJia CeTEBOro JHEeBHUKA/sypHaIa. B nacmoswee spems 67102
noOHUMaemcs Kak «catim (uniu pazoen caiima), co0epHcauyiuli OAmupOBaHHbLe 3aNUCL MEKCIMO8020
U MYJIbMUMEOUTIHO20 XAPAKMEPA € 803MOHNCHOCMBIO KOMMEHMUPOBAHUS, PACNOJIONHCEHHbLE 8 00-
pammom xporosioeuyeckom nopaoke [Rettberg 2012, 35-36].
2 TepMuH racrpoHoMmUYecKuii guckype 6611 BBeger A.B. Onsauuem [Onsauma 2004, 393].
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IUCKYpPCe OTPAKAeTCs B3AWMOCBSI3b «MEKIY TEXHOJOTUIECKUM IPOTPECccOM
¥ M3MEHEHUSIMH B KyJIMHAPHBIX 00brdasx» [Kapcku 2008, 57].

KpeonmaoBaHHOCTE KyJTMHAPHOTO PEIeNTa, a TAKKe UCII0JIb30BAHME OIIpe-
JIeJIEHHBIX JIEKCUYECKUX, TPAMMATHIECKUX 1 00PA3HBIX CPEJICTB B €0 TEKCTE
MMeeT CBOeH Ie/IbI0 BO3JeCTBHE Ha pelluiinenTa. B HacTosmeM mncciieoBa-
HUU YIUTHIBAIOTCSA 004 9TUX (PAKTOpPA, UTPAOIINX POJIb B COCTABIEHUN TEKCTA
pelierTa B Buge 0JIOrOBOM 3AIIKCH.

BosmoskrocTH 60sIBINIEN I3BIKOBOM KPeaTHBHOCTH aBTOpa 0JI0ra, 1o cpas-
HEHUIO C TPATUITMOHHOM TOBAPEHHON KHUTO, IIPeI0IIpe/ieIeHbI, B YaCTHOCTH,
MHTEePaKTUBHOCTHIO ImepBoro. Ha camom mesie MHTEpaKTUBHOCTD IIPEIOCTaB-
JIsIeT aBTOPY BO3MOIKHOCTH AKTHBHO BJIUSATH HA COAEpsKAHMWe, BHEITHUN BUI
¥ TeMaTHYECKYIO HAIIPABJIEHHOCTH 0JI0Ta, a Takske BO3MOYKHOCTEH OOIIATHCA,
BBICKA3BIBASI CBOE MHEHWE U y3HaBas MHeHue maptHepa [Baskenosa, IBanosa
2012, 128-129].

Darmyeckass KOMMYHUKATUBHAS (OYHKITHSA 0JI0TA SIBJISETCST, HA HATIT B3TJIAL,
OCHOBHBIM (DAKTOPOM, TIOPOKIAIOIIIM OOJIBIIIYIO «PA3BEPHYTOCTE» TEKCTA KYJIH-
HAPHOTO pellernTa, IOMeIeHHOT0 B 0JIOTOBOM 3aIMCH, HEKEJH B TIOBAPEHHOM
kHure. Biioroseie 3ammcy co3maoTCs ¢ IEJIBI0 CIIPOBOITUPOBATEH COOTBETCTBYIO-
e peakIiny ajpecara, ero OTKJINK Ha mpounTarnHoe. [loaromy TekeT camoro
perierrTa CompoBOKIAETC CyObEeKTUBHBIMY KOMMEHTAPHUSIMHI aBTOPA, HEPEIKO
BRJIIOYAIOIITUMHY CCBIJIKKA Ha COOCTBEHHBIH OMBIT, HE00SI3aTEeJIhHO CBSI3aHHBIE
C IPOIIeAYPOi IIPUTOTOBJIEHU IIUIIU. B KadyecTBe JOIIOJIHUTEILHON WHQOP-
MAIIMU OH MOKET BKJIIOUATH W CBEIEHHUS MCTOPUKO-KYJIBTYPHOTO XapakTepa,
3aMedYaHus, CBSI3aHHBIE C CEPBUPOBKOIM CTOJIA, OAAYHN OJII01a U T.11.

CyOBeKTUBHEIN (PAKTOpP, a TAK:KEe BO3MOKHOCTEH BKJIIOUEHHS B OJIOTOBYIO
3aIIMCh SI3BIKOBBIX CPEJICTB, 00JIaTa0IUX IPU3HAKAMYU CHUHXPOHHBIX (POpM
O0IIeHNs, TAKUX KAK CIOHTAHHOCTH, PA3TOBOPHOCTD, HE(POPMAIHLHOCTD, dMO-
ITMOHAJIBHOCTD, B COOTBETCTBAH CO CBOMM KOMMYHUKATHUBHBIM HAMEPEHUEM,
IPEeIOIPeIeJISIOT CIeITUPUKY OJIOTOBBIX 3amuced UM KyJIHHAPHOTO OJora
B IIEJIOM.

Onmaxo HeCMOTPs Ha IepedrceHHbIe BO3MOYKHOCTH, KOTOPBIMU pac-
moJiaraer OJIOT KaK yKaHpP KOMIIBIOTEPHO OIOCPEJOBAHHON KOMMYHHUKAIIUU,
KyJIMHAPHBIN JUCKYPC B HEM TIOJIyJaeT Pa3IMYHOe BhIpAKEeHHe.

HcrounmkoM HaIero uceienoBaHus mocaysxui osor «KymuaapHasie samer-
xkm» Anexces Ouernnua® (https:/arborio.ru/). BerGop o6ocHoBaH, mIpesk e Bcero,
HEeCTaHIAPTHOCTHIO PEICTABIEHHOI0 B 9TOM 0JIOTe KYyJIMHAPHOTO IUCKYpCA.

[Tpu uccaemoBammy 6siora Hallle BHUMAaHE OBLIIO COCPEIOTOUYEHO0 Ha BhIpAa-
JKeHUU BKYCOB H 3aI1aX0B, TAK KAK 9TH J[BA MOIYCa HEOTIEJIMMEI IPYT OT JPYTAa.

ITo o0Bemy mocTymatoreit THMOPMAITIH MOTYC BKYCa B CHCTEME CEHCOpIyMa
3aHMMAaeT IIPEeJIIIOCIIETHION ITO3UIIHIO, ITEPET OCSI3aHNeM. JTO CBI3aHO, IIPEKIe

3 Asnexceii OHerHH — KyJIMHAp-JII06UTED 1 myTermecrBeHHuK u3 Cankr-IlerepOypra, craBsaiuit
IeJIBIO CO3/IaTh JIYUIIINM aBTOPCKUHI KyJIUHADPHBINM caiiT PyHera.
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BCET0, C OrPAaHUYEHHBIMU BO3MOKHOCTSIMHU JTAHHOTO MO/IYCa, Y3KUM KPYTOM eTo0
IIPUMEHEHUS B YeJIOBEUECKON JKU3HeIeITeTbHOCTH. SHAUNMO TAKIKe TO, UTO
BKYC SIBJISIETCS KOHTAKTHOM IIOJCHCTEMOM, a BKYCOBBIE OIYIIEHNUA (DOPMUPY-
J0TCSA B CyOBEKTe BOCIIPUATUS M UMEHHO UM BepOaIN3yIOTCS.

fAsbIkoBBIE CcpelcTBA IS OIpedesIeHUs BKyCa OIPAHUYEHBI, BHIPAKEHBI
JeKceMaMM, Ha3bIBAIOIINMU 0a30BbIe BKYCHI: CIAOKUL, 20PbKULL, COJIeHbLI
" Kucawili. CpaBHUTEIIHFHO HEJABHO 3a(UKCUPOBAH BKYC YMAMU (BKYC BBICOKO-
0EJIKOBBIX BEIECTB) U HCUPHDLLL BKYC (BKYC sKUPHBIX KHCJIOT oteo2ycmac). Bryc
ymamu (A3 SITIOHCK. ‘BKYCHBIH, TTpUATHBIN HA BKyC) ¢ 2000 To1a 3aperucTpupoBaH
Kak IaTHIH 6a30Beil. Ho ¢ MoMeHnTa ero o0Hapy:KeHUS AMOHCKUM XUMUKOM
Kurynas Urena (B mauase XX) mporrio moutu cro JjieT [Pycco, online]. B coro
oduepelh 0.1e02yCmac, BEIIeJIeHHBIN aBcTpaaniickum yuenbim Paccesiom Kucr,
TIOKA He TIPU3HAH IIIeCTBIM 0a30BBIM BKycoM. J[0 CHX TIOp TOUYHO He Ompeaes e bl
B OPraHMU3Me YeJIOBEeKa PEeIleIrTOPhI, OTBEYAIOIIIE 38 ITOT BKYC.

B pesysbTarte mcciemoBaHMil CUCTEMBI CEHCOPHUYMA CIEITMATUCTAMU PA3HBIX
HAYYHBIX JTUCITUILINH BEISBJISIOTCS CaMble PA3HOOOPa3HBIE BKYChI, 000TaIIAOIITIe
TepevYeHsb yeTkIpex 0a30BeIx. JJ1s1 mpuMepa, AprcToTe b IPU3HABAI 20PbK UL,
CAIAO0KULL, COTICHDBLLL, 8ANCYULULL, pe3kull 1 ocmpbili BKychl. B Jlpesnem Kurae,
B CBSI3U C IIATHYJIEHHON MOJIEJIbI0 MUPA, JOIIYCKAJIOCH CYIIIECTBOBAHMNE IIATH
BKYCOB, K 0Q30BBIM YETHIPEM IIPUOABJISAJICSI W OCTPHINA BKycC. ToT e ocmpbiil,
a TaKIKe KuUc108ambiii BKYCHI (BKYC HECITEIBIX (DPYKTOB) OTPAKEHBI B CHCTEME
BrycoBBIX orrytmenuii M.B. Jlomorocosa [Pycco, online].

V3kuii kpyr arpruOyTHBHBIX OIIPee/IeHN BKyca 000ralaeTcs «poIuTeIb-
HBIM Ka4eCTBa», YTO OTPAIKEHO B BRIPAIKEHUSX: 8KYC MAJIUHDL, 8KYC WOKOIA0A,
8Kyc 26210Kka 1 BOOOIIE BKYC JIFOOOTO Cheqo0H0T0 «00bekTa» [Pysun 1994, 84].

Kpome Toro «BkycoBoe IIpoCcTpaHCTBO» PACIIMPAET CBOM 00bEeM 34 CUeT HcC-
KYCCTBEHHO CO37aBAEMbIX BKYCOB, HA3BIBAIOIINX HOBBIE IIPOAYKTHI, IOSBUBIII-
ecsI B HeJTaBHEM IIPOIIIJIOM B CBSI3U C PA3BUTHUEM ITHUIEBOHN ITPOMBIIILIEHHOCTH.
B pasrosopHOM pycCKOM SI3BIKE HPUCYTCTBYIOT: ULOKOJIAOHBLL 8KYC JILKEPA,
KAYOHUUMBLL 8KYC Kpema u T.11. [Pysur 1994, 85].

[Tpu oTOM HYKHO OTMETHTH, YTO MOJAYC BKyCa PacCIIojiaraer aTaJIOHAMHU I
CBOUX peIllpe3eHTallu: CJIaJKUN — BKYC caxapa WJIN MeJla, COJIeHBIN — BKYC
COJIM, KUCJIBIY — BKYC YKCyCa WJIU JIAMOHA H T.J. OTAJOHBI MOT'YT OBITH Paa-
JIMYHBIMY JIJIS PA3HBIX 9THOCOB, HAIPUMED ITAJIOHOM TOPBKOTO JIJIS PYCCKOT0
Hapo/Ia ABJIAETCS II0JIBIHD, XMHA, JIJI JIATOBCKOIO — IIepPell, a JJIsd aHIJIUCKOM
KyJIbTYpPHI — Koeliubrit ocamox [Pysun 1994, 84].

Bxrycosbie oryIieHnsI MOTYT II0JIyYaTh B I3BIKE PA3HOOOPA3HOe BhIpaske-
HUe, MBI CITOCOOHBI OITMCATH BKYC JIIOOOM ITHIIM, YIIOTPEOIIs IJIS 3TOM IIeJIn
CYIIECTBYIOIIME B «eCTECTBEHHOM (He Hay4YHOM) si3bIKe 00o3HaueHus» [Py3un
1994, 85]. OgHUM M3 CpeaCcTB TAKOIO OIMUCAHUS SIBJISETCSI CHHECTE3HsI.

ITcuxodmanoormueckoe sIBJI€HNE CHHECTE3WH COCTOUT «B TOM, UTO KAKOM-TO
pasapaskuTeNb, TeUCTBYS HA COOTBETCTBYIONIUI OPTraH UyBCTB, IIOMUMO BOJIH
cy0BeKTa BBI3BIBAET HE TOJIBKO OITYIIEeHHNe, CIeITU(IIHOE IJIsI JAHHOT0 OpraHa
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YyBCTB, HO OJJHOBPEMEHHO ellle U J00aBOUHOE OIILyIleHNe WU IIPeICTaBIeHue,
XapakTepHoe JIJIs JPYroro oprata, Kak HampuMmep, IIBeTHOH ciryx» [[Icuxoso-
2uueckull ciosapy, online].

B si3pike cuHECTe3WsT TPOSBIISETCS B YIIOTPEOJIEHUN SI3BIKOBBIX CPEJICTB
OJTHOI'0 MOJIyCa JIJIs HAUMMEHOBAHUS OILYIIeHu npyroro moayca. [Tpu uaTep-
MOJAJIbHOCTH, OCHOBAHHOM Ha SBJIEHUU CUHECTE3UH, BCETIa MOKHO BBISIBUTH
MCXOHBIN MOJIYC, T.€. TOT, C KOTOPBIM [0 AHAJIOTHH PACCMATPUBAETCS APYToi
(HaTIpuMep, MASKUL céem, TIe HeOCIIOpUMAa IEPBUYHOCTD TAKTHUIIHHOIO MOJTYCa)
[Pysun 1994, 94].

B nunrsuctrke cuHecTe3Ws IOJIyYaeT PA3IMYHYI TPAKTOBKY, MOIKET
paccMaTpuBaThcsa B Oosiee IIMPOKOM U OoJsiee y3KOM IIaHax. B y3kom mo-
HUMAHWU CUHECTe3UsI — CHHeCTeTHYecKas Meradopa, OTHOCSIIASICA TOJTBKO
K cdepe ceHcopuyMma.

l'oBopst 0 cuHecTeTUYECKHX TTEPEHOCAX, HEJIb3sd He Ha3BaTh IPUHITHIL «He-
PapXUYECKOM TUCTPUOYIIUI», T.e. IEePEHOC C OHOI0 IIePIIeIITUBHOI0 MOIyCca
Ha IPYTroi TOJIPKEH OCYIIECTBIISATHLCSA OT HUSIINUX MOIYCOB K BBICITUM. B cBeTe
CKA3aHHOTO0, UCCJIEAYS CUHECTe3U0 B 00JIACTH BKyCa, MBI JOJIKHBI OKUIATD
IIEePEeHOC JIEKCUYECKUX CPENCTB, HA3hIBAIINX TAKTUJIbHBIE OINYIIEeHUs, Ha
olIyIeHus BKyca. Kciu e yuecTb, UTO HEKOTOPBIE MCCJIEN0BATE I HEe BhIpa-
JKATOT KATETOPMYECKOr0 MHEHMS HACYET IMOPSIIKA TPEX MePIIEIITUBHBIX MOIYCOB:
000HAHMSA, BKYCA, OCA3AHUS, — OTIABAs IIPEIIOUYTEHNIE 3PEHUI0 U CIIYXY, MOYKHO
IIPE/ITIOJIOKUTD PA3HbIe BAPUAIIUHN IIEPEHOCOB B cdhepe 9TUX TPeX MOAYCoB. UTo
KacaeTcss BKYCO-000HATEIbHBIX COOILYIIIeHUN, TUIIA CIAOKUL apOMAm, 20PbKULL
3anax, KUcias 60Hb U T.I0., TO OHU BIIUCHIBAIOTCS B IPEIIIOCHLIKY IPUHITAIIA
«HepPapXUYECKOM TUCTPUOYIIMU» ¥, HA HAII B3TJIAJ, SBJISIOTCA CUHECTeTHUYe-
CKIMHU MeTadopaMmu.

[Tepenoc ¢ Momyca 00OHAHUA HA BKYCOBBIE OILYINEHUS HPAKTUYECKU He-
BO3MOJKEH, U OIIPEe/IeJIeHNsI, OCHOBAHHBIE HA 000HATEIHHO-BKYCOBBIX COOIILYIITE-
HUSX, HEe BCTPEUAIOTCA. PyCCKOMY S3BIKY UysKIIbl BEIPAKEHUS TUIA: CMPAOHbLLL
8KYC, APOMAMHDLI 8KYC, NAXYHUUL 8KYC U T.II., TEM CAMBIM SI3BIK IIOITBEPIKIAET
IIPUHITAT <HePAPXUUECKON JUCTPUOY I,

Bompoc ymopsgouerns Tpex MOIYyCOB CHCTEMBI CEHCOpUyMa I10 00be-
My HH@QOPMAIMK 00 OKPYKAIOIIEH TedCTBUTEIbHOCTH 10 KOHIIA He PeIleH.
Bepositro, oboHaHue sBisieTca 6oee 00bEMHBIM MOJYCOM II0 CPABHEHMIO CO
BKyCcOM. BoJIbIIMHCTBO McciemoBaTesiel IpuIep:KUBAIOTCA CIIEIYIOIIEro mo-
PSIIKA CHCTEMBI CEHCOPUYMA: 3PeHHe — CIyX — OOOHSHME — BKYC — OCA3aHUe.
CJiemoBaTEIIBHO, MOYKHO IIPEIIOJIOMNITE, YTO CHHECTE3UH C YIACTHEM BKYCA — OT
HHUSIIUX K BBICIITUM MOIAJIBHOCTSM — JIOJIFKHBI OBITH PA3HO00Pa3HOMN IPUPOIHL:
0Cs13aTeJIbHO-BKYCOBBIE M BKYCO-000HSTEIbHBIE, BKYCO-CJIyXOBbIE, BKYCO-3PH-
TesbHBIE. [[pommocTpupyem cKazaHHOe IPUMEPAMHU.

Ho-nacmosuemy npazoHUYHbLI CANAM € MAZKUM U CECHCUM BKYCOM
— 8om umo makoe canam u3 kpabos (perent «Caar us xpados»). Oba mpu-
JjlaraTeJIbHbIe OTHOCATCS K OCA3AaHHI0, 00a IPUHAIJIEKAT K I'PagyaIbHBIM.
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TakTUIBHOCTD SBJISETCS OJHUM M3 CAMBIX «PAa3MBITHIX» MOIyCOB. J|0BOJILHO
CJIOKHO HAWTHU B SA3bIKE CJIOBA, OMPEIESISOIINe IapaMeTPhl «II0[] KOTOPBIE
TIOJTBOJTUTCST P IIEPIIEIITUBHBIX Tpu3HakoB» [Pysun 1994, 83]. PasmoBugwo-
CTH 9JIEMEHTAPHBIX KOYKHBIX OILYIIEHUN — IPUKOCHOBEHWS, TABJIEHUS, TEILIa,
X0JI071a, 0OJIM — He BCerja BIIMCBIBAIOTCSA B CYOBEKTHBHBIE XaPAKTEPUCTUKNA
TAaKTUJIBbHBIX CBOMCTB. B HeroTOpHIX paboTrax TeMIiiepaTypHBIE OILYIEeHUST
paccMaTpUBAIOTCS OTIEIbHO. ATPUOYT MAeKUl B 3HAUEHUN JIETKO ITOIAT0-
IIUHCS JaBJIIEHUIO, CAKATHIO, MAJIOYIIpyruit, amactudubrii’ [Osxeros 1978, 337]
oruocurcs, 1o U.I'. Pysuny, K cyOMOIyCy KOHCUCTEHITNH, M PACCMATPHUBAETCS
HceIIeoBaTeIeM KaK OTHO U3 3BEHBbEB TPOUKH (MAKUL — 2uOK UL — meepobLil),
IPEJCTABJISIONTEeH CO00 OCHOBHYIO TPYIIIY «II0 CTEIIEHN OTHOIIIEHU K Jedop-
MAalluy: MOJIHOe u3MeHeHue mpu medopmarum. Ceeorcuil B JTaHHOM ciaydae
HEe COOTHOCHUTCS CO 3HAUEHWEM, CBI3aHHBIM C KAYEeCTBOM ITHUIIEBOTO IPOIYKTA
WA BPEMEHHBIM IIPOMEIKYTKOM OT MOMEHTA IIPUTOTOBJIEHU, T.e. ‘HEIaBHO
IOOBITHINT WMJIM TIPUTOTOBJIEHHBIN, He UCIOPTUBINUINCST U ‘UAYIITHHA B ITHIILY
B CBOEM HATypaJIbHOM Bue, 6e3 mpuroroBiaeHust’. Ceeorculi 8Kkyc yrnorpebiieH
B 3HAYEHHUHM ‘OCBEIKAIONINN M CBA3AH C TEMIIEPATYPHBIMH OINYIIEHUIMU.
Cp.: ceearculi ‘o Bo3myxe: IMIPOXJIATHBIN 1 YHUCTHIN, He CIIEPTHIHN; ‘0 BeTpe, MOoroie:
xosronubiir’ [Oxxeros 1978, 644].

B cnemyromem mpumepe: Poiba 1 mAco Hewacmo ecmpeuaomcs 6 00HOL
mapesike, HO 0yam HexCHOl MenamuHbl (ee 8Kyc, 8 OMJAUUUE OM 0CMASILHO20
MACQA, He MAK APKO 8blPANCEH) U KOHCEPBUPOB8AHH020 MYHUA (6KYC KOMOPO2o,
Hanpomus, 6osiee mycKyaucm, uem y opyaux povib) nosryuaemcs 6noJiHe 2ap-
Mmonuyurbtm (pertent « Buressto Touraror). KpaTtkas dopma mpurarareabHOro
MYCKYJucmbyili B 3HAUeHUH ‘¢ pa3BUThIMU Myckyamu [Osxeros 1978, 335],
CKOpee BCero, yKasblBaeT HA YIPYroCcTh MsCA KOHCEPBUPOBAHHOTO TYHIIA,
cJIeIOBATEJIbHO, TAKIKe SBJISIETCS IIePEeHOCOM C MOJyCa OCSI3aHUs, KacaeTCs
KOHCHUCTEHITUH.

U erte oquH mpuMep, HILTIOCTPUPYIOIIHI ITEPEHOC ¢ CyOMOIyca KOHCUCTEH-
LUK HA BKYC — pa3basieHHbIHN BRyc. Cp.: Koeda cnapoica ysenuuumes 6 pasme-
pax u obmakKHem, 8btHbmMe ee U3 800bl, XOPOULEHLKO 0ModcMume u odbcyuiume
OYMAHCHOLMU NOJIOMEHUAMU. NOHATNHO, YN0 HEMH020 8600bL MAK WU UHAYE
ocmaremcs, Ho uem MeHblue ee byoem, mem meree “pazbassiennvim’” Gyoem
8Kyc 2omogo2o caniama (perent «Cajar ¢ coeBoit cap:kein). PazbasienHoLii
00pa3oBaH OT pa36a8ums B 3HAUEHUH TIPHUOABUTL YTO-HUOYIb, CIeJIaTh MeHee
KpenknM, 6osee sumxum [Oskeros 1978, 589]. AHTOHMMOM pa36a6JieHH020
8KYyCQ CIIENYeT CUUTATDH KOHUCHMPUPOBAHHDLL 8KYC, T.e. ‘00IaTaoNIui BHICO-
KO KOHIIEHTPAIINEH : ‘KOJIMIeCTBO[M] BellecTBa, comeprraiie[M|csa B eTUHNLIE
Maccel (KOHIIEHTPUPOBAHHEIM PACTBOP, KOHIIEHTPUPOBAHHBIN KOpM) (C BBICO-
KHM coJlepskaHreM IuTaTeabHbIX BemrecTtB) [Oxeros 1978, 269]. Hampumep:
Bssienvie nomudopvt — 3mo 4mo-mo Hegooopasumoe. Hed3pauHbvle Ha nepablil
83271510, OHU NPEBOCXOOHO COXPAHAIONM KOHUEHMPUPOBAHHbBLIL 8KYC U apomMam
JlemHUX nOMudopos, NonymHo npuobpemas Ho8vle, HeOHCUOAHHDLE U CIeeKA
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nurkarmusie Homrxu (perent «Bsimersie moMumops»). Koruermpuposarmbiii
B JAHHOM CJIy4yae OTHOCUTCS U K 3aIaxy, U K BKyCY.

ITo mamremy MHEHHIO, aTPUOYT HACHLULCHHDLL IBIISIETCSI CBOEOOPA3HBIM CH-
HOHUMOM KOHUEeHMPUPOBAHHO20 8KYCA, W COOTBETCTBEHHO JOJIFKEH PaCcCMaTPH-
BATBHCS C TIEPCIIEKTUBEI CyOMoyca KoHcucTeHITnu. Ero mpuMeHeHre Kacaercst
u BKyca, u 3amaxa. Cp.: Pezysismamom cmanem nacma 8 2ycmom CAU80UHOM
coyce, n00 30843KYy HANOJIHEHHASA HACHLULCHHBLM 8KYCOM KDE8emokK, KOmopbLil
MblL N0 MAKCUMYMY “8btmauum”’ He MOJIbKO U3 IMUX MUJIbLX PAKO0OPA3HbBLX,
1O u u3 ux nanyupet (perent «Pusonu ¢ kperetkamm»). HacviueHHbili 9acTo
VIIOTPEOJISIETCS B OIIPeIeIEHIH BKYCOBBIX OIILYIIEHUH, HO MOKET TAKIKE BBICTY-
TIaTh B KAUECTBE XapaKTEePUCTUKN 000HATEIFHOTO BoctipuaTus. HaceienHbIit
“MeeT 3HAYEHUeE ‘COIePsKaIInil B cebe IIpeaesIbHOe KOJIMIECTBO PACTBOPEHHOI0
BemnecTBa (HacwieHHbl pactBop) [Osxeros 1978, 360], u Tose OTHOCHUTCS
K TpaJyaJbHBIM MOJIYCAM, SIBJISISICH OJHUM W3 YJIEHOB PA3BETBJIEHHBIX CHHO-
HUMUYECKUX PSITI0B aHTOHUMUYECKOM TTaphl.

[TapameTp rpaayasIbHOCTH 0CSI3aTEILHBIX OILYIEHUN SIBJISIETCI TaK JKe
Pa3MBITBIM, KaK ¥ BECh MOJIYC TAKTIIFHOCTH. «OCHOBHYIO TPYIIIY I'PaIyaIbHBIX
ImapaMeTpORB COCTABJIIOT AaHTOHVMUYHBIE IIPAJIaraTeIbHbIe, TOYKON ped)epeHI i
IIJIS KOTOPBIX BBICTYIIAeT HEKHM MequyM, a He MakcuMmym» [Pysum 1994, 89].

[Tpumepsr mepeHoCa ¢ yIacTHeM OCSI3aHUS SIBJISIOTCS JJOBOJBHO MHOTOYHIC-
JIEHHBIMHY B HCCJIETyeMOM MUCTOYHUEKE, HO HAPSIIY C HUMU IIPUCYTCTBYIOT U IPYTHE
IIPUMePBI MEKUYBCTBEHHBIX ITEPEHOCOB, OTPAKAIOIINX CUHECTE3U0 B Y3KOM
noumManuu. K HuM 0THOCSTCS TepeHOCH ¢ MOIyca 3pEeHUs, T.e. IIPUMEPHI, IIPO-
TUBOpeYAII¥e IPUHITUITY HePapXUIeCcKO JUCTPUOYITNN, TAK KAK COOILYIIEHST
WMeIOT HaIlpaBJIeHHe OT BBICIIEro Moayca K Huaiemy. Hampumep: 3asnetime
noMuUOOPLL 3ANPABKOLL MAK, YMobbl KaiCOOMy JIOMMUKY 00CMAJIOCL NOPOBHY,
U 0cmasbme Ha KaKoe-mo 8pems, Wmobbl COOEPHCUMOE CATIAMHOL MUCKL YCNeJIO
obmeHamovcs aprkumu aemuumu exkycamu (perent «Erumercknii canar us
TIOMUIOPOB»). APKUll 8KYyC TIPOTUBOIIOCTABIISIETCS 8KYCY myckiomy: bes coipa
8KYC WANUHDOHO8 MO2 Obl NOJIYUUNBCA MYCKIIbIM U HEB8bLP A3UMESIbHbIM,
HO Mym HQ ROMOULL NPUXOOUM OPY20li RPOOYKM — MUCO, NACMA U3 (hepMeHmU-
posanHnot cou (perent «DapinpoBaHHbIe MIAMINHLOHEL C MUCO»). ATPHOYT
MYCKbLL B 3HAYEHUH ‘CIa0bIH, He apkuit (Tyckisrit cset) [Osxeros 1978, 750]
SIBJISIETCS TPalyaJIbHBIM IIapaMeTPOM CBeTa, 0003HAYAET er0 XapaKTePUCTUKRY,
TIPOTHUBOCTOSIIIYI0 CBETOBOMY TpU3HAKY apkuii. OmpeneseHre BKyca CJI0BOM
Hesblpa3umesibHblll B 3HAYCHUH ‘He UMEIOIUN IPKUX, XapaKTePHBIX YepT,
IPHU3HAKOB, HECIIOCOOHBIN YEeTKO, SPKO BEIPA3UTh, IIepeaaTsh uTo-irbo’ [Kysme-
110B, online] ABJIsSETCA CHHOHMMOM IIPUJIATATEILHOTO MYCKJIblil U BBICTYIIAET
B KAUYeCTBe TOSICHEHMsI, YTOUHEHUS K TTOHATHIO MYCKJIbLL 8KYC.

CumecTeTHYECKHUI ITIePEHO0C OCYIIECTBIISETCA TAKIKe IIPH ayTH0-BKYCOBBIX
COOTIITYIIIEHUX, KOTa 3BYKOBBIE OIMYIIEHUS IIePEeHOCITCS Ha cdepy Moayca
BKyca, HanpuMep: XpyCmKas COJLeHOCMb MblKEeHHbIX cemeuer pugmyem-
€A C NPAHOLL 3aneueHHOl MbLKEOl U NPOMUBOCINOUM MAZKOU C1ad0Cmu
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cmasuietl No-HaACmosULeMy Med080ll Xypmbl, OMMEHEHHOU NUKAHMHbIM 20-
Jy6vim coipom (pertenT «3areueHHasT THIKBA ¢ XYPMOM M TOJIYOBIM CBIPOM),
20e xpycmKull IMeeT 3HAYeHUe ‘U3NAIOINN XPYCTAIINA 3BYK (XPYCTKUIA CHer)’
[Osxeros 1978, 779]. B mporimTpoBaHHOM KOHTEKCTE YIOMHUHAETCI U MACKAA
€/1000CMb — TAKTUIILHO-BKYCOBOM MEyKUyBCTBEHHBIH IIEPEHOC, OCYIIECTBICHHBIN
B COOTBETCTBUHU C IIPUHITUIIOM UEPAPXUYIECKOM TUCTPUOYIIMHU, UILTIOCTPAIIAK
KOTOPOr'0 IIPUBOIUJINCH BEIIIIE.

OCOOHSIKOM CTOMUT aTPHUOYT MOULHDLI, KOTOPHIHM OIIPEeaesIsieT U BKYCOBBIE
¥ 00OHATEILHBIE OIYIIEHNsA. SHAYEHUE BIIMCHIBAETCS B I'PALYyaIbHOCTD, HO OHO
HeogHo3HAYHO: ‘1. OUeHb CUILHEIN, 3HAUNTEIbHBIA (110 CTeIIeHH, BeJINYNHE),
moryuwmii; 2. O0sagaoiuii 00JIBIIOM MOIIHOCTLIO; 3. BoJIbIoi BeInYnHEL,
MaccuBHEIH, TosieThil [Osxeros 1978, 333]. Hampumep: He cmompume, umo
herxesb — 080U, HE3HAKOMDLIL, U 8000A80K € 0080JLbHO MOULHBIM 3ANAXOM:
amom peuenm ykpouiaem e2o 0080.1bHO OblCINPO, U 20PAUAL 3AKYCKA 8bIXO0UM
npocmo Ha 3a2ns0enve (perent «KapamemsupoBaHHBIN (peHXeIb ¢ KO3bUM
ceipomv»); M Ilacma muco npudaem 671100am MOULHBLI UMRNYJIBC YMAMU,
U KpOMe U38ECMHO020 8CeM CYNA C Hell MOHCHO 20I08UMb 8Ce, YMo Y200HO0, Om
PoLbbL 00 6AKIANCAHO08 UL IIUX 60M PAPUUPOBAHHBLX UAMNUHBOHO0E (PELIeIrT
«[ITaMITIHBOHBI ¢ MUCO»). DTOT ATPUOYT TPYIHO OTHECTH K KAKOM!-JIMO0 OTHOM
MOJAJIbHOCTH, KAK U B CJIyYae O0IIeyoTpeOnTeIbHBIX BRIPAKEHUM, KOTOPBIE
BCe 3HAIOT U He OIIYLIAIT B HUX IIEPEHO0CA: CUIbHBLI 3anaX, NPUAMHbLI 8KYC,
apkuli yeem. Xors, kak nosaraet W.I'. Pyaun, atu «IrpusHaxky He SBIISIOTCS
CcOOCTBEHHBIMH, a MeTadOPUUECKH TIepeHeceHbl U3 Apyrux obsiacrein» [Pysun
1994, 93].

[TpuBemeHHbBIE BEIIIE IIPUMEPHI II03BOJIAIOT HOCTABUTDH BOIIPOC O HEOOXOIH-
MOCTH IIepPecMOTpPa IIPUHITHUIIA «AEePAPXUUECKOM JUCTPUOYITII» II0 OTHOIIIEHHIO
K cdepe ceHcopUyMa.

CuHecTe3ns1 MOKET BBIXOIUTD 32 OTBEIEHHBIE il PAMKHI U PACCMATPUBATHCS
B IIIPOKOM CMBICJIE, HAIIPUMEP OXBATHIBATL cdepy amoruii. Bropoe monuma-
HUE CHHECTeTUYECKOM MeTad)ophl XapaKTePHO JIJIS HOBBIX JIUHIBUCTHIECKUX
HCCJIeOBAHUM aTOro sABjeHus. [lepeocMbiciieHre CHHECTE3UN U3MEHMJIO0 He
TOJILKO 0003HAaUYeHMe CyTH 9TOro sAByieHus. CuHecTe3ns paccMaTpPUBAETCs KaK
MeXaHN3M, OCHOBAHHBIA HA IIPOIlecce dSMOIIMOHAJIBHOT0 0000IIEeHUST CBOMCTB,
OTHOCSIINXCS K pasHbIM MogasabHocTsaM [[Ipoxodrena 2010, 25], uto kacaercs
TaKKe ee OpraHm3aliui. B cTpyKTypHOM ILTaHe CHUHEeCTeTHYecKass Meradopa
MOJKET BBICTYITaTh 00pa30BaHMEM Pa3HOMN MIPOTIKEHHOCTH (CJI0BO, CJIOBOCOYE-
TaHue, IIPeIJIoKeHNe, MUKPOKOHTEKCT), BKIIOUYAIOIINM B CBOM COCTAB CJIOBA
Pa3HBIX YacTed peyr, KOTOPbIEe B IMIPSIMOM 3HAYEHUM OTHOCITCS K PA3HBIM
mepienTuBHEIM MogycaM [Bapmosckasa 2005, 5].

CeHcopHO-aMOIMOHAIBHBIE COOIILYIIEHUs, IBJISIONINECS YaCTHBIM IIPO-
SIBJICHUEM CHHEeCTe3UWH, 0003HAYAIOTCA TEPMUHOM CHHECTIMUS, BBEICHHHBIM
C.B. Bopouunsimvm. OH oIpeiesisieT CHHECTOMUIO KaK «IICHX0(PHU3N0IOTHIECK[YIO|
VHUBEPCAIHU[0], JIeKATII[YI0] B OCHOBE YHUBEPCAJIHH JIMHTBUCTUYECKOH, 00J1aCTh
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JIeHICTBHUSI KOTOPOI — CEHCOPHO-aMOITMOHATHLHAS chepa (OIIyIeHre — OMOITHAS)»
[Komomgxmma 2009, 105].

Paccmorpenne ceHCOPHO-aMOITMOHABHBIX TIEPEHOCOB HY KIAeTCs B OoJtee
ITIPOKOM PaKypce BO33PEHUs HA IIPUPOY CUHECTE3UH, B yUeTe aKCUOJIOTTYe-
CKOM KapTUHBI MUpa. OMOIIMOHAJIBHOE COCTOSTHIE OTPaKaeT B3aUMOO0YCIIOB-
JIEHHOCTD OITeHKHU u omorruii. [Ipu aTomM xosmmcTuyeckas u CeHCOPHAS OIEHKH
OTJIMYATOTCS CBOMM XapPaKTEePOM: TTepBasi — COCTOUT U3 OaJTaHca ITOJI0KUTETHHBIX
¥ OTPHIATEJIFHBIX IPU3HAKOB, BTOPAS — IIPeICTaBJISIET CO00M OIIEHKY 00BeKTa
¢ KaKOI-JI10b0 omHoM cTopoHE! [ApyTioHoBa 1994, 12]. CuHecresunsi, OCHOBAH-
Has Ha IIepeHoce OIIyIIeHne — dMOIUs, 0a3UpPyeTcs HA YaCTHOOIIEHOYHBIX
3HAYEHUSX, KOTOpbie, mo Kiaaccuduraruu [0.J[. ApyTioHOBOI, BKJIIOYAIOT,
C OIHOI CTOPOHHI, OIIEHKMN CEHCOPHO-BKYCOBbIE (BKYCHBIM — HEBKYCHBIM, Hpa-
BUTCS — He HPABUTCA), C IPYIOM, 3MOIIMOHAJIbHEIE (IIPUATHBIA — HeITPUATHBIN,
PAJOCTHBIN — IPYCTHBIN u T.11.). OIleHKN, OCHOBAHHBIE Ha UYBCTBEHHOM OIIBITE,
He MOTUBUPYIOTCS, IPOUCTEKAIOT IIPAMO M3 TOr0, YTO OIIYIAeT, UCIILITHIBAET
vesioBek [ApyTioHoBa 1994, 14].

OMOITHOHAIBHOE OTHOIIIEHNE K BKYCY MOKET OTPasKaThCA B CAMOM ero Ha-
3BIBAHUM, HO MOJKET TAKIKe SIBHO YKA3BIBATH HA ITOCJIEIYOIIEe dMOIIMOHAILHOE
COCTOSIHUE, [IOSBUBIIIEECS I10]T BJIUSAHNEM NMEHHO TaHHoro BKyca. Hampumep:
IIpsnas cadosas 3enens — amo cosepulerHHO 0coboe Jiemmuee y0080JbCIMEUE.
Camo coboti, na dsope ne XVII gex, u nyuox nempyuku MOX¥CHO KYRUMb
oaoice 3uMOiL, HO NOYEMY-MO UMEHHO Jlemom 0eP3KULL 6KYC COUHOU 3eJleHU
HAULyHW UM 00pa30Mm 2apMOHUPYem U ¢ no2000L, U C HACMPOEHUeM.
A paz mak, mo nouemy 0vi He nouepambv ¢ KAHOHAMU, RPUSOMOBUSE 0COOEHHbLLL,
Jaemuutl canam us seneru (pertent «JleTHuit canat us sesienm»). B BrICKa3bI-
BAaHMUH BKYC HA3BAH OIEHOYHO-dIMOIIMOHAJIBHBIM aTPUOYTOM Oep3kuli, IT0 Beei
BEPOSITHOCTH, B 3HaUeHUN ‘cMeJbiir’. Cam BKyc mmomeniaeTcss B 6ojiee MTHUPOKUE
CUTYaITMOHHBIN KOHTEKCT, HAITOMUHAIOIINHI 0 XOPOIIel JIeTHel II0Tojle U COOT-
BETCTBYIOIIEM HACTPOEHUH.

Cuemyromuii IpuMep TOKe IKCIIOHUPYET COOIILYIIEHUS BKYC — dMOITH:
Bnpouem, ecnu seprymucs kK pa32o08opy o 8Kyce 3moeo Cyna, mo mym modice 8ce
8 NOJIHOM NOPAOKE — CbLIMHDLIL, 2YCMOLL, CO2PeBAIOW UL, C UOCATIBHO 8bLEEPEeHHbIM
6aIaHCOM KUCIOMDbL, CAA00CMU U OCMPOMbL, CYN U3 YeuesUl bl 0apum my
npocmyio padocms, 3a KOMOPOU MHO2UE 2OHAMCA 6CI0 HCU3HDb, 04 MAK
u He Haxooam (perent «BeTxo3aBeTHBIN CyIl M3 YeUeBUIIbD). BhipaseHHOE
IIOJIOYKUTEILHOE dMOITMOHAIBHOE COCTOSTHUE SIBJISIETCS Pe3yJIbTaTOM HEeITOBTO-
PHMOT0 «MHOTOTPAHHOTO» BKyCa.

O06cysx1as1 CEHCOPHO-IMOITMOHAIBHEBIE COOITYIIEHUS, HEJIb35 YIIYCTUTD U3
BUJIY eIle OJTHO CBOMCTBO BKYyCa, KOTOPOE ITOJYEPKUBAET €T0 CHJIBHYI CBS3b
¢ 00OHAHWEM, O YeM MBI YIIOMUHAJIX BEIIIe. VI3BECTHO, UTO 3allaxy U BKYCHI
B OJIMHAKOBOM CTEIIEHU MOI'YT BOCCTAHABJIMBATH B HAIIEH IIAMATH 00pa3bl IIPO-
IILJIOT0, BBI3BIBATE CUJILHBIE OMOITHH. TaKoe SBJIEHME B IICUXOJIOIH OITPeIeIIIeTCS
deromenom [Ipycra, CyTh KOTOPOTO 3aKJIIOUYAETCS B 00PETEHUH BOCITIOMUHAHUIN
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yepes 3amaxu U BKychbl. OCHOBOIIOIATAIONIAM MOMEHTOM addeKTa crasa CH-
Tyaius, sadukcupoBanHas B pomare M. Ilpycra B nouckax ympaueHHo2o
8peMeHlL, KOra TJIABHBIA Iepoii, yrollaeMblii MAaTepblo OMCKBUTHBIM ITI€U€HBEM
»2Masien”’, MakaeT ero B JIMIIOBLIN Yall ¥ B Pe3yJILTATE 000HITEILHO-BKYCOBBIX
OIIYIIEHWH MCILITHIBAET UYBCTBO BOCTOPTA, HAIIOMUHAIOIIEE €My O JIeTCTBE
[Czerniawska, Czerniawska-Far 2007, 52].

B xkynmumrapaom nuckypce Osorrepa Astexcess OHernHA WMeeTCs MHOTO
IPUMEPOB, KOTOPBIE MOTYT CJIY:KUTh UJLIIOCTparuei geicteus apcerra I1py-
cTa, MBI TIpuBeeM ofuH u3 Hux: Koeda s 6bln MAIeHbKUM, MAKOU Cyn MHe
denana 6abywra. Hacoiwennoili apomam 2pubos, neposka, HenpemeHHas
CMEeMAHKQ — ACHOe 0eJ10, 3MO Obll MO JIOOUMDLL CYN, U MYM S HU KANJU
He JIyKasJsii0. Imo npaKmuuecki KJaacCu4ecKuil peuenm, Komopovim MONCHO
U HYHCHO HACIAHCOAMBCA 3UMOTL, KO20Q 0CMPBLX 8KYCOBLLX OWYULCHUL He TAK
yorc u mroeo (perent «CyI U3 CYIITeHBIX IPUOOB C TIEePIOBKOIN»).

B zaxmouenne orMeTM cieayIoLIpe IoJIOMKEHUs. Bo-IlepBhIX, OTCYyTCTBHE
€IMHOM KOHIIEIIIINY CHHECTE3NH CTUMYJIMPYET YIEHbIX, IPeICTABUTEe N PASHBIX
HAYYHBIX JUCIIUILINH, K IIOUCKY ee MOAU(UKAIINI, 00HAPYKEHII0 3aKOHOMep-
HOCTEH, OTPaskaIUX B3aNMOJIEHNCTBE aHAJIN3ATOPHBIX CUCTEM UYeJIOBEKa
¥ BOOOIIIE I1€JIOCTHOCTD BOCIIPUATHSA JEMCTBUTEILHOCTH €r0 CO3HAHNEM; BO-BTO-
PBIX, AKTUBHOE HCITOJIF30BAHNE CHHECTE3UH B KYJIMHAPHOM JUCKYPCE SABJIIETCS
IIPOSBJIEHHUEM SI3BIKOBOM KPEaTUBHOCTHA aBTOpPA.
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Summary

SYNESTHESIA IN THE FOOD BLOG AS A MANIFESTATION
OF LINGUISTIC CREATIVITY

This article attempts to analyze synesthesia in the culinary idiomatic discourse
presented in Alexei Oniegin’s blog “Culinary Notes”. In the language employed in the
blog synesthesia constitutes one of the author’s creative efforts, which involve the
selection of appropriate language means, aiming to give it characteristics of difference,
unconventionality and originality.
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B sswmike pomana Wojna polsko-ruska pod flaga biato-czerwonag [namnee:
WPR] Hoporer MaciioBckoi mccIegoBaTeIn 0TMEYAI0T TAKNUe S3bIKOBLIE SIB-
JIEHUSI, KOTOPble KBAJTUQUIIMPOBAHBI UMHU WJIN KaK WHHOBAIINHU, WJIH — KaK
ommbku. B amTeparype, IMOCBAIEHHON JAHHOMY BOIIPOCY, PASHHUILIA MEXKIY
OIMMOKOM M MHHOBAIIMEN 3bI0KAa. Jalme Bcero MHHOBAIMEH CUMTAEeTCS HOBBIA
2JIEMEHT B A3bIKe, UMEIIIUN (PYHKIIMOHAILHYIO HAIPABICHHOCTD, ¥ OLIN0OKA
Takas HAIeJeHHOCTb OTCYTCTBYeT. SI3BIKOBBIMM MHHOBAIIUSIMU CUUTAIOTCS
CcO3HATEJILHEIC 00PAa30BAHM, KOTOPHIE HE COOTBETCTBYIOT A3LIKOBOI HOpPME;
SI3BIKOBASI OIIMOKA — Pe3yIbTAT HeOCO3SHAHHOIO IeMCTBUS aBTOPA, BEITEKAIO-
LIero M3 HU3KOI0 YPOBHSA BIANEHUA A3BIKOM WJIM HOPMAMHU KYJIBTYPBI PeUnr
[Janikowski 2008, 25-26].

ITociregoBaTenbHOE MOSABICHNE HEHOPMATUBHEIX (POPM B TEKCTE CBHUIE-
TEeJIBCTBYET O CO3HATEJIHHOM HAMEPEHWN WCIIOJIb30BAHUA WX aBTOPOM, 00 MX
TeJICOJIOTUUECKOM XapakTepe. [10sToMy B HAIIMX pPaCCYsKOEHUSAX BCE OTKJIIO-
HEHHUsI OT HOPMBI OyIyT KBaJIM(PUIIMPOBATHCS KAk MHHOBaIuu. Mcciaemosa-
TeJIb XyOOKEeCTBEHHOI0 IIPOU3BEICHNS He B COCTOSHUN «A3MEPUTH» YPOBEHD
CTHJIMCTUYECKON KYJIBTYPHI PEUM aBTOPA, €ro 3HAHUS HOPM SI3BIKA, II03TOMY
BBEIHYKIEH IPENIIOJIOKNATD, YTO IIPOU3BEIeHNe — CO3HATEILHOEe aBTOPCKOe
TBOPEHNE, BOSHUKIIEE C OIPeNeIeHHOM I1eJIbI0, BEIIIOJIHSIIOIIEe OIpeIesIeH-
Hble QyHKIMA. B mpotuBHOM ciiyuyae 0013aTeIbHBIM CTAJIO0 OB TECTUPOBAHMIE
aBTOpa HA 3HAHHWE SI3BIKA WJIN IIPEeIbSBJICHNE €My CIIFMCKA BOIIPOCOB, UTOOHI
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y3HATb, B KAKUX CJIyYasdX OTCTYILJIEHKE OT HOPMEI ABJISETCSA OIIMOKOM, B Ka-
KHUX — WHHOBAIEeH, TAK KAaK HEHOPMATHUBHBIN SI3BIK MOYKET MCITOJIb30BATHCS
aBTOPOM HAMEPEHHO KaK XapaKTepUCTUKA HeoOpa30BAHHBIX IIPEICTABUATEICH
MOJIOJIEKHOM CyORyJIBTYpHI — repoes mpouasemenus [Cybulski 2008, 449].
Kpome Toro, sBiisieTcss BasKHBIM II0Ka3aTeIeM OTHOIIEHHUS aBTOPa K S3BIKY,
€ro 4YyBCTBA I0MOpPA, €ro JKeJIAHUS IIPOBOITUPOBATE YUTATEJIEH.

Poman Wojna polsko-ruska pod flagqg biato-czerwong musobunyer paas-
HOOOPA3HBIMU SI3BIKOBEIMU WHHOBaImAMHU. Opaseosorniyeckre NHHOBAIIUHA
ucciaenoBasi [xerosx Iomira [Szpila 2010, 310-320], ci10Bo0Opa3oBaTeIbHBIE
u ctunucruyeckre — Biogumesx Mox [Moch 2004, 108-111]. Asropom Hacro-
AIIeH cTaThy aHAJU3UPOBAJIUCH CIyUYar PACIIAPEHNU COYeTAeMOCTH ¥ HHHO-
BarmoHHoe yipasyeHue riaarosos [Orzechowska 2017a; 2017b].

HesaBucumo ot Kiaccuuraiiny S36IK0BOTO BJIEHUS (OITUOKA UJIX HHHO-
BaIys), IEPEeBOIYNK 00I3aH OTPA3UTh €r0 B IIEPeBOIe, He UCIIPABJISATH COTJIACHO
sI3BIKOBBIM HOopMaMm [Janikowski 2008, 20-24]. VI uHHOBALINMH, 1 OLIHOKI JOJIMK-
HBI IBCTBOBATBH B TEKCTE IIEPEBOA, 0COOEHHO TOTMa, KOrya sI3bIK OPUTHUHATIA
mojiBepraercs 3HaunTe IbHOM JexoucTpykiuu [Cybulski 2008, 450]. B Taxkux
CIIy4asix OrPOMHOE KOJIMYECTBO U Pa3HO00pasye A3bIKOBbIX MHHOBAIIAN ABJIAETCS
cBOeOOPA3HOM IIpoBepKoit MacTeperBa mepeBomaunka [Osadnik 2008, 166-167].

Jlist aapika pomana Jloporer Macmoseroit Wojna polsko-ruska pod flagq
bialo-czerwonq xapakTepHBI TaKKe ABJIEHUS, KOTOPbIe MOTYT KJIACCUQUITHPO-
BATBhCA KAK ONIMOKU-MHHOBAIIUY, — 9TO TABTOJIOTUH U TLJIEOHA3MEL.

[I;1eoHa3M ¥ TABTOJIOTHIO, U B MOJIBCKOM, ¥ B POCCHUMCKOM JIMHI'BUCTHUKE,
Yarre BCero pacCMaTPUBAIOT KAK SIBJICHUS JIEKCUIECKOHN n3bbrrourocTy [['ory6
2001, 19-24; Posernrans 1997; Kozera 2014; Kosasesa 2016]. B poccuiickux
TPyZax II0 CTUJIMCTUKE W KYJBTYypPe PEeUH IIPesKIie BCero MOTYEePKUBAETCI UX
HEHOPMATHUBHOCTh W HEOIPABIAHHOCTL. Pejke maHHbIE ABJIEHUS PACCMATPU-
BAIOTCA KAK CPeJCTBA, BBIIIOJHSAIIINE CTHIIMCTHYECKHE U CEMAHTHUYECKUE
dyurmu [Kosasesa 2016].

B poccuiickoMm sI3BIKO3HAHWN HAMU HE BBISIBJIEHBI TEOPETUYECKUE MOHO-
rpaduyeckre MCCIeI0BAHMS, IIOCBAIIEHHBIE 9TOM IpobieMe, XOTs OTAeJIEHO
paccMaTpUBAJINCH BOITPOCH (DYHKITMOHUPOBAHUS IIJIEOHA3MOB 1 TABTOJIOIMHI HA
IMAXPOHHOM YPOBHE, X CTHUJIMCTUYECKHE (PYHKIUH, 8 TAK/KE SIBJICHHE U30BITOY-
HOCTH B KOMMYHHUKATHUBHOM ACIIEKTE U C ITO3UITNH KOTHUTUBHOM JIMHTBUCTUKHA
[KoBaseBa 2016, 35]. B mo/ibckoM SI3BIKOSHAHNI CAMOM 3HAUHNTEILHON paboToit
sBJIsieTcst MoHorpadmst Sfowa w lustrze. Pleonazm — semantyka — pragmatyka
[Matocha-Krupa 2003].

B coBpemenHO# IMHTBUCTUKE BOIIPOCHI INTEOHACTHYHOCTHY HE PEITeHBI OTHO-
3aauHo. Jlo cux He perrena mmpodaeMa gudepeHInAI TEPMUIHOB NJIC0HA3M
u masmosioeusi. CorjacHo camMoi 9KCTPEMAaJIbHOM TOUKe 3PEHUs, IJIEOHA3M
¥ TABTOJIOTHSA PACCMATPUBAIOTCS JIMHIBUCTAMY KAK CUHOHUMHWYECKUE ITOHS-
tus. [lo Habmogernsm Masoxer-KpyIibl, ¢ TakuM mOHUMaHUEM HUMEeM JeJI0
B aHTUIHICKOM U QpaHIiry3ckoM s3bikosuanuu [Matocha-Krupa 2003, 29-36].
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B GosbimmECTBE POCCHIMCKIX MICCIEMOBAHMI TAKMKE OTMEUaeM CMEIIeHIe 000HX
TEPMHHOB H3-3a HEeJOCTATOYHO YETKO Pa3paboTaHHBIX KPUTEPHUEB UX pasrpa-
Hruenns [3arir 2001, 15].

Kpowme Toro, ToJIKOBaHMS TEPMUHOB NJICOHA3M W MAEMOJI02UA OCTAIOTCS
HeSsICHBIMU U HermocsemoBaTeabHbiMu. 1o Habmonenuam Maabdesnsr Kosepsr, Bo
MHOTHX CJIOBAPHBIX CTATHAX JIJIsT 000X TEPMHUHOB KCIIOJIB3YETCS OIpeIesIeHne
u36bLMOUHOCMD, a TE 3Ke COUTAHMNS OQHN aBTOPHI KBAINQPULIUPYIOT KaK TaB-
TOJIOTHIO, APyTHe — Kak mteoHasMm [2012, 158-159].

Hepenxo mreonasm 1 TaBTOJIOTHA PACCMATPUBAIOTCS B TUIIEPO-TUIIOHIMIU-
YeCKHX OTHOIIIEHUSX, HO TAKIKe HelocIenoBaTesIbHo. Hampumep, poccuiicKkmi
nuarsrct XIX Berka, @.M. ByciaeB TaBTOJIOrHIO0 CUMTAJ THIEPOHKIMOM IIO
OTHOIIIEHUIO K IJIeoHa3My, B paborax JI.H. Ymmaxosa mieonasm monnmaercs
KakK TUIIePOHMM II0 OTHOIIEHHIO K TaBTosoruu [mutT. mo: Kosasesa 2016, 36].

B pa6orax XX Beka mpeobsiamaer TpakTOBKA, COTVIACHO KOTOPOM TABTOJIOTHST
U ILJIEOHA3M SIBJIAIOTCA CAMOCTOSATE/ILHBIMI SI3BIKOBBIMHU SIBJICHUSAMU. B HOBe-
IIMX paspaboTKax BOIIPOCA O MJIEOHA3MAX IIPOBEIEHBI MOIBITKH BBISBIICHUS
peJieBAaHTHBIX U (epeHIIUPYIOIINX IPU3HAKOB oTHX aBIeHni. OOBIYHO JJId
TABTOJIOTUH BBIIEJISIIOTCS CIIeYIOIINe IIPU3HAKHI: IIOBTOPEHNE OHOKOPEHHBIX
CJIOB, IIOSUMHUTEIFHAS CBA3b MEKIY KOMIIOHEHTAMH, IIPUHAIICKHOCTh PeYUN
(yaycy). Jis rmeoHasma XapaKTepHbI: HeTOMKIeCTBEHHOCTE ITIOBTOPSIEMBIX KOM-
IIOHEHTOB W OTHOIIEHMEe OTHOPOIHOCTH B coUueTaHMAX cuHOHMMOB [KoBasieBa
2016, 36].

Ha ocroBe aHaIm3a TEKCTOB COBPEMEHHOT0O PYCCKOI0 SA3bIKA (XYI0KEeCTBEH-
HBIX, IyOJIUIIUCTUYECKUX U OpHUITHATIBHO-IeJI0BBIX 3a 2000-2015 romer) Bemen
3a Tarpanoit KoBasieBoil BeigesisgeM CJedyIOIIKe IIPOSBIEHNII TABTOJIOTHHI
¥ ILJIe0OHA3MAa Ha PA3HBIX YPOBHAX S3BIKOBOM CHCTEMBI:

— (poHeTHUECKAasa TABTOJIOTHS — OCHOBAHA HA CO3BYUYNN KOMIIOHEHTOB, BKJIIOUAS
TaKsKe Te, KOTOpble He NyOJIupyIoT CEeMaHTUKY APYT apyra (ceemy ceemum);

— OTHMOJIOTHYECKAS TABTOJIOIHS — COCTOUT M3 KOMIIOHEHTOB OTHOI'O KOPHSI, TAKIKE
TaKHUX, COAEP:RAHNe KOTOPHIX IIPeTepIIesIo naMeHeHusd (uepHbie YepHUIQ);

— KOHBCHITNOHAJILHAS TABTOJIOTHUSA — 3aKPEeILICHHASA A3LIKOBOM PopMoii (cyoeti
cyoam);

— cOOCTBEHHO TABTOJIOTHS — IYOJIMPYIOIIAS 1 POPMY 1 COmep KaHIe KOMIIOHEH-
ToB (anietiuiue 3n00euw) [Kosamena 2016, 37].

Tonbko cOOCTBEHHO TABTOJIOTUK MOI'YT BOCIPHUHHMATHCSI KAK peueBhIe
OITMOKM, B OCTAJIBHBIX CIIyYasX COUETAHUS BBIIOJIHIIOT CEMAHTHYECKUE HJIN
CTUJIMCTHYECKIE (PYHKIIMII,

[Ireonasm MoskeT PYyHKIIMOHUPOBATH HA PA3HBIX YPOBHSIX:

— Ha MOp(eMHOM yPOBHE, KOra: a) 3HaUueHHe IIPHUCTAaBKU Iy0JINUpPyeT IIPHUMEI-
Kamplee Hapeune (8a1emaem 88epx); 0) sHauenne cyddurca mybdaupyercs
IPUMBIKAOLIIM HapedreM (yce umMeouuiica);

— Ha JIeKCHKO-CEMaHTUUECKOM YPOBHE: a) 3HaUeHHe IIOJIHOCTRIO AyOIupyeTcs
(moporcecmaennasn uepemorus unayaypauyuis); 60) OOUH U3 KOMIIOHEHTOB
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YACTUYHO AyOJaMpyeT 3HaUeHHe OPyroro (edarnoil aticbepe); B) OOUH U3
KOMIIOHEHTOB M30BITOUEH (nposederue psoa nposepok);

— Ha MOP¢OJIOTUYECKOM YPOBHE: Iy0IUpPOBAHNE IPAMMATHYECKOT0 3HAYCHUST
(8 camoe buscaiiuee spems);

— HA CHHTAKCHYECKOM YPOBHE: OJIHA M3 YaCTel IIPEeIJIOMKEeHNS CeMAHTUUECKH
n30bITOuHA (3QKOHHbLE QOKYMEHMbL U Pa3peulerlie Ha CIPOoUmesibCmao)
[Koamesa 2016, 37-38].

Nsabema Kosepa mpuBoauT MHOTOYHCIEHHBIE IIPUMEPHI HEUTPaIH3aIIAN
M30BITOYHOCTH ILJIEOHA3MOB M TABTOJIOIMI B KOHKPETHBIX KOHTEKCTAaX, HAIIPUME]
nadamo énuz 20,1060t [2014, 137-141]. Bmecre ¢ X KOHKpETHBIM yroTpebie-
HUEeM, IIOSABJIAIOTCA HOBBIE ITAPAMETPHI XapaKTEePUCTUKU: KOMMYHUKATUBHAS
11eJIb, KOHTEKCT, peueBasi KOMIIETeHI[UA W HOBbIe (PDYHKIIMU IIJI€OHA3MOB:
YTOUHAIOLIAS, YCUJINTebHAas, moacHuTeabaasa [Mamoxa-Kpyma 2003, 51-52].

[TpoGrema mepegaun mI€0HA3MOB M TABTOJIOTUH SIBJISETCST 0COOOM TPYIIHO-
CTBIO, BCTAIOIIEHN ITepe;] IePeBOITUNKOM XY I0sKEeCTBEHHOr0 TeKkera. B Hacrosieit
cTaTbe MPOCTIEINM, KaKy0 CTPATErHio IIepPeBoIa TABTOJIOTHH W IIEOHA3MOB
[IPUHAMAET IIePeBOIUYNK poMaHa MacJIOBCKOM HA PYCCKHUM A3LIK — MpuHa
Jlammo [Ilonivcko-pycckas 8oiina nod beno-kpacHvim piazom, nanee: [IPB].

B pomane MaciioBckoii 1y1e0HA3MBI, KAK Iapa CHHOHUMOB, YaCTO 3aKaH-
YMBAIOT mpemsoskenust: Potem juz milczqc wracamy do mnie na chate, gdyz
akurat jest pusta, wolna [WPR, 35]; Poniewaz moze nawet zdradzam swe
antyglobalistyczne Swiatopoglady, zapatrywania [WPR, 37]; A pan za to
odpowiada, prosze dokumenty, nazwisko matki, zainteresowania, hobby
[WPR, 84]; Ze jak jej postawie duzq kole i frytki, to mi cos powie, co wie na
pewno, na sto procent [WPR, 113].

Bo dparmenre W gazecie zalqczona jest wyraznie taka dZinsowa torebka
z materiatu. Co Magda z miejsca od razu zauwaza. Co w jej stanie jest zna-
czqcee, bo widaé, iz musi byé nagle radosna, szczesliwa, choé ogélnie wyglagda
fatalnie. Gdyz z aferacja, z podniesieniem wysypuje ze swojej torebki inne
rzeczy na chodnik [WPR, 33] MacoBcka CTPOUT IIeJIyI0 IIEIOYKY IIJIEOHA3MOB
(dzinsowa z materiatu,; z miejsca od razu,; radosna, szczesliwa), 3axaHINBAST
ee IJIEOHA3MOM-0KKA3HOHAJIN3MOM aferacja, podniesienie.

[TepeBos IprBeIEHHOM BBIIIE [EIIOYKH ILJICOHA3MOB, (DYHKITHOHUPYOIIEH
B HeDOJIBIIIOM (pparMeHTe TEKCTa, IMOKA3BIBAET, UTO MEePEBOIUYNK BHIOMpPAET
pasHble CTpaTeruy mepeBoia II0 OTHOIIEHHIO K SBJIEHUAM I3bIKOBOM N30BITOY-
HocTH: 1) cOXpaHeHNe TaBTOJIOTHH U IJIeoHa3Ma (z aferacjq, z podniesieniem
— ¢ oreapom, ¢ 8000yuLedieruem); 2) yCTpaHeHe TABTOJIOMMHU U IIJIEOHA3MA
(z miejsca od razu — cpasy sce); 3) ocnabiienne mwireonasMa (dzinsowa torebka
z materiatu — OHCUHCOBAS CYMOUKA U3 KAK020-MmO Mamepuaia). B memHoro-
umcaeHHbIX ciyuasx Mpwuaa Jlanmo yenansaer, pasBuBaeT IIe0HA3MBI.
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1. CoxpaHeHue TaBTOJIOTHU U IIEOHA3MA

B HekoTOpHIX CiIydasix IepeBOIUNK CUMTAET IIeJIECO00PA3HBIM OJIbLCKIE
ILJIEOHA3MBI II€PEBECTH Ha PYCCKUM S3BIK COOTBETCTBYIOIIMMHU ILJIEOHACTHYE-
CKUMU COUETAHMIMIUZ:

—rownoczesnie w jednym (Modelka, aktorka i rownoczesnie piosenkarka
w jednym) [WPR, 20] — o0rnoepemernrno 6 oornom gpnrarxone (Mooenw, ak-
mpuca u 00Ho8peMerHo nesuya 8 o0Hom gaarone) [I1PB];

— kulminacyjny gwozdz w programie (Méwi teraz tak, a jest to kulmina-
cyjny gwozdz w jej programie) [WPR, 43] — kynibmunauuorntbLii 260306
npozpammout (Ona npodosiscaem, U dmo A6HO KYJIbMUHAUUOHHBLL 28030b
ee npoepammuot) [IIPB];

— bez szans na perspektywy (Byé moze nie ma w zyciu najlepiej, od poczqtku
odrzucana, wpuszczana wiecznie w maliny przez rzaqd, przez panstwo, bez
szans na perspektywy) [WPR, 32] — nuwennas 603moscrnocmu nepcnek-
mus [IIPB];

—nieopodal w poblizu (Co jg znalaztem nieopodal w poblizu) [WPR, 33]
— nenooasieky padom (Komopwiii s nawen nenooanexy padom) [I1PB];

—ciekawe i interesujqgce (Ja mdéwie, ze to bardzo ciekawe i interesujqce z jej
strony) [WPR, 46] — unmepecro u 3anumamenwvro (A cosopio, umo c ee
CMOPOHDLL IMO OUeHb UHmepecHo u 3arumamenvro) [I11PB];

—wesole poczucie humoru (...z wesoltym poczuciem humoru...) [WPR, 39];
(Andzela sie Smieje, mowi ze mam wesote poczucie humoru...) [WPR, 40] — ee-
cestoe wyecmaeo romopa (¢ 8ecesiblm 1y8cmeom 10Mopa...; AHocena cmeemcs,
20680puUmM, wmo y MeHs aecesioe uyscmaeo omopa...) [IIPB];

— kolegq i kumplem (Mimo nawet iz po pierwsze jest moim kolega i kumplem...)
[WPR, 152] — npuamenws u opyzan (Hecmomps na mo, umo, 60-nepabLx, OH
Moll npusmenv u opyaan...) [IIPB];

—nies$lubne dzieci pozamalzenskie (A on swq fabryke nieslubnych dzieci
pozamatzenskich niech urzadzi gdzie indziej, w dziewczynie gltupiej i tatwej,
nie tak jak ty) [WPR, 130] — 6nebpaurbix demeti ¢ Henpasozo Jjiodxca (A o
€8010 habpuKry erHebpaumbLx demeil ¢ HenPABO20 JIOHCA NYCMb YCMPAUBAem
8 Opyzaom mecme, nycmb HAtioem cebe 01 AMuUX yesieti KaKyo-Hubyob Jieayr
eepJry, nycmyio u 2s1ynyio, ne maxyio, kax mot) [ITPB].

2. YcrpaHeHue TaBTOJIOTUH U IJIEOHA3MAa

BO MHOT'HUX CJIy4dadX B IIepeBOJie He OTPAKEHBI ABJICHUA I/I36BITOLIHOCTI/I
yIoTpebIeHHbIX MAacI0BCKOM IIJIEOHACTAYECKHAX U TABTOJIOTMYECKAX COUCTAHMIA.
Mosxer ObrTh, Mpuaa Jlammo «ucipasisger ommuOKm 110 MHEPIIUH, TAK KaK 110
BEJICHHIO PEIAKTOPOB PYCCKOSA3BIYHOI0 U3IAHUS JOJIKHA ObLIA YIIOPALOUUTh
nyurryaruo (1), 4To0Br TeKCT cTas 6ostee moHATHBIM [Lappo 2004].
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TasTosornueckoe Bripaskenue czué uczucie (Teraz wilasnie decyduje,
ze nie bede dtuzej czut tego uczucia, ktore we mnie wzbudzitas, gdy cie pierwszy
raz ujrzatem w samochodzie Lola) [WPR, 22] B miepeBojie Ha PyCCKUI SA3BIK
yerparerno. OQUH 13 IMIOBTOPSOIINXCS KOPHEH 3aMeHeH IIePeBOIUNKOM ApY-
TUM KOPHEM — ...He 6y0y 6osibuie wyecmeosamsv mot siro6eu [[IPB]. Taxum
CITI0COO0M BBEIpAKEHMEe YTPATHUIIO TABTOJIOTUYECKUM XapaKTep.

[TomoGHoOe ABIEHME OTMEYaeM B IepeBojie cJoBocoueTanus elementarne
podstawy (Ona patrzy na mnie do$é z oburzeniem, jak gdybym nie wiedziat
o elementarnych podstawach moralnych) [WPR, 47]. 3amena ciioBa podstawy
CJIOBOM npuHuunst paspyiiaer mieoHasm (OHa cmompum HA MEHS ¢ 803MY-
weruem, kak 6yomo s He 8 Kypce a1eMeHmapHbLX MOPAJIbHbIX NPUHUUNO0S)
[ITPB].

Crparerus paspyiieHus IVIEOHA3MA NI TABTOJIOTUU ILyTE€M 3aAMEHbI
OJHOT'0 KOMIIOHEHTA NPYTUM KCIOJIHE30BAHA TAKIKE B CICAYIONINX CIydasaxX:
— moéwié wyznanie (Ona na to méwi takie wyznanie...) [WPR, 49] — desramb

npu3nanue (B omeem ona mne denaem maxoe npusnarue...) [PIIB];

—pierwsza inicjacja (...bede dla ciebie twojq pierwszq inicjacjq...) [WPR,
28| — nepeéwtii cexcyasibrbiii onvim (...0Y0y MeouUM NePabLM CeKCYAIbHbLM
onvimom...) [IIPB];

—zaszlosci zaszle (Gdzie dysze ciezko i sie oddalam, gdyz gdy ona stwierdzi
maj brak oraz zaszlosci zaszte w jej osobistym ekosystemie w kwestii fauny
i flory...) [WPR, 146] — npousowedwue uzmernernus (I 0e nauurao ms-
oKcesio Oblamy U Cmaparch 0Mmotimiu nooajibuie, ROMOMY Umo, K020a OHA
obHapyscum Moe omecymcemaue U npousoueduLle 8 ee JUUHOL IKocucmeme
iopor u paynse usmernenus...) [IIPB];

— potrwaé w czasie (To to by dtuzej potrwalo w czasie, a nam jest ta kaska
potrzebna dzisiaj, na Dzien bez Ruska) [WPR, 103] — 3anamb epemsa (Oma
MYMmomerb 3aimem y HAC Kywy 8PeMeHU, A HAM Ce200Hs HA00 NOOHAMDBCA,
Ha Jenv Besz Kayanos) [11PB];

— pierwszenstwo i prymat (Zona panu rodzi, to jesli réwnoczesnie na przy-
ktad rodzi jakas zZona, jakiego$, zalozmy, proruskiego antypolaka, co sie
wytamat z akcji, to wtedy pana zona ma pierwszenstwo i prymat w rodzeniu,
1 jeszcze roze bialo-czerwong do tézka) [WPR, 89] — nepeencmeo u npu-
sunezuu (Mnu eom, ckasicem, sceHa y 8acC poxcaem, a ecal 00HO8PEMEHHO,
K npUMepy, POHCALM HCeHa KaK020-HubY0b, CKaMceMm, NPOPYCCK020 AHMUNO-
JIAKQA, KOMOPbLLL He NPUHAJL YUACMUS 8 UHULUAMUEE N0 OKPACKe 00MA, MO
Yy 8auell HeeHbl NePBEHCME0 U 8Ce NPUBUTe2ULL, YMObbL KYJIbIYPHO POOUMb
pebernka, nurc 6es10-KkpacHas po3a npamo 8 kposamsy) [I1PB];

— hobby, zainteresowania (Nie zrezygnuje nigdy ze swoich przyjaciot, ze swoich
hobby, zainteresowan) [WPR, 94] — npuesturxu u xo66u (A ne cobuparcy
0MKQA3bL8AMbCA OM C80UX OpYy3ell, om ceoux npusviuer u xobou) [I1PB];
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—wesoly, zabawny (Jest to temat neutralny i wesoly, zabawny) [WPR, 86]
— xopowas, 3abasnasn (Xopowas mema, HelimpaabHAL U RPUMOM 3a6a8-
Has) [1TPB];

— prawdopodobnie moze (Gdyz tak w ogdle, to ja juz nie Zyje, w piekle siedze,
nudzi mi sie potwornie, szatan mowi, ze ciebie prawdopodobnie tez tu moze
sciqgna) [WPR, 83] — ckopee écezo (Ilomomy umo 8oobuie-mo s yace ymepaa,
cuakcy cebe 8 ady, ckykoma yxcacnas, Camana eogopum, wmo mebs, ckopee
8cez0, mooice cioda som-gom evizogym) [IIPB].

[Ineonacruueckue coueranus Jloporsr MacioBCKO MOTYT 3aBEPIIUTH
Kpyr, HanpuMmep: piekna i tadna, i $liczna, i réwniez jednoczesnie tadna
(Rozne takie meskie sranie w banie, bajery, telefony, piekna i tadna, i Sliczna,
i réwniez jednoczesnie tadna) [WPR, 39]. Takas «u36brrounass n30BITOYHOCTE
YCTPaHSIETCs IEPEeBOIINKOM, U IIOBTOPSIOIIEECS CJIOBO 3aMEHAETC JPYTUM: KPaA-
cueas, MoJi, U XOPOULEHbK A, NPOCMO KJIACCHAS, U O4eHb CUMNAMUYHASL
onams sice (Hy, makxoil myoxcckoil mpen, menehorHbill CoeMm, KPacusas, MoJl,
U XOPOUleHbKAsL, NPOCMO KJAACCHAA, U 04eHb cumnamuuras onams dce) [I1PB].

Crparerus ycrpaHeHUs H30BITOYHOCTH IIPOUCXOIUT TAKMKE IIyTeM JIUKBH-
JALUU OJHOrO U3 MOBTOPSIOMINXCA KOMIIOHEHTOB. MacJI0BCKA UCITOJIB3yeT
TaBTOJIOTHIO przypominaé wspomnienie (Ona na to, iz sie odchudza teraz
ostatnio i zeszta dziesieé¢ kilo z ramion, a diugopis wywala kategorycznie,
poniewaz przypomina jej zte wspomnienie Wargasa, od ktérego go posiada)
[WPR, 34], xoTopas B mepeBojie Ha PYCCKHUU ycTpaHeHa PeayKIIHer pemayIin-
KaIlli¥ KOPHEH — @ PYUKY OHQ 8bIKUMYJIA OKOHYAMEJbHO U 0ecno8opomHo,
NOMOoMY 4Ino ¢ Hell y Hee C83aHbL NJI0XUe 60CROMUHAHUS Hacwem Bapeaca,
romopswiil eii amy pyuky nodapus [IIPB].

JIukBuganus OJHOro N3 KOMIIOHEHTOR TABTOJIONUY WUJIN IJIEOHA3MA
peayiu3yeTcs mepeBOAINKOM B CIIEIYIOIIUX CIyYasix:

—z miejsca od razu (Co Magda z miejsca od razu zauwaza) [WPR, 33]
— epa3y (Mazoa amo desio cpasy sce npocersaa) [IIPB];

—animowane kreskéwki (A dalej juz nie bylo tak lekko, jak to pokazujq
na animowanych kreskéwkach o szmacianym piesku czerwonym w czarng
kratke) [WPR, 183] — mynemuru (A danvuie 6ce 6v10 coscem He mak, KaK
NOKA3bLEAIOM 8 MYJbMUKAX NPO MPANUYHYIO CODAUKY, KPACHYIO 8 YePHYIO
rkaemouxy) [IIPB];

— na pewno, na sto procent (Ze jak jej postawie duzq kole i frytki, to mi co$
powie, co wie na pewno, na sto procent) [WPR, 113] — donodaurnno (Ecnu
A KYNnJuio eti 60buLy1o KoLy U YUNChL, OHA MHE K0e-Ymo PACCKAMCem, NOmomy
Kax eil koe-umo donodaurro uzgecmmo) [[IPB].

W30bITOUHOCTD HEeIpreMJjeMa JJIs IepeBOJYNKA B clIyyae IIJIEOHACTU-
YEeCKH-TABTOJIOTUYECKOM KOHCTPYKIIUHN wszystkie wydarzenia i wszystkie
zdarzenia (W tym momencie staje przede mnq niby fatamorgana, wszystkie
wydarzenia i wszystkie zdarzenia, co mialy miejsce wczoraj) [WPR, 37]. B IIPB
OUYEBHU/IEH 3aMbICEJI [IePEBOIUYNKA YIIOPSII0YNTE BCIO KOHCTPYKIIHIO, ¥ MHHOBA-
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IIUOHHOE B I'PAMMATHUKO-CTHJIMCTHYECKOM ACIIEKTE IIPEIJIOKeHIEe UCIIPABIIAETCS
KaK B YUEeHUYIECKOM TeTPaIH IIyTeM yCTpaHeHus penymmnkarmn: [leped moumu
2NA3aMU, KAK (0ama-MOopeara, NPOHOCAMCS 6Ce CODbLMUA 8UePAULHE20 84epd.

YcrpaneHue M30BITOYHOCTH IIPOMCXOJIUT TAKIKE IIyTEM 3aMEHbI TaBTO-
JIOTUH WJIY MJIEOHA3MAa HEeTAaBTOJIOTHYE€CKHUM BhIPaskeHUeM, HAllpuMep:
Akurat w tym temacie nie mam nic wiele do méwienia [WPR, 133] — B amom
sonpoce s kak paz nac [[TPB].

Crnenyer 3amMeTUTD, YTO yCTpaHEHNE M30BITOUHOCTHA MOKET IIPUBECTH
K yTpaTe CeMaHTHYECKOM dKBUBAJIEHTHOCTH. Beipaskenne ustukac jakas sume
kasy (Zbajerowaé prezeséw, magistrow, zbajerowaé tych wszystkich nadzia-
nych ortopedatow, ustukaé jakas sume kasy) [WPR, 25] B mepeBoe Ha pycckumii
mpuobpeTaeT, He CYIIECTBYIOIIEE B MOJBCKOM SI3BIKE 3HAYEHUE MPeIeIbHOCTHA
KOJIMUeCTBa — Hacuubambv nodonvuwe 6adnia [I11PB].

C Opyroit CTOPOHEI, yCTpaHeHNe N30BITOYHOCTH MOJKET IIPUBECTH K ITOTEpe
3HAYEeHHUs IIPeIeIbHOCTH KoJmdvecTBa. B coueranmum Hapeuuir zbyt bardzo
bolesnego (Pytasz, co chce zrobi¢ z nogq, mowisz, zeby tylko nic zbyt bardzo
bolesnego) [WPR, 31] Belpaskaercsa crpax repOrHU IIepe CIUIIKOM CHILHOM
6osbio. B mmepeBosie Ha pycCKMil I3BIK 9TOT CEMAHTUIECKUN KOMIIOHEHT YTPAYEH:
Tol cnpawusaeuyb, ¥mo a xouy coesiams ¢ maoetl Ho20L, NPOCUULL He 0eamb
mebe 6osvro [I[IPB].

3. Ocnabnenue (HedTpasu3anusa) H30BITOYHON
BBIPA3UTEJIbHOCTH IIEOHA3MA U TABTOJIOTUH

K meitrpanusaiiuy 1mieoHa3MoOB, T. €. IIOTepe UMH CBOeM HM30BITOYHOCTH,
Nsabema Kosepa 3aumciser ciaydan COMPOBOKICHUS IIJI€OHA3MA JOIIOTHEHM -
eM (nadamov 6HU3 20J108011) WIIA OIIPeleJIeHUEeM (HcecmuKyaiuposams 08yMsa
pyrkamu) [2012, 167].

Armemrka Masoxa-Kpyna samedaer 4acTUYHYIO PEIYKIIHIO H30BITOU-
HOCTH IIJIEOHA3MOB B KOHKPETHBIX YIIOTPEOJIEHUSX, B CBSI3H C IIOSABJIEHUEM
HOBBIX [IaPaMeTPOB, TAKUX, KAK: KOMMYHUKATUBHAS 11€JIb, KOHTEKCT, peuyeBast
KOMIIETEeHITUs. B TakuX cydasiX MOSBJISIOTCS HOBBIE (DYHKIIMH IIJIEOHA3MOB:
YTOUYHSAIOIIAA, YCHJINTeJIbHAsI, mosscauTeabHas [Malocha-Krupa 2003, 51-52].

B IIPB wacro ormeuaem Takyio cTpaTeruio HeHTpaau3aluu IJieoHa3Ma
[IePEeBOIYNKOM, B KOTOPOH OJMH M3 KOMIIOHEHTOB IIJIeOHA3Ma BXOIUT B CO-
YMHUTEJIbHBIE WJIN OJYMHUTEIbHBIE OTHOIIEHUS C JPYTUMH SI3BIKOBBIMU
eIUHUIIAMU, YTO IIPHUIAET My IIparMaTUYecKo-KOMMYHUKATUBHOE 3HAYCHUE,
Hampuwmep, mineonasm spowiedz grzechow (Ja méwie, czy to jest wywiad
do gazety, czy to jest taksowka i czy to jest spowiedZ grzechow?) [WPR, 15]
B IIepeBojie HeHTPAIN30BAH UCn068e008amb Hacuem 2pexos (A, ecmecmeen-
HO, €20 CNPAUUBalo, MO 4o, UHMepsavio OJia 2a3emyl Wil MAKCU, U NYCMb
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svLbupaem: unu on Oydem Hac UCN08eA08AMb HACHULM 2PeX08, UJIL OH e0em...)
[ITPB]. IlepeBomunk, yTOUHSIS I1€/Ib UCIIOBE/IH, IIPEIII0IATAET, YTO CYIIIECTBYIOT
npyrue QyHKIIUA UCIOBEIAHNS, YeM CHUMAET N30BITOUHOCTD COYeTAHUS.

[TomoGHoe sIBIIeHME HEUTPAIUIAIINY TIOABJISAETCSA B IIEPEBOJIe BHIPAYKEHUS
dzinsowa torebka z materiatu (W gazecie zalqczona jest wyraznie taka
dzinsowa torebka z materiatu) [WPR, 33]. B dorcuncosoti cymoure us ka-
K020-mo mamepuania (B nodapok Kk a#cypHALY RPUcObAUUIL OHCUHCOBYIO
CyMOUKYy U3 kKaxo2o-mo mamepuana) [ITPB] mepesomunk mpumgaer mieoHasmy
[MOACHUTEJIbHOE 3HAUEHHE, YACTUYHO CHUMAA N30BITOUHOCTD.

[TepeBoguuk, orryiias HEHOPMATUBHBIN XapaKTep IIJIEOHA3MA, HO He UMes
BO3MOKHOCTH IIOJIHOCTBIO €r0 YCTPAHUTD, IBITAETCA PA3IeIUTh KOMIIOHEHTHI
KOHCTPYKITUSIMHE, He CYIIIECTBYIOIINMU B sI3bIKe opuruHasa. VITak, BeipaskeHme
hobby, ktorym sie interesujesz (A teraz przechodzimy do innej kategorii, do
ktorej jestes moze lepiej przygotowany, bo moze to wtasnie twoje hobby, ktérym
sie interesujesz...) [WPR, 141] B mepeBome pasdbequHEHO BBOLHBIM CJIOBOM:
xX000u, Komopbvim mut, Kk npumepy, unmepecyeurbcs (A meneps mbL nepe-
X00UM 8 CJIe0YIOULYI0 Kame20puio, 208 Mbl, 603MONHCHO, Oydeub uyscmaosams
cebs yseperHell, NOMOMY Um0, 803MOHCHO, MO KAK pPa3 meoe xobou, Komopvim
mot, K npumepy, urnmepecyewnvcs...) [ITIPB].

Hetirpanmsanusa mireoHasma IIPOUCXOIAT MyTeM 3aMEHBI IOTIYNHUTEIb-
HOM CBSI3M OJHOPOIHBIMU COUYETAHUSIMU C COI030M u. B BhIpaskenuu gléwng
wiodqgcq (...poniewaz gltéwnag wiodqgceq twojq cechq jest zaktamanie) [WPR,
28] He olIyIaeM yCUIUTEIbHO-IOSICHUTEIBHON (DYHKIINY, KAK B BEIPAYKEHUN
2/1a8HAA U OCHOBHASA (...NOMOMY UMO 2JIABHAS U OCHOBHAS Yepma meaoe2o
xapaxmepa — axcusocms) [I1IPB].

4. Pacmupenue niieoHasma

Wuorma mepeBoqunKk HapaluBaeT U30bITOYHOCTE ILIEOHA3MA, J00ABOYHO
IyOIupy st U30BITOUHBIN KOMIIOHEHT. Trunndabiil 11 MacioBckoil IToBTOp Ha
KoHIIe pemIoxkennsa Mpuna Jlammo mpespainaer B TpeXKOMIIOHEHTHBIH ILJ1€0-
HasM: Swiatopoglady, zapatrywania (Poniewaz moze nawet zdradzam swe
antyglobalistyczne Swiatopoglady, zapatrywania) [WPR, 37] — mupososape-
Hue, 6327106t u yoexcoenus (Boamocho, us-3a He2o i oaxce npeoaio ceoe
anmuanobaniucmcKoe Mupoeo33peHue, ceou 6320v. u ybexcoenus) [I1PB].

Pacimmpenne mreonasma mmprodperaer opMy 1y0IMpOBAHMS IPAMMATHYE-
CKOT0 3HAYEHUS OJHOI0 M3 KOMIIOHEHTOB ITeoHasMa: wkrétce w najblizszym
czasie (Ten siding juz wkroétce w najblizszym czasie, sie wam odklet) [WPR, 42]
— eom-8om & camoe onudxcatiwee spems (Imom caiioune yxce som-eom
8 camoe bauxcatiwee spems omkeumcs) [1IPB].
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Pacmmpenne mieonasma MoskeT OBITH OCYIIECTBIIEHO J00ABIEHIEM KOM-
nouenTa. Couerannve na wskros na wylot (Jasne — ja mdéwie na koniec
w konwencji niby bardziej przyjacielskiej, gdyz generalnie byta to dziewczyna
mita, uczuciowa, choé na wskros na wylot chyba pierdolnieta) [WPR, 181]
IIepeBeIeHO COYeTaHeM HACK803b — U 800J1b, u nonepek (— O’kell, — 2080pio
A, MEHASL MOH Ha muna boJiee Opyx ceCKUil, NOMOMY Y¥mo 8 00uLeM U UesioM OHA
KJIACCHAA 0e8UOHKQA, MUJIAS, UCKPEHHAS, XOMS HACKB803b — U 800.Jib, L NONEpex
— 8Ce-maKu NbLIbHLIM MeuwKoM u3-3a yena cmykrnymas) [ITPB], 8 koTopom
mpubaBJsieTcs ceMa J00aBOYHOT0 HAIIPABJICHUS.

N306mme 1s1€0HA3MOB 1 TABTOJIOTHI, CBUIETEJIBCTBYET 00 X HAMEPEHHOM
HCII0JIb30BAHUU aBTOPoM. Ho oTHOIIIeHe ITepeBOIYNEA K 9TUM SBJICHUAM He-
IIOCJIEIOBATEJIHFHO U He BO BCEX CJIyYASIX COXPAHIETCS N30BITOUHBIN XapaKkTep
IJICOHACTUYECKUX U TABTOJIOTMYECKHX CoYeTaHui. BoiOop BapHaHTOB mepeBoaa
HEITOHSATEH, XOTS IeJIBI0 IIePEeBOIUMITEI, KOTOPYIO OHA IIOCTABMJIA TIepe]T Co00i,
OBLIIO COXpaHeHre 0COOeHHOCTeHN A3BIKA:

Caty urok tej powiesci tkwi wlasnie w jezyku. Z tym, ze jezyk jest niestychanie
sztuczny, zbudowany ze skrawkow §wiadomoscei, z réznych fragmentéw, postrzeganie
Swiata jest tu sptaszczone. Najistotniejszym momentem bylo odtworzenie punktu
widzenia Silnego, sposobu, w jaki on przetwarza i kategoryzuje $§wiat. (...) Czym$
najwazniejszym byl jezyk, ktéry za wszelka cene prébowatam ocalié, 1 komizm tego
jezyka [Lappo 2004].
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Summary

PLEONASMS AND TAUTOLOGIES IN DOROTA MASEOWSKA’S
WOJNA POLSKO-RUSKA POD FLAGA BIALO-CZERWONA
AND ITS RUSSIAN TRANSLATION

Pleonasms and tautologies constitute a distinguishing feature of Wojna polsko-ruska
pod flagq biato-czerwong. This type of repetitions functions as linguistic jokes and de-
scribes characters of the novel. The translator into Russian followed various strategies
when dealing with pleonasms and tautologies. However, only some of them maintained
their pleonastic character, while others were ‘corrected’ in line with the rules of modern
Russian. The overtone of some elements was neutralised, yet the translator strengthened



40 Joanna Orzechowska

some pleonasms, duplicating the repetitious elements. It can be said that lack of con-
sistency when translating pleonasms and tautologies shows that the translator did not
understand their role in Maslowska’s text. Despite the translator’s declarations that she
aimed at keeping the novel’s linguistic humour, in a number of instances it has been lost.

Kontakt z Autorka:
joanna.orzechowska@uwm.edu.pl
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B XIX B. HapAmay ¢ KJIaCCHYECKON PYCCKOM JIUTEPaATypOH CyIecTBOBAJIA
U IpyTasi TUTepaTypa, JOHeCIIas 10 HAC B PYKOIIHUCHBIX COOPHUKAX KPECThSIH-CTAa-
poobpsmies XVIII u XIX BeKoB cpeHEBEKOBEIE TEKCTEI, COXPAHEHHBIE B PYKO-
MMCHOI TpaguIiuy Iopoii eme ¢ XV B. B crapoobpsmueckoii cpene 0COOEHHBIM
BHUMAHWEM IT0JIb30BAJICS TOT ILJIACT CPEeTHEBEKOBOM MUCHMEHHOCTH, KOTOPHIHA
IIPUHSTO HA3BIBATH 9CXATOJIOTHMUECKOI JTUTepaTypoii. Tema BTOporo mpHIieCTBUS
Xpwucra, CTPAITHOTO CyAa, CYIbOBI YeJIOBEUECKOHN AYIMN B 3arpOOHOM MUpe
0COOEHHO BOJTHOBAJIA CTApooOpsiaies. Kak mumreT HOBOCMOMPCKAsT MCCIIe0Ba -
reapuunia H.C. I'ypeanosa [['ypesrosa 1988, 17], cBs13aHO0 9T0 OBLIO C T€M, UTO
CTaPOOOPSIIITHI COTIOCTABJISIITH 9CXATOJIOTUUECKHE CIOMKEeThI C COBPEMEHHBIMU UM
COOBITHSIMU U JTeJIAJIN BBIBOJT O TOM, YTO ITOCJIeTHIE BpeMeHa yiKe HACTYIIHIIM.

3HaYNTETHHBIH IIJIACT COCTABJISIOT CXATOJIOTMUECKHE COUMHEHUS U B TIEUO0p-
CKHUX PYKOIHUCHEIX cbopruKax’. CoBMecTHO ¢ Moeii yuernnurieit . Crukaps ere
10 steT HA3aD MBI COCTABUJIN 3JIEKTPOHHYIO 0a3y JAHHBIX 0 BCEX IMTAMATHUKAX
9CXATOJIOTHYECKON JINTEPATYPHI, COXPAHUBIIUXCS B ¥ cTh-1{mmemcrom paiione
Pecriy6murku Komu. Oma HacuuTeiBaer okosio 80-TH OTHeIBHBIX CIIUCKOB Pas-
JIMYHBIX II0 sKaHpaMm mpouasegeHnit. Ocoboi oMy IsSIpHOCTHIO Y YCTHIIMIIEMOB

1 Onucansue yeTh-ITMIeMCKIX COOPHUKOB, xpaHamuxca B MPJIN (Iymxuackom mome) PAH
obL10 cmenamo B.Y. Mambimessiv [Massimes 1960; 1961]; onucanme meYopCKUX PYKOIMCEN W3
dormoB BAH Poccun — E.A. Poxosoii [Perixosa 2016; 2017]; ommcasbl KOJIEKTABOM JICHHHTPAICKAX
¥ CHIKTHIBKAPCKUX apxeorpados u meuopcrue pyronucu HB CI'Y [Vemob-yunemcroe cobpanue... 1989].
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TIOJTB30BAJIMCH 9CXATOJIOTHYECKHE CJI0OBA U TOYyUYeHUs OTIOB IiepkBu: Kupui-
na Anexkcanmpuiickoro (5 camckos), Edpema Cupuna (5 crmckos), Moanna
3naroycra (6 ciuuckos), Medonus ITarapckoro (3 crmcka), Kupmiana Mepyca-
mumckoro (1 crmcor). Ho B camom GosibIloM KosimyecTBe cIucKoB Ha Iledope
coxpanugoch «Ciaopo» [lammanms MHUXA 0 BTOPOM TIPHUNIECTBUU XPUCTA
u 0 cTpanraom cyzae. Mbl pacmiosraraem cefigac 11-10 crimckaMu, HalIeHHBIMHT
Ha [leuope u xpaHsauMuCcSa B pas3Hbix Iledopckux cobpanusx.

Taxoe Bunmanme k «Cioy» Ilammagus MEMXA TEUYOPCKUX KPECTHIH O0Y-
JIMJIO HAC B TIEPBYIO 0Uepeab 00paTUTHCSI UMEHHO K 9TOMY 9CXaTOJIOTHIECKOMY
counuennio. «Caoso [lamnagmsa MHEMXA» XOPOIIO M3BECTHO IO PYKOIIMCHBIM
COOpPHUKAM CaMBIX PA3HBIX XpaHMIUII. J[peBHEHNIHA ero CIIrucOK OTHOCUTCS
K cepequne XV B. Ou unraercs B pykonucu PI'B B coopauuu Tpowurie-Cepru-
esoii JlaBprr, . 304, No 747 ma namucrax 268-315 u gatupyercsa 1445 romom.
Ectb n npyrue crmckn Toro ske Bpemenn. B XVII . «Cioso [Tammagms Mumxa»
ObLI0 BEJIOUEHO B IevaTHbIA «Cobopuuk» 1647 r. OHO BXOOMIO B MHIEKCH
uctuHHBIX KHUT [['putieBckas 1993, 128] u unurasioch B IepKBU B 43-10 Heje-
gio o [lstumecsrauite. OcobeHHO 00JIBITOE KOJIUYECTBO CIIMCKOB OTHOCUTCS
& XVIII B., MmuOrme 13 Hux BocxomaT K reuataomy «Cobopuamky» (Mocksa 1647).
Croamoit bubamorpadmu Beex xpausmuxces B Poccun crmckoB «CitoBa» mToka
He CYIIIECTBYeT, He IIPOBOIUJIOCEH U IIeJIOCTHOE TEKCTOJIOTMUECKOE MCCIIEI0BAHIE
namstarka. ComepsxaHme cJI0Ba pacCMAaTPUBAJIOCh B M3BECTHON MOHOTpadun
B. Caxaposa Ocxamonocuueckue couunerus 8 OpesHepyCccKoll NUCbMEHHOCMU
U 8AUSHUE UX HA HApoOHble 0yxosHbie cmuxu [Caxapor 1879], HO riTaBHBIM
00pa3oM B acIiekTe ero BIMSHUA HA TyXOBHBIE cTuxU. V3 HOBEHUIIIUX mccIeno-
Bauwuit Ha30BYy JuIh paboty I'.I1. YuHAKOBOM, B KOTOPOI IIPUBOISATCS TP
psma cruckoB «CiioBa» M aHATU3UPYIOTCS HEKOTOPHIE €r0 9CXaTOJOTMYECKIe
00pasbl B COOTHOIIEHUH C IPYTUMU MAMATHUKAME 9CXaTOJIOTHIECKON TeMATHKN
[QuHsarosa 2010].

Hecvmotps ma aktusHOe dyuKImonuposauue «Ciaosa» [Tammanusa B pyc-
CKOM PYKOIIMCHOM TPAIUAIIAN JI0 CUX TIOP OCTAETCS HEPEITeHHBIM BOIIPOC O TOM,
Korma Ha Pycu mosiBUIICS €70 IePeBOT U KaKas UCTOPUIECKAsT JIMIHOCTD CKPBI-
Baercs 3a umeneM llasnanusa. OTHOCHTEIBFHO TaTHPOBKHU PYCCKOTO IIEPEBOIA
«CiroBa» mccseIoBaTe Iu IIPUIEPIKUBAIOTCS MHEHUS, YTO OHO MOTJIO TIOSBUTh-
cs Ha Pycu e pamee X-XI Bexos. Bompoc o muunoctu Ilannagus — aBropa
paccmaTpuBaemMoro acxaTtosorudeckoro CioBa — pelraeTcss uCCaeI0BaTeIIMU
9TOT0 Kpyra IIepeBOIHBIX MaMATHUKOB HeogHo3HauHo [Qunarosa 2010, 555-
560]. Ha aBTopctBOo «Ci10Ba 0 BTOPOM IIPHUIIECTBUU XPUCTA, O CTPAIITHOM Cy/Ie
u Oymyieit myke» (Tak B pyronucsax HasbsiBaercss «Ciosoy [lamnamus mumxa)
«rapererayio™ Tpu [lammagus. OTo cBsaThIe, ymoMaHyTele B MecsiiecioBax
BOCTOYHOM IIpaBoCJIaBHOM IepkBU. [lepBrIit — mpemomobusrit [lammamuit Ax-
THOXUMCKUH (cupuiickuit mycToIHHUK 1V Beka); BTopoit — [lasmaguit, enuckorn
Enenomonsexmit IV-V BB. (pogusiimiicss B 364 T.), H3BECTHBIN CPEIHEBEKOBOMY
YUTATEJI0 ¥ COBPEMEHHBIM HCCJIE0BATEIAM KAk aBTOP IEePEBOIHOTO ITaTeprKa
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«JIaBcamkan?; Tperuti — [lastaguit AsteKcauIpuiCKuil, HACTOSITE b MOHACTHIPS
B Anexkcangpuu B VI-VII BB.

B monie3y aBroperBa [lamnanus EmeHOMOIBECKOTO TOBOPUT TOT PaKT, UTO
B pykommcsix 3a cyioBoM Ilammamus muawmxa vacro cienyer «CioBo EBarpus
MHUXA 00 YMUJIEHUH JTYIITH U O CTpaxe OyayIuX MyK U 0 TTokasaum. A EBarpuit
MHUX, KAK M3BECTHO, OBLI yuuTesaeM eruckorna llamnamgus. 9o, mo MmHEHHAO
I'.II. YuusakoBoii, 03BOISIET IPEIIOI0KNUTE, YTO B COSHAHUHN COCTABUTEJIEH
pyxomucHBIX cooprmKoB «CioBo» ¢ mmeneM Ilasmaams OBIIIO CBA3aHO IMEHHO
¢ muuHocthio [amnanusa Enernononsekoro. HexkoTopsie mccitenosaTestu, HaIpu-
mep Gosrrapckmii memueBuct I [leTkoB, ¢ yBEpEeHHOCTBIO CUUTAIOT, YTO AaBTOPOM
CioBa 0bLT MMeHHO enmckon [lammanuit EseHomosbekmii.

Jlpyras Touka 3peHwns1, KOTOPOI IPUIEP;KUBAETCA U aBTOP craThu 0 «CioBe»
IMamnamua mumxa I'.I1. Yuusakosa, cuuraror, uro aropoMm Ciioa Ilamnagma
mHTxa Ob11 npyroit [lastaauit — HacTostTe b MOHACTEIPS B JIudasomene, Hema-
Jexo oT Asexcauapun. Y Hero ObLIT 0COOBIH Jap yIuTeIbeTBa. Kro HacTaBieHust
aBTOPY APYroro IepeBogHOro marepuka — «JIyra gyxosaoro» — Moarmny Mocxy
u Oynymemy natpuapxy CodppoHuio, BIOCIEICTBUN BKIYAIUCEH B ITPOJIOTH.

Ho xem 651 Hu Ob1I B peasibHOcTH aBTop «Croa» Ilammamus mMumxa, oH
co37TaJI 3aMedaTeIbHOe IPOU3BeeHre, C OHON CTOPOHBI, TT03aUMCTBOBAB U3
Aroxasuricrca 1 y aBTOPOB 9CXATOJIOTMUECKUX CJIOB, CBOMX ITPEIIIIECTBEHHUKOB
(6osree Bcero y Edpema CupuHa) psam ocXaToJIOTHUECKHX 00pa3oB (HAIIpuMep,
ThMa KPOMEIITHAs, TeeHa OTHEeHHAas, CKPeyKeT 3yOOB, YepBb HEYCHIIAIOIINH,
OTOHBb HEyTacaroIlnii, OTHEHHAS pPeKa, UCXOIIast OT mpecTosia boskus — obpas,
Bocxomamuii ¥k Bumenwnio mpopoxra Jlarnmia).

C npyroit cropowrsl, «CimoBo» Ilammanus MHMXA 0KAa3aao BIAUSHUE Ha 00-
PA3HYI TKAHL TAKUX IIPOU3BEICHUN KaK « X0k IeHre Boropoauiisr o MmyKam»,
«Kurue Bacumusa Hosoro»S. ITosmusamno «CmoBo» Ilanmagus u Ha mocaaHme
Hogropoackoro apxmenuckona Bacunusa Kanuku x TBepcKoMy Biralbike
®eomopy o pae — mamaTuuk X1V B.

Yewm sxe «CrroBor Ilasmaams MHMXA MOTJIO IPUBJIEYDh KHIKHIKOB-CTAP000-
PSAIIIEB U3 YHCIa IIeY0pcKuX KpecThban? KpaTko oxapakrepusyem sKkaHPOBBIE
u ctuaucrudeckne ocodennoctu Cioa [lanmmanms.

«CroBo» Ilanmmagusa — MaMSATHUK dSOUIUKTAYECKOTO KpacHopeuns. OO
IIOCTPOEHO II0 YETKOM CXeMe TOPIKECTBEHHBIX CJIOB, JJIST KOTOPBIX XapaKTepHa
«dTHUKETHAas» TpexJyacTHas KOMIIO3UITHS: BCTYILJIeHUe, IIeHTpaJIbHas moBe-
cTBOBaTe/JbHAS YacThb U 3ariiouenne. OcHoBuo# Temont «Ciosa» [lasrammsa
SIBJISIETCS TeMa TU0esIn Mupa, KOHEUYHBIX Cy/1e0 YeJI0BeUYecTBa U BTOPOTO IPHU-
IITeCTBUST XPUCTA, KOTOPHIN COBEPIITUT IIPAaBEeIHBINA Cy HAlT BCEMU — YKUBBIME
W MEPTBBIMU, TPEITHUKAMHA U ITPAaBEeTHUKAMMA.

2 Ha ITeuope coxpanmics oauH crucok aroro narepuka (MPJIN VII Hos. cobp., Ne 1, Hau. XIX B.).

3 Tlocenmee Tak:ke OBIIO MCCAETOBAHO IO EUOPCKHM CITHCKAM B COIIOCTABICHMH co CII0BOM
[Mannanua MEUXA Apyroi Moei ydyenwuiein — AHHON MaHyHIIOBOM, KOTOPAs BBISBUJIA MHOYKECTBO
TEKCTOBBIX ITEPEKJINYEK MEKIy dTUMU ITpousBeneHuavu [Manynmosa 2014; 2015].
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Bo Beryrutennu Iasmanuit TporaTesibHO M IIO9THYECKH 00paIaercs K Iyiie
JeJIOBeKa ¢ IIPU3BIBOM K mokasumio: «Herme ucrmoshmatics, gymre most, 1 HBIHD
YMUJINACS, W HBIHN BOCILJIAYMCS, CJIE3BI TOYAIIE HEIIPECTAHHO U BO3IBIXAIOIIE
HeMOJIYHOe Bo3bsIxaHme Kk TBopiry cBoemy u Bory...» (1. 14)%. Tema mokas-
HUS BO BCTYILUIEHUH 3aJ1aeT TOH JIaJIbHeMIeMy IIoBecTBoBaHub. [lokasume
¥ COKpYIIIEHME 0 CBOMX Irpexax, mpogosrkaer Ilammanmii, Heobxommumo ceiyac,
B 9TOH 9KM3HU, II0TOMY YTO, KOIla IIPHUAET CYIHBIA JIeHb, CAeJIaTh 3TO OyIer
yiKe II03[THO: IO HAYHYT COKAJIETh O TOM, YTO He PACKASJINCH W He YMepJIn
minagertiamvu: «Torma (B mocsieHue JHK) ... PHIIAIIE TOPHKO, ¥ YMUJIBHO IJ1aca
HCIIYIIAIOII, TJIATOJIIONIN Tako K cebh: «['ope Ham, rope! YBuI HaM, yBeI! YHe
ObI HaM OBLIIO Ja OBIXOMCS He POIUJIMCH, U YK€ POJUXOMCS, II0YTO He YMPOXOMb
MJIAIH CYIIBI, Ja OBIXOM M30BLIN MYKH ces...» (j1. 17). Tor, KTo He packaercs
B CBOMX I'pexax, — nurrer Ilasiaauii, — Oyger ¢ y:KacoM 0KUIATh HACTYILICHI
KOHIIA CBeTAa M BTOPOTO IIPUINECTBUS XpHcra. TakuMm o0pasoM, BCTYILIEHHE
B «Cit0Be» — 9TO cBOEOOpas3Has IPOII0BeIb aBTOPA O CIIACEHUH, B KOTOPOH OH
MIPU3BIBAET JI0Ael K IMOKAIHUI KaK ero IJTABHOMY YCJIOBHIO.

Tema norasuusa B CiioBe cMeHseTCS TeMOM CTPAIIHOrO Cyda, KOTopas
¥ COCTaBJISET coAepkaHne OCHOBHOMU, IIeHTPaJIbHON ITOBECTBOBATEIHLHON YaCTH
Crnora. KoMIto3uiimosuHO ee cocTaB/IA0T TpH pparmenTa: 1) 3HaMeHUsT mepes]
Crpammuasim Cymom u mpuxon Cymuw; 2) ommcaume camoro Cyma; 3) coObITH,
nocenytorrue mocsie «Cyauima XpucTosay.

ABnennamMu, COIPOBOMKIAIOIINMY BTOPOE IIPUIIIECTBHE XPUCTA, IO TEKCTY
«CroBa», OyayT pasJuyHble KaTAKJIU3MbI B BUIMMOM MHUpPE, HAYAJIO KOTOPBIM
OJIOMKUT TPYOHBIN ryac ¢ Heba. OT 3Byka TpyOBI HPOU30MAYT M3MEHEHUS
B IIPUPOJTHOM MUPE M MUPE JII0JEN: KMOpPe BOSMYTHUTC), «3€MJIS IIOTPSACETCI»,
«IIPENCIOIHAS BOCTPEIIeIyT», «Hebeca Torga ybosiTesy» M MepTBhIe BOCCTAHYT
B MTHOBEHUeE OKa. Bce aTy COOBITHS IIOATOTOBAT IIPUXOM OJHON M3 IJIABHBIX
KapamoIIux HeOeCHBIX CHJI, BOILJIOIIEHHON B 00pa3de OTHEHHON peKH, KOTopas
[I0TeYeT C BOCTOKA M OyJeT YHUYTOKATH HA CBOEM IIyTH BCE COTBOPEHHOE
Borom ma 3emite, B Tom umcie u someii. Ho, Kak mpomosrsxaeT moBecTBOBATH
[Masmanuii, aTo# yyacTu MOABEPTHYTCSA JIUIIb I'PEIIHUKN, KOTOPHIE XOTS
M TIOJIyUaT «OITaJIeHHe» PEKOM, He OYIyT COMKKeHBI 10 KoHIa. [IpaBequukn e
3a0J1aroBpeMeHHO OyOyT «B3ATHI Ha 00J1aithxsb cBeT/» (1. 21). YHUYTOKHUB Bee
Ha 3emure, peka, 1mo ['oCIIoaHo oBeIeHHI0, «npekpamum céoti o2oHw (1. 21 00.),
¥ HA MecTe IIpeskHel 3eMJIN, OUMCTUBIIENCS OT CKBEPHBI, OYIeT COTBOPEH pait
Ha Bocroke u ag Ha 3amnane.

Ha 3Bamaz moreuer u oraenHas pexa. OHa OyIer Tam sK1aTh, KAK PEIIUTC
Cynbpba TpelrHnKoB, KoTopast onpemenutes mocie Cyma. JIJ1s HeKoTophIX 13 HUX
peKa cTaHeT OJHUM U3 BEUHLIX MydueHuil. Boobie, oruenHas pexa B «CiroBe»
BBICTYIIAeT KAK HEKOe aHTPOIOMOP(HOE CYIIECTBO, SIBJISIOIIEECS CHMBOJIOM
Kaparollei BJIacTh.

4 3pech u masnee Texcr murupyerca mo camceky UPJIN, VII 1. 243. CTpaHUIE yKa3bIBAIOTC
B CKOOKAaX.
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Janee B CyioBe coolIiaercs, 4To MeKIy paeM U ago0M, TO eCTh II0CepeIrHe
Bemutn, OyIyT coOpaHbl Bee JIIOIM «OT IIEPBOro AaMa U JI0 IOCJIEIHSTO YeJI0BEKA»
(J1. 24 00.). 3aTem Ha 3eMJIIO CILYCTSATCA IIOCJIAHIIBI HeOECHOIO MUpPa — AHTeJIbL,
KOTOPBIE ITOCTABAT IIPECTOJI | '0cItoTeHb Ha MecTo, Iie OH OBLJI PACITST, TO €CTh
Ha [osirode, u Tem cambIM oATOTOBAT emy MecTo 11t Cyma.

B cnenyromem dpparmenTte «CioBa» mepemaercs obpallleHne aHTeJIOB
¢ 0boapsroIIel peublo K mpasegHukam: «Pagyitrecs, axo npubiamsxaeTcsa M3aa
Baia or ['ocrioma Bora...» (b1. 25 00.) ¥ ¢ TPO3HBIM yBeIlleBAHNEM K T'PEITHITKAM:
«O rope Bam, 6e33aKOHHBIMD I'PEIITHUKOM, SKO0 Ipubimxaercsa HA Bbl Cyabs
CrparHerii, XOTs BaMb BO3OATH BEYHBIA MYKHU...» (JI. 26 00.). OT aTHX cII0B
HA TPEIIHUKOB HAMIET «CTPaX M YsKaC HEUCIIOBO M.

3aBepIraeTcst 9TOT JITM30]] IKCIIPECCUBHO-OMOITMOHAIBLHOM IToXBasIoi [ ocrro-
Iy ¥ OIIMCAHKEM IIOCJIeIHUX 3HAMEHUH, Ipeasernaonmx mpuxon Cymuu: He6o
Pa3IBUHETCS U ITOSIBUTCS OCJIEITUTEJILHBIA CBET, B OPE0Jie KOTOPOI'O CITYCTUTCS
Ha 3emurio ['ocmons u csamer HA IPUTOTOBJIEHHBIN JJIsT HErO IIPECTO.

Jamnee ciemyer mHerocpencreennoe onuncauue Crpamraoro Cyma. Umenwo
aTa JacThb, kak orMeuas B. Caxapos, IIpuBIIeKasa IpeBHEPYCCKUX YATATEIeH
CBOEM KapTUHHOCTBIO M IIOAPOOHOCTRIO n3obpaskenus B Heir Crpamaoro Cyna
[Caxapos 1879, 155].

locmogs, mo cioBam [lammagus, coycruBmrch Ha 3emiro, ToTpedyeT oT
BCeX JIIJIe 0TYeTa 0 CBOMX JeJiax: «fBure ghiia Bama u npuumhre M3my 1Mo
IOCTOSTHHIO BallleMy KOM&I0 Bac» (1. 29 00.). Bee saxorar usbe:xars Cyma
u cKpeIThest oT Cynuu, HO OyayT yaepskaHsl ['ocmomHed pyKoio.

Crpamusrit Cyn, mo ciosam Ilamagmsa, Oyaer IpouCcXoauTh 0 HEKOeH
COLMAJIBHOM MePapXUM: CHAYAJIA OCYKIATHCA OYIyT Te, KTO 00712141 BJIACTHIO
Ha 3eMJIe: Iapu, KHI3bsI, BOEBOIEI, boraTeie, a 3aTeM yxke u Hapod. Ilpu arom
rmepBas rpymna OyJaeT OTYUTHIBATHCSA He TOJILKO 3a COOCTBEHHBIE Jesia, HO
¥ 32 JKU3Hb «r1acoMbrx» cBoux. Omucanme B aToM amu3oe «CiroBa» mocTpoeHo
10 IIPUHIIAITY AHTUTE3bl: BHAYAJIE OCYIKIAIOTCA IIpaBeIHbIe apu, a 3aTeM
HeIrpaBeIHbIe; BOEBOJIBI, JKUBIIHE TI0 3aroBeassM bora u HapymawrIue ux; 60-
raTtele, II04ABaBIIIIE MIJIOCTHIHIO «K0 yooruM 1 Hummm» (J1. 31 00.) u doratsie,
«He TIeKIecs Ko OpaTuii cBoei u vyaau uumei» (J1. 31 06.) u T.11.

[Tepen unraresnem mpeacTaeT rpadIU03HASA KAPTUHA OTCTYILICHUS JII0Iei
oT 3aBeToB Xpucra. Bosbiyio yacTs TekcTa B 9TOM hparMeHTe 3aHUMAIOT MO-
HOJIOTH TPEIIHUKOB, IIPOU3HOCSIINX CBOK UCIIOBEIb O HEIIPABEIHO IIPOsKUTOMN
JKM3HU, HATIOMUHATOIIE CBOe00pa3Hble OKASTHHbBIE MOJIUTBEL «Y BBl HAM, YBBEI!
Iloph mam, roph! Kto Hac naMouTs 1 KT0O HaC M30aBUTh, ¥ KTO HAC U3BIMETH OT
Cynpu cTpPAIITHOrO ¥ OT MYKH BeIHBIA U Ipo3HbLs (1. 35). [Ipwm arom [Tamnammit
He ocTaeTcsa 0eCIPUCTPACTHBIM CBHIETEJIEM IIPOUCXOIAIIET0, OH COUYBCTBYET
TPEITHUKAM, BBIPAYKAS CBOM YYBCTBA B JIUPUYECKUX OTCTYILJIEHUSIX II0CJIE Ka-
SKJION IIPUBOIMMOM mcItoBeau rpemHukoB: «['ope e uMb Torma Oymers, KO
OCYXKJIeHH OyIyTh B MyKy Beunyio. ['oph 6eamhproe» (1. 36).
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Cyn man mpaBegaukamu B «Ci1oBe» 3aHUMaeT JT0BOJIbHO He3HAUUTEIHHOE
MECTO TI0 CPABHEHHIO C CYI0M HAJT TPelTHIKaMu, TocKoabKy [lasumanus mpeskne
BCEro BOJTHOBAJIM MPOOJIEMBI TPEXOBHOCTH JIIOAEH W 3a1aUl HACTABJIEHUS UX
Ha IIyTh UCTUHHBIN.

Jamnee Ilanmanuit omuckIBaeT, UCIIOAb3ysT M3BECTHHIN €BaHTeIbCKU
CIOWKeT, pasfielIeHue JToAell Ha «OBelly M «KOJJIMII II0CJe X 0TYeTa O CBOMX
3eMHBIX Jesax. 3a aTuM ciieayet mpuropop Cyauu: MpaBeIHUKOB OH IPU30-
Ber B IlapcTtBo Hebecroe, a TpemrHUKOB MMOCI€ UCYMCIEHUS UX I'PEXOB B aJ
(cp. B EBamrenun: «...maure ot MeHe, TPOKISTUN, BO OTHb BEUHBIH, yTOTO-
BAHHBIM IUaBOJIy W arrejoMm ero» — Matd. 25, 41). ['pelniHUKN IIOIBITAI0TCS
00paTUTHCST ¢ MOJIBOOM O ITOMOIIM K HeOeCHBIM CHUJIaM, HO U HeOeCHbIe CHJIBI
OTKa3bIBAIOTCS JAKe IIOMOJIUTHCS 00 YMEHBIIIEHUN X MYK.

Jamee Ilannaguit mogpoOHO TTEPEUNCTIIET MYKH, OMKUIATOIINE TPEITHH-
KOB B ajy. 3/1ech B IIOBECTBOBAHME BBOISATCS 00pa3bl OTHS, MpaKa M XOJIOHA:
«pas300MHUKY TTOUIYTH B TPO3y HEUCITOBhIMMyt0 1 TMY KpPOMeIITHy0, Yapoahu
OTHAYT BO MPa3b 30/Thb, UIEKe 3MUN MHOMKECTBO 3JIBIXb, & CPEOPOITIOOITEI OTh-
UAYT B 4YePBBI0 HEYCHITAIIY...» (1. 55 00.).

B cnexyromeit wacru «Cnosa» [lanmnamuit ormceiBaer, kax 'ocmons pac-
IpeJIeTUT BCeX JIoel 1Mo chepaM 3arpodHOT0 MUpAa, TpeOBIBAHNE B KOTOPBIX
OHU 3aCJIY KN, OMOITMOHATIBbHYIO TOMUHAHTY B JTAHHOM ()parMeHTe COCTaB-
nser peub ['ocmosa, obparenHas k rpermraukamM. OHa Kak OBl TOJIBOTUT HUTOT
Bcemy mpowugoreniremy Ha Cyme. [ocrioms HammoMuHAET JIIOAAM O TOM, YUTO
caesIast AJIs HUX U 9eM I0sKepTBoBaJ: «Bach paau B 1I0Th 00JI€KOXCS, W BAC
paau Tpy#Kaxcs, Bac paau 3a JIAHUTY yIapeH ObIXb, BAC paay TBO3IU IIPUAXH
B PYKY U HOTY MOIO» (J1. 47 00.). ITOT MOHOJIOT PACKPHIBAET CMBICJI TIPHUIITECTBHS
Xpucra Ha 3emuto. Hecmorpst Ha sxkepTBy Xpucra, roBopurt llamtamguii, MmHOrHME
JIIOY He TIPUHSIJIN ee BO BHUMAHUE U [OTOMY He TIOJIyYaT IIPOIeHUs B JeHb
Crparraoro Cyma v He MOTYT OBITH ITIOMUJIOBAHEL.

Basepimraercs aToT armu30/1 B «Ci1oBe» BOCIIIECTBHEM ITPABETHUKOB CO BCEH
HebecHoM croit B pai. Ilasmaamii moapoOHo OmMCHBaeT OUepeIHOCTD BXOISAIIIX
B HETO: CHAYAaJIa BXOSAT BETX03aBETHBIE, 4 3aTeM ViKe ¥ HOBO3aBETHEIE ITPOPOKH.
Pait ortmcan [lasnaguem BIIosiHe TPamUITMOHHO JJIS 9CXATOJIOTHTIECKUX COUM-
menuit. OH n300pakeH B BUe BEYHOIIBETYIIETO 3€JIEHOT0 CaJla, 3aCaKeHHOT0
«IpeBecaMy U IBETAMU MHOTOBUIHBIMIY, KPACOTY KOTOPOTO «HECTH MOIIIHO
ucroBhmaTy A3bIK yesoBeun» (1. 24).

BarmounTenbHy0 YyacTh «CoBa» B cooTBeTCTBUH ¢ Tpanuimeit [lasma it
mocBsaer npociaasiennio Mucyca Xpucra.

TaxroBa komnoaunma «CoBa» W ero TeMaTHUecKoe HAIIOJTHEeHUe. JCXaTo-
JIOTUYeCKre KapTUHBI, HapucoBaHHEBIe [lamanmemM, mo-BUAUMOMY, TTPOU3BO-
WU CHJIbHOE BIIeYaTJIeHWe He TOJbKO Ha cpemHeBeroBoro umraresisa. Cyms
o KosmyecTBy co3gauubix Ha [leuope B XVIII u XIX BB. CIIMCKOB 9TOTO IIPO-
W3BEJIEHNS, OHO BIIEYATIISJIO U YCTHIIMIIEMOB, 3aCTABJISAA 3ayMaThC O CBOEH
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TeKYILeH KU3HU U 0 CBOEH I'PAayIeil cyabpde, CBoeM YACTHOM Cyde, sKIyIIeM
KaskI0r0 UYeJIoBeKa.

B zakmouenue KpaTKo IIPUBEIy HAINIM HAOJIIOAEHUS 00 0COOEHHOCTSIX
nevopckux cuuckoB «Ciosa» Ilanmmanust, BEISBIEHHBIX HAMH B II€YOPCKUX
pyKOIHCHBIX cOopHUKaxX. OHM COCPEIOTOYEHBI B PYKOIUCSAX IBYX COOpaHUI
[Iymxmnacroro Homa — Yers-Iunemckoro (7 crmexos, NoNo 2, 15, 24, 31, 36,
43, 60) u Yerb-Ilumemcroro HoBoro cobpanmst (4 crrmcka, NoNe 3, 17, 61, 243).
Opuu crrcor — Hanbonee pauunit — XVII B. (VI ., 243) 1o TexcTy oryinya-
eTcst OT OoJIee MO3THUX CITUCKOB (DOJIBITUHCTBO M3 HUX oTHOocATeS K XVIII B.).

I'pymnma mosgHuX CIIMCKOB OJIMsKEe BCEro Mo TeKeTy K mamanwmio «CioBa»
B «Cobopuuke» 1647 r. PasHouTeHH ¢ H3TaHHBIM TEKCTOM W MEKIY CIIHCKA-
mu XVIII-XIX BB. He3HAUUTEJBHBI U CBOJSATCI K MEXaHUYECKOMY IIPOIIYCKY
OT/EeJILHBIX CJIOB UJIU CJIOBOCOYETAHUM, M3MEHEHHIO ITOPSIKA CJIOB, CHHOHU-
MHUYEeCKHNM BapuaHTaM. Bmecre ¢ TeM aHAaJIN3 WX MO3BOJIMJ BEIAEIUTE CPeaU
TIEeYOPCKUX CIUCKOB T'PYIIIBI, UMEOIIre O0Ire YTeHUs, OTJINYAONIHeCs OT
npyrux crmckoB. Oxasasmch 0usky Meskay coboit Tpu crrmeka — UPJIN, VI
15, 24, u 36, KOTOpPBIe UMEJIH, OYeBUIHO, OO mpoTorpad. B Hux ynraroTes
opdorpadguyueckre BapuaHTBI, KOTOPHIE OTJINYAIOT UX OT APYTUX CIUCKOB:
Hecylle / Hecsdllle; KOMKLO / KaskI0; CIIeas / colleasb. Banu3ocTh o TEKCTY
obHapys:kuBaercs u B curckax Y. 61 u YII. H.17. (Hanpumep: 6e33aKOHHUKD
/ 6€33aKOHHMI; II0 AIIOCTOJIN / II0 AIIOCTOJIY M T. II.).

Yro racaercs crmcka X VII B., To commocTaBiieHMe €ro ¢ TEKCTOM IIEYATHOT'O
«Cobopuuka» 1647 r. o0HAPYKUIIO IEJBIA P PA3HOUTEHUHN, KOTOPLIE CBU-
IeTeIbCTBYIOT O HEBHLICOKOM YPOBHE I'PaMOTHOCTH Ituciia cuvcka Y11 H., 243.
ITo-Bumumomy, B pyKax MHUCIA ITOH PYKOMUCH OBLI JTeeKTHBIM CIHUCOK HJIH
HEITPaBUJIBHOCTH CIIMCKA MOYKHO OTHECTH HA CYET OIIMOOK, CAEJIAHHBIX CAMIM
TePEeITUCYNKOM PYKOIIHCH.

Conepsxanue psima IIEUYOPCKUX COOPHUKOB, B KOTOpPHBIE BXoIAT crucku «Ciro-
Ba» [lanmnmagus MEUXA TeMATUYECKH OPUEHTHUPOBAHO HA 9CXATOJIOTHUYECKHUE
croskeThl: Hapsamy co «CiroBom» [lammanms B HUX YMTAIOTCS 9CXATOJIOTUYECKIE
counuenus Kupuana Amnexcaugpuiickoro, Moanma 3maroycra, Medogus
ITaTapckoro, IIpopouectBo Mcatiu o mrociieTHUX THSX.

Jlist mecmeioBaHUsA PYKOIMCHOM TPAJUIIAH, CaokuBINedcsa Ha HuxHei
[Teuope, GOIBIIION MHTEPEC TPEICTABIISIOT 3AIIUCH (YUTATEIbCKIE U BJIaIeIb-
YecKue), OCTABJIEHHBIE HA ITOJISIX 9TUX COOPHUKOB IIPEICTABUTEISIMH PA3HBIX
mevopckux gamuianii. daime Bcero BCTPeUarTCA 3AIKCH, CIeJIAHHbIE KHIMK-
Hurkamu u3 poga Kucaskoeix, Uymnposwrx, Jyprunsix. Cpenu uuraresei
2CXAaTOJIOTUYECKUX COOPHUKOB, CYIs II0 3AIIKCSAM, €CTh 1 M3BECTHBIE KHUMKH-
Ku, Hampumep, mmxeMer Amannii @oruesuyu Bobperios, aBTop MHTEPECHOI0
MEMYapHOT'0 COUYMHEHMS O ero IJIaBAHWK MATPOCOM Ha MMIIEPATOPCKOM sIXTe
«ITonsapuas 3Be3na» B kouie 80-x — mauasse 90-x rr. XIX B.? Brur cpenn

5 Kuura nspana u ucciegosana M.B. Memuxossim [Mesmxos 2005].
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yuTaTeJIe OgHOro U3 acxarojorundeckux coopuukoB (YII. 61) u cambril ua-
BECTHBIN IT€YOPCKUI KHIKHUK, PeIaKTop JpeBHepycCcKux moBecteir pan
Crenanosuy Maunun [Mausinres 1985; Boirxkosa 2006]. OH He ocTaBIII CBOEH
3aImcy Ha KHUTe, HO ee 3aMeHSIIOT PpeCTaBPUPOBAHHBIE MM JIMCTHI PYKOIIUCH, Ha
KOTOPBIX BOCIIOJIHEHBI HCIIOPUYEHHEBIE MECTa €ro JIETKO Y3HABAEMEIM IIOUEPKOM.

Hamm texcrostornueckre HAOIIOMEHNS HOCAT IPeIBAPUTEILHEIN XapaKTep.
ITeuopcrwme crmmcku «Ciioar Ilamagua Mumxa elie Hy KIA0TCA B JAJIbHEHIIIeM
nayuennn. Heobxommmo mpeskae Bcero HaiTh uctouHnk crucka XVII B. VI
H. 243 ¥ BBIABUTB IIPOTOTPAQEI IIEUOPCKHUX CITHCKOB. J[JIst 9TOTr0 HaI0 IPOBECTH
crerajibHOe TeKCTOJOTMYECKOe HCCJIeI0BaAHUE — COIIOCTABUTE II€YOPCKUE
crmckw ero «CitoBa» co CIIMCKaMU JIPYTUX CEBEPHOPYCCKUX COOPAHUIA, a TAKMKe
C ero paHHWMHU CIIUCKAMH, XPAHAIIUMUCI B CTaApednx coopauusax MocKBBI
u Cauxk-IlerepOypra.
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Summary

ESCHATOLOGICAL IMAGES OF THE “WORD” OF PALLADIUM MNICH
(ON THE QUESTION OF READINGS
OF PECHORA PEASANTS-OLD BELIEVERS)

This article, based on the existing few studies, provides basic information on the
translated eschatological work — “The Word (Sermon) of Palladium Mnich”, widely
spread in Russia, especially among the Old Believer peasants. Such features as the time
of creation, the alleged author, and the influence on subsequent eschatological works
are discussed. The author analyzes the composition of “Sermon of Palladium Mnich”,
characterizes the eschatological images in the “Word”, gives information about the
Pechora lists of the “Sermon” and describes the features of their text.
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0 Einleitung

Der Raketen- und Artilleriewortschatz entwickelte sich bedeutend in
der zweiten Halfte des 20. Jahrhunderts, als mehrere neue technologische
Entdeckungen einen enormen Fortschritt im Bereich des Militdrwesens
ermoglichten. Da in dieser Zeitperiode auch die Reduktion als die auffalligste
strukturell-morphologische Entwicklungstendenz der Wortbildung betrachtet
wird!, [Fleischer, Helbig, Lerchner 2001, 200], werden im nachstehenden
Beitrag Kurzworter unter die Lupe genommen, die zu diesem semantischen
Kreis gehoren und in einem zweisprachigen (Deutsch-Russischen) Wérterbuch
registriert wurden. Die Analyse der gesammelten sprachlichen Einheiten, die
sowohl die Struktur der exzerpierten Kurzworter als auch manche Fragen ihrer
Ubersetzung ins Russische umfasst, wird durch eine theoretische Ubersicht
eingeleitet, die der terminologischen Kliarung der fiir die durchzufithrende
Untersuchung relevanten Begriffe und Probleme gewidmet ist.

I Natiirlich hat die Kurzwortbildung eine lingere Geschichte. Ernst Pfohl, der Verfasser
des wohl ersten Kurzwortlexikons, bemerkt [1934: Vorwort V]: ,,Wort- und Satzkiirzungen sind
ebenso alt, wie die Schrift selbst. Mit dem Mangel an Raum oder an Zeit geht die Hiaufigkeit der
Abkirzungen Hand in Hand.“
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1 Zum Begriff des Kurzwortes

Zuerst sollen einige Bemerkungen zum Begriff des Kurzwortes gemacht
werden, da dieser Terminus von den Sprachwissenschaftlern uneinheitlich
definiert wird, was wir schon in friheren Beitridgen erwahnt haben [vgl.
z. B. Sobczak 2015, Sobczak 2016a]. An dieser Stelle wird daher eine kurze
Zusammenfassung dieser Definitionen préasentiert:

— Albrecht Greule [2007, 120-121] bestimmt zwei Klassen dieser Bildungen,
und zwar echte und unechte Kurzworter, wobei er die zweiten gleichzeitig
als Abkiirzungen bezeichnet, die nur die graphische Form aufweisen und
keinen lexikalischen Wert —im Kontrast zu den echten Kurzwoértern — be-
sitzen;

— Anja Steinhauer [2007, 134] stellt fest, dass als ein Merkmal der Kurzworter
ihr Wortcharakter zu betrachten ist. IThrer Ansicht nach sind Kurzworter
artikelfahig, werden flektiert und ausgesprochen; den Abkiirzungen fehlen
alle diese Eigenschaften,

— Wolfgang Fleischer und Irmhild Barz [2012, 280] vertreten den Standpunkt,
dass Kurzworter ein eigenes Flexionsparadigma, eine normierte Aussprache
und Schreibweise, eine lexikalische Bedeutung sowie Benennungsfunktion
haben, was konstatieren lasst, dass sie den Wortstatus besitzen. Fleischer
stellt bereits im Jahre 1971, in der zweiten Auflage seiner Monographie
zur Wortbildung, folgende These auf: ,,Die Abkiirzungen sind lediglich eine
Besonderheit der Schreibweise. IThnen entspricht keine besondere Form der
gesprochenen Sprache; sie sind nicht Gegenstand der Wortbildungslehre
[Fleischer 1971, 210]¢,

— Hadumod BuBBmann [2012, 387] behauptet, dass Kurzworter als eine durch
Kirzung gebildete Variante eines aus mehreren Konstituenten bestehen-
den Wortes zu definieren sind und in Kopf- bzw. Schwanzwoérter geglie-
dert werden; unter dem Begriff Abkiirzung versteht die Forscherin solche
sprachlichen Einheiten, die aus den Anfangsbuchstaben oder —silben der
Ausgangsworter geformt werden [BuBmann 2012, 44],

— Elke Donalies [2002, 142] kommt zum Schluss, dass Kurzworter immer
Varianten zu existierenden Langformen sind, die parallel im Wortschatz
vorkommen, was sie von allen anderen Wortbildungsprodukten differenziert.
Die Linguistin weist darauf hin [2002, 153], dass Kurzwoérter vor allem
von den Abkiirzungen (z.B. Prof.), Kunstwortern (z.B. Onko) und Konfixen
(z.B. bio-) abgegrenzt werden sollen,

— Ludwig Eichinger [2000, 172] erwégt den Status der normalerweise als
eine graphische Abkiirzung zu betrachtenden Bildung MfG: ,MfG statt Mit
freundlichen Griilen: ist das eigentlich schon ein Kurzwort? Es spricht eini-
ges dafur: schon die Orthographie, ohne Abkiirzungspunkte, aber auch die
funktionale Einbettung in eine fachlich verkiirzte Kommunikation — etwa als
Bezeichnung zur Verwendung der Standardgrullformel in diktierten Briefen.
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Dieser Kontext sichert die Verstiandlichkeit. Formal gehort die Bildung zur
durchaus héufigen Gruppe der Initialwérter mit Buchstabennamenaus-
sprache Bei echten Abkiirzungen wiirde ja die Langform gesprochen®,

— Gunther Schunk [2002, 159-162] weist darauf hin, dass die Tendenz zur
Verkiirzung von Wértern zum Prinzip sprachlicher Okonomie gehért und
eine sprachliche Reaktion auf die grof3e Zahl der mehrgliedrigen Komposita
ist. Schunk unterscheidet zwischen Kurzwortern, zu denen Kopfworter,
Schwanzworter und Klammerformen zédhlen, und Abklrzungswortern
(auch Buchstabenworter genannt), die Initialabkiirzungen (z.B. ICE = In-
tercitzexpress), Initialworter? (z.B. SUF = Sprachatlas von Unterfranken),
Initialsilben (z.B. U-Bahn = Untergrundbahn) und Silbenworter (z.B. Ge-
stapo = Geheime Staatspolizei) umfassen. Der Forscher bemerkt, dass als
Sonderfall der Ausdruckskiirzung die Kontamination betrachtet werden
soll. Im Laufe dieses Prozesses werden zwei Ausdriicke in Teilen zu einem
neuen Ausdruck kombiniert und dadurch zu einem neuen Wort fusioniert
(z.B. gruselig + Musical = Grusical),

—Theodor Lewandowski [1990, 18-19; 619] fixiert in seinem Linguistischen
Worterbuch Termini Abkiirzung (anders Kurzwortbildung) und Kurzwort.
Unter dem Begriff Abkiirzung versteht der Autor lexikalische Einheiten,
die sowohl graphisch als auch phonisch realisiert werden. Dazu gehoren:
Initialbildungen (z.B. Abi = Abitur), multisegmentale Bildungen mit Erhalt
des Lautwerts der Segmente (z.B. Schuko = Schutzkontakt), multisegmentale
Bildungen mit Realisierung des initialen Buchstabennamens (z.B. LKW
= Lastkraftwagen), partielle Kurzbildungen (z.B. E-Werk = Elektrizitdtswerk).
Kurzworter werden in dem angegebenen Wérterbuch als solche Einheiten
definiert, die ein Wort darstellen, das um Laute oder Silben reduziert wird
(z.B. Kripo = Kriminalpolizei). Es lasst sich feststellen, dass der Unterschied
zwischen Kurzwortern und Abkiirzungen nicht deutlich ist,

—dJohannes Volmert [2000, 113] verwendet — auller Kopf- und Schwanzwor-
tern, die fir unisegmentale Kiirzungsprodukte stehen — Begriffe Silben- und
Buchstabenwdérter. Zu den Buchstabenwortern gehéren Kiirzungen mit
Buchstaben- (z.B. SPD) und Silbenaussprache (z.B. NASA). Der Forscher
weist darauf hin, dass Silbenworter teilweise auch nur Silbenteile enthalten
konnen (z.B. Azubi),

— Jorg Meibauer [2000, 19] schreibt: ,,Wortartige Gebilde, die auf Wortbildungs-
prozesse zuriickgehen, aber keineswegs Derivate oder Komposita sind, sind
die Abkiirzungen (ABM = Arbeitsbeschaffungsmafinahme), Kirzungen (Prof
= Professor) und Akronyme (DIN = Deutsche Industienorm).“ Abkiirzungen
unterscheiden sich von Akronymen darin, dass die ersten wie eine Folge

2 Der Unterschied zwischen Initialabkiirzungen und Initialwortern besteht darin, dass die
zweiten als ein Wort zu sprechen sind, da sie aus artikulatorisch und phonologisch moglichen,
aussprechbaren Silbenkombinationen bestehen [Schunk 2002, 161].
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von Lauten ausgesprochen werden, die den Buchstabennamen entsprechen,
wéahrend bei Akronymen ein neues phonetisches Wort entsteht. Fir die
Kirzung ist es typisch, dass das Wortmaterial am Anfang oder am Ende
der Ausgangsworter getilgt wird [Meibauer 2000, 33],

—Im ,,Sachworterbuch zur Sprachwissenschaft®, das von Dietrich Homberger
zusammengestellt wurde, wird Kurzwort dreifach definiert: ,,Abkurzung
oder Kunstwort, aus den Anfangsbuchstaben oder Teilen mehrerer Worter
gebildet (KSG = Konstituentenstrukturgrammatik); aus dem Anfangs- oder
Schlussteil einer Zusammensetzung gebildetes Wort (z.B. Trockner = Wa-
schetrockner); Kunstwort: (z.B. Smog = engl.: smoke + fog)“ [2003, 293].

Die oben angefiihrten Auffassungen weisen darauf hin, dass bislang keine
eindeutige Bestimmung des Begriffs Kurzwort von deutschen Sprachwissen-
schaftlern erarbeitet wurde und die jeweiligen Ansétze manchmal auf diversen
Prinzipien basieren®. Das Gleiche betrifft die Klassifizierung der Kurzworter,
was von W. Fleischer und I. Barz [2012, 278] u.a. in Anlehnung an die Beitrége
von A. Steinhauer folgendermalen resiimiert wird: ,Die bestehenden Kurz-
worttypologien weichen aufgrund der Vielfalt an Kiirzungsmoglichkeiten sowie
der unterschiedlichen Kriterien (nach Art, Anzahl, Hierarchie) voneinander
ab und weisen fast ausnahmslos Defizite auf”. Unseres Erachtens schlagen
W. Fleischer und I. Barz [2012, 277-279] eine angemessene Klassifizierung
der Kurzworter vor, indem sie diese folgenden Gruppen zuordnen:

— Unisegmentale Kurzworter, die aus einem einzigen Segment des Ausgangs-
wortes bestehen?,

— Multisegmentale Kurzworter, die aus mehreren Segmenten der Langform
bestehen und in Buchstaben®-, Silben®- und Mischkurzwérter? eingeteilt
werden,

— Partielle KurzworterS, fiir die es typisch ist, dass ein oder mehrere Segmente
der Vollform gekiirzt werden und ein Teil unveréndert bleibt?.

Am Rande soll erwdhnt werden, dass solche terminologischen Probleme
nicht nur in der deutschsprachigen Literatur zu treffen sind, sondern auch
in manchen russischsprachigen Arbeiten auftreten. In einer bekannten
Monographie von Stanistaw Szadyko wird der Terminus a66pesuamypa als
Synonym des Begriffs cokpawernue verwendet und umfasst alle lexikalischen

3 Auf dieses Problem geht auch Zofia Berdychowska [1996, 34] ein, die polnische und deutsche
grammatikalische Terminologie unter die Lupe nahm. Die Linguistin verglich Termini, die von
Czochralski, Helbig/Buscha, Latour und Duden verwendet werden und kam zum Schluss, dass der
polnische Terminus skrét sowohl als Kurzwort (Helbig/Buscha) als auch Abkiirzung (Duden) tibersetzt
wird. Das Aquivalent des Begriffs skrétowiec bildet in beiden Quellen der Terminus Kurzwort.

47.B. Akku, Cello.

57.B. ARD.

67.B. Kripo.

77.B. Azubi.

87.B. Pauschbetrag.

9 Eine genauere Erklarung aller strukturellen Modelle wurde in Sobczak 2016a, 190 prisentiert.
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Wert besitzenden Kiirzungsformen!®, was an mehreren Stellen zum Ausdruck

gebracht wird!!, wobei fiir graphische Kiirzungen der Terminus epagbuueckoe
coxpawerue gilt [Szadyko 2000, 51]. Irina Tabakova [2009, 18-28] erortert diese
Frage auch in Bezug auf die polnische Sprache und kommt zum Fazit, dass
die Opposition der Termini skrét vs. skrétowiec manchmal auch unscharf ist.

2 Zur Ubersetzung von Kurzwoértern

Kurzworter, die — wie bereits prasentiert wurde — verschiedene Struktur
aufweisen und different interpretiert werden, bilden einen problematischen
Bereich fiir Ubersetzung und zweisprachige Lexikographie. Als wir die
Translationsmodelle der ersten deutschen Kurzwérter untersuchten!?,
ergab es sich, dass der Verfasser eines Russisch-Deutschen Worterbuches'3,
das in der Zwischenkriegszeit herausgegeben wurde, derartige Stichworter
auf unterschiedliche Art und Weise behandelt. Aus diesem Grund sollen an
dieser Stelle manche Bemerkungen gemacht werden, die die Aquivalenz der
Kurzwérter anbelangen.

Sergej Wlachow und Sider Florin [1980, 314-319] stellen fest, dass die
folgenden Méglichkeiten der Ubersetzung unterschieden werden kénnen:
— Translation mithilfe eines zielsprachigen Kurzwortes, das entweder in der
Zielsprache schon existiert oder von dem Ubersetzer gebildet wird,
— Ubersetzung der Vollform eines Kurzwortes,
— Transliteration oder Transkription,
— Transfer eines Kurzwortes in die Zielsprache.

Die Anwendung der jeweiligen Losungen héngt mit verschiedenen Fak-
toren zusammen, die der Ubersetzer beriicksichtigen muss. Die Translation
der Ausgangsform wird z.B. in solchen Situationen durchgefiihrt, wenn es
keine Aquivalente der Kurzwérter in der Zielsprache gibt und sie wegen der
kulturellen, gesellschaftlichen, institutionellen u. 4. Unterschiede nicht ge-
bildet werden konnen. Transliteration oder Transkription treten auf, wenn
es sich um die international bekannten Kurzworter, vor allem Substantive,
handelt. Die Ubernahme, so Wlachow und Florin, betrifft meistens Kurzworter
lateinischer Herkunft.

Lev Neliubin [2003, 144] schlégt sieben Strategien der Ubersetzung vor,
und zwar: Translation der Ausgangsform, auf deren Basis zusatzlich ein Kurz-
wort in der Zielsprache gebildet wird, Translation der Vollform, ohne dass

10 Splche Bildungen werden von Szadyko [2000, 51] als szerccuueckue ab6pesuamyput bezeichnet.

11Vgl. z.B.: ,, Taxum 06pas3oM, GOTBIIMHCTBO COKPAIIEHHII (...) — 9T0 OyKBeHHBIE HHHUIINAIbHEIE
abbpesuatypsr (...)“ [Szadyko 2000, 97].

12Vg]. Sobczak 2013; 2015.

13 Es handelt sich um ein Worterbuch von Aleksej Fedorovich Nessler, das im Jahre 1934 in
Moskau veroffentlicht wurde.
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ein Kurzwort gebildet wird, Transliteration, Ubernahme eines Kurzwortes,
Transkription; Transkription, die auf Lauten und Buchstaben basiert (russ.
3ByKO-6ykBeHHOe TpaHckpuOupoanue) und Ubersetzung mit Transkription.

Einige Anmerkungen zur Ubersetzung von Kurzwortern wurden auch u.a.
von Andrzej Bogustawski [1988, 31], Lukasz Grabowski und Tamara Milutina
[in Chlebda 2007, 145-146], sowie sind in manchen Beitragen zu finden, die die
translatorischen Probleme einiger Ebenen der Lexik betreffen [z.B. Schmelz
1997; Bapb6aiesa, Aspamernro 2011]. Da die von diesen Autoren formulierten
Thesen von den oben prasentierten Konzeptionen nicht bedeutend abweichen
und sie meistens berticksichtigen, wird hier nicht ndher darauf eingegangen.

3 Deutsch-Russisches Raketen-
und Artillerieworterbuch

Das Material, das anschliefend analysiert wird, wurde dem Deutsch-Rus-
sischen Raketen- und Artillerieworterbuch entnommen, das von Aleksandr
Petrovich Artemov zusammengestellt wurde. Das Worterbuch wurde im Jahre
1982 durch den Moskauer Militarverlag des Ministeriums fiir Verteidigung der
UdSSR herausgegeben. Wie der Verfasser im Vorwort informiert, registriert
das Worterbuch ca. 35 000 Stichworter und aullerdem ca. 1500 Kurzworter,
die mehrere Bereiche des Artillerie- und Raketenwesens umfassen: ,,(cioBapn)
OXBATBHIBAET COBPEMEHHYIO TEPMIHOJIOTHIO TI0 CJIEIYIOIIMM OCHOBHBIM Pa3JIesIaM:
0oeBoe IIpUMeHEeHNe W TAKTUKA PAKeTHBIX BONCK U apTHJLIIEPUH; CTPesIbda
Ha3eMHO! U 3eHUTHOM, peaKTUBHOM 1 MOPCKOM apTUJIJIEPUH; MaTepuabHas
YacTh PaKeT U IIyCKOBBIX YCTAHOBOK, OPY/IMI, MUHOMETOB U I'PAHATOMETOB; 00-
eIIPUIIACH] APTUILJIEPUH; A3POJUHAMUKA U OAJIJINCTUKA; PAKETHBIE JIBUTATEJIH;
paKeTHBIE TOILINBA; II0POXa W B3PBIBYATHIE BEIECTBA; CUCTEMBI YIIPABJICHUST
paKer; apTHJLIEpPHUICKIe IPUOOPEL; paguosokanus u 1.1. [[Ipeguciosue]” 4.
Es lasst sich demzufolge feststellen, dass das Worterbuch die neusten Ent-
deckungen im Militdrwesen widerspiegelt und an Fachleute adressiert ist.
Wichtig ist auch hervorzuheben, dass A. Artemov auf verschiedenen deutsch-
sprachigen Quellen basierte, u.a. auf Dokumenten, Gesetzen, Erlassen, Lehr-
werken, Zeitschriften und anderen Worterblichern, was die Aktualitit und
Vielfalt des Werkes sicherte.

14 Das Worterbuch enthilt gegenwirtige Terminologie, die mit folgenden Bereichen
zusammenhéngt: militarischer Einsatz und Taktik der Armee und Artillerie; Schieflen der Boden-,
Fliegerabwehr-, Raketen- und Marineartillerie; Anlagen der Raketen, Abschussrampen, Geschiitze,
Granatwerfer und Bazookas; Munition der Artillerie; Aerodynamik und Ballistik; Raketenmotoren;
Raketentreibstoffe; SchieBpulver und explosive Sprengstoffe; Systeme der Raketensteuerung;
Artilleriegerite; Funkmessgerite u. 4.“ (iibersetzt von M.S.).
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4 Analyse

Da die Zahl der Stichworter, die im Worterbuch fixiert wurden, Rahmen
eines einzelnen Artikels uberschreitet, bezieht sich die vorliegende Unter-
suchung des sprachlichen Materials auf das Exzerpt aus dem A-Buchsta-
benbereich des Anhanges unter dem Titel Coxpawerus, wo 128 Stichworter
registriert sind. 23 davon sollen zweifelsohne als graphische Abkiirzungen inter-
pretiert werden (u.a.: al.A. = alter Art = cmapoeo obpasua; adb. = adiabatisch
= aduabamuueckuli; Anl.z.Gebr. = Anleitung zum Gebrauch = nacmassienue no
npUMeHeHLI0, PyK08o0cmaeo ciyxcovr; ArtBeob.St. = Artilleriebeobachstugsstelle
= apmunneputickuti HIT; ArtSch.Pl = Artillerieschiefiplatz = apmunieputickuii
nosiueox, cmpenvouuie). Das Vorhandensein der graphischen Abkiirzungen
im Anhang, der als Kurzworter betitelt ist, bestéatigt die frither formulierte
These, dass diese Begriffsopposition nicht eindeutig interpretiert wird.

4.1 Strukturelle Analyse

Die Grundlage fiur die strukturelle Analyse bildet die Typologie von
W. Fleischer und I. Barz, die wir im theoretischen Teil des Beitrags skizzierten.

Als unisegmental gekiirzte Kurzworter lassen sich sieben Einheiten klas-
sifizieren. Funf davon werden auf die gleiche Initiale gekiirzt, und zwar auf
den Anfangsbuchstaben A: A =Abfrage = zanpoc; A = Abteilung = dusuauon,
ompsaod, omoenerue, omoen (wmaba); A = Alkohol = cnupm; A = Artillerie
= apmunnepus; A = Azimut = azumym, A. Das Wort Azimut wird auch im
untersuchten Anhang zu den Anfangsbuchstaben AZ gekiirzt. Das siebente
Beispiel bildet das Kurzwort Art, das fir Artillerie steht.

In unserem Exzerpt gibt es mehrere multisegmental gekiirzte Kurzwor-
ter. Zu dieser Gruppe gehoren insgesamt 98 Stichworter, die in die folgenden
Klassen untergegliedert werden:

A. Buchstabenkurzworter — die umfangsreichste Gruppe, die 74 Belege
umfasst, z.B.:

AA = Armeeabteilung = 0usu3uon apmetickoil apmusijepul,, OUBUIUOH APMETiCKO20
noouunenus; AA = Aufkldrungsabteilung = passedvieamesibrvlii OUBUUOH, OUBUIUOH
AUP; AAG = Artillerie-Aufkldrungsabteilung = pazsedvieamesibHolii APMUJLIEPUTICKULLL
oJususuon; ARLS = automatisches Raketenleitungsystem = asmomamuueckas cucme-
ma ynpasnerus pakemamu, ACYP, AZS = Aufkldrungs- und Zielzuweisungsstation
= cmanyus pazsedxku u ueneykazarus, CPII.

B. Mischkurzworter - 22 Beispiele, u.a.:

AARILG = Artillerieaufkldrungsgruppe = apmusniepuiickas pa3eeobléamesibHas
epynna, API'; ABSt = Artilleriebeobachtungstelle = apmunneputickuii HIT; AIAkL
= Artillerie-Instrumentalaufkldrung = apmusnepulickas UHCmMpPYMMeHmMaIbHAsS
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pazeeorxa, AUP; ArtFIAbt = Artillerie-Fliegerabteilung = noopazodesierue Koppex-
MmuposouHo-passedvisamenvHoll asuavuu; AVKo = Artillerieverbindungskommando
= omoesiernue 843U C Nexomoli.

C. Silbenkurzworter — 2 Stichworter:

Arak = Atomrakete = amomuas pakema, paxkema c A0epHoil 60esoil uacmvio; Arfii
= Artilleriefiihrer = apmusiniepulickuil HQUAILHUK (KOMAHOUD).

Im Exzerpt gibt es keine partiell gektirzten Kurzworter.

Die strukturelle Analyse der gesammelten Einheiten lasst sich mit dem
folgenden Diagramm 1 zusammenfassen.

80
70
60
50
40
30
20 - 1
10

0 . . . . | —
GA UKW BKW MKW SKW
Diagramm 1. Strukturelle Analyse der Kurzworter (GA — graphische Abkiirzungen;

UKW — unisegmental gekiirzte Kurzwoérter; BKW — Buchstabenkurzwoérter;
MKW — Mischkurzwoérter; SKW — Silbenkurzwérter)

4.2 Translatorische Analyse

Die durchgefiihrte Untersuchung der exzerpierten Stjchwérter lasst
folgende Modelle ihrer lexikographischen Bearbeitung und Ubersetzung ins
Russische bestimmen:

I.  [deutsches Kurzwort + deutsche Vollform] — [russische Vollform]
II. [deutsches Kurzwort + deutsche Vollform] — [mehrere russische Vollformen]

III. [deutsches Kurzwort + deutsche Vollform] — [Teil der russischen Vollform +
russisches Kurzwort]

IV. [deutsches Kurzwort + deutsche Vollform] — [russische Vollform + auf Basis
russischer Vollform gebildetes russisches Kurzwort]

Es ist festzustellen, dass alle differenzierten Modelle in der Ausgang-
sprache gleich gestaltet werden und jeweils ein deutsches Kurzwort und
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seine Langform enthalten. In der Zielsprache werden vier Moéglichkeiten

realisiert, und zwar:

— Aquivalenz mithilfe der ins Russische iibersetzten Vollform (I. — 57 Bei-
spielel?),

— Translation, in der mehrere russische Aquivalente vorkommen, die als Uber-
setzungen der deutschen Vollform zu betrachten sind (II. — 8 Beispiele),

— Ubersetzung, die aus einem Teil der ins Russische tibertragenen Langform
und einem dazu hinzugefigten russischen Kurzwort besteht (III. — 7 Bei-
spiele),

— Verwendung der russischen Langform mit einem auf ihrer Basis gebildeten
Kurzwort (IV. — 35 Beispiele).

Unten werden einige Beispiele der auf die oben beschriebene Art und
Weise bearbeiteten Stichworter aufgelistet:

I. AAUG = Armee-Artillerieuntergruppe = apMmetickas apmuiepuiicKkas
nooepynna; AFI = Artillerietrdgerflotille = gphromunus (Oueu3uor) naasyuux
b6amepeti; AVK = Artillerieversuchungkommando = komuccus no apmuJiie-
putickum ucnoemanyuam; AWa = Artilleriewaffenamt = ynpagnernue apmu.i-
Jiepuiickozo soopyscenus; AZP = Artillerie- und Zielzuweisungsposten = nocm
00HAPYHCEHUA U UeSIeYKA3AHUSL.

II. A = Abteilung = dususuon, ompso, omoenernue, omoen (wwmaba);,; AA
= Armeeabteilung= oueus3uor apmetickoil apmusiiepul, OUBUIUOH APMELCKO20
noouunenus; AF = Artilleriefdhrprahm = apmusinepulickas camoxooHas baporca,
apmunneputickoe decarnmmuoe cyorno; AK = Abzugsknopf = cnyckosas kHonka,
nyckosasa knonka; A.M. = Auswanderungsmesser = npubop 015 onpeoesieHus
YNPeAHcOeHUS, CHUCTUNETb YRPEHCOCHUT.

III. A.B.Fla. = Ausbildungsvorschrift fiir die Flugabwehr = nacmassnerue
no IIBO; ABSt = Artilleriebeobachtungsstelle = apmunnepuiickuti HIT; AIARIA
= Artillerie-Instrumentalaufkldrungsabteilung = oususuon AUP; AKB = Artil-
leriekonstruktionsbiiro = apmunnepuiickoe Kb; A.M.Tr. = Artillerie-MefStrupp
=omoenenue AUP;

IV. AFAG = Armee-Flakartilleriegruppe = apmetickas 3eHUMHAS APMUJL-
seputickas epynna, A3AIL, AIARIL = Artillerie-Instrumentalaufkldrung = ap-
MUNNEPULICKAS UHCMPYMEeHMAAbHAA paseeora, AUP; ALS = (selbstfahrende)
Aufkldrungs- und Leitstation = camoxo0Has YcmMaHO8KA paA36e0KU U Hagede-
nus, CYPH; ARLS = automatisches Raketenleitsystem = asmomamuueckas
cucmema ynpasnenus pakemamu, ACYP; AST = automatisiertes System der
Truppenfiihrung = asmomamu3upo8arHAs CUCMEMA YNPABJIeHUS B0LICKAMIU,
ACVB.

Das nachstehende Diagramm 2 illustriert statistisch die Forschung-
sergebnisse.

15 93 exzerpierte graphische Abkiirzungen wurden in die Analyse nicht einbezogen.
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Diagramm 2. Modelle der Aquivalenz der Kurzworter

5 Schlussfolgerungen

Wir sind uns dessen bewusst, dass die durchgefiihrte Untersuchung
fragmentarisch ist, da sie sich nur auf den A-Buchstabenbereich des analy-
sierten Worterbuches bezieht. Trotzdem lassen sich anhand der préasentierten
Forschung gewisse allgemeine Schlussfolgerungen ziehen:

— Die im Fachworterbuch fir Artillerie- und Raketenwesen registrierten Kurz-
worter weisen unterschiedliche Struktur auf, wobei die Buchstabenkurz-
worter die groBBte Gruppe bilden, was nicht wundert, da solche Einheiten
am einfachsten zu formen und am produktivsten sind,

— Der Fakt, dass im analysierten Anhang graphische Abkiirzungen fixiert sind,
tuberzeugt davon, dass die Begriffe Abkiirzung und Kurzwort verschieden
interpretiert werden und ihre Abgrenzung nicht eindeutig ist; dies héngt
auch damit zusammen, dass es in den exzerpierten Kurzwortern keine
Regelmaligkeiten in der Schreibung gibt — manche von ithnen werden mit
und andere ohne Punkt geschrieben, obwohl sie zur gleichen strukturellen
Gruppe zdhlen16,

—Im Material sind keine partiellen Kurzworter zu finden, was lediglich als
rein statistische Schussfolgerung betrachtet werden soll; eventuelle weitere
Forschungen sollen ihre Hiufigkeit bestimmen,

— Die Analyse beweist, dass der Verfasser des Worterbuches mehrere im theo-
retischen Uberblick dargestellte Prinzipien der Translation der Kurzworter
beachtet, indem er vier Modelle der Aquivalenz verwendet; manche Zweifel
konnen nur das dritte Modell betreffen, in dem ein Teil der deutschen Aus-
gangsform mithilfe des Fragmentes der russischen Langform und ein wei-
terer Teil mit einem Kurzwort tibersetzt wird; da die russischen Kurzworter

16Vgl. z.B. AG = Artilleriegruppe und A.G. = Aufkldrungsgruppe.
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im Anhang nicht entziffert werden, kann dem Leser die Interpretation der
Aquivalente einige Probleme bereiten,

— Die Analyse bestitigt die von uns formulierte Thesel?, dass die Untersuchung
von Kurzwortern im Fachbereich der Militiarlexik eine perspektivreiche
Richtung fiir sprachwissenschaftliche Forschung bildet, da die vorhandenen
Quellen (Worterbiicher, Broschuren, Zeitschriften u.4.) das Belegmaterial
hierfur bieten, welches den Untersuchungsgegenstand u.a. der (zweisprachi-
gen) Lexikographie, Wortbildung, Soziolinguistik und Lexikologie wesentlich
bereichern kann.
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Summary

GERMAN ABBREVIATIONS USED IN THE FIELD
OF ARTILLERY AND ROCKET INDUSTRY — A STRUCTURAL
AND TRANSLATIONAL PERSPECTIVE

This article is devoted to the analysis of the structure of German abbreviations used
in the field of artillery and rocket industry and their Russian equivalents registered in
a specialized translation dictionary published in 1982. The analytical part of the paper
is preceded by a theoretical background, in which selected problems and inconsistencies
within the definition of acronyms and abbreviations are touched upon. Then, lexicograph-
ical problems of the lexical units in question are pointed out. The article concludes with
possible translation solutions of the analyzed abbreviations and acronyms.
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The paper discusses one of the phases in the writing career of the
nineteenth-century American literary journalist Lafcadio Hearn (1850-
1904).1 The period embraces the decade between 1878 and 1888 when the
writer resided in New Orleans, making the city a significant stopover
preceded by Ireland, New York and Cincinnati, and followed by more exotic
locations such as Martinique and Japan. According to S. Frederick Starr, Hearn
actually created the image of the city as it has become popular in America
and throughout the world up to this day. Starr claims that Hearn “virtually
invented the notion of Louisiana, more specifically New Orleans, as idea
and symbol” [Starr 2001, xii], and “it was (him) who, more than anyone else,
identified the elements of what became the prevailing image of New Orleans
and commanded the literary skills needed to communicate that composite to
a large general readership” [xxv]. The composite highlights what the previous
accounts of the city included but rather underestimated or did not manage to
embrace with genuine warmth, sympathy and tolerance.

Hearn’s image of New Orleans, although permeated with compelling
personal affection, “grew from the works of travel writers, novelists, poets,
and other kinds of mythmakers” [Ruys Smith 2011, 4] who preceded him
in the exploration and revealing the city’s charms and vices. Among those
who praised New Orleans there were Washington Irving, Mark Twain and
William Cullen Bryant. Irving described the city as “a mixture of America

I The impressive range of L. Hearn’s writings is available in e.g. A Bibliography of Hearn’s
Writings by Percival D. Perkins.
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and Europe” [78], as well as “one of the most motley and amusing places in
the United States” [78] of the 1830s. More than twenty years later Mark
Twain appreciated New Orleans’ power to surprise newcomers through its
spectacular carnival spectacle. Bryant included the city in his 1872 piece
Picturesque America, originally published as a series of articles in Appleton’s
Journal. Yet Thomas Ruys Smith in his 2011 book Southern Queen: New
Orleans in the Nineteenth Century proves that the city owes the majority
of the accounts to less distinguished, and now frequently forgotten, authors
whose contribution to the place’s common perception should not be ignored.
As early as 1731, with the publication of Abbé Prévost’s novel Manon Lescaut,
the city began to be associated with tolerance for degeneracy and the immoral
pleasures of out-of-wedlock relationships. At the end of the eighteenth century,
marked by an intensified exchange of goods between New Orleans and other
American cities, and the influx of new settlers into Louisiana, travelers’
accounts promised adventures, riches and entertainment. At the same
time, some visitors, for example the English astronomer Francis Bailey who
arrived in 1797, disapproved of the city’s lack of morals as evidenced in the
“gaiety and mirth of juvenile diversions” [14] such as: “singing, dancing, and
all kinds of sports” [14] that could be observed in every street. The condition
of New Orleans’ streets at the turn of the eighteenth and nineteenth centuries
was also criticized by Pierre-Louis Berquin-Duvallon, an exile from Saint
Dominique, who additionally complained of the citizens’ rudeness, ignorance
and lack of education.

The in-depth research conducted by Thomas Ruys Smith demonstrates
that the number of accounts of New Orleans increased considerably after
the so called Louisiana Purchase of 1803 whereby the western region
of North America, consisting of 828,000 square miles, was bought by the United
States from Napoleon. Some of those accounts were especially influential in
establishing the city’s reputation for the remaining part of the nineteenth
century. A significant impact was exerted by Thomas Ashe’s 1808 book
where he not only complimented on New Orleans’ prosperity and power but
popularized it “as a city of pleasure to extraordinary lengths” [20]. In 1812
another traveler, Amos Stoddard, contributed to the above mentioned image
by noting the local women’s “most beautiful forms and features” as well as
the Creoles’ inclination towards gambling and dancing [23]. The combination
of the beautiful and the sinful found its reflection in an 1821 letter of Rachel
Jackson, president Andrew Jackson’s wife, in which she compared New
Orleans to Babylon due to both places’ wickedness, idolatry, and excessive
splendor [52]. Definitely, one of the most appealing descriptions of the city
can be found in the journals of the architect of the Capitol, Benjamin Latrobe.
The author’s ability to capture the cosmopolitan character, the developing
trade and tourism, and the energy of New Orleans’ growing population in
the 1830s “planted a picture of the city that would remain recognizable until
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the Civil War” [73]. Among numerous travelers’ reports of the pre-war period,
considered as New Orleans’ Golden Age, the account of British tourist, Adam
Hodgson, shows his fascination with the city charms exemplified by the local
flora and landscapes.

The period of Reconstruction after the Civil War (until 1877) witnessed
the revival of Mardi Gras which “became an increasingly visible subject
in post-war popular culture” [121]. The motif of the carnival, enriched by
the author’s descriptions of women, gardens, and other pleasures of the
city, appears in Thomas Bailey Aldrich’s 1862 account Out of His Head.
The then editor of the Atlantic Monthly’s expressed his nostalgia for the pre-
war era in Story of a Bad Boy (1870) devoted to his childhood in New Orleans.
The longing for the good old times can be also traced to the 1871 novel by
James Curtis Waldo, Mardi Gras: A Tale of Antebellum Times. The 1870s
novels and other nostalgic accounts published in illustrated magazines, as well
as the Americans’ post-war hope and optimism, aroused the “national passion
for travel” [126], both in terms of individual experience and/or of reporting
such experience to the public. In the case of Lafcadio Hearn, the individual
inclination for traveling coincided with the all-American enthusiasm for
exploring the United States, as well as with his journalistic profession, thus
producing the idealistic image of the nineteenth-century New Orleans which
has survived up to this day.

Within this image one aspect is analyzed in more depth through a close
reading of the journalist’s personal manner of describing the city as “a woman,
as if penning a valentine to a treasured lover” and as “a place of sensuality,
frivolity, and intrigue”? [Heitman, online]. The issue is discussed using, as
examples, Hearn’s texts published in the form of impressions, sketches and
editorials in the Cincinnati Commercial and the Daily City Item, the former
one left by Hearn in favor of the latter, a New Orleans-based newspaper
where he was employed for about four years. In the selected pieces the writer’s
affection towards the city is presented primarily in terms of his expectations,
his perception based on the senses, and his tendency to ascribe feminine
qualities to the places and objects he explored as a reporter.

Hearn, delegated by the Cincinnati Commercial as a political correspondent,
began the process of forming an image of New Orleans only after he had set
off on a journey to Louisiana. The image creation was approached on entirely
new terms since “(t)he slavery to ignoble journalism, what he calls a ‘really

2This approach to New Orleans was not a novelty as “from earliest days, (the city) was oriental-
ized and eroticized, particularly because of the associations with African slaves with sexuality itself
(...), the infamous Storyville area of prostitution and jazz, and the city’s longstanding reputation
as a place of sexual license and laissez-faire.” (see: A Companion to the Literature and Culture
of the American South by R. Gray and O. Robinson, p. 321). Moreover, the city image compared to
or even equated with femininity is explored by the Russian philologist, Vladimir Toporov, in his
study Miasto i mit (City and Myth), pp. 33-45.
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nefarious profession,” was to be resolutely renounced from the day of his arrival
in New Orleans” [Gould, online]. His contemporary, the American physician and
lexicographer, George M. Gould (1848-1922) declared in his book Concerning
Lafcadio Hearn that, after covering sensational pieces, the writer “rebelled
against becoming a part of the revolving machinery of a newspaper” one more
time, and expressed his determination to “produce something better in point
of literary execution” [Gould, online].

Hearn’s first account Memphis to New Orleans, published in the Cincinnati
Commercial on November 14, 1877, prepares the ground for a new experience
which, no matter how risky and unpredictable, he expected to be promising
and refreshing. According to George M. Gould, and other friends of Hearn’s,
“any place rather than Cincinnati would have been better for the happiness
and success of the emigrating boy.” From the notes on the writer scrupulously
collected by Gould we can also learn that Hearn’s development and success as
a reporter increased in inverse proportion to his well-being: “(h)is body and
mind longed for the congeniality of southern air and scenes (...). While his
lines were hard ones in the grime and soot and trying weather of Cincinnati,
from which his frail body shrank continually, his trend of thought was largely
tropical” [Gould, online].

No wonder that, having been in such a state of body and mind, Hearn
started his November article with the words “(o)ne leaves Memphis with
little regret” [Starr 2001, 3], and did not even pretend any concern about
Cincinnati readers’ feelings — the representatives of the North he had just
deserted. Moreover, he depreciated the region’s major source of power and
influence as “a cotton nightmare” [4], and noticed that “even the loveliness
of the Ohio seemed faded, and the Northern sky-blue palely cold” [4] in
comparison with his first encounter with “the splendor of the Mississippi” [4]
as well as the sunrise “over the cane fields of Louisiana” [4]. As this example
shows, the desire for change and hope for the better in the new place, on the
one hand, idealized the South; on the other, his expectations made him even
more observant, receptive and aware of what he actually had awaited and
missed so far. From this introductory article the reader can infer that what
impressed Hearn most on entering Louisiana was what he imagined as the
attributes of the South: the tropical glow, the smell of “saccharine sweetness”,
the landscape abounding with “the mouths of bayous, (...), swamps, orange
trees and live-oaks, pecans and (...) broad-leaved bananas” [5], as well as
“the magnificent old mansions of the Southern planters” [5]. One can also
argue that the very way into the South enchanted Hearn and won his heart
immediately; thus, what he expected further could be taken by him at face

3 Hearn was depressed after the failure of his marriage with a mulatto woman, Alathea Foley,
which led to a scandal, and to the reporter’s being fired from the Cincinnati Enquirer in 1875, as
related by Simon J. Bronner in his Lafcadio Hearn’s America: Ethnographic Sketches and Editorials.
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value. The journey to New Orleans apparently drew the writer’s attention from
the original assignment he was to undertake for the Cincinnati Commercial;
“(c)ontrary to the expectations of the Commercial’s editors, Hearn sent back
little about politics. Instead, he offered picturesque travelogues of the new
sights” [Bronner 2015, 20] along the way. The pieces, usually classified as
impressions, were accepted by the magazine as they responded to the strong
market demand for “short stories set in little known locales” which developed
in the United States in the last three decades of the nineteenth century
[Mastran and Lowerre 1983-91, xxiv].% Additionally, Hearn’s character and
inclinations predestined him to follow the form of the travelogue as “he loved
wondering and change of scene; he disliked the monotony of staying beyond
a certain time in the same place” [Kennard 2010, 100] thus putting himself
into the category of those who rather practice extended stays than traveling.?

The variety of stimuli appealing to Hearn belongs to the sphere of senses
which can be sharpened only under the appropriate circumstances. In the
case of Hearn, who complained of poor vision (he seriously injured one eye
in his childhood), more effort had to be put into grasping the visual aspect
of the world, “which paradoxically seemed to enhance his perception” [Heitman,
online]. Most probably, what others took for granted and perceived on a kind
of regular scale, he appreciated more intensively — with more involvement,
emotion, and enjoyment. Therefore, his first glimpses of Louisiana were not
only conditioned by his anticipation of some better future but also by his
perceptive skills which could be eventually used at full strength as they were
exposed to such a plentitude of incentives. Hearn’s “narratives dwelled on
the sounds, smells, and textures of his settings” [Bronner 2015, 13] already
in Cincinnati where he mostly concentrated on the gruesome, macabre, and
repulsive elements of the city’s underside. Arriving at his new destination,
Hearn could further develop what David Howes in his Empire of the Senses
calls “an approach that involves ‘sensing cultures’ (in place of ‘reading’) them”
[Howes 2005, 4]. Out of that cornucopia of impressions caught by the reporter
while on the boat to New Orleans, colors make their mark in the account
Memphis to New Orleans.

Taking note of the most characteristic features of the Southern landscape,
Hearn pays special attention to its variable greenery: “from a green so dark
that it seemed tinged with blue to an emerald so bright that it seemed shot
through with gold” [Starr 2001, 5], at the same time presenting to his readers

4The popularity of the travelogue in the United States is closely connected with the development
of the railroad, the American expansion to the West, as well as with the “travel-mania” in Europe;
see Metamorphoses of Travel Writing: Across Theories, Genres, Centuries and Literary Traditions
ed. by Grzegorz Moroz and Jolanta Sztachelska. The fascination with this form is studied in
Literature on the Move by Ottmar Ette.

5 To explore more of the difference between sojourns and regular travels in literature, see
Louisiana Sojourns by Frank de Caro.
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the power of nature as well as the first sample of his own powers of careful
observation. He also notices other colors and their subtleties as the “snowy
whiteness”, “pale yellow” [5], “an auroral flush of pale gold” [4], and “the grey
of the Spanish moss” [5].

Color is one of the primary aspects of the surroundings Hearn is aware
of when he arrives in New Orleans on November 19, 1877. That focus on
color in At the Gate of the Tropics as well as in Memphis to New Orleans may
justify both pieces as examples of travel writing since, according to Ottmar
Ette, “each travelogue (...) presents visual models of understanding that are
unfolded in their spatial-temporal dimension to the reader” [Ette 2003, 19].
In the harbor Hearn remembers for instance the sight of “deep-sea ships (...)
(with) their pale wings folded in motionless rest” [7], and “brightly-painted
luggers” [7]; when he enters the French Quarter “its houses painted in light
tints of yellow, green, and sometimes even blue” [7] are recorded in his account
as the place’s first elements of interest. Soon Hearn proves his eye for detail
and an ability to provide more profound insight when he distinguishes some
“neutral tints” [7] and subtleties such as “walls painted chocolate color,
or tinted yellow” [8] which, in his view, “have a pretty effect” [8]. The concern
with the effect reflects the writer’s fascination with Edgar Allan Poe’s
fundamental concepts of composition,® and therefore is most often revealed
precisely through the concept of beauty but also through harmony, generosity,
splendor, and picturesqueness — the qualities Hearn valued in people, nature
and arts, and whose presence ensured him stability and safety. At the
very onset of his journalistic assignment he provided some traces of these
qualities in, for instance, “generously and beautifully built” [8] public edifices,
“picturesquely-peaked” [7] roofs of sugar sheds, “the harmonious relation”
of some architectural elements [8], or the “splendor” of the Mississippi River [4].

While reminding us a little of a tourist guidebook with major landmarks
and attractions of the city, Hearn’s first articles from New Orleans also reflect
the author’s conviction that the more exploration he undertakes, the more
of the desired effect will unfold before him. He expresses this belief concluding
his excursion through one of the city districts with the words: “and the gardens
more and more beautiful, as you proceed southwardly...” [9] in the direction
where he hoped to find “a land where the air is always warm, the sea always
the color of sapphire, the woods perpetually green as the plumage of a green
parrot” [Gould, online]. Wandering among New Orleans’ houses and gardens
gave the writer a touch of his dream of the South; what he encountered there

6 Although Poe’s influence on Hearn’s writings is most prominent in the Cincinnati period
of the sensational pieces on the city crime (e.g. The Tanyard Case, 1874), “it is well known that
(he) identified with Edgar Allan Poe, particularly with his famous poem, The Raven” [LaBarre,
xix]. A conclusion can be drawn that the ideas expressed by Poe in his Philosophy of Composition,
especially beauty and the significance of the ultimate effect, are reflected in Hearn’s dealing with
the city’s women, architecture, and flora.
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was not merely the abundant flora but rather a harmonious combination
of well kept plants (fruit-bearing trees, thick shrubbery cunningly trimmed
into fantastic forms, orange and fig trees, bananas and palms, magnolias
and myrtles, cypresses and cedars) with paths, statues, fountains, antique
urns and “the houses, mostly built in Renaissance style” [Starr 2001, 8]. The
landscape structured in this way, partially wild, partially tamed, “this elegant,
gracious architecture (...) adapted to this sky and such a sun” [8] appeared to
him as an earthly paradise, almost infinite since it stretched over long miles
and took hours to walk through.

The paradise-like quality of the Southern Queen, the feast to the writer’s
sense of sight, would not be complete without another sensual element he
mentioned from time to time in his articles. According to Hitomi Nabae,
Hearn was aware that “the smells certainly add to a sense of life in motion,
while picturesque facades, though pleasing to the eye, can simply be dead
as they fail to emit any life-giving energy” [Nabae 2014, 56]. Thus, he was
not indifferent to the impression that “the air yet becomes more fragrant”
[8] alongside those houses and gardens he admired, in the same manner
as he recognized “the smell of saccharine sweetness” [5] floating from the
Mississippi shores. What could not escape his notice was the smell of the
aromatic coffee of the French Market vendors mixed with the odors of meat
and “the wilted cabbage leaves” [28]. Yet the one-of-a-kind character of the
city was memorized by him thanks to “the exquisite perfume of the South, the
breath of orange flowers” (15) making passers-by drowsy, and “the air odorous”
[15] by “the ladies who promenade Canal street of a sunny afternoon” [15].
That particular smell, or sensuous experience, as Paul Rodaway, the author
of Sensuous Geographies claims, could be “grounded in (the individual’s)
previous experience and expectation, each dependent on sensual and sensory
capacities and educational training and cultural conditioning” [Rodaway 1994,
5]. Being deeply conditioned by his ideal of the South, his half-Mediterranean
origin, and the acuteness of the senses (except for that of sight), Hearn managed
to detect that unique combination of odors prevailing in New Orleans. In that
manner, he outlined for the readers the place’s smellscape, its “overall smell
environment” [Henshaw 2013, 5] whose mental image became a significant
part of the city’s total image.

Examining the features of a southern city, Hearn did not ignore the
message conveyed through the sense of hearing, thus establishing the specific
“sonic environment” [Saunders and Cornish 2017, 109], the idea developed in
the 1970s as the soundscape by the Canadian composer Murray Shafer, and
expanded later by Paul Rodaway. Through a detailed and vivid description,
Hearn succeeded in translating that “sonic environment of which surrounds
(him as) the sentient” [109] into the long-lasting and appealing feature widely
accepted within the city image. In one of his sketches published in the Daily
City Item, Hearn turned his readers’ attention to the manner the life of New
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Orleans manifested itself sonically at dawn. He recorded that “with the first
glow of sunlight the street resounds with (...) cries” [98] of peddlers trying
to sell fresh figs, lemons, tomatoes, chicken, but also fans and charcoal.
The text aimed at describing these “voices of dawn” [98] in terms of “musical
announcement” [98] rather than annoying noise irritating the inhabitants.
He showed the readers the brighter side of this kind of wake-up call as a form
of entertainment to those who lack leisure and amusement. At the same time,
he optimistically and matter-of-factly observed that the morning trade of the
peddlers was “an encouraging sign of prosperity and the active circulation
of money” [98] in their city.

Yet the relation between economy and entertainment so evident and
unavoidable in the organization of the Carnival (Mardi Gras) did not evoke
in him equally positive reactions. In this case, having resided in New Orleans
for about six years, Hearn assumed the perspective of a citizen, rather than
a newcomer. At that stage he seemed more than certain that “the place (was)
disguised by its holiday garb, (...) the native picturesqueness (was) overlaid
and concealed by the artificial picturesqueness of the occasion” [47]. While
recommending to tourists (originally the readers of Harper’s Bazaar, 1883) the
so-called St. Martin’s summer as a more beneficial season to enjoy the city’s
“most natural and pleasing mood” [47], he again proved being audile and color-
sensitive. Instead of the compulsory attractions of Mardi Gras, he focused on
those he already appreciated as real ones: “tepid, vast, wine-colored” nights
“vibrant with an infinite variety of insect music (...): sounds as of ghostly
violins, phantom flutes, elfish bells (...)”, and “weird and wonderful pipings”
of mocking birds, “invisible buzz-saws” of crickets [47], and frogs’ croak.
As for the musical character of the city, Hearn was convinced that visitors
and especially the inhabitants were privileged since “every surface inch
of land or water seems to possess a voice of its own; the water-lilies speak one
unto the other, the shadows cry out” [47].

Other peculiar local sounds and odors noticed by this sensitive and
acquisitive city reporter refer to the place’s climatic condition — its dampness.
Evidently impressed, he used a number of adjectives (including three in a row)
to express its exceptionality: “phenomenal” [38], and “spectral, mysterious,
inexplicable” [38]. The consequences of the dampness such as “soughy, marshy
sounds under the foot” [39] in carpeted rooms, the “musty smell” [39] in
the atmosphere, and the necessity of sleeping with a fire in one’s bedroom
are dwelled upon in the Cincinnati Commercial’s impression New Orleans in
Wet Weather of December, 1877, where he stresses the city’s Southerness and
already distances himself from the North by addressing the readers: “You do not
know in the North what such dampness is” [38]. He also begins to understand
the relationship between those early fogs, moisture and mildew and the city
dwellers’ “peculiar habit of late rising” which makes eight o’clock the time
of “awakening yawn” [40] instead of brisk business. Gradually he realizes
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that under the circumstances anyone will be tempted “to lose all affection for
the great Northern nurse that taught you to think, to work, to aspire. Then,
after a while, this nude, warm, savage, amorous Southern Nature succeeds
in persuading you that labor and effort and purpose are foolish things, that
life is very sweet without them” [Gould, online]. Hearn’s remark reflects his
awareness of the consequences of “the classic opposition between sense and
intellect (leading) to the notion that the expansion of the sensory awareness
(...) entails a diminution of intellectual activity” [Howes 2005, 6].

The quality of sweetness and loveliness frequently mentioned in Hearn’s
accounts also refers to another aspect of sound, namely, the Creole dialect.
He not only describes it as the “sweetest of all dialects” [Starr 2001, 16] he
had ever heard, but also as “the most liquid, mellow, languid language in
the world” [16]. To support his description, he provides its specific linguistic
features: being “voluminous with vowels” [16], and omitting the letter r in
pronunciation, but most of all, he proves to have “poetry in (his) composition,
music in (his) soul” [16] by defining the dialect as “pretty baby-talk”, and
“a language for love-making” [16].

His sensitivity to the delicacy and smoothness of the language coincides
with the special attention Hearn regularly devoted to the similar and other
characteristics of the women of the South. According to Adam Rothman,
“Hearn’s view of the tropics as seductively feminine made it almost inevitable
that he would fixate on tropical women” [Boelhower 2010, 121] in his writings
set in New Orleans and the Caribbean. Especially at the beginning of his
stay in New Orleans he pictured them with unconcealed enjoyment and awe
expressing these emotions with adjectives of color and quality (sun-golden,
elegant, startling, dark) as well as adverbs and statements complimenting on
the women’s appearance (“perfectly worn and perfectly managed”, “admirably
adapted”, “I have never seen”) [15]. The feature the author frequently mentions,
their grace, turns out not too obvious to grasp; in an attempt to be apt he
prefers “supple shapeliness” [15]. Yet he soon concludes that the phrase should
rather be replaced with the French term “sveltess, for which the English tongue
has no word” [15], thus somehow accounting for the genuinely intangible
Southern femininity. Confined to the possibilities or rather the limitations
of the English vocabulary,” the writer wanted to convey that the grace he
meant was a “realization of the Greek ideal (...), a living Venus of flushed
bronze” [15]. As a matter of fact, according to Hearn, the city’s females were
privileged by having inherited ancient classical beauty. At the same time,
he emphasized the features of more sensual and carnal character embodied

7 According to the French scholar Bernadette Lemoine’s Lafcadio Hearn as an ambassador
of French literature in the United States and Japan, the writer showed “a strong taste for linguistic
studies”; his ambition was to transpose the “exoticism and stylistic achievements” of such French
authors as Gautier, Maupassant, Loti, or Flaubert into his own works to convey “the warmth, color
and melodiousness of descriptive qualities” of prose.
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in the local women, which completed and authenticated their image.8
For example, having caught a glimpse of a young woman passing by, the
reporter habitually noticed her “supreme grace like a statue of bronze” [153],
but as a resident of three years, he may have felt more confident with his
readers to mention her “indescribable curves” [153], and her attitude towards
men.? He witnessed the woman’s “not seeking to conceal her admiration
of the handsome youth” [153] who greeted her on the street, and recorded
their unhidden mutual interest as “tropical” [153].

In this manner Hearn stressed, not for the first time in his New Orleans
pieces, a connection between the place’s climatic conditions and the inhabitants’
habits, customs and behavior. Another, more humorous and slightly ironic
analysis of the influence of the tropical environment on New Orleanaises can
be found in the 1880 sketch - -/ - - !/ Mosquitoes !!! published in the Daily
City Item. There he assures the reader that without those “most cunning
of all living things which fly” [108] the city would practically stop functioning
as everybody “should waste (their) time snoring upon sofas or lolling in easy
chairs, or gossiping about trivial things, or dreaming vain dreams, or (...)
feeling dissatisfied with (their) lot” [109]. Now from the position of the insider
who understands the citizens’ concerns, Hearn concludes his mosquito-praising
text with somehow sermon-like teaching “Even while we curse, let us also
bless the mosquitoes, for making us move about and root around, instead
of dreaming our lives away” [109].

The possibility of losing oneself in dreams seems omnipresent in New
Orleans and especially its whereabouts “full of flower fragrance” [83], abounding
in “forlorn cypress woods (...), fields of cane (...), and orange trees holding
out their yellow riches to passing boats (...)” [83]. Hearn realized that such
circumstances led to a state of pastoral peacefulness, and all-embracing
quietness he referred to in terms of dreaminess, and to which he did not object.
On the contrary, he yielded to its power of becoming the “master of thought and
speech” which “mesmerizes you, — caresses with tender treachery, — soothes with
irresistible languor, — woos with unutterable sweetness...” [83]. Consequently,
he identified with what he admired, and allowed that to conquer him and his

8 Hearn’s memory of his Greek mother, described as a woman of beautiful big eyes and tawny
complexion, but also compared by the writer to the Virgin Mary holding the Child (see The Erotic
Motive in Literature by Albert Mordell, Chapt. XVII), mixed with the availability of images of nude
women and copies of classical artworks (from the middle of the 19t century), may have resulted in
the somehow contradictory pictures of the women present in the analyzed pieces. See The Beauty
Myth by Naomi Wolf. Also, S. Bronner in Lafcadio Hearn’s America mentions the writer’s early
“pagan interests” in nude illustrations referring to some mythological creatures and gods he read
about at the age of 8 or 9.

9 In his 1883 Mysteries and Miseries of America’s Great Cities, J. W. Buel observed that local
women’s lack of modesty towards men was due to the climate which helped them to “develop and
sensualize” to the point of emitting “flames of infectious passion.” See: Introduction to Creating the
Big Easy: New Orleans and the Emergence of Modern Tourism, 1918-1945 by Anthony J. Stanonis.
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writings, which became “indeed, exquisite, and as certainly of a delicacy and
beauty which must have made the reader of that time and newspaper wonder
what strange sort of a correspondent the editor had secured” [Gould, online].

The above-mentioned influence of dreaminess may have lulled Hearn into
some false feeling of complacency and never-ending idyll, but in his case it
actually inspired him to even more fervently follow and grasp the Southern
spirit. During his city strolls the traces of beauty and sweetness associated
with womanhood always appeared worthy of notice. In the sketch Home (which
appeared in the Daily City Item on January 8, 1881) he praised a woman’s
presence which “transforms and beautifies everything” [150] and adds a soul
to the “furniture and brick walls” [150] of the household. While studying the
local systems of the French Creoles’ street-naming he discovered that many
of them were “christened with the sweetest and prettiest feminine names
imaginable (...): Suzette, Celeste, Estelle, Amelie, Anette, and others” [19].
Also, “some of them were christened after the favorite children of rich parents,
but again not a few were named after favorite concubines” [19] — the mixture
accounting for the primacy of beauty no matter its source.

Hearn’s constant and successful quest for beauty in the South mirrors his
attempts to define this concept. In his 1898 work Exotics and Retrospectives
he expresses the belief that beauty embodies memory, since it “represents
(...) countless fragments of prenatal remembrance crystallized into one
composite image within organic memory” [Hearn 2007, 168]. In his monograph
The Spirit of No Place, Hitomi Nabae elaborates on Hearn’s understanding
of beauty by adding that in Hearn’s view “beauty (...) is a ‘recollection’ of the
‘antique beauty’ one must have experienced in the distant past. It is also the
reflection of ‘antique beauty’ in the form of a shadow in the present” [Nabae
2014, 21]. What is more, beauty “may escape one’s inattentive eye, but it is
always present in the ordinary matters of life” [21], a claim which confirms
Hearn’s way of perceiving New Orleans and the South.

The charm of the street names was not Hearn’s exclusive interest devoted
to the Creole aspect of New Orleans. In his journalism this subject is explored
in impressions (The Streets, Los Criollos), sketches (A Creole Type, A Creole
Journal), editorials (Latin and Anglo-Saxon), as well as longer studies, also
called reports from the field, in which he studied the cuisine, dialects and
proverbs. According to Thomas Ruys Smith, the author of The Southern
Queen, a book on the nineteenth-century New Orleans, Hearn’s enchantment
with the city, its spell “had been cast at least partly by George Washington
Cable. As (Hearn) later remembered (...) the timing of his arrival coincided
roughly with the publication of Cable’s strange little tale, ‘Jean-ah Poquelin’,
which (...) influenced (his) anticipation of the city and encouraged to idealize
everything” [Smith 2011, 133]. It should also be mentioned that Hearn coined
the new term “creolization to describe the transforming and varied practices
of the hybrid culture” [Nabae 2014, 10] of the Creoles, and that he and Cable
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collected folk songs to preserve them for future generations; Hearn wrote down
the lyrics, and Cable recorded the music [Bronner 2015, 21].

The writer’s first remarks on the Creole element concern the above-
mentioned names of the streets, and the charming sound of the dialect he had
heard in England. Tempted with the promise of the sensual and the beautiful
present in the Creole speech, in the following pieces of his correspondence to
the Cincinnati Commercial Hearn begins to pursue the issue with the very
term ‘Creole’ — its interpretations and improper applications, as well as some
samples of Creole songs and medicine, just to expand his scope of interest in
the years to come. The Creole aspect fits into the cosmopolitanism repeatedly
emphasized by the reporter thus contributing to the image of the city; the city
where “man might (...) study the world” [22] due to the variety of races, faces,
dresses, and languages. The presence of the Creole element simultaneously
strengthens the city’s Southern character through aristocratic traditions
and the Spanish and French background, customs (e.g. fencing), architecture
— “all the romance of the earlier days” [18] and “suggestion of a hundred years
ago” [187], which was so appealing to Hearn and which he could not sense
in the North.

However, apart from the fact that New Orleans “resembles no other city
upon the face of the earth, yet it recalls vague memories of a hundred cities”
[7], most of all, it was “its tropical beauty” [7] which enchanted Hearn through
all his stay in the South. In those articles where he emphasized New Orleans’
exquisite qualities he enumerated them as if in one breath (“quaint houses,
its shaded streets (...), its contrasts of agreeable color (...), its general look
of somnolent contentment, its verdant antiquity (...), its tropical gardens, its
picturesque surprises, its warm atmosphere”) [187]. The indulgence in naming
virtues coincides with the moments of addressing the city as a female when
the writer reveals his emotions and concerns. It is most painful for the writer
to speak of “her decay” [45] which does not mean the city’s disappearance but
rather the destruction of the old Southern spirit — “the picturesqueness, the
poetry, the traditions, the legends, the superstitions, the quaint faiths, the
family prides, the luxuriousness, the splendid indolence and the splendid sins
of the old social system” [45].10

The lament over the future of the city peaked in the editorial New Orleans
Letter (1878) whose final part takes the form of a prophecy of the city’s decline.
Here again the author feminizes New Orleans through the pronoun ‘her’ but

10 The adjective splendid referring to New Orleans’ indolence and the sins of slavery,
adultery, debauchery, and tolerance for inequality may reflect the writer’s conviction that “the
passions still remain more powerful than the reason in man because they are incomparably older,
because they were once all essential to self-preservation (...). Never can be suffered to rule (...).
Only through millions of births have we been able to reach this our imperfect state; and the dark
bequests of our darkest past are still strong enough to prevail over reason and ethical feeling” — see
The Erotic Motive in Literature by Albert Mordell.
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additionally intensifies his vision by means of an interchangeable employment
of grammatical tenses, mostly referring to the present: “The old Southern
hospitability has been starved to death” [45], “(m)any of her noblest buildings
are sinking into ruin” [46], “(t)he charming French Opera-house on Bourbon
Street (...) is dark and dead and silent” [46], “(t)he New South may, perhaps,
become far richer than the Old South; but there will be no aristocracy, no lives
of unbridled luxury, (...) no mad pursuit of costliest pleasures” [45].

However, another Daily City Item editorial, The Glamour of New Orleans,
presents an entirely different opinion, although typically of its author,
not deprived of a significant amount of “affectionate impressionism” [3].
The then editor of the daily firmly acclaimed that “the glamour of New
Orleans” [187] in all its manifestations “cannot ever be wholly forgotten” [187].
What justifies his conviction is the historical truth that “for a hundred years
and more has New Orleans been drawing hither wandering souls from all the
ends of the earth” (...) and in turn “(a)ll civilized nations have sent wandering
children (...) to the far-off Southern city, whose spell is so mystic, so sweet, so
universal” [187]. The protest against the city’s decline becomes additionally
reinforced with the text’s closing section where New Orleans is personified as
a temptress seducing the world with the offer of the inconceivable “hope and
content (...), eternal summer, (...), sweet breezes and sweet perfumes, bright
fruits, and flowers brighter than the rainbow” [188]. The “beautiful, quaint
old city” [188] lustfully murmurs assuring the visitor of its eternal impression
made by beauty and charm never threatened with youth — “I am old; but thou
hast never met with a younger more beautiful than I” [188].

The personified image of New Orleans created in The Glamour of New
Orleans guarantees the readers and guests the permanence and power
of their “first delicious fascination of the fairest city of the South” [188].
The whole editorial can be treated as the conclusion of the present paper
since it comprises all the major assets of New Orleans as well as Hearn’s
most personal expression of his enchantment touchingly conveyed by the
“perfect garment of words” [Gould, online]. Particularly, adjectives and
adverbs employed in enumeration, repetition, and personification, but above
all the “language that, while streamlining (sensory) experience by molding it
into its communicative structures, (could) give it a temporal dimension, add
past and future, loss and longing, hope and despair” [Rindisbacher 1992, 4].
What must be added in the paper’s final paragraph are Hearn’s main writing
concerns and aims underlying the treatment of his own journalism. First of all,
he believed that “the thing created must be beautiful; it does not satisfy if the
material be rich” [Gould, online] in events, accidents, or sensations as usually
expected in the papers. That attitude is also supported by James Cockerill,
the Cincinnati Enquirer’s editor, who remarked that Hearn’s “whole nature
seemed attuned to the beautiful, and he wrote beautifully of things which
were neither wholesome nor inspiring” [Bronner 2015, 14]. Then, stressing



78 Joanna Przeszlakowska-Wasilewska

his Greek-Irish origin, Hearn admitted he felt more comfortable “with the
Latin race than with the Anglo-Saxon” [Gould, online] which predestined
him “to create something in English fiction analogous to that warmth of color
and richness of imagery hitherto peculiar to Latin literature” [Gould, online].
Also, he realized that finally “with time and study (he) may be able to create
something different from the stone-grey and somewhat chilly style” [Gould,
online] dominating English and American writing. Definitely, despite his
reserve towards American journalism of the second half of the nineteenth
century, he considerably contributed to the development of its literary variation
due to “his special brand” [Bronner 2015, 1], made his name as a reporter who
invented New Orleans, and succeeded to leave the readers enchanted with
that city of the South.
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Summary

This paper is devoted to the New Orleans stage in the writings of the nineteenth-
century American literary journalist, Lafcadio Hearn. The major focus is on the writer’s
fascination with the city’s unique Southern character which was skillfully grasped and
conveyed by Hearn during the decade of his residence in New Orleans. The articles
published in the Cincinnati Commercial and the Daily City Item are discussed in
terms of the author’s sensual and emotional approach towards what he considered as
the greatest assets of New Orleans: its tropicality, the Creole element, the climate,
and the women. Special attention is paid to Hearn’s sensitivity to feminine beauty as
the crucial determinant of the city image he managed to describe for future generations.
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W3 MHOrOunCIIeHHBIX POTBKIIOPHBIX KAHPOB HANOO0JIee JKU3HECIIOCOOHBIM
M IIPOJAYKTUBHBIM OKA3AJICA SKAHP CKA3KM, KOTOPBIH JOMKUJI U J0 HAIIKUX JHEH
¥ IIPU 9TOM HE TOJIBKO COXPAHMUJI CBOIO KOPHEBYIO OCHOBY, «IIaAMSATH JKaHpa»
[BaxTuu 1963], HO 1 cyMeJI 3HAYNTEIHBHO BUIOM3MEHUTHCS, IIOPOJUB B JIH-
TepaTrype Tak Ha3bIBAeMYI0 aBTOPCKYIO CKAa3Ky U PoHTE3U.

HauGostee akTHBHO 3TOT IIPOIlECC IPOUCXOAUII B AHIJIOA3BIYHOM CKA3-
Ke, «30JI0TOM BeK» KOTOPOM HECOMHEHHO IIPUXOJUTCI HAa BTOPYIO IMOJOBUHY
XIX Bera. B rauvecrse nmpumepa MoxxHO HasBaTh Jlemu 600 Y. Kuurciau
(Ch. Kingsley) 1863 r., musoruio 06 Amnuce JInronca Kopposna (Lewis Carroll)
1865-1871 rr., 3a cnunoti Cegeprozo sempa u Ilpuruyecca u I'obnun Laxopnxa
Maxgounansaa (G. MacDonald) 1871-1872 rr., coopauku cxaszox Cuacm.iu-
evtli npury, v I panamossiii domur O. Yairnpna (O. Wilde) 1888 u 1891 rr.
u T.10. Tpanuiims aBTOPCKOM CKa3ky ObLIIA ITPOI0JIMKEHA IIeJIBIM CO3BE3TUeM
opuranckux aBTopoB Hauasaa XX Beka: P. Kunauar (R. Kipling), K. I'paxem
(K. Graham), JI:x. Bappu (J. Barrie) u ap. B 20x IT. MOSBIIAI0OTCA ITUKJIIBI
cka3ok X. Jlopruura (Hugh Lofting), A.A. Munbua (A.A. Milne) u np. [u-
KJIBI OKA3aJIMCh YPe3BhUaiHO NpoayKTuBHBIME U B 30e rr. XX Beka, 0 ueMm
CBUJIETEJILCTBYET OIPOMHAS MOILYJIIPHOCTD U JI0 CUX II0p IoBecTei o Mapu
IMommmuuce I1.JI. Tpasepce (P. Travers) u, komeuno sxe, samomeit P.P. Tonrxkunua
(R.R. Tolkien) u K.C. JIprouca (Clive Staples Lewis).

Ha mpumepe ananuaa gunornu A.A. Munua o Bunun-Ilyxe — Bunrnu-Ilyx
u Jlom 6 Medseowcvem yany (Winnie-the-Pooh; The House at the Pooh Corner)
MBI XOT€JIH OBI IIPOIEMOHCTPHUPOBATH, KAK pab0TaeT B TEKCTE U «IIaMATh JKaH-
pa» TPagUIIMOHHON POJIBKJIOPHOM CKA3KH, U €€ OPUTHHAJIbHBIE ABTOPCKUE
meTtamopdo3bl. B KavuecTBe METOMOJIOrMYECKOM OCHOBBI MBI MCITOJIH30BAJIH
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paborsr dpoabpkiopucta Hauasga XX Bexa B.A. IIpomma, a raksxe mucciemosa-
HUS TI0 sKaHPY (POJIBKIJIOPHOMN M aBTOPCKON CKAa3KN COBPEMEHHBIX POCCUMCKUX
HcceoBaTee.

Cpasy ke xo4eTcs OTMETHUTDH, UYTO B PA3HOIIJIAHOBBIX MCCJIETOBAHUIX
U IPUMEUYaHHUAX K IIePEeBOIHBIM COOPHUKAM AHIJIOA3BIYHBIX CKA30UHBIX
TEKCTOB HAPSAIY C TEPMHUHOM «aBTOPCKAA» UJIH «JINTEepaTypPHAasI CKa3Ka» 1c-
[I0JIB3YIOTCS U OIIPEJIeJICHHS KII0BECTh-CKa3ka» 1 «orresm». CTouT 100apuTh,
YTO HEMAJIBIHM «BKJIAI» B HOJOOHEBIN «pasH000M» OIIpeIeIeH BHECIN 1 CAMU
aBropel: Tak O. Yalliibll TeKCTH U3 CBOMX COOPHUKOB HA3BIBAJI CKA3KAMU
(tales), xoTs oHU ABIIAOTCSA CKOpee umocodpekrmu mputyamu, a P. Kumnuur
u A. MuH — «ucTopusaMm», «pacckasamm» (stories).

HccnenoBaresin cka30uHBIX TEKCTOB M IIPO0JIEM B3aMMOAENCTBUS (POJIb-
KJIOpHBIX U JuteparypHbx skaupoB (H.M. Ilemyposa, N.II. JIymanosa,
M.H. JIunosenrwuit, J[.H. Mengpum, M.C. Menerunckuii, C.}O. Heriomos,
B.A. Ilponm u np.) cxomaTcss BO MHEHHM, YTO aBTOpPCKAs, JUTEpaTypHAad,
CKa3Ka 9TO He MeXaHUWYeCKoe CJIOKeHne (POJIbKJIOPHBIX 3aMMCTBOBAHUMI
¥ pe3yIbTaTa «0CO3HAHHOIO aBTOPCTBAY», a4 0COOBIM CMHTETHYECKUI COBpe-
MEHHBIN KaHP, BOMPAIoIuii B cebst OCHOBHBIE IVTYOMHHEIE ITapaMeTPhI CBOET0
0JIBKIIOPHOr0 IPOTOTHUIIA.

Hrak, B oCHOBe «IIaMATH skaHpPa» (POJIBKIOPHON BOIMIEOHONH CKA3KH
00s13aTeTHHO JIeKUT HpaBCTBeHHAs uest o bopnde Jfobpa co 3moM ¢ Henamen-
Hoti mobemoit umen Cupasenimsocti. [Ipm aTom Jo6po TopskecTByeT OTHIONE He
B CHJIy CBO€H JeMCTBEHHOCTU U yOeqUTEeJILHOCTH, 4 KaK pe3yIbTaT BMella-
TesibeTBa Uyma. OTOT KOHQIMKT peaanayeTcs Yepes sKeCTKUM 0TO0p JeMCTBY-
IOIIUX JINIL, KAsKIbIM M3 KOTOPBIX CBA3aH TOJIBKO C OJHOMN CIOMKETHOMN TNHUEeH
noBecTBOBaHUsA. CaMU Tepou IIPH 9TOM JTOCTATOYHO CXeMATHUYHBI ¥ CTATHYHBI
U IIPeACTaBJISAI0T CO00M TUII, a He WHIUBUIYAJIbHOCTh. KapTUHBI TpHPOIEI
He00XOIUMBI JIUIIID JJI PA3BUTHUS JeUCTBUS, HOCAT CUMBOJIAYECKUHA CMBICJI
1 UMEIT KAHOHWYECKHEe 0003HAUYEHHU C 3aKPeIlJIEHHBIM 32 HUMU Ha00OpOM
IIOCTOSITHHBIX JITUTETOB.

Jlasa TpaguIIMOHHOI BOJIIIIEOHOM CKA3KM XapaKTepHa 0COOBIM 00pa3om
OpraHM30BaHHAS IIPOCTPAHCTBEHHO-BPEMEHHAsT MOJeJIb [I0BECTBOBAHUS,
OCHOBaHHASA HA PUTYAJIbHO-MUQOJIOrndeckoM oopsame nauiuanun. OHa, Kak
IIPaBUJIO, UMEET TPEXUJEHHYIO CTPYKTYPY U peaIu3yeTcs uepes BhIIeJIeHre
IVIABHOI'O T'eposi U3 KaAKOU-TO 00IeCTBEHHON I'PYIINEL, OTIPABKH €0 B HEKHU I
«UyIKOM MUP», TIIe OH IIPOXOTUT CEPUI0 UCIBITAHUHN, U BO3BpAIIleHUE TepOost
00paTHO, HO ysKe B HOBOM, 00Jiee BHICOKOM, ITPOIBUHYTOM CTATYCE.

CoObITHA He UMET KOHKPETHO MCTOPUYECKON ITPOCTPAHCTBEHHO-Bpe-
MEHHOW IIPUBI3aHHOCTU W O0OpAallleHbl B HeOollpeJeJIeHHOe IIPOIIJIoe.
OCHOBHBIMH XapaKTEPUCTHKAME CKA30YHOM MOJEJIM MUPA yYEeHbIe CUNTA-
0T ee 3aMKHYTOCTD, IIUKJInYHOCTE. Cloga ke HeobXomumo J00aBUTH CTPO-
I'yI0 ITOCJIEIOBATEIBHOCTD IIOCTYIIKOB IIEPCOHAMKEN, KOTOPhIe PeaTnu3yoTcs
B CIOJKETHBIX X0[aX uepes QYHKIIUY JeicTBY o uX juil. J[asa donabriopaoi
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CKa3KM XapaKkTepHa 0cobas cka3ouHasa JOTHKA, KOTOpas BeleT ABUMKCHUIE
CIOJKeTa Uepes MCIBITAHNEe Ieposi HA HPABCTBEHHYIO CTOMKOCTE K JIMYHOMY
cuacteio u mobeme obpa (cMm. sxeCTKUII MOPALOK IIOSABJIEHUS U COUETAHNE
«pyurmuin» B Mopgonocuu éonuebroli ckasku B.A. Ilpomma). CrOut ot-
METHUTL, YTO CaM Ke (POITLKIIOPHUCT OrOBAPUBAETCA O TOM, UTO B ABTOPCKOM
CKa3Ke IM0J00HAasd KOMIIO3UITMOHHAS "KEeCTKOCTh He obs3arenbHa [[Iporm.
Mopgponioeusn sonuebroli ckasku]. IlpoBepra MopaIbHOM COCTOATEIBHOCTH
reposi B «KMHOMHUPE» OJHOBPEMEHHO peaiu3yeT IeHHOCTHYI0 CeMaHTHUKY
u Gosiee rIyOMHHOM, YeM CKa3Ka, CTPYKTYphl — muda. Mceieqosanue «cBoe-
TO» M «IYy3KOTr0» IIPOCTPAHCTBA BOCXOAUT KOPHIMHU K IPOIIECCY OPraHU3AI[UN
KOCMOCa M3 Xao0ca, a IIPeoJoJieHne MPeIlaTCTBUN U 0CBOCHUE HOBOI'O IIPO-
CTPAHCTBA AT I'epoio HOBLIE 3HAHUS O MUPE.

Cy0bekTHass opraHu3alns POJbLKJIOPHOI0 TEKCTa BOJIIIEOHON CKA3KU
(kax HamboJIee IIPE3eHTATUBHOTO IMOABUA) OYEeHB CTPOTO PerjaMeHTHPO-
BaHa. Byayuym aHOHMMHEIM, HOBECTBOBAHNE BEICTCI HA ABYX YPOBHSIX:
YCJIOBHO-JIUYHOM (B 3aUMHAX M KOHIIOBKAX) U 0€3JIHUYHOM (B HU3JIOKEHUU
COOCTBEHHO CKA30YHBIX JIIM30/I0B). DTUM JOCTUTAETCA BHYTPEHHE IIPOTHU-
BOpEUMBAS OByeIHHA IIeJIb II0OBECTBOBAHUSI: CO3aTh UJIJIIO3UI0 IPaBIO-
nomo0us, 3aCTABUTE CAYIIATES BEPUTH B PEaIbHOCTH PA3BUBAIOIIAXCS
B3aMMOOTHOIIIEHUH 1 OJ{THOBPEMEHHO IaTh II0UyBCTBOBATH UT'POBOM XapaKTep
TEKCTA, YCJIOBHOCTD U U1CAILHOCTE IPOKUTHIX C II0OBECTBOBATEJIEM CUTYALIHIA,
Konbmesas crpykTypa 3aumHa ¥ KOHIIOBKY, 00JIEY€HHAS B YCIIOBHO-JIHYHOE
OBECTBOBAHNE 3aMBIKACT CKA30UHLIM MUP U OTOEJISIET ero 0T PeaIbHOCTH
YUTaATENsI. OTO OCHOBHBIE 0COOEHHOCTH (POJIBLKIIOPHOTO sKaHPA.

JInTteparypHag ckasdka MOKET aKTyaJIU3UPOBATH U3JIOKEHHEIN BEIIIIE
SKAHPOBBIM apXeTUIl KaK IeJIMKOM, TAK U OTOeJIbHBIMU (PParMeHTaMU, 110
HPUHIUIY JOIOJHATEILHOCTH WX II0 KOHTPACTY. ABTOD, MUY PT CKa304-
HOT'0 MUPA, IOPO# Jaske 6€ccoO3HATEILHO BOCIIPOU3BOIS SKAHPOBYIO apXaUKY,
MOJKET IIePeOCMBICIINBATE €€ B KOHTEKCTE CBOCH MUPOBO33PEeHUYECKOM ITI03ULIUN
WJIN 9CTETUYECKHUX IIEHHOCTEM, 4 MOKET BIIOJIHE CO3HATEJILHO ITapOIUPOBAT.

B nunorun MusiHa Ha paBHBIX IIPaBax IIPUCYTCTBYIOT U PA3BJICKATE Ib-
HOCTB, ¥ PUIIOCOPUUHOCTD, ¥ IOy YUTEJILHOCTD, M aTMocdepa UTPhI, U JOOPHIH
IOMOp ¥ upoHud. Ilpu aTOM BasKHO 3aMETUTh, YTO UT'POBASI U HPOHAYCCKA S
CUTyaIls peaanu3yeTcs He TOJIbKO Ha COmepKaTeIbHOM YPOBHE TEKCTa, HO
B €ro CTPYKTYPHOM, JUHIBUCTUYCCKOM, KAHPOBO-KOMIIO3AI[MOHHON 0pra-
Hu3amuu. Tak, co3garesb XyI0sKeCTBeHHOT0 Mupa ausoruu o Buunuu-Ilyxe
A A. Muiae DpHHINIINAJILHO n30eraeT 0CHOBHOI'O CKA30YHOI0 KOH(MINKTA
— 60pw0EI JToOpa co 3om. OTo, IefCTBUTEIHHO IPUHITUIHAIBHA S TO3UITH S
OucaTesIsl, KOTOPBIA CO3HATEILHO U HACTOMUYMBO OTKA3LIBAJICA HATPYKATD
CBOM IIPOM3BEIEHUS «3JI000H THsI», N300paskeHneM 00IIIeCTBeHHBIX KOH(INK-
TOB M PA3MBIILICHUAME 0 HEeCOBEpIIeHCTBe Mupa. B artom Munua ynpexkain
KaK ero COBpeMEeHHUKH, Tak 1 0oJjIee 03 IHIe UCCIIeI0BATEIH.
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Onmako, HA/I0 IOMHUTE, YTO caM MuJIH ¢ B30BITKOM OTIaJ TaHb 00IIIe-
CTBEHHO-UCTOPUYECKHUM IIPOIECCAM CBOETO BPEMEHU — OH JIMYHO IIPOIIEeJI
yskac MupoBoi 6oriau. C Halllell TOUKM 3peHUsA, He0OX0IUMO YBAKUTEIHHO
OTHOCUTBCS K TBOPUYECKOMY M MHUPOBO33PEHUYECKOMY BHIOOPY XYIOKHUKA
— 9TO €ro IIpPaBo BLIOMPATH TEMBI, IEPCOHAKEN, CTUJINCTUKY CBOEM PAaOOTHI.
Tem Gosiee, utro MusH HUKOrIa He MPETEHI0BAJ Ha CJaBy CEPbe3HOr0
KJIACCHUKA U Bceraa OBLJI BIIOJIHE JOBOJIEH CBOEH IIOMYJISPHOCTHIO U3AIIHOTO
M JIETKOT'0 IOMOPHCTA U3BECTHOM aHuTIuiickoit rasersl «I[lamu». Jlsa mero kax
pas okasajiach KOH(QY30M ero cjiaBa JIeTCKoro mucaresid. «Jletu okasaiuch
U1 MeHs cyum oegcreuem» [Milne 1939, 286-287], — mpusHaBaJsica OH Ha
CTpaHHUITaX aBTOOMOrpapUm.

B craskax MuiaHa NpakTUYeCKH HET U «UyJeCHBIX» IIPEIMETOB U BOJI-
11e0HBIX CHJI, XOTS 3JIEMEHT UI'PBI ¥ BBIMBICJIA JOCTATOYHO CHAJIEH (OCHOBHBIMH
reposiMU SIBJISIOTCS UTPYIIKH Masabunka). OCHOBY edicTBUA 00pasyeT He
IIPOTHBOOOPCTBO ABYX CTOPOH, IIPEJICTABIIAIOIIAX PA3INYHbIEe HPABCTBEHHBIE
NPUHIMOH (KaK B BOJINIEOHOM CKa3Ke), a IepeXo/ repos U3 Mupa JIeTCTBA
B MU B3POCJIBIX, PA3BUTHE CIIOCOOHOCTEN U BBIPAOOTKA I'eposiMU YMEHUH pe-
1raTh pa3Hble JKU3HEHHbIE 3a/1aYM CHaYaJIa Ha YPOBHE BHIOOpa BAPUAHTOR U3
HAKOILJIEHHOT0 SMIIMPUYECKOr0 OITLITA, 4 3aTeM Ha ypPOBHE a0CTParupoBaHUsI
OT peaJIbHON KOHKPETUKH [0 HABBIKOB JIOTUYECKOT0 aHAJIN3a U OBJIAJeHUS
[IACHbMEHHOM pevbio M OCHOBAMU MaTeMaTUKHU. B uTore — moyvyesHne HOBOrO
3HAHWs, OCBOEHUE HOBOTO CII0c00a OCMBICJIEHUSI MUpa (TBOpEHMe KOCMOca
3 Xao0ca).

[Tpu aToM HesIb3sT OTPHUITATH M YETKUX HPABCTBEHHBIX OPHEHTHUPOR,
KOTOpBIE 3a/1aeT aBTOp Yepe3 B3aWMOOTHOIIeHU IepcoHaskeit. [Iporuso-
IIOCTaBJIEHNE IBYX MHPOB BBICTPAWBAETCS, TAKUM 00pa3oM, HA KOHTPACTe
OecrieuHOCTH, 6€30TBETCTBEHHOCTH U SI'OM3MA JIeTCTBA, HAMBHOCTHU, CTUX U -
HOCTH ¥ HEIIOCPEICTBEHHOCTH dMOITHOHAJEHOT'0 BOCITPUSITHS OKPY KA OIIET0
Mupa y pebeHKa ¥ — CTPOroil CTPYKTYPUPOBAHHOCTH, JUCIIUILJINHEI, YYBCTBA
JI0JITa, PAITMOHAJLHOCTA MUPa B3POCJIbIX. [[poTHBOIOCTABIISIOTCA MUPHI KAK
HCTOPUYECKU Hen30emHBIHI IIepexo] OT OJJHOTO BO3PACTHOI'0 U COI[UAJIHHOTO
craryca JIJMIHOCTH B JIPYTOM.

[Ipu oTOM CyIlleCTBEHHBIM CTAHOBUTCS M TO, YTO CAM aBTOP U PACCKAa3-
UMK CKa30YHOTO TEKCTA IMIPUHUMAET 9Ty Hen30esKHOCTb, HO OKPAIINBAET
OIILYIIIEHHs CBOUX I'€POEB B dJIETHYECKU IPyCTHEIE ToHA. «f He Oymy OoJibine
3aHuMarbcsa besmensHnuanbem», — Tak mpomraercsas Kpucrodep Pooun
¢ Bunnaun-Ilyxom Ha kpato 3agapoBamuoro Jleca, yXxomas na3 CKasKku JeTCTBA
BO B3pocayio skusub. (B anrnuiickom texcre: «I am not going to do Nothing
any more»). «CoBceM HuKOTma?» — HelmoHuUMalIle epecupaimusaer I1yx.
«Hy, y:xe me Tax maoro. OHu Mmue aToro He mossossaT» [Milne THAPC 1980,
175]1. MHOTO3HAYHTEIHFHOE «OHU» B JUJIOTUL — 5TO MHUP B3POCJIBIX, KOTOPEIE

1 HepeBon TeKCTa JUJIOTHUU 1 KOMMEHTAapHUU K JUaJIOry repoeB Halllu — H.H.
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He MOHUMAIOT U He MPUHUMAIT JerKOMBICJIEHHOE «HUYeTroHedeIaHuey,
danTasuoO U Uymeca B CBOEM MHUpe.

Eciu cmoTpeTs Ha QUJIOTHIO IO TAKUM YTJIOM 3PE€HUSA, CTAHOBUT-
Cs1 MOHSITHBIM, II0YEMY KCCJIEOBATEIN OTHOCST 9TU IPOU3BEIEHUS TAK-
sKe M K JKAaHpPY II0OBECTU KAaK YaCTHOMY BAPUAHTY «POMAHA BOCIIMTAHUI»
— IPUKJIOYEHHUS UTPYIIEK CTAHOBSITCSA CBO€OOPA3HBIM 3ePKAJIOM Iy XOBHOTO
pasBuTHSA repod-Maiiburka. OQHAKO 9TO TOJIBKO OJHA CTOPOHA WHTEpPIIpe-
TAIUHU CHEIUPUUECKON KOJbIIEBON KOMIIO3UIINMH JUJIOTHH, TIOCTPOCHHOM
10 IPUHITUIIY «TEKCTA B TEKCTE» — ee COMePsKaTeJIbHBIN IToaTeKCT. EeTh ere
¥ BTOPAs CTOPOHA 3TOM «MATPEIIKI» — HPOHUUECKOe (BILJIOTH 10 IIAPOAAIAHOIO)
repeocMbIc/IeHre POPMATBHBIX KAHOHOB (DOJIBKJIOPHON CKA3KHU: 0T DOPMYJIBI
3auMHa Yepe3 apXUTEeKTOHUKY 00pas3oB K caMOM MOIEJIM MUpa TEKCTa, ee
IIPOCTPAHCTBEHHO-BPEMEHHOM CTPYKTY PBI.

IlepBriii ypoBeHDb, COOCTBEHHO «KOJIBIIO», BBOJAUT 00pa3hl PACCKA3UH-
ka-B3pocsoro — OTira, oT IepBoOro JHUIlA KOTOPOrO U BeIeTcs II0BECTBOBA-
HUe, — 1 ero cJIyIaTesie U coaBTopoB (momkonbHuKa Kpucrodepa Pobuna
U ero Urpylilek, Bo rJiaBe CO 3HAMEHUTHIM ILJIINIeBEIM MeqBeKOHKOM BuH-
Hu-Ilyxom). O6pas pacckasuynka MOsBISETCA SBHO TOJBKO B CTUXOTBOPHBIX
IIOCBAIIEHHUAX 00eX KHUT jKeHe [UCATeJIsA, IBYX BBOIHBIX IJIaBaX K IIePBOM
u Bropoi xuuram (Introduction, Contradiction), Ha IIPOTAMKEHNN IIEPBOM
riiaBbl BurHu-Ilyxa v B KOHIE KamI0M KHUTU. B 9THX 4acTaX paccKasuuk
4arte Bcero opMabHO HaXOAUTCS Ha OJHOM YPOBHE CO CKA30YHBIMH IIep-
COHAsKaMU (TEKCT IpeJCTABJIEH B BHUJIe TUAJOra U 0(poOpMJIEH KAK IIPAMAast
pedb repoes), UTO co3qaeT yoeauTeIbHY 0 UJIII3UI0 PeaIbHOCTH IPOUCXO0-
IISAIIEero, HeCMOTPS HA TO, YTO PACCKA3YUK OeceayeT ¢ UI'PYIIKAMU CBOEro
MAaJIEHBKOT'0 CHIHUIITKH.

[IpocTpascTBO 3TOr0 PAMOYHOI'0 TEKCTA reorpadUIecKu peabHo (ceMeii-
HO€ THEe3J10, IBYX9TAKHBIN JIOM CO CIAJbHSIMU HA BTOPOM dTaKe), TUHENHO
1 OTKPBITO. Bpems Toske HeoOpaTuMo u JIMHEHWHO. ['epoii MaJIbunK II0CIIe
IIPOCJIYIIAHHBIX Ha HOYb UCTOPUH ITOJHUMAETCS K cede B IeTCKYI0, JOroBa-
PHUBasICh C OTIIOM O 3aBTPAIIHEN BCTpeye 1 6eCIIeUHO BOJI0YA CBOET0 UI'PYIIIey-
HOT0 JIIOOMMIIA 3a JIaIly BHHU3 T'OJIOBOH 110 JiecTHuUILe. [lo Xony riaB B TekcTe
B JIMHEWHON XPOHOJIOTMYECKOHN II0CIeI0BATEILHOCTH IIPOCIEKUBAIOTCSA He
TOJIBKO COOBITHS OTIEJbHBIX JTHEH U3 "KU3HU MaJIbUyraHa, HO U 9BOJIIOIIUS
€ro MBICJIUTEJILHOM IeATeJIbHOCTH OT 3MOIIUOHAIBHOCTH K PAI[UOHAJIBHOCTH,
a TaKJKe dTAIlbl ero Iepexo/ia B WHOM COIUAaJbHBIN CTATYC, IMKOJbHUKA.
970, COOCTBEHHO, U ABJIAETCA IPUUNHON TOTO, UTO CKA3KA KAK MUP CBOOOIBI
" paHTa3UMU 3aKaHIUBaeTCA. B masbHe!eM pacCKa3vynK JeMOHCTPUPYET
ce0s1 JIUITh U3MEHEHHEM paKypca MOBEeCTBOBAHUS, «TOUYKOM 3PEHUA», U U3-
MeHeHHeM caMOl )OPMBI U3JIOKEHUSI: IIePEeX0JaMu OT II0BECTBOBATEJILHOMN
MaHephl AIMUYECKOro IIepecKasa U KOMMEHTAPUsA K CBOOOIHOMY IIOJIAJIOTY
mepcoHasKeu.
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[lepexom M3 0OTHOCUTEJBHO PEAJIbHOrO, JIHHEHHOr0 IIPOCTPAHCTBEH-
HO-BPEMEHHOI'0 YPOBHS B COOCTBEHHO CKa30YHOE ITPOCTPAHCTBO U 00PAaTHO
CUTHAJIM3UPYETCA Cpa3y HeCKOJbLKUMHU criocobamu. OcobeHHO MHOTO TAKUX
SIBHBIX CUTHAJIOB B IlepBoii rimaBe mmepBoii KHUTH, KaK OBl TOTOBSIIEH YNTA-
TeJId K HeoOXOOMMOCTH B JAJIbHEHNIIIeM caMOMy HepPeKJIIUaThCAd B PA3HBIE
MOJIAJIBHOCTH TeKcTa. Bo-mepBhIX, aKTyaJIn3uPysI UTPOBYIO CUTYAIHIO,
pPacCKa3vYnK «00HAaKAEeT IIPHUeM»: OH JIOrOBAPUBAETCS C CHBIHOM O COTPY/IHU-
JecTBe (MOACKA3KU JleTased U BOCIIOMUHAHUS O IMPOUCIIEIIINX C TePOSTME
[IPUKJIIYEHUAX) U IIpeIjiaraeT eMy CMeHHbBIe MAaCKH IIepCOHAasKa TO OJHOTO,
TO IPYTOro yPOBHS IIOBECTBOBAHUSI, 00pAIasiCh TO K peaJbHbIM QaKTam ce-
MENHOM UCTOPUH, TO HA X0y IIPUIYMBIBASA HOBbIE IPUKJIIOUEHUS UTPYIIEK,
IIePEeHOCsACH B 00JIaCTh BEIMBICJIA. TaK, B KOJIBIIEBOM CTPYKTYPE «MATPEITKI»
IIePBOM IJIaBBI OTEI] C CHBIHOM JOTOBAPUBAKTCA 0 PACCKA3BIBAHUY CKA30K HA
HOYb. OT IIPeaIecTBYIOIIEr0 9TOMY JHUAJIOTY IIPO3aMYeCKOr0 II0BECTBOBAHUSI
PACCKASUMK-B3POCIIBIN IIEPEXOIUT K IPIMOM PeYM ¥ TOBOPUT OT IIEPBOI0 JIUIIA,
0 cBOeM cobeceJHUKe-ChIHE ITPU 9TOM OH YIIOMHUHAET B TPeThbeM Jiniie. Buu-
uu-Ilyx moka erme mpocro urpyinka ceia. Ilpasnga, B camom Havasie mepBoit
KHUTHY, BO BBeeHnn aBTOpD yIke cMernas obe peasbHocTH. B pacckas o BeTpe-
e ChIHA C peaJsIbHOU Oypoi MenBenuiieii BurnHu B JIOHZOHCKOM 300MIMapke
M MCTOKAX MMeHH Jobumoi urpymku Kpucrodepa Pobuna on BcTaBaser
CBOM TMAJIOT B BUJe IIPAMOi peur ¢ ITopoceHKOM, OKa3bIBAIOIIIUMCA TAKUM
00pa3oM Toke B MAPTUHAJIBHOM IIOJIOKEHUHN — U UTPYIIKA, U TOBOPSIIUHI
IIePCOHAK.

A uepes HecKOJIBKO cTpauull U Buunuu-Ilyx Toske craHOBUTCS OIyIIIEB-
JIEHHBIM IIePCOHAKEM CKa30YHOr0, BHYTPEHHEr0, TEKCTA — TAK Ke, KaK U caM
Kpucrodep Pooun. Ilocimemumii, omHAKO, B 9TOM OTPBIBKE HAXOAUTCS €IIe
B MapruHaJbHOM IpOCTpaHCcTBe. MecTOMMEeHN BTOPOro JIKIlA IeJIal0T ero
ellle MPUHAIJIEKHOCTHIO JIMHEHHOT0 MU Pa, HO PA3TrOBapPUBAIOIIAS UTPYIITKA
SIBHO TIPUHAIIEKUT MUPY cKaszouromy. «Jlodopoe yTpo, Kpucrodep Pobmm»,
— ckasaJ oH. «Jloopoe yrpo, Burau-Ilyx», — orserrn ey [Milne WTP 1980, 8].
[TepernoueHre u3 XPOHOTOIIA IIOBECTH B CKA30YHOE IIPOCTPAHCTBO 1 00pat-
HO MO’KeT CUTHAJIM3UPOBATHCS U BBEJeHUEM PAa3HBIX MIPUQTOB (HAITpuMep,
KYPCHB Ha C. 2, ¢. 7 IepBO KHUTH) UJIU OOJIBIITUX MPo0esIoB B Habope ab3aiies
TEeKCTAa.

Bo-BTOpBIX, BBOIHBINM TEKCT CYIIECTBYeT HA I'PAHHUIIE CKA30YHOI0 IIPO-
CTPAHCTBA-BPEMEHH yIKe IIOTOMY, YTO €0 COOBITHS PA3BUBAIOTCS B BeUepHee
/ HouHOe Bpems. HekoTopbie peMapku HOBECTBOBATEISA (PUKCUPYIOT IIEPEeX0.
JefiCTBUSA U3 TOCTUHOM He B cka30uHbIH Jlec, a B IpoMeskyTOYHY 0 peabHOCTD
CHA, KOTOpas MaJIo YeM OTJIMYAeTCs OT HPUXOTIIMBOIO I10JieTa (DAHTA3HHU.
B-Tperbux, BRemeHME CKA30YHOTO XPOHOTOIIA 0OPMIISIETCS TPAIUITHOHHBIM U
doJIbKIIOPHBIME (hOPMYJIAMU, ITPAB/IA, UPOHUYECKH [I€PEe0CMBICIICHHBIMU II0BE-
CTBOBATEJIEM, UTO OITATH 7K€ CO3TaeT KOMUUECKUH 9(P(PEKT UTPOBOI CUTYAIIUH
M IIPOCTPAHCTBEHHO-BPEMEHHOI0 MOrpaHnybsa: «OnHAK Bl JaBHBIM-1aBHO,
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KasKkeTcs, B POV IATHUIY, Burnau-Ilyx skuma B jecy oguH, coBceM caMm
o cebe mox numenem «Caugepe» [Milne WTP 1980, 2]. Komuueckuit adpperT
3/1eCh yCUJIUBAETCS CTOJKHOBEHUEM HEOIIpedeIeHHOI0 BpeMEHH CKAa3KH
¥ JIMHENHO-KOHKPETHOTO BpeMEeHU — ISITHUIA KaK JeHb HeJeJan. A Takke
BBeJleHHeM cobcTBeHHOro nMenu «CaHgepce», IpH 3TOM COYETaAHHUE «KUTh
[I0JT UMEHEeM» peayin3dyeTcs He B MePeHOCHOM, IPUBBRIYHOM HAM CMBICJTIE,
a B JJOCJIOBHOM, YTO CO3IaeT TAK JIOUMYI aHIJIHYaHAMHA UTPY CJIOB.
OTO UMSI OKa3bIBAETCS CIAYYANHON HAAIINCHI0 HA 00JIOMKEe JOCKH, BUCSIIEH
Ha gepese HAJI swunumem Ilyxa.

Bropoit ypoBeHb 1M0OBeCTBOBAHUS IIPEICTABIISET COO0M COOCTBEHHO CKa-
30YHBII TEKCT 0 MPUKJIIYEHUAX 04y IeBIeHHbIX urpymex (Ocauka 1-Ho,
Ilopocenka, ®ununa, Kponuka, Kouru ¢ 6a6u Py, Turrepa) u reposi-maiin-
yuka B ckasounoM Jlecy. Kasknas riiaBa omucelBaeT KaKoM-TO OJUH JIIH-
30/, ¥ IPAKTUYECKU BCE OHU SBJIAIOTCS CAMOCTOSITEJILHBIMU PACCKA3aMU,
B OOJIBIIEH CTEIIeHHW MOCTPOEHHBIMH Ha JUajiorax IepcoHasxkeii. B mekoro-
PBIX aKIIEHT JeJIaeTCs Ha MPOCTPAHCTBEHHBIX IIEPEMEIeHUIX TePOeB 110
Jlecy m ux mpurmaouenusax (Hampumep, kak Burnau-Ilyx meirancsa 3ame3rs
Ha JIepeBo U JO0OBITH Me[; kKak repou oTkpeiBasin Cesepusrii [lomtoc u 1.11.).
YacTh IMoCBAIIEeHa COOCTBEHHO OTHOIIEHUAM MESKIY HePCOHAKAMU U UX
xapakrepucturaM (Ilyx B roctax y Kponura, [leus posxgenuns H-ﬁo, IIyx
nsobperaer Urpy u T.1.). B HeKoTOphIX coBMeraoTesa 00e Tembl — Ilyx HaxoguT
noTepsauHbIi OCIIMKOM XBOCT, BITAETCs ¢ [laTaukoM mofMarTs yKRacHOro 3Bepst
Curonororama (0O4eHb yAAUHBIA IePeBO] KMEHN BUPTYaJIbHOI0 CTPAIIMIIUIIA
Heffalump B. 3axomepom).

CoGCTBEHHO CKA30UHBIN TEKCT IIPEJICTABIIAET COO0M 3aMKHYTYIO [[UKJIU-
YEeCKYI0 CTPYKTYPY C 3aKPBITHIM IIPOCTPAHCTBOM M ITUKJINYECKUM BpeMme-
"eM. IIpenensr crkaszounoro Croakposoro Jleca (100 acre Wood), e skuByT
crasounsle repou (Ho He Kpucrodep Pobun !!!), He ompemesnensr TouHo, X0TS
YIOMUWHAETCSI 0 HeKoeM BUpTyasibaoM Braemraem mupe (Outland), ¢ koTopsim
rpaauuut cka3ounblit Jlec. TosbKoO B KOHITE BTOPOM KHUTH BOSHUKAET JIeMap-
KaIlMOHHAs JINHUA — Pera, 3a1am01as HeKOTOPY 0 KOHEUHOCTh CKA30YHOT0
IPOCTPAHCTBA. DTO CIIYKUT Cyry60 PyHKITNOHATIHLHOM IIeJIU ITI0BECTBOBATE-
JIsl — IIOITOTOBUTH YUTATEJIA K 3CXATOJIOINYECKON Pa3BA3Ke IIPOU3BEIeHUS
u yxony Kpucrodepa Pobrua B Mmup Bapocisix, B Tor cambrit Outland. Ogaaxo
mpu aToM Jlec 0THOCUTEIBHO YeTKO reorpauyuecky CTPYKTYPUPOBAH, YTO
OTJIMYAET ero IIPOCTPAHCTBO OT TPAJUITMOHHON CKA30UHOM HEOIPEIeIEHHOCTH
U II03BOJISIET OTHOCUTH TeKCTH MUJIHA K sKaHpy POHTE3H — HA CTHIKE CKA3KH
M 3I10CA C UCIIOJIb3oBaHueM ayieMeHToB hanTacTuku [Townsend 1990, 136].

He ciryuaiino usmaHHbBIE TEKCTHI JUJIOTHH COIPOBOKIAIOTCS IO POOHOM
KapToil MeCTHOCTH, HAPUCOBAHHON CAaMHUM aBTOPOM U 0POPMJIEHHOI HJI-
nwocrparopom . [llemapmom. CoBpemMeHHAasT IIOCTMONEPHUCTCKASA KPUTHKA
KOMMEHTHUPYET 9Ty 0COOEHHOCTH (PIHTE3W KaK CTPeMJIEHWE BUPTYaJIbHOMN
peasbHOCTH TEeKCTa Jerajus3oBarh cebsa. PealbHbBIMHU OBLJIM W IIOYTH BCe
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UIPYIIKH, C KOTOPBIMU O0IIIaeTcs B TEKCTe MaJIbunK. Hampumep, mIriomesbiit
mensensb Dasapn bup (Teddy Bear — ymensmurensuoe or Edward), camas
epBas UTPyIKa B ceMbe.

B nquiiorum onuceBa0TCA BpeMeHa roja ¢ XapaKTePHBIMU ITPUPOTHBIME
TIPOSIBJICHUSIMHU 9TOH CE30HHOCTH (JIeTO, 0OCeHb M CHEeKHAs BeTpeHas 3uMa),
HO MCTOPUYECKOr'0 BpEMEeHU BHYTPH COOCTBEHHO CKAa30YHOI0 TEKCTA HET, eCTh
BeuHO ToBTOpsIiee cebss Besspemenbe Beunoctu. 3To moATBEpsKIAETCS
BBICOKUM 9JIETMYECKUM ITadpoCOM 3aKJIIOUUTEJLHBIX CTPOK musoruu. Kax 661
HHU CJ0KHUJIACH cyabba ycaoBHO-peasbHOro Kpucrodepa Pobuma, KoTopsrit
B TEKCTe IMOKUIAET CKa3Ky W IIPOIIAETCA CO CBOMMU UIPYIIKAMU, «3IIeCh,
B 9TOM 3auapoBaHHOM MecTe Ha onyirke Jleca MaleHbKUH MaJIBUHUK CO CBOUM
Mensenem OynyT urparsb Becerga» [Milne THAPC 1980, 176].

B 10 3xe BpeMs coOOCTBEHHO CKAa30YHOE ITOBECTBOBAHNE HAYMCTO JIHUIIIEHO
TOM MOP(POJIOTMYECKON CTPOrOCTH U IIeJIeHATIPABJIEHHOCTH CIOMKETHOIO PA3BU-
Tus (KaK IIelb [10TepPb, 0el, HeJoCTay HEKMX KOCMUYECKHUX UJIU COI[UAIBHBIX
LIEHHOCTEHN 1 UX IPUOOPETeHNH, CBA3AHHBIX MEKTY COOO0M JeMCTBUSIMHU I'epost
U ABJIAOIIUXCSA UX PEe3yJILTATOM), KOTOpas IIPeIIIUCHIBAJIACH (POIBKIIOPHBIM
texcTaM (cM. pabotsl Ilpomma, Meserurckoro u ap.). [loaTomy Tax coseo
OIIPEIeJIUTD "KAHPOBYI0 PA3HOBUIHOCTH HMpousBeaennit Muina (1 He BOJI-
mre0Has CKasKka, U He aHUMAaJINCTUYEeCKas, U He ObITOBA s HOBEJLJIUCTUYECKAST
B KJIACCMYECKOM BHJe, ¥ He COBCEeM aBaHTIOPHAS — CKopee ImapoguiiHas,
U He TI0BECTH B CBOEM KJIACCUYECKOM BH/IE).

KomeuHo, MbI MOKeM HAWTHU B TEKCTE OT/IE/IbHbIE (DYHKIINY apXeTUITHIHON
doIBKITOPHOM CTPYKTYPEL. KeTh HemocTaua mena, OTIIyUKa U3 IOMY, JaKe
IIOIIBITKY O peesIeHUs IPOTUBHUKA; IIpaBaa, Tasiue yrpo3dy byka, Baka
u Crnonomoram (IrepeBoj; MMeH cOOCTBEHHBIX B. 3axomepa) okasainuch JHUIIb
BUPTYaJbHBIMU IEPCOHAKAMHU, IIJIOAOM CTPAXA IVIYIEHBKOr0 MEIBEKOHKA
Bunwn-Ilyxa. Ho siorudeckun oTu 971eMEHTEI He CBI3aHBI B CTPYKTYPHYIO I€1IH
1eJIeT0IaTaoIuX 3BeHbeB MOJYYeHHT NCKOMOTO IIpeIMeTa UJIu KauyecTBa,
KaK 9TO JOJIKHO OBITH B TPAJUITMOHHON craske. [louTw KaskIbIi amm30.
UCIIBITAHUS OJHOBPEMEHHO C UCII0JIb30BAHMEM CKAa30UHON apXauKH pelraeT
COBEPIIEHHO IPYTYI0 *KAHPOBYIO 3a/1a9y — B IIOATEKCTE BOCITPOU3BOIUT KA H-
poBYyI0 cuTyariuio moBecTu. [Ipu oTCyTCTBUY BHEIITHEH KeCTKOM 3aKpeIeH-
HOCTH 9IIMU300B IPYT 34 IPYI'OM BO3HUKAET OIIYINeHNe (pparMeHTapHOCTH
TIPOUCXOMSIIUX COOBITHUM, YTO (pOpMAaTHLHO HUMEET BIIOJIHE ITpreMJieMoe O1o-
rpacdudeckoe oobscHeHUE. TeKCT MTUIOIrMH H3HAYATHHO CO3IaBaJICA B JKAHPe
coopumka Kak «bedtime stories» — HEOOMBITUX MUHUATIOP HA COH TPy ITHI.

Taxwum 0O6pasom, HAII BEIBOJ 3aKJII0YAETCS B TOM, YTO BCIO JUJIOTUI0 MOYKHO
paccMaTpuBaTh KakK 0€CcCoO3HATEJIHbHOE U OTIOCPEIOBAHHOE BOCIPOU3BeIeH e
aBTOPOM TPEXUJIEHHOM CTPYKTYPHI PUTYaJTbHO-MUQOJIIOTTIECKOT0 00psaIa
WHUIIUAIIUHN Ieposa-MaJIbYUKa HeCMOTPSA Ha TO, 4YTO (POPMAaJIbHO IJIAaBHBIM
repoeM guyoruu seiasercsa Bunan-Ilyx (momobHas TpexduieHHAss OpraHH-
3a1ius BIIOJTHE MOYKET JIesKaTh U B OCHOBE JKaHPa ITOBECTH).
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C mepBoii rtaBel, oTckast Kprucrodepa Pobuna u ero apyseit B coOCTBEH-
HO CKa30YHBIN TEKCT, CTAJIKUBAS €r0 C IPemATCTBUAMU, Tie HeoOX0IMMO
peniath pa3Hbie OBITOBBIE 3aa4YM, IIPUYEM, HE TOJIBKO IIPAKTHIECKOTO,
eICTBEHHOr0, HO M HPAaBCTBEHHOI'0 Xapakrepa, MuJIH ITOKa3piBaeT pocT
YMEeHUH, CII0co0HoCTeH 1 (OpMHUPOBAHUE IYITeBHBIX KadecTB KpucTodepa
Pobuma, passutre ero co3HaHUA OT HAMBHOI'0, KOHKPETHO-YYBCTBEHHOIO
Yepe3 o0pasHoe K palnoHaJbHO-Jorudeckomy. [Ipoiias psg ucubiTauuil
¥ IPUKJIOYEHUHN CO CBOUMHU Ipy3baMu-urpyikamu, Kpucrodep mpuxomur
U K IIOCTUKEHUIO TAKUX dTUYECKUX IIOHATUHN KaK 00132 HHOCTD, JOJIT, YeCTh,
00poTa, OT3BIBUNBOCTH, MYJKECTBO, YBAKEHHE K UYIKON JUYHOCTH U TepIre-
JIMBOE OCO3HAHME IIpaBa Apyroro Ha omubky. B kouie quaoruu Kpucrodep
YXOOUT M3 3a4apOBAHHOI'0 IIPOCTPAHCTBA CKA3KW B MUP YeJIOBEUECKUX,
B3POCJIBIX, OTHOIIIEH U, HO ViK€ B HOBOM CTaTyCe — IITKOJIbHUKA.

OTH 9JIEMEHTHI 9BOJIIOIUY JIMIHOCTH IepOs TI03BOJIAIOT UCCIIEI0BATEISIM
OTHOCHUTB JIUJIOTHIO K JKAHPY CKA3KHU-IIOBECTH, [IPH 3TOM II0BECTBOBATEJIbHBIM
XPOHOTOII «COBEPILEHHOI'0 HACTOAIIETO» peajanadyercda Kak 0bl 3A TexcToM
nuiioruu. JIormKka amm3000B pa3BopauynuBaeTCs TAKUM 00pas3oM, 4TO IIola-
AT B CJIOKHBIE CUTYallMU W WCIIBITAHUAM (POPMAaJIbLHO ITOABEPraioTCs
repou-urpymku. Tak, nmensao Bunau-Ilyx seser 3a MemoMm Ha gepeBo u He
MOJKET CIIyCTUThCS, IIyTraeTcs CBOMX BUPTYAJIbHBIX 3JIOBEIIUX IIPECIeI0Ba-
TeJieir, Ho u tomoraeT OCIUKY HAUTH XBOCT, CIIAcaeT IPYy3eil OT MOTOoIA | T.1I.
Ho permraet mHOrme mpo6sreMbl CBOMX JIOOMMIIEB MJIN OIIEHUBAET UX JTOCTUIKE-
Hus u mpoMmaxu umenHo Kpucrodep Podbun — kak crapiiuii, kak mOHUMAT0-
U 1 OJOOPSAIONTNHN NN HPOHU3UPY oM. To ecThb, OTHOIIIEHUS MAJIBUYNKA
C UTPYIITKAaMH, T/Ie OH — 34 CTapINero, 3e€pKaJIbHO OTPAKAIOT peaIbHbIe OTHO-
IIeHUsT MAJIbYUKA U B3POCJIBIX, T/le B peaIbHOM MHPEe OH — TOJIbKO YUEHUK.
W B sToM BocruraTesbHaa cuiia uctopuii o Bunuun-Ilyxe.

[Tpu aTom He Oymem 3a0BIBATD, UTO pa3BEPTHIBAHUE CIOKETA B [TUJIOTUH
— urpa, Ho urpaet ¢ mepcornazxkamu He Kpucropep Podbun, a cam asTop.
MaJtbyuK sKe CTAHOBUTCS B TEKCTE CKA30K TOKE B KAKOM-TO CTEIIEHU KYKJIOM,
3aBUCHUMOM OT KYKJIOBO/IA-aBTOPA B OOJIBIIEH CTEIIeH!, YeM IPYTHe TIePCOH KN
CKAa30K — BBIIIE MBI YIIOMHUHAJIU O TOM, YTO €MY IIPUITUCHIBAIOTCS B CKA30THOM
TeKCTe MHOTHE YePTHI ViKe CJ0KHUBIINEHCsI, OTHOCUTEIHHO B3POCIOHN JIMUHO-
CTH, KAKOM Ha caMOM JIeJie OH ellle He CTAaJI MOJIHOCTh. J[J1st Toro, 4Tobnl
BCKPBITH 9TOT JUAAKTHYECKHUY mpreM MUIH-XYI0KHUK IOKA3bIBAET, UTO
B OIIpeJleJIeHHBIN MOMEHT (Iorpannybe BeiMBIcaa) Kpucrtodep Pobun-mep-
COHAK CKA3KH KaK OBl BRIKJIIOYAETCS U3 UT'PHI, BHITIAIaeT U3 MPOCTPAHCTBA
CKa3K! U CTAHOBUTCS OOBIKHOBEHHBIM ITIAJIOBJIMBBIM MAaJIBIIIIOM, BOJIOYAIIIM
UTPYIIEYHOTO MeIBe s BHU3 TOJOBOM 10 JiecTHHUIle. TaKoM mIpuemM «IBOM-
HOT'0 BUJIEHUS» B TEKCTE [I03BOJISIET OIPEIEeJIUTh CTeIlIeHb PA3BUTHUS «MBIC-
JIUTEJBHOTO almapara» reposi, a TOUHee — OH YKa3bIBaeT Ha COOTHOIIEHUE
JIOTHMYECKON ¥ MUQOITOITHYIECKOM (DOPM MBINLJIEHUS ¥ PA3HBIX BO3PACTHBIX
rareropui (to, kakum Kpucrodep Pobun mossken ctaTs), ux MmecTo B cdepe
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CO3HAHUS U, TAKUM 00pa30M, UX HEeIloCPeICTBeHHOe BIUSHIE HA Cy0OheKTa.
Mup JeTCKOro CO3HaHM TiTa3aMU B3POCJIOro 00pa3yeT M3BECTHY O OIIITO3UITHI0
«JIeTCKUM — B3POCJIBIi» B cxeMe obOpsiga mocBsamenus. Koreuno, mogodHas
OKCILTMKAIINSA HECKOJIBKO CXeMaTUYHAa, HO OHA BBIABJISAET OOIIUI ITPUHITUL
XapakTepa UHUIIUALAHN.

[Tpu co3manny XxapaKTepoB MaJbUNKA U €r0 APYy3el IposABUIACh BEChbMa
OpUTHHAJbHAA, BEPOATHO, HHTYUTHBHAA HAXO0JKa aBTOopa. Bo-IepBHIX,
OH cHabKaeT CBOEr0 Iepos-4yesI0BeKa CBOe00pa3HbIM JBONHUKOM, aHTPOIIO-
MOP(QHOM UTPYIIKO, ABHO HOCAIIUM XapakTep (POJIbKIOPHO-MUGOJIOTHYE-
CKOT'0 TPUKCTEpA, TJIYIIOBATOI'0 IPOCTAKA, YACTO IIOATAIOIIEr0 B CIOKHEIE
CHUTYaIlUH, KOTa U BOSHUKAET He00X0IUMOCTh IePOI0-MaJIbUUKY IIPOABJIATH
CBOI0 COO0OPA3UTEJILHOCTD U OTBETCTBEHHOCTE crapinero. Ecau Bunuawn-Ilyx
MBICJIAT U IeCTBYeT KOHKPETHO, Ha YPOBHE HEIIOCPEeICTBEHHBIX OILYIIeH U,
To ckaszounomy Kpucrodepy Pobuny mpuxoqurcs obpamarses K IpoCcTPaH-
CTBEHHOMY MBIIIJIEHUIO, JIOTUYECKOMY aHAJIH3Y.

Kpowme Toro, B camom ob6pase Mensemst, <y KOTOPOTO CIUIIKOM MAaJIo
moarop» (mpuem Understatement), MOsKHO YBUIETH eIlle OAHY BAKHY 0 UIET0
TEKCTA: JIJIsI TOr0, YTOOBI OBITH TOOPHIM, OT3BIBYMBHIM, BHUMATEJIBHBIM, JI0-
OposkesIaTeJIbHBIM, He 0013aTeJIbHO UMETh MHOT'0 yMa UJIX aHAJIUTHYECKIe
crrocobrocTr. Benms mMmernto «0ecTonkoBbIM» [Iyx OTBICKMBAET OTEPABIIUICS
xBocT OcmKa, crracaer 4yTh He YTOHYBIIIEro BO Bpems moToma [lopocenka.
VYaauHoe UCIoJIb30BaHue JOOPOIYIIIHOTO IOMOPA M UPOHUH II03BOJISIET IIHCA-
TeJII0 IIPK COXPaHEHUH HPAaBCTBEHHON HA3UIATEJIbHOCTH TEKCTOB YXOIUTh OT
OJTHOMEPHOT'0 HaBA3YMBOT0 AuaakTuama. Co3maBas BEIMYKJIBIE XapaKTePhl
CBOMX IIEPCOHAKEN U IIPOCJIeKUBAA POCT UMEHHO Iepos-MajIbuuKa B COIO-
CTaBJIEHUH ¢ OOJIBIITOM JOJIEH YCIIOBHOCTH APYTUX repoeB, MuJTH IpOBOIUT X
TI0 BCeMY ITUKJIY YeJI0BeUeCKOro pa3BuTUs, ycTaHoBaeHusa Kocmoca n3 Xaoca.

Crasounsrit Jlec ocBamBaeTcst reposIMU 110 BCeM IIPABUJIAM JTPEBHET0
apxeTtuna desiopedeckoro nmosemenus. Cam Jlec mepecraet OBITH TASIITUM
YTPO3y «UysKAM IIPOCTPAHCTBOMY JIJIS T€POEB-UTPYIIEK (UTO B IIeJIOM OBIJIO
XapaKTepHO I POJIBKJIOPA), HO 0CTAETCA MECTOM MCIBITAHUM, MHUITUAITUHI
st Kpucrodepa Pobuna. Ilpoctparcerso Tekcra MunHa, kak U B TpaIuIld-
OHHOI CKa3Ke, CTPOUTCS OT IeHTpa kK epudepun. He cayuaiino, BeposiTHO,
¥ TO, 4TO y2Ke B camoM HavaJe nusoruu [lyx 3asesaeT Ha mepeBo, KOToOpoe
HaXOJUTCS IIPSIMO B IEHTpPe cKa3odHoro mpoctpancTtea. O0pas mepeBa BBO-
IUTCS aBTOPOM B CTHJIMCTHUKE (POJIBKJIOPHOTO IIOBECTBOBAHMS C MHOTOUHC-
JIEHHBIMU JIEKCUYECKUMU U CUHTAKCHYECKUMH IIOBTOPAMU U AHA(OPaAMU.
«Ongaaskaer korga [lyx rymssr, oH BBIIIES HA OTKPBITOE MECTO B CepeluHe
Jjieca, M B CAMOM IIEHTPE dTOM JIYKANKY CTOSIJI OTPOMHBIN 1y0, ¥ ¢ BEPIIHBI
9TOrO JlepeBa pas3aaBajiCs TPOMKNH sy Kexauii 3asyx» [Milne WTP 1980, 4].

Mudosorema Mupogoro Jlpera, gpeBa sKU3HH U TIO3HAHUS, BBeJeHHA S
B TEKCT B CAMOM HavaJie, TEM CAMBIM, OIIPEIeJINIIa CEMAHTURY IOCJIEIYOIIEro
Pa3BepTHIBAHUSA CIOMKETA ¥ CMBICJI MHUIIHMAIIUHA BCexX repoes. Bee, uTo ¢ HUMHI
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IIPOUCXOIUT — 9TO IIPOIIECC IOy YCHUS SHAHMUA, JYXOBHAA U IyIIIeBHAA 9BO-
mromus. HeciryuaeH ctaHOBATCS M 00BEKT HMOMCKA — MeJI (OIIAThH aJIII03UH U3
OIM3KOM 110 AyXy OpUTAHIIAM IrepMAaHO-CKAHIUHABCKON MUQOJIOTUH — «Me]I
TO23WM» U JYXOBHOT'O IPOCBETIEHUSI, KOTOPBIH TOCTYIIEH JIUIIb BEPXOBHOMY
oory niu repoio Onuny). HenssecTHO, HACKOJIBKO CO3HATEIBHO 00pAaIIaICs
K 9THM aJIao3usM caMm aBtop «Bumuu-Ilyxa», Ho He MeHee MHTEpPECHO, UTO
B peayJibTaTe IONBITKU oOpeTeHusa mena [lyx HaumHaeT COUMHATH CBOH
(IIBIXTEJIKI, «ITyMeJIKI» 1 «COIIeJIKI» (04eHb yIauyHbIi BAPHAHT IIepeBoaa
B. Baxomepa!) — To ecTh B KaKOII-TO CTEIEHH CTAHOBUTCS IIO3TOM, IIPHOJIH-
JKASICH B 9TOM K MHU(POJIOTUYECKOMY TOJTKOBAHUIO IO3THUECKOI'0 TBOPUYECTBA
KaK JyXOBHOro npocBetyienus. Jlasxe B magenun HecuactHoro [lyxa ¢ mepesa
MOYKHO B IIAPOJUMHOM KJI0Ue YBHIETHh AJII3NI0 K KePTBEHHOM rubenn
Opuaa Ha MudogornyeckoM sdcere rropaccuib.

[louTu Bce :XUBOTHBIE KMBYT B pasHbIX uyacTax Jleca, GOJIBITHHCTBO
13 HUX — Ha JepeBbAX. 3IeCh Ke MOKET II0OABUTHCS ellle 0OJHA UHTEPTEeK-
CcTyaJIbHAS OTCBLIKA. PammonasnucTt u nparMatuk Kponuk :xuBeT B Hope,
B KoTopoii [Iyx — ysxe Bo Bropoii ritase 3acrpeBaer. OCBoeHHE OKPYKAOIIET0
IPOCTPAHCTBA, TAKUM 00pa30M, IPOMCXOAUT eIle U II0 BEPTUKAJIN: JePeBO
— Hopa. Tak, camo MecTo obuTanusa mesiaetT Kpoauka aHTHUIIONOM IJIaBHOTO
repost, Buanawu-Ilyxa, 115 KoOTOpOro MHTYHUIIUS, B OTJINYNE OT PAIlOHAIN3MA
Kponuka, siByiseTcs 0CHOBOM ero OpHeHTALUHA B MUDE.

Hanecenwne Busura mwobomy ua oburareseit Jleca Ilyxom ¢ Ilarauxom
HaOOMHHAaeT MUQOJIOTHYECKOe 0OCBOEHME IIPOCTPAHCTBA 110 IMepudepun.
Taxum obpasom, mudosorema Jleca, Bkaouammas gpyrue MugoI0reMbl
— Boggr (morona u pexn), Mena, Muposoro Jpesa, — cpegHee 3BeHO TpeXuacT-
HOTO 00psga MHUIUAIIUY U JIOKYC er0 dKCIJINKAIIUNY (MECTO IIPOSIBIIEHMS,
pa3BepTHIBAHUS, TEUCHUA U yIracaHusa COOBITHU).

K mudosornuecknm amemMeHTaM, CBI3AHHBIM C MOTHBOM MHUIUAIINH,
oTHOCcATCS U MudosioreMa VMiMenn u rmpobieMa HauMeHOBAHU, MEQOJIOreMa
3uaka (cioBa, mUCbMEHHOCTH), Mudosiorema Enpl (prmemMa mumu, Mema)
u T.71. Bece atu 00passl, BOSHUKAIOIIME B TEKCTE BHEIITHE CIIOHTAHHO, BEIBOIAT
CKA3KH Ha COBEPIIEHHO MHOM — yske PUI0COPCKUN yPOBEHD MHTEPIIPETAIIN].
Taxum 06pa3oM, TEKCTEI MOT'YT PEaJIN30BAThCA Y3Ke B IPYTOM YU TATEIHCKOM
KOHTEKCTe.

[TogBost MTOT, MOMKHO ClIeJIaTh BBIBO, YTO AAPO JIUTEPATYPHOU CKA3KH
— apxamyeckast POJILKJIOPHO-MUQOJIOrMUECKAasT IIPOCTPAHCTBEHHO-BpeMeHHA S
CTPYKTYpA U ee creruduieckas cyobeKTHA pean3aliis, KOTOPhIe OKA3aJIICh
CIIOCOOHBIMY K PA3BUTHIO U CUHTE3Y C JPYTHUMHU TJIyOMHHBIMHU CTPYKTY PAMU
¥ IIPUBEJIN K 00pa30BAHUIO JIUTEPATYPHBIX KAHPOB HEOMUQOJIOTUUECKOTO
XapakTepa — CKa3KHU-II0BECTH, U (POHTE3MN.
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Summary

“GENRE MEMORY” AND ITS METAMORPHOSIS
IN A LITERARY TALE BY A.A. MILNE

The nucleus of Milne’s literary tale dilogy (Winnie-the-Pooh and The House at the
Pooh Corner) is an archaic folklore-mythological spatio-temporal structure and its
specific subject realization that have proved capable of development, metamorphosis,
synthesis with other deep structures and have led to the formation of literary genres
of a neo-mythological character — literary tale, story and fantasy.

In Milne’s tales there is no traditional struggle between Good and Evil, there are
practically no “miraculous” objects and magical powers. The action is not based on the
confrontation between the two sides, representing different moral principles (as in
a traditional fairy tale), but involves the transition of the hero, Christopher Robin,
from the world of childhood to the adult world, acquiring a higher social status,
the development of abilities and skills of various characters to solve different life problems,
first at the level of choice of options from the accumulated empirical experience, and
then at the level of abstraction from real specifics to the skills of logical analysis and
mastering written speech and the basics of mathematics. This results in the acquisition
of a new level of knowledge and the development of a new way of understanding
of the world (the creation of the cosmos from chaos).

Kontakt z Autorka;:
natashapavlovna@mail.ru nevzorova@bsu.edu.ru
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Rosja od zarania swoich dziejéw byta pelna kontrastéw, ktére wynikaty
z wielokulturowos$ci 1 mieszania sie wpltywow Wschodu 1 Zachodu. Czerpanie
z réznych zrodet kulturowych odcisnelo swoje pietno réwniez na tzw. kwestii
kobiecej 1 statusie kobiet w spoteczenstwie rosyjskim. Z jednej strony, poczawszy
juz od éredniowiecza, co jest zupelnie zrozumiate, biorac pod uwage ogélnoeu-
ropejskie tendencje, obserwujemy w Rosji silng maskulinizacje spoteczenstwa
1 krzepniecie patriarchalnego modelu rodziny, z drugiej za$ — kobiety odegraty
ogromna role nie tylko w sferze kultury, lecz takze w formowaniu panstwowosci
rosyjskiej. W XVIII stuleciu przeciez Rosja rzadzily az cztery monarchinie,
a Rosyjska Akademia Nauk kierowata Jekaterina Daszkowa. Jurij L.otman
zauwaza, ze to wtasnie w XVIII wieku, poczynajac od panowania Piotra I, ko-
biety aktywnie wtaczyly sie w nurt burzliwie zmieniajacego sie zycia i zaczely
odgrywacé coraz bardziej znaczace role spoteczne. Nalezy jednak podkreélié, ze
przemiany te dotyczyly przede wszystkim wysoko urodzonych kobiet 1 miaty
najczes$ciej powierzchowny charakter. Status prawny kobiet, rowniez szlachcia-
nek, nie ulegat poprawie az do XX wieku. Pozycja spoteczna i1 prawna kobiety
zalezala od stanowiska piastowanego przez jej ojca (przed zamazpdj$ciem) lub
meza [Lotman 2010, 51-52]. Jeszcze na poczatku XX stulecia, jak przekonuje
Ewa Komisaruk: , kobieta pozostawata osoba «wiecznie maloletnia», jednostka
o statusie porownywalnym ze statusem oséb niepetnosprawnych umystowo czy
tez wyjetych spod prawa” [Komisaruk 2010, 294].

Zasygnalizowana wyzej w ogromnym skrdcie sytuacja spoleczna kobiet
w Rosji na przestrzeni wiekéw stanowi tlo oraz przyczynek do rozwazan
na temat przemian kulturowych przelomu XIX i XX wieku.! Wraz z nastaniem

17 powodu ograniczen objetosciowych artykutu szkic historii sytuacji kobiet w Rosji zostat za-
rysowany bardzo pobieznie. Nalezy jednak podkreslié, ze jest to zagadnienie juz dobrze opracowane
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fermentu modernistycznego wzroslo zainteresowanie plcia, cielesno$cia, erotyka.
Zaczeto poszukiwaé nowego typu bohatera, a co za tym idzie nowej tozsamosci
kobiet. Do dyskusji na temat kwestii kobiecej z oczywistych wzgledow wlaczyli
sie przede wszystkim mezczyzni, ktérzy u progu XX wieku. nadal odgrywali
wiodaca role na niwie rodzimej literatury. Natalia Orlowa zauwaza takze inne
przyczyny chetnego siegania przez mezczyzn-pisarzy po problematyke kobie-
ca w swoich utworach: ,,My»K4YrHA 0XOTHO I'OBOPHUT O JKEHIIHHE, O JKeHCKOM,
0 BEYHOM JKEHCTBEHHOCTH. JReHIUHA OWH U3 BAKHEHUINTNX KOHKYPEHTOB.
IloaTomy skeHIMUHEA TOJsKHA OBITH JUCKpeauTUpoBaHa... (...) Tekcramu
0 JKeHIIUHe OH (MY/KYHHA) CTPEMUTCS MOIYEPKHYTh HECOCTOSITEIbHOCTh
JKEHCKOT0, XYIIIeCTh skeHcKoro...” [Opiosa 2004, 142].

Jednym z tych, ktérzy podjeli sie préby ukazania pozycji kobiety w dw-
czesnym spoteczenstwie rosyjskim bez przektaman, byt Michait Arcybaszew
(1878-1927). Pisarz oskarzany o pornografie i tamanie powszechnie panujacych
konwenanséw zastynal powiescia Sanin (Carnumn, 1907) 1 wykreowanym w niej
obrazem nowego typu bohatera — nadczlowieka w i$cie nietzscheanskim stylu.
Niezaleznie od moralnej oceny dzieta Arcybaszewa nie da sie nie zauwazyc¢ jego
niezaprzeczalnego wplywu na tzw. rosyjska literature popularna, nazywana
takze bulwarowa. Jak przekonuje Nikotajew:

(...) 661710 BpeMs, Korga ApIisIOalineB CAUTAJICS eABa JIU He CAMBIM HOMYJISAPHBIM
nucaresiem Poccun. 3a Bpewms, mpoIeiiee ¢ BEIX0/1a IEePBHIX ero IMyOIuKaInii,
B caMOM HavaJIe JIBaJIIaToro BeKa, u 10 1917 roja ero TBOpYECTBY OBLIIO TIOCBATIIEHO
146 KHUT ¥ KPYIIHBIX TA3€THO-KYPHAJIBHBIX CTATeH, He TOBOPA ysKe 0 OecunceH-
HOM MHOKeCTBe NH(POPMAI[MOHHO-0030pHbIX yiiomuHauuil [Huromaes, online].

W dyskursie naukowym funkcjonuje nawet pojecie ,,arcybaszewszczyzny”
(,apusibamesmunaa’), charakteryzujace spora grupe utworéw powstatych
w Rosji na poczatku XX wieku pod wyraznym wpltywem Sanina, w ktérych
podejmowano zagadnienia egocentryzmu oraz ptci [Muxatimosckmit 2011,
236]. Co warte podkreslenia, wérod autoréw, ktorzy inspirowali sie powie-
$cia Arcybaszewa, wymienia sie réwniez kobiety, m.in. Anastazje Wierbicka
(1861-1928), Jewdokie Nagrodska (1866-1930) i Lidie Zinnowiewa-Annibat
(1866-1907) [Muxaitmosckuit 2011, 236-237]. Protagonistka kontrowersyjnej
powiesci Klucze szczescia (Knouu cuacmos, 1913) Wierbickiej — Maria — wiedzie
dysputy na temat Arcybaszewskiego utworu z innym bohaterem Janem Sickim:

A Bvl ynraere ,Canuna’? — cupamuBaeT oHa pas, npepbiBas urenue. — O, 1a.
C orpomusim nuTepecom. A Ber? — Tosxe unrtaem moTuxoubRy (...). Kakoe oH su-
BoTHOE!... — B oT0it KHure, MaHs, 1 BUKY APKUHU IIPOTECT IPOTUB 3aKAMEHEBIITUX
MOPaJIbHBIX IeHHOCTEI (...). 3meck 60IbIe CKa3aHo B 3AIUTY JUYHOCTH, YeM BO
BCeil 3amagHoeBpoIeiicKkol turteparype [Bepboukas 1995, 299].

w literaturze przedmiotu. Dlatego tez, zeby uniknaé niepotrzebnych powtérzen, warto przywotaé
prace pod redakcja W. Laszczak, w ktérych problem zycia kobiet w Rosji zostal wyczerpujaco
i kompetentnie przedstawiony [Laszczak, Ambroziak 1999; Laszczak 2014].
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Kobiety-pisarki tworzyly zenskie odpowiedniki Sanina, odrzucajacego prze-
starzate normy spoleczne. W zalozeniu tych autorek nowa kobieta miala by¢
bezpruderyjna, powinna samodzielnie podejmowac decyzje oraz posiadaé¢ prawo
do autonomii nie tylko emocjonalnej, lecz takze cielesnej [Komisaruk 2008,
97-98]. Taka postawa wzbudzala spodziewany sprzeciw spoleczenstwa, zdomi-
nowanego przez mezczyzn 1 zakorzenionego w patriarchalnej tradycji minionych
stuleci, ale jednoczesnie ksiazki, ktére wychodzily spod pidér wymienionych
wyzej pisarek, sprzedawaly sie w ogromnych naktadach, co éwiadczyto o po-
trzebie podjecia dyskusji na temat weryfikacji statusu spotecznego kobiety
[Ueprsax 2007, 80].

Jak sie okazuje, tworczo$¢ Arcybaszewa, w ktorej krytyka powierzchow-
nie zauwazala przedmiotowe podejscie do kobiet, przez same zainteresowane
traktowana byla jako wazny glos wskazujacy na palace problemy rosyjskich
przedstawicielek ptci pieknej. W zwiazku z tym podstawowym zadaniem, jakie
przed soba stawiamy w niniejszym szkicu, jest préba zweryfikowania powszech-
nie utartego pogladu na temat Arcybaszewa jako zatwardziatego mizogina,
ktéry na kartach swoich utworéw nieustannie ponizal kobiety. Nasza analize
oprzemy nie tylko na doskonale znanej i niejednokrotnie analizowanej juz
w wielu kontekstach powiesci Sanin, lecz takze na utworach emigranta, ktére
dotychczas znajdowaly sie na marginesie zainteresowania literaturoznawcow.

Jednym z pierwszych utworéw, w ktorym Arcybaszew zwraca sie ku pro-
blemow1 kobiet, jest nowela Kuprijan (Kynpusn, 1902), ktéra ma charakter
awanturniczy, a w centrum jej fabuly znajduje sie tréjkat mitosny. Po pieciu
latach stuzby wojskowej do rodzinnej wsi wraca zolnierz Jegor Szybajew, a na
miejscu dowiaduje sie, 1z nie do§¢, ze zona zdradzila go z koniokradem — tytu-
towym Kuprijanem, to dodatkowo powita jego konkurentowi syna. Szybajew,
jeszcze przed powrotem do domu, na stuzbie czesto wspominat zone, jednak: ,,xe
IIOTOMY, YTOOBI OH €€ JII0OMJI, a IOTOMY, UTO OH YyBCTBOBAJI ce0sI CONHUIHEE,
nMes sxery u goMm” [Apisibames 1994, 1, 429]. Juz z tego krétkiego fragmentu
wynika, ze kobieta w tej relacji sprowadzona zostata do przedmiotu, czesci
Inwentarza gospodarczego, ktory warto posiada¢. Mamy tu wiec do czynienia
z typowa dla wiernej patriarchalnej tradycji wiejskiej spotecznoéci relacja
miedzy zona i mezem. Zona w tym przypadku jawi sie jako kobieta ulegla,
catkowicie podporzadkowana woli mezczyzny, maz za$ — jako mezczyzna-tyran.
Owa tyrania przejawilta sie w reakcji Szybajewa na zastana sytuacje. Bohater
niemal zezwierzecat 1 dotkliwie pobil zone, nie bojac sie zadnych konsekwencji,
poniewaz: ,,TBepJ0 BEPUJ B HECOKPYIITMMOCTh CBOMX IIPAB Ha/T sKeHoi [ApITbI-
bamres 1994, I, 428]. Jednak tym, co najbardziej poraza w calym zajSciu, jest
nie sam akt agresji, a catkowita znieczulica wiejskiej spotecznosci. Wystarczy
przywotaé¢ wypowiedzi sasiadéw dotyczace losu Matriony: ,,4T0 MHOIO MYKHU
0aba mpumer, Tak 9To BepHo. (...) Hamen uero swaners! Hy, mayponyer ou ee
MAaJIOCTh, Ja W TO HET, IOTOMY caMoMy 0aba Hy:KHa, a OIOCJIsI OHa eMy elle
mrecrepeix pebar nmpunecer! Jlesto oorakoBernnoe” [Apusibames 1994, 1, 427].
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Taka postawa $wiadczy o powszechnoéci tego typu zachowan i ich catkowite)
akceptacji. Zgodnie z pogladami sformowanymi jeszcze w okresie dawnej Rusi
zadaniem kobiety bylo pilnowanie ogniska domowego, maz natomiast mogt
karaé¢ swa, zone za najmniejsze przewinienie. Co wiecej, nie bylo to tylko prawo,
lecz w wielu przypadkach obowigzek [fAmmonbcras 2007, 189]. Zasady te byty
usankcjonowane w postaci piémiennej, jak np. w Domostroju ([lomocmpoti),
dlatego w oczach prostego narodu urastaly one do rangi prawd objawionych, jak
to analogicznie wygladato w przypadku Biblii 1 jej postrzegania przez prosty
nardd. Znamienne, ze Arcybaszew poza Matriong nie wprowadza do swojego
utworu innych postaci kobiecych. Wszystkie osady o bohaterce wypowiada-
ne sa przez mezczyzn, co jeszcze bardziej wzmacnia poczucie patriarchalnej
struktury spotecznej rosyjskiej prowincji przetomu XIX 1 XX wieku, w ktérej
kobieta miata niewiele do powiedzenia. Same kobiety zreszta zdawatly sie po-
godzone ze swoim losem, ktéry jawil im sie jako catkowicie zgodny z natura.
Maz Matrionie: ,,ka3ajcs (...) HeM30e:KHBIM ¥ HEOTBPATUMBIM, a €Tro mo0ou
— IOJISKHBIMH ¥ 3aciryskeHHbIMEu [Apmeidoames 1994, I, 446]. Taka postawa
jest calkowicie zrozumiala, jes$li wezZmiemy pod uwage fakt, ze kobiety przy-
zwyczajane byly do takiego traktowania od najmlodszych lat, one nie znaty
po prostu innego zycia.

W podobnym tonie o kobiecie i jej przedmiotowym traktowaniu przez mez-
czyzn wypowiedzial sie Arcybaszew w noweli Zgroza (Vacac, 1905). Ponownie
spotykamy sie z ukazaniem kobiety jako bezwolnego obiektu meskiej przemocy
1 pozadania. Mloda mieszkanka prowincji zostaje zgwalcona i zamordowana
przez $ledczych, ktérzy przyjezdzaja z miasta gubernialnego przeprowadzi¢
sledztwo w innej sprawie. Nieoczekiwanie stajq sie oni jednak sprawcami in-
nej straszliwej zbrodni. Tym razem Arcybaszew podjat rozwazania na temat
zycia zgodnego z natura, ktérej przeciwstawia zwyrodniaty Swiat cywilizacji,
a problem stosunkéw damsko-meskich wpisatl w szerszy konflikt spoteczny
[Witczak 2016, 201-203]. W kontekscie naszego tematu wazne jest ukazanie
mezczyzn jako istot stabych, poddajacych sie bezwolnie swym naturalnym,
zwierzecym wrecz, instynktom. Arcybaszew stosuje w opisach swych bohateréw
zabieg animalizacji, ktéry czesto pojawiat sie w literaturze modernistycznej.
Dla lepszego zobrazowania przywolajmy kilka przyktadéw: ,Bapyr ero auiro
MCKA3UJIOCH CTPAIITHON s KMUBOTHOM 3JI0001”; ,,HA JTUUNKE UCCIIETOBATEIS BCE
CHJIbHEE W CHUJIbHEEe Pa3bIr'PBIBAJIOCH UTO-TO 0E3YIepskHO JUKOe, KaKOM-TO
HMCTYILJIEHHBIN BOCTOPT CITACIIIEr0Cs 3Beps ; ,KaK JUKIE 3BEPU B KJIETKE ) ,KaK
HpUOABJICHHOE JKUBOTHOE IIapamnaeT 3eMJI0 ; ,,3BepHHOe OeIIIeHCTBO , ,,[I0X0-
JKY Ha KAKHX-TO OTPOMHBIX 0e300pas3HbIX aines” [Apisibames 1994b, 557].

Zwréémy uwage, ze w omawlanym utworze kobieta staje sie katalizatorem
najciemniejszych instynktéw. Jej urok 1 fizycznoéé budza w mezczyznie to, co w
nim najgorsze. Takie postrzeganie rzeczywistosci 1 przedstawianie seksualnos§ci
charakterystyczne jest dla dyskursu naturalistycznego. Zgodnie z pogladami
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naturalistow zycie podlega immanentnym prawom, w zwiazku z czym dziatania
czlowieka nie zawsze ida w parze z jego dazeniami [Detko 1996, 83].

W swojej wezesnej tworczosci Arcybaszew stronit od jednoznacznych ocen
stosunkéw panujacych miedzy kobietami 1 mezczyznami. Stawiat sie raczej
w roli bacznego obserwatora 1 pejzazysty. Kuprijan 1 Zgroza stanowia swego
rodzaju szkice naturalistyczne przedstawiajace urywki z zycia rosyjskiej pro-
wincji. W swoich pézniejszych, dojrzalszych juz prébach prozatorskich autor
wnikliwiej pochylit sie nad problemem kobiecym. Jednym z takich utworéw
jest wspomniana wyzej) powies¢ Sanin.

Juz po pobieznym przeczytaniu Sanina mozna zauwazy¢, ze postrzeganie
kobiecego piekna przez jego autora znacznie odbiega od mitu Wiecznej Kobieco$ci
w ujeciu Wladimira Sotowjowa, ktorego poglady silnie zaakcentowane zostaty
w literaturze poczatku XX wieku, szczegélnie w tworczosci symbolistéow takich
jak Andriej Biety, Fiodor Sotogub czy Walerij Briusow. To, co najwazniejsze,
idea Sotowjowa wpisana jest w kontekst symboliki religijnej. Milo§¢ i zblizenie
miedzy kobieta 1 mezczyzna urasta do rangi mistycznego misterium. Erotyzm
jest tu tylko $§rodkiem prowadzacym do stworzenia jednos$ci i zblizenia sie do
Boga, a nie wartos$cig sama w sobie. Charakteryzujac Sofie-Madro$é Boza,
uosabiajaca Wieczna Kobiecoéé, rosyjski myséliciel uzywa sformutowan ,nie-
bianski lazur” czy , kosmiczne piekno”, podkres§lajac jej wyjatkowosé [Kiejzik
1997, 129; Rzeczycka 2002, 8-9, 168-169]. Arcybaszew dla odmiany koncentruje
uwage na ukazaniu fizycznych atutéw swoich bohaterek. Ich duchowa gltebia
pozostaje catkowicie poza sfera jego zainteresowania. Autor, piszac o kobie-
tach w Saninie, przedstawia je z perspektywy meskich bohateréw, czyniac
z nich po raz kolejny obiekt seksualny. Wystarczy przywoltaé kilka wypowiedzi
o kobietach, jakie padaja z ust mezczyzn na stronicach tej gtoénej powiesci:

camMoe IJIaBHOE B jKeHIIMKUHE 1 9T0 rpyab! dKeHImuHAa ¢ IJI0XUM TOPCOM IJ1 MeHS
He cymecTByerT! (...) B JKEHIUMHE caMoe IJIaBHOe cImHa, usrud (...); Kenmuna
caMika, 1 9To npexae scero!... Cpean MysKYMUH XOTh OJHOTO HA TBHICAUY €IIé
MOYKHO HAUTU TakKoro, KOTOpBIﬁ 3aCJIyKHWJI Ha3BaHHE YeJIOBEeKa, a KeHIIUHEL...
HU onHoM Mexny Humu! ['ojibie, po3oBhie, sKUpPHBIE, 0€3BOJIOCHIE 00€3bAHEI, BOT
u Bcé! [Apueibammes 2009, 175-176].

Mamy tutaj do czynienia ze skrajnym zdegradowaniem statusu kobiety, spro-
wadzeniem jej do pozycji zwierzecia. O ile w Zgrozie Arcybaszew stosowal
zabiegi animalistyczne w celu oddania bestialstwa mezczyzn-oprawcow, o tyle
w tym przypadku podobne chwyty literackie wrecz przeciwnie juz ponizaja
sama kobiete.

Mozna zalozy¢, ze poglady bohateréw Sanina w znacznym stopniu sa zbiez-
ne z pogladami samego autora. Swiadcza, o tym wspomnienia 0s6b z otoczenia
pisarza. Wedle zapewnien Jewsieja Aspiza Michait Arcybaszew czesto wracal
w swoich rozmowach do zagadnienia ubogo$ci duchowego zycia kobiet. Miat
przekonywag, ze: ,f yma y skeHIms He ury. (...) B sKeHIITHHE MEHI HHTEePecyeT
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TOJIBKO (pUTypa, U3AIIeCTBO, TEMIEPAMEHT, KpacoTa JIUIA, TPalli03HOCTh
meuskeHuit u mp.” [Acrima 1991, 356]. Z przytoczona wypowiedzia doskonale
koresponduje opis Lidy, siostry tytutowego Sanina:

B Heit mopaskaiu TOHKOE 1 00aATeIbHOE CIIJIETeHNE U3ATITHON HeKHOCTH U JIOBKOM
CHUJIBI, CTPACTHO-TOP/IEIUBOE BhIPAKEHNe 3aTeMHEHHBIX I71a3 U MATKUHN 3By YHBII
roJI0C, KOTOPBIM OHA ropausiach u urpaisa. OHa MeIJIeHHO, CJIerka BOJTHYACh Ha
XOJIy BCEM TEJIOM, KaK MOJIOIasi KpacuBasi KOOBIJIA, CILyCTUJIACH C KPBLIIBILA, JIOBKO
¥ yBEpPEeHHO moa0upas cBoe JJINHHOoe cepoe Iiarbe [Apipibames 2009, 16].

Taka mizoginiczna postawa nie byta niczym obcym w symbolistycznej kulturze
Zachodu poczatku XX wieku, co bylo rezultatem pelnej fatalizmu i tragizmu
koncepcji mitoS§ci Artura Schopenhauera oraz nasilajacego sie ruchu eman-
cypacyjnego, ktéory burzyl dotychczasowy patriarchalny porzadek spoteczny.

Odrzucajac koncepcje mitosci jako polaczenia dwoch dusz, Arcybaszew
przekonywal, ze kontakty miedzy mezczyznami i kobietami wyplywaja z na-
turalnych zwierzecych popedéw, ktére ludzie czesto probuja w sobie ttamsié.
Sanin niejednokrotnie podkreséla piekno nagiego kobiecego ciata 1 jego oddzia-
lywanie na mezczyzn: ,Het Hr 0{HOTO MY KYHHBI, KOTOPHIH ObI HE XOTeJI BU-
IeTh KpacuByIo rosyio skeHmuHy [Apierbanies 2009, 27]. W innym miejscu
powieéci napotykamy na stwierdzenie, ze nie ma mezczyzny: ,,KOTOPEIA XOTb
pas ObL B KM3HU XOTh MEJIBKOM OBl He IOCMOTpeJI (Ha KeHCKOe Haroe TeJio
— PW.)” [Apusr6armes 2009, 303]. Odzwierciedleniem tego pogladu jest historia
znajomoéci studenta-idealisty Jurija Swarozyca i prostej oraz petnej witalnosci
Ziny Karsawiny. Poczatkowo Jurij staratl sie zwracaé uwage przede wszystkim
na pozacielesne atuty kobiety, co uznawatl za przejaw szacunku wobec niej,
jednak nie byl on w stanie nie my$leé¢ o jej seksualnoéci:

Bce To, uTO OH AyMAai 0 ee CUMIATUYHOCTH, YUCTOTE U IYIIIEBHOU TiIyOuHe,
IepesaBaJioch My 4Yepes ee KpacoTy M HeKHOCTH, u modemy-To IOpuii He mpu-
3HaBaJIcs cebe B 9TOM U CTAPAJICSI yBEPUTH CAMOT0 ce0si, YTO TeBYIIKA HPABUTCS
eMy He ILJIe9aMU, IPYAbIo, TJIa3aMU U [OJI0COM, & UMEHHO CBOEIO J€BCTBEHHOCTHIO
u yuctoroit [Apiisidoanres 2009, 93].

Nalezy podkreslié, ze bohaterki Sanina zdaja sobie sprawe z tego, jakie
wrazenie robig na mezczyznach 1 staraja sie czerpac z tego przyjemnos$é, tak
jak mezczyzni poddaja sie naturalnym instynktom, cho¢ nie zawsze przychodzi
1im to latwo. Czesto targane sa miedzy checig zaspokojenia swoich popedow
a ograniczajacymi je skostnialymi patriarchalnymi tradycjami. I tak Lida:
, IIPOXOdA MMMO MYXKYHNH, OHA YYTb-UyTh IIOTAHYJIaCh BCeM TeJIOM U I'Jila3a
y He€ Ha MTHOBEHWE CTAJIV 3araIOYHbl M TEMHBI, YT0-TO 00eIas, 4YTo-TO I'o-
Bopst” [Apueioares 2009, 15]. Wezeéniej zas cytowaliSmy fragment, w ktorym
Lida §wiadomie kokietuje swoim dZwiecznym glosem. Siostra Sanina zauwaza,
ze podoba sie mezczyznom i1 podejmuje z nimi gre. Stara sie przekonaé¢ sama
siebie, ze jest w stanie czerpaé z kontaktéw z mezczyznami przyjemnos$é:
,JIIpocTo MHe J11000IILITHO, 3a0aBHO...” [Apipibames 2009, 24] — tak bohaterka
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rozmysla po czulo$ciach, jakie okazywat jej Zarudin. W innym miejscu widzimy,
jak Lida éwiadomie poddaje sie dominujacemu oficerowi:

V JIuner cmaako u sy TKO MOTLITBLIA TosoBa. Kak u Becerya, korja oHa o0HUMAaJIach
¢ 3apyauHEIM, ee 0XBATHUJIO CTPAHHOE YYBCTBO: OHA 3HAJIA, IYTO 3apyAUH 06ECKO-
HEYHO HUJKE €e 110 YMY U Pa3BUTHUIO, YTO OHA HUKOT(A He MOKET ObIThH ITOTYNHEeHA
€My, HO B TO K€ BpeMsi OBIJIO IIPUSTHO U JKyTKO IIO3BOJISITH HA 9T IPUKOCHOBEH U ST
CHJIBHOMY, 00JIBIIIOMY, KpacuBoMy MyskuwnHe [Aprieroamres 2009, 24-25].

Jak sie jednak okaze, zdaniem Arcybaszewa kobiety jeszcze nie potrafily
calkowicie oddzielié¢ sfery emocjonalnej od sfery cielesnej, poniewaz porzu-
cona Lida wpadta w rozpacz 1 byla bliska samobdjstwa, chociaz poczatkowo
traktowala oficera jako tego, ktéry zaspokajat wytacznie jej fizyczne potrzeby.
Uwidacznia sie tutaj tym samym podkre§lana czesto przez pisarza kobieca
naiwnos$c¢ oraz stabo§é.

Réwniez 1 Zina Karsawina $éwiadomie poddata sie meskiej sile Sanina,
po zblizeniu fizycznym jednak nie mogta uwolnié sie od wyrzutéw sumienia
wynikajacych ze strachu przed ostracyzmem spolecznym: ,,0yaymiast skusHb
B BHJIe TEMHBIX, PA30PBAHHBIX U 'PASHBIX KJIOUbEB U3 CIIJIETEH, HACMEeIIIeK,
ropd W CTBLIA, JOXOOAIero g0 mosopa...” [Apueioames 2009, 86]. Jak sie
wydaje, obraz Karsawiny ma glebsze symboliczne znaczenie. Przede wszyst-
kim nalezy zwroéci¢ uwage na fakt, iz Arcybaszew podkresla jej niskie po-
chodzenie, prostote, silna wiez z przyroda, a co za tym idzie zrozumienie dla
prawdziwych potrzeb czlowieka. Karsawina zdaniem Zinaidy Czubrakowej
jest zenskim wyrazicielem pogladéw Sanina na temat doniosto$ci ludzkiego
indywidualizmu 1 podporzadkowywania sie naturalnym instynktom [Uy6pa-
kosa 2007, 63]. Dodatkowo mozna pokusié sie o stwierdzenie, ze uwypuklajac
pochodzenie Karsawiny 1 ludycznoéé jej wizerunku, Arcybaszew nawiazuje do
kobiecych obrazéw XIX-wiecznych klasykéw rosyjskich i jednoczeénie tamie
ich konwencjonalno$é.

Nie ulega watpliwoéci, ze milo§¢ miedzy kobieta a mezczyzng ma w Sa-
ninie wylacznie fizyczny charakter, odarta jest ona ze znamion mistycyzmu.
Gléwnym zadaniem kobiety zgodnie z pogladami Arcybaszewa jest zaspoka-
janie meskich popedéw. Btedne byloby jednak stwierdzenie, ze Arcybaszew
w swojej powieéci poniza kobiety. Nalezy pamietaé¢ o wiodacej idei tego utworu
1 prébie stworzenia obrazu nadczlowieka, uosabianego przez Sanina. Pisarz
podkresla, ze zrédltem wszelkich ludzkich nieszcze$é jest zaghuszanie swych
naturalnych potrzeb. Przy czym trzeba podkresli¢, ze Arcybaszew staje w roli
propagatora réwnouprawnienia, bowiem poprzez stowa i dziatania Sanina
przekonuje, ze kobiety maja takie samo prawo do szczeScia jak mezczyzni 1 nie
powinny wstydzi¢ sie swej cielesnoéci, lecz wykorzystywacé ja do dostarczania
radoéci nie tylko mezczyznom, lecz takze sobie.

Idee gloszone w Saninie znalazly kontynuacje w ostatniej powieéci Arcy-
baszewa Kobieta stojqca posrodku (Menwurna cmosuas nocpedu, 1915).
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Jak wskazuje sam tytul, tym razem obiektem swojego zainteresowania uczynit
Arcybaszew kobiete — Nine, dajac jej niejednoznaczna ocene. Kierunek inter-
pretacyjny wyznacza nadany powiesci biblijny epigraf:
TyT kHUKHUKY 1 (papucer NPUBEIN K HEMY KEeHIIUHY, B3ATYIO B IIpeJrrodoaesd-
Hud. (...) OHU Ke, yCABIIIABIIN TO, 1 OyIyYH yINYaEeMbI COBECTBIO, CTAJIN YXOJIUTh
OOWH 3a APYT'UM, HAYMHUHAA OT CTAPIIUX J0 IIOCJTIEJHUX, U OCTAJICA OOJUH I/II/ICyC,
1 MEeHIIHHAa CTOoAdIasd IIoCpe . I/II/ICyC, BOCKJIOHUMBIIIVCH 1 HE BUJAA HUKOI'0, KpoMe

sKeHIIUHBL, ckasdas e, JKenmunaa! ['ne TBou o6BuuuTenu? [Moau 8] [Apiisidoaries
1994, 111, 7).

Jak mozna zaktadaé na podstawie przytoczonego fragmentu, Arcybaszew,
podobnie jak w Saninie, daje kobiecie przyzwolenie na postepowanie zgodne
z wlasnymi przekonaniami i instynktami, oskarzono ja przeciez o cudzotéstwo.
Nikt nie ma prawa osadzaé dziatan kobiety. Warto zwréci¢ uwage na jeszcze
jeden aspekt, a mianowicie na to, ze mezczyzni odeszli gryzieni wyrzutami
sumienia, zdajac sobie sprawe z tego, ze to onl winni sa sytuacji, w jakiej
osadzona sie znalazta. Z jednej strony wiec daje Arcybaszew kobiecie prawo
do niezaleznoéci, z drugiej za$ sugeruje, ze jest ona bezwolna istotg zalezna
od dziatan mezczyzn.

Kobieta stojgca posrodku to historia moralnego upadku osoby, ktéra po-
dejmuje walke o wlasna godnoéé. Niektorzy badacze dostrzegli w tej powiesci
polemike Arcybaszewa z tradycja tworczo$ci Iwana Turgieniewa. Anna Gra-
czewa w zwigzku z tym konkluduje:

[IpouaBenenue ApiipibanieBa ObIIIO TOPHKO-UPOHUYECKUM IIPONTAHUEM C OJHUM
U3 U3JI00JIEHHBIX ,,CBEPXTUIIOB” PycCcKol JuTeparypsl XIX B.— , TypreHeBCcKoim”
JIeBYILIKOH. DTO ObLiIa NCTOPHUS PACTIEHUS JeBUUbEH TYIIH, B KOTOPOX IIOCTEIIEHHO
OTMHPAJIO BCe JIydlllee, OKa3aBIlleecs HUKOMY He HyKHEIM. [lo XyqoskecTBeHHOI
CTPYKType IOBECTH ApIbIOalieBa BOCIPOM3BOAUIIA CIOMKETHYIO CXEMY POMAaHOB
Typrenesa, cocTosyia U3 IEIIOYKHU CIOKETHBIX y3JI0B — JIIOOOBHEIX CBUIAHUII,
B Ka’KJIOM 13 KOTOPEIX I'epoil OKa3EIBAJICSA NLYLIEBHO HECOCTOATeIbHEIM [['pauena,
online].

Nine — protagonistke powieéci — poznajemy, kiedy jest ona jeszcze niewinna,
1 naiwna nastolatka, zupelnie nierozumiejaca zasad gry rozgrywajacej sie nie-
ustannie miedzy kobietami i mezczyznami. Autor podkresla dziecinno§é swojej
bohaterki: ,,roJI0COK ee IPO3ByYAaJI TAK II0-NeTCKU YrcTO [Apmsioaiies 1994,
111, 8]; niedojrzato$é wytyka Ninie takze jej pierwszy ukochany — student f.uga-
nowicz: ,,BeI ere pebeHoK, BEI 1 He :xuiiu BoBce” [Apipioamntes 1994, I11, 10].
Przyczyna burzliwego rozstania zakochanych byta niezaspokojona zadza studen-
ta, ktéry przekonywat, jakby cytujac Sanina, ze: ,,CuacTbe B TOM, YTOOBI JKUTH
IOJIHOM "KU3HbI0, 0e3 mperpas u 3amperos!...” [Apusibames 1994, 111, 12].
Nina jednak byla zwolenniczka platonicznej mitosci, rozumianej jako duchowe
potaczenie dwéch dusz. Sprawy cielesne odrzucaty ja:
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Jlia Hee 2TO HeHCTBUTEIBLHO OBLIIO TAK: Pa3Be HeJOCTATOYHO PAJOCTH U CYACThS
B TOM, YTO OHHM BMECTE, YTO JIyHA CBETHUT TaK IPKO, HOYBL TAK CBETJIa U THUXA,
CKOJIBKO €CTh TAKOTO, 0 YeM X0UeTCs PACCKa3aTh TOJBKO IPyT Apyry?... A To rpy-
6oe, rpa3HoOe, molLIoe, 3adem?’... Passe n10608b B aToM?... (...) OTO He J1000BL!...
[Apmeibames 1994, 111, 11].

Poczatkowa niewinno§¢ Niny jeszcze bardziej podsyca apetyty otaczajacych
ja mezczyzn, ktorzy za punkt honoru stawiaja sobie zdobycie twierdzy jej ciata.
Przetomowe dla bohaterki okazuje sie spotkanie z inzynierem Wysockim, ktéry
doskonale wie, jak sie zachowywacé i co méwié, zeby zdoby¢ zaufanie dziewczyny.
Pod maska szarmanckiego dzentelmena, jaka Wysocki naktadat w obecnos$ci
Niny 1 jej najblizszego otoczenia, kryt sie jednak skrajny mizoginista, ktory
W swym ponizajacym postrzeganiu kobiety szedl duzo dalej niz L.uganowicz
1 propagator nieskrepowanej cielesnej milosci — Sanin. Inzynier wprost mowi
o nienawisci do kobiet 1 o tym, ze ich jedynym zyciowym zadaniem jest przy-
noszenie cielesnej przyjemnos$ci mezczyznom:

Mger Bce TpekpacHo 3Haew, (...) YTo HUKTO U3 HAC He TTUTAeT HU MaJIEHIIero yBaske-
HUA K JKeHIHHe... MbI Bce cynTaeM WX pa3BpaTHBIMHY, JEKUBBIMU U JOCTY ITHBIMHU.
MyskumrHa Ipe3upaeT sKeHIIUHY, HO IIPecyIeIyeT ee KaK COBEpIIeHHeHIIee opyue
HaCJIAKIeHU, [IOKa OHa MoJIoja u xopomra [Apisioames 1994, 111, 23].

Bohater nie ma poszanowania nawet dla matek, stwierdzajac, ze wypel-
niaja one taka sama biologiczna role jak éwinia w stosunku do swoich prosiat.
Wypowiedz za$ konczy konkluzja: ,,WI eciin 651 MBI OTYETIINBO IPEACTABIIAIIN
cebe, KAK HUYTOKHO MaJia POJIb KEHITUHLI B MUPOBON KYJIBType, HaM ObI
CTaJIO SCHO, YTO MaTh-BOCIUTATEJIbHUIA He MOKET UITH Iajiblile a30yKu,
14 ¥ TO COUMHEHHOM MyskunHo# [Apusioames 1994, 111, 26].

Znamienne, ze Wysocki w swoich rozwazaniach odwotuje sie do pojecia
,wieczne] pieknosci” (,BeuHoit kpacoTsl’), ktéra zas odsyta nas do wspomnianej
juz idei Wiecznej Kobieco§ci Sotowjowa, jednak rozumie ja nie w kategoriach
duchowych, a sprowadza do poziomu uciech cielesnych. Dla potwierdzenia po-
stawionych przez siebie tez bohater wspomina takze biblijny epizod, ktory stat
sie epigrafem utworu, lecz 1 tym razem znieksztatca jego przestanie [Apriis-
bamres 1994, 111, 27]. Wysocki wstawiennictwo Jezusa w obronie cudzoloznicy
interpretuje jako przyzwolenie na tego typu dziatania i usprawiedliwienie
postepowania mezczyzn, jakby zupelnie zapominajac, ze Zbawiciel, zegnajac
sie z kobieta, prosi, aby wiecej juz nie grzeszyta [J 8,11].

Pomimo tego, ze Wysockiemu nie udato sie zawladnaé ciatem Niny, zna-
jomoé&¢ z nim odegrata ogromna role w zyciu dziewczyny. Protagonistka po
zawodzie mitosnym wyjechata do Charkowa zmieniona. Po kilku dniach rozpa-
czy zaczela wracaé do zycia 1 ku wlasnemu zdziwieniu odczuwaé przyjemnosé
z zainteresowania ze strony mezczyzn [Apipibames 1994, 111, 85]. Kwestia
czasu bylo poddanie sie bohaterki 1 utrata przez nia tego, o co tak zaciekle
walczyta — godnoSci. Tym, ktéremu udaje sie zawladnaé cialem bohaterki, jest
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pisarz Arseniew. Nina zgodzila sie Swiadomie zostaé jego kochanka, wiedzac,
ze ma on zone 1 rodzine, zamienila sie tym samym w typ bohaterki-ofiary
Swiadomie decydujacej sie na cierpienie i czerpiacej z niego w pewnym stopniu
przyjemnoé$c czy satysfakcje. Galina Solowij trafnie zauwaza, ze: ,,OT ocosHaHus
cBOel 0OpeYeHHOCTH B JII00BU HEeBPo3 HUHEL THIb yeyTry0Isercs U mepexoguT
B CTaMI0 HacJIaxaeHusa oT oo yHmkeHus [Comosmit 2008, 117].

Arcybaszew wienczy swoja powie§¢ ponownym spotkaniem Niny i zona-
tego juz Luganowicza, ktéry przyjechat do Charkowa w interesach. Nina tez
zreszta okazala sie juz zamezna 1 zupelnie odmieniong — silng 1 pewna siebie
kobieta. Bohaterowi w koncu udato sie posiaéé Nine, jednak po wszystkim nie
byt zadowolony ze swojego czynu. Nina natomiast smutno konstatowata: ,,Hy,
na... s ApsTHHAS , padBpaTHasi, MoJIas JKeHIIUHA. .. HO KTO JKe ClIeJIajl MeHs
Takomw?... (...) BBl TOJIbKO MEPBBI JIIOHYJI B MO0 IYIIY, — IPOJOJIFKAJIA OHA
(...) HepPBHIH TO3HAKOMMJIA MEHS C I'PSI3BI0 U IIOIIJIOCTIO... C BAIleH 0101
¥ TPSI3HOM MYsKCKOM aymroi” [Apieroames 1994, 111, 135-137].

Stowa Niny nie tylko koresponduja z epigrafem powieéci, lecz takze sta-
nowia swoiste podsumowanie pogladéw Arcybaszewa na temat pozycji kobiety
w Owczesnym spoteczenstwie, pogladow, ktore trudno jednoznacznie ocenié.
Nie ulega watpliwosci, ze autor w swojej tworczosci ukazuje kobiety jako na-
rzedzie zaspokajania meskich zadz 1 epatuje ich seksualnoécia. Bledne byloby
jednak stwierdzenie, ze byt Arcybaszew mizoginista, czego dowiédt swa ostatnia
powieécia. Pisarz staje na pozycji oredownika réwnouprawnienia i poddaje
krytyce mezczyzn, ktorzy niejednokrotnie sq przyczyna upadku moralnego
kobiet, nie mogac wyj$¢ poza granice, ktore sami wyznaczyli. Recepta jest
zdaniem Arcybaszewa czerpanie przyjemnosci z kobiecego ciata i pozwalanie
kobietom na to samo bez ich osadzania. Mozna by pokusié sie takze o stwier-
dzenie, iz opowiedziang przez Arcybaszewa historie mozemy interpretowaé
jako zerwanie z tradycyjnym obrazem kobiety niewinnej 1 rodzinnej, jaki czesto
pojawial sie w XIX-wiecznej klasycznej literaturze rosyjskiej, 1 zwrocenie sie
ku wizerunkowi femme fatale, obecnym w literaturze modernistycznej. Warto
dodaé réwniez, ze tworczosé Arcybaszewa czesto stawala sie inspiracja dla
wielu wspétezesnych mu pisarzy, a na jego powiesci Sanin wzorowaly sie tez
kobiety-pisarki, co dowodzi tego, iz nie odczytywaly one jego spusScizny lite-
rackiej jako dyskryminujacej pleé¢ piekna, a wrecz przeciwnie — dostrzegaty
w niej tendencje emancypacyjne. Danuta Szymonik zauwaza, ze w literaturze
Srebrnego Wieku mozna zaobserwowac ewolucje obrazu kobiety od typu Pieknej
Damy do postaci bardziej realnej — epatujacej cielesno$cia Jawnogrzesznicy
[Szymonik 2008, 194]. Arcybaszew wpisal sie wiec swym pisarstwem w szerszy
literacki kontekst epoki.
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Summary

WOMEN IN THE MEN’S EYES — FEMININITY IN THE PROSE
OF MIKHAIL ARTSYBASHEV

This article focuses on the works by Mikhail Artsybashev, presenting a formation
of a new relationship between men and women. Artsybashev depicts women’s aspirations
to free themselves from masculinised and patriarchal society as well as their desire to
become more independent. Artsybashev’s main female characters try to move beyond
traditional roles of wives and mothers. Their rebellion against social norms and
prohibitions takes various forms.

Kontakt z Autorem:
witczakptrk@wp.pl



UWM Olsztyn Acta Neophilologica, XX (1), 2018
ISSN 1509-1619

Anna Chudzinska-Parkosadze
Polskie Stowarzyszenie Badan nad Zachodnim Ezoteryzmem w Krakowie

BYJI'AROBCRUE PEMWHNCIIEHITV
B POMAHE YAIIAEB H I1YCTOTA
BUKRTOPA ITEJIEBUHA

Key words: Chapayev and Void, Victor Pelevin, The Master and Margarita, Mikhail
Bulgakov, Ivan Homeless, initiation, Moscow realm

TeopuectBo Burropa IleneBrra MoKHO CUMTATH OMHUM K3 Hanbojee sp-
KHX IIPUMEPOB COBPEMEHHOM PYCCKOM poabl. [Incaress He TOIBKO 00/1a7aeT
OPUTMHAJIBHON CTUINCTUKON ¥ TEXHUKAMU ITOCTPOEHUS N300parkaeMoro Mupa,
HO YeCTHO W TOYHO YKa3bIBAeT Ha IIPOOJIEeMBI POCCUMCKOMN T'eOMOTUTHIECKOMH
¥ COITMAJIBHOM JTeMCTBUTEILHOCTH HAa cThIKe a1ox. Y xors [leseBun paccy:xmaer
00 00BEKTUBHBIX (DeHOMEHAX, u30erast MOpaJI3aTOPCTBA, B X0O/e IIPEe3eHTAIINH
XYI0sKECTBEHHBIX 00Pa30B BCETIA IEMOHCTPUPYET CyOBEeKTUBHYIO TOUKY 3PEHU.
Bostee Toro, mesieBUHCKOM TOITHUKE IIPUCYIIA ACCUMUIIAIINS TBOPUECKOTO TI0CTO-
STHUST TAKUX KJIACCHKOB PYCCKOM JIUTEPATYpPHI, Kak AHTOH YexoB (KaTeropus
WUTPBI C YUTATEJIEM, TIPUHITUII KA CMEIITHO, U CTPAIITHO», O0IIeCTBeHHAS caThpa
u 1.1.), Bragumup HabokoB (KOHIIEIIIINSA ITOTYCTOPOHHOCTH, TeMIY PIHYUeCKII
XapakTep KOHCTPYKTUBHOTO PSIIa «aBTOP-II0BECTBOBATEIb-TE€POI», CUIYIT HKEH-
IMWHBI KaK HEeKWH UIeas U CKopee Wes, HeyKeJIW PABHOIIPABHBIA TJIABHOMY
reporio IMepCoHAaK, Urpa ¢ MUCTUYECKUMH KoaaMu u T.1.), Auapeit [IimaTtomnos
(IPUHIIUII TIO9TUKH, COTJIACHO KOTOPOMY (PHI0COQCKIIE UAEH PEIIPEe3eHTUPYIOT
XYIOKECTBEHHBIN MUD, JIMPUIECKUN TPATU3M IVIABHBIX I'€POEB, IIBITAIIIIXCS
HAWTHU CMBICJI B 0€3yMHN POCCUACKON PEBOJIIOIMOHHON TeMCTBUTEIILHOCTH,
COOTHECEeHMe KaTeTOPUH UCTUHBI ¢ 00pa3oM-uaeeil pebeHKa U T.1.). DTOT IIe-
pedYeHb cJIe0BaJIO ObI JOIIOJIHUTD ellle M HacjaenumeM MoaepHucToB. OmHAKO
B HACTOsIIEH cTaTbe BHUMAHHE OyJeT cOCpeqoTOYeHO Ha MepeoCMBICTeHUN
B pomane Ilenesuna Yanaes u I[lycmoma o6pa3oB, KOH(MINKTOB ¥ KOHIIEIITOB,
BocxoOAmmx K pomany Muxamiia Bynrakosa Macmep u Mapeapuma.
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CooTHOIIIEHME TTeJIEBHHCKOT0 TEKCTA ¢ OYJIraKOBCKUM HEJIb35 CBECTH JIUIIIb
K KaTeropruy IIOCTMOJIEPHUCTCKOM MHTEPTEKCTYaJTbHOCTHA. XapaKTep CXOJICTB
¥ COIPUKOCHOBEHUM JAHHBIX TEKCTOB OTHOCHUTCS, CKOPEe BCEro, K KaTEeropUu
co3HaHus, T.e. [lesleBUH He HaMeKaeT MIPSIMO B TEKCTe Ha poMaH Bysrakxoga,
HO B ero poMaHe MHOT0€e OTCHLJIaeT K OyJITaKOBCKOMY TeKcTy. IleseBun obpa-
3yet «accortmatuBHoe mose» [I[lemesuu 2007, 327], KoTopoe aKTyaJIM3UPYET
obpaser u Tembl Macmepa u Mapeapumst. B pomanax Yanaes u Ilycmoma
u Generation «lI» mpeacTaBIeHbI XyI0KECTBEHHO yOeIUTeIbHBIE ITOIBITKHA
aBTOpa (POPMUPOBATEH COSHATETHHOE BOCIIPUATHE OKPYIKAIOIIEr0 MUPA, a TAKKe
€ro cTpeMJIeHVe ITOHATDH IIPABUJIA, 10 KOTOPBIM 9TOT MHUP CYIIECTBYET, YTOOBI
TIOCTUYD, KAK BHEITHHE 00CTOSITEIHCTBA, HAKOHEII, ITOTJIONIAI0T ero CO3HAHTe
B 1esiom. ABTop Yanaesa u Ilycmombt cO3HATEIBHBIN HACIEIHUK JOCTOSHIUST
Bysrakosa. B cBoeM TekcTe OH IMOKA3BIBAET, YTO POCCHUSIHE He BBIYUYMJIN YPOKOB
COOCTBEHHOM MCTOPUHU U KYJIBTYPEIL, UTO IIAPAI0KCH COBETCKOM TeHCTBUTEILHOCTI
He TOJIbKO YKUBBI, HO W JOCTUTJIM IUIIePOOIMIECKUX PA3SMEPOB, IIPEeBPAIAsCh
B YyJIOBHUIIHYIO TeHCTBUTEIBHOCTh KOHITA XX BeKA.

Hexoropele ucciemoBaTen CYUTAIOT, YTO 1ieJiblo [lesieBuHA sBiseTcs
IEeKOHCTPYKITUS BHEIIHEr0 MUpPA, ero COIUAaJbHBIX HOPM, IIPEeIpacCyIKOB,
KOHKYPHUPYOIIAX UAE0JIOTUH U PeaIUTHo3HbIX mormaToB [Pemmma 2004, on-
line]. JIutepaTypoBeansl, obcykgaoIre QPUIOCO(PCKIE TEeMBI IIeJIeBUHCKO-
ro poMaHa, IOJYEPKUBAIOT IIPUCYTCTBHE B HEM HJel U JOKTpUH Bocroka,
B yacTHocTH n3eH-Oymauama [Kopaes, online; 3akypenxo 1998, 95]. Kpome
TOr0, PACCMATPHUBAS IIEJIEBUHCKYIO (DUIOCOMUIO «BHYTPEHHEH JKUSHIW), KPUTHU-
KM 9aCTO CCHLIAIOTCS Ha mostoxkenus conuncuama [[lepounnnaa 2011, online].
00 s30TepHUUECKUX MOTUBAX POMAHA JIUTEPATYPOBE/IBI BBICKA3BIBAIOTCS OOBIYHO
KpaiiHe He0JIaroKeIaTeIbHO, HA3hIBAS UX «HbI0-0MI3KEeBbIMU UIEAMMI, €yCIIOBHO
BOCTOUHOM MyapocThio» [Tumodeera 2014, online], «IomyaapHOM 930TEPUKOID
(«mmom-a3otepukoi» [Bomoguxuu 2012, online]), «TskesoBaToM MUCTHKOMN»
[Comommuua 1998, 93] u T.1. O cBA3AX meJeBUHCKOro pomara ¢ Macmepom
u Mapeapumoti mucanu Anexcaump 3axypenko [3axypenro 1998, 95; 3a-
kypeuko online], Emena IIporuna [IIponmua 2003, online] u ap. OgHaxo,
OOJIBIIMHCTBO KPUTHUKOB BHIPAYKAET eJUHOMBIC/INE C OTPUIIATEIbHBIM BOCIIPH-
ATHeM JITaHHOro Tekcra Buxropom EpodeeBbiM B ero MHTEpBBIO, B KOTOPOM
mucaTeab oTMeTwhII, uTo IleneBun — «ato Bynraxos miis 6emubix» [PesHuKoB,
online]!. Ecnu masxe mccnenoBaTenn saMedaioT IpUcyTcTBHe Tekcra Macmep
u Mapeapuma B eJIEBUHCKOM pOMAaHe, TO WX BBICKA3BIBAHUSI HE COINEPIKaT
aHaJIN3a JIUTePATYPHBIX CBA3€EH, a JIUIIb BBICTYIIAIOT OYEPEIHBIM IIPeIJI0roM
IJIST yIpeKa BPOJe: «caM aBTOp OJIMCTATEJILHO OTCYTCTBYET Ha CTPaAHMIIAX

1 Xorsa menbasa ckasath, uro Buxrop Epodeer e nennt [leneBuHa kak mucaTesIs, TOCKOIBKY
oH cunraer, 4o «(m)ocie [lemeBuna pycckux mucaresieit Gosbine Her. [...] IlepepsiBel B pycckoit
nureparype ObLIN, HO TAKUX OTPOMHBIX elne He Obito». IIpasma Cm.: MaTepsnio Anexcauapa Cu-
naesa ¢ Buxropom Epodeessim, ITocne [lenesuna pycckux nucameneti 6onvwe Hem, ot 22.11.2007.
B: http:/mewslab.ru/article/240772 [[loctym 20 VIII 2015].
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Yanaesa»; a Beab Bynrakos mucast o cebe, TockoabpKy MacTtep — 910 «aabTep
aro camoro Bynraxosa» [Bopoxosuu, online]. MuTepecHo, 4yTo B oT/IM4Me OT
Yanaesa u [Iycmomot, TEMBI U CIOJKETHI OYJITAKOBCKOT'O POMAaHa, OTpasKeHHbIe
B npousBegenuu [lemesuna JKusnb Hacekomoix, TOEKIATINCH 00JIEE CEPHE3HBIX
uccaenosauwnii [Kombiosa, Jlorauesa, Bunorpamgosa, online; Hedarmeaa 1998].

[Tpesxme uem paccMOTpeTh CXOJCTBA M COOTHOIIIEHMST 000MX TEKCTOB, CJIe-
IyeT cHavaJja yKa3aTh HA WX CYIIeCTBEeHHBIe PACXOKIeHus. Bo-m1epBhixX, 00a
TEKCTa YYUTBHIBAIOT PA3HYI0 TOYKY 3PEHMUS, UYTO B Pe3yJIbTATe BJIUSIET TAKKe
Ha ux uaerHoe comep:kauue. Ecau B Yanaese u Ilycmome riiaBHBIM repoeM
ssirsietrcst [letbka Ilycrora u ot ero Jsuiia Bemercs moBecTBoBauue, To B Macmepe
u Mapeapume oHO BeeTcs OT TpeThero Juiia. B utore, B pomate [lesesuna,
B ITOBECTBOBATEJILHOM CTPYKTYpe IIpeodiagaeTr cyObeKTUBHAS TOYKA 3PEHMUsI,
B TO BpeMsI, Korma B poMaHe Byraxosa moMuHUPYET 00BEeKTHBHAS TOYKA 3PEHUS
(XOT$SI pacCKa3YMK WHOTA IPU3HAET OTPAHNYEHHOCTD CBOMX 3HAHMUIM), KOTOPas
IproOpeTaeT YepThl «CBePXOOHEKTUBU3MAa» 34 CUeT BHICKA3BIBAHUM U IeHCTBUL
Bomauma. Bosee Toro, mesieBHHCKOMY ITABHOMY I€pOI0 COOTBETCTBYET JITH30-
IUYIECKUH Tepoii OyarakoBckoro pomana — Misam Besmomusrit. Ctout mmpu aTom
00paTUTL BHUMAaHNe Ha HEKOTOPYIO yIepOHocTh pamMuinii repoes. JlyxoBuas
«besmomuocTe» MBama noeegena IlereBUHBIM 10 9K3UCTEHITMATBHON (TaKke
B JIyXOBOM CMBICJIE) THIIEPOOINIECKOM «I1ycToTh. OIHAKO TO, UTO CYILIEeCTBEH-
HBIM 00pa30M 00BEIUHSIET dTUX TePOEB, — ITO CTATYC YISHHUKA 110 OTHOIITEHUIO
K CBOEMY YUYHTEJI0 U HACTABHUKY, cooTBeTcTBeHHO Macrtepy u Yarmaesy.

Bo-BTOpHBIX, ITOBECTBOBAHIE BEIETCS C PA3HON MCTOPUIECKOM ITePCIIeKTH-
BHIL. IlesieBuH ocBelaer coOBITHS KOHIIA XX BeKa, aCCUMUJINPOBAB MCTOPHUIO
u KynabTypy Poccun BTOpoit momouubr crosietust (komerr CCCP), B To Bpems
kax Macmep u Mapeapuma mpeacTaBaseT poskaeHUe coBeTcKoM Poccum
1920-1930-p1x 1. ByraxoBckuii mIpeaTeKCT yCyTryOJisgeT TPAarunKOMUUYeCKUH
pakKypc mpeseHTaIu pycckoi ucropuu. Bens y aBropa Yanaesa u IIycmomauot
€CTh TOPBKHUH OITBIT POCCUSHUHA, TePEsKUBIIEro TPaHCHOPMAITAI0 COBETCKOM
CTPAHBI B IICEBI0-IEMOKPATUYECKYIO, U OIIBIT IIPOYTEHMUS OYJITaKOBCKOIO «3a-
ratHOTO pomaHa». [loctmonmepHucTckast pediiercust IlemeBuHa TOKa3bIBAET
JIOTUKY PA3BUTHUS POCCUMCKON MCTOPUH B IIapagurMe IMOBTOPSIONINXCS KaTa-
ctpod, chopMUPOBABIINX 3AKOJIOBAHHBIN KpyT Oeaymus. C Tex mop, Korma
Bomaug cosepriaim MockBy 1 MOCKBHMUEH, H3MEHUIIOCH TOJIBKO TO, YTO, KPOMe
IeHer, OHHU II0JII00OMJIN ellle pa30oil M KPoBb, MJIN Kak BhIpasuica bapou IOH-
repH B pomane IlemeBmna, «(3)T0 ceituac Hapomd kak-To uameabuam [[lemesun
2007a, 335]. ®pasa Bomanga «(B)ce OymeT mpaBUIbHO, HA 9TOM IIOCTPOEH MDY,
— B KOHTEKCTE IEeJIEBUHCKOTO POMaHa 3BY4YHUT Hempasaomonobuo. C mpyroit
cropoutl, IlesreBUH mpuMeHsieT B 9TOM OTHOIIIEHWN coBeT BosaHmga «IeuynTh
Tom06HOE ITOMOOHBIMY M De3yMIe OKPY:KAOIIero Mupa jJeunt 6eaymuem [leTbkm,
JIOTIOJTHUTEJIHHO BBOS IPAKTUUECKN BCEX IEPCOHAMKEHN B COCTOSTHIE HAPKOTH-
YeCKH-aJIKOT0JIBHOTO Opea.
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[Tapoaus mmesieBUHCKOTO poMaHa HOCHUT XapakTep YepHOro omopa, mIpo-
IIUTAHHOTO CApKa3MOM, W IIPEJICTABJIsIeT cO00M BEIYIIYI0 CTETHUYECKYIO Ka-
Teropuio Bcero Tekcra. B Macmepe u Mapeapume, B CBOIO 0Uepeb, TapOIus
HUTpaeT BTOPOCTEIIEHHYIO POJIb, M OTHOCUTCS TJTABHBIM 00pa30oM K COITUAJIBHOM
caTupe, BhI3bIBAs Y UATATEJII KaTapcuyeckuii cMex. Tem He MeHee, riiaBHAS
XyIOKeCTBeHHAas IIeHHOCTh JTaHHBIX POMAHOB 3aKJII0YAETCs He B II0dTHUYE-
CKOU pas3paboTKe MapOIUIHOI0, a Tparudeckoro. Kcan karteropus Tparuama
Macmepa u Mapeapumuot cBsi3aHa ¢ OHTOJIOTHEHM W aHTPOIIOJIOTHEN OBITHS, TO
pomawn IleneBura obpalieH K Tparuamy ObITa, 00YCIOBIHMBAIOIIETO TYITHKOBOE
COCTOSTHHE YeJIOBeUeCKUX ITOMCKOB BO3BBIMIEHHOr0. Kak Hu cTpamHo, B 060mx
cJIydasx IeHTpaJIbHOe HIe0JIOTHYEeCKOe MeCTO 3aHUMAIOT BOITPOCH 3CXATO-
JIOTHY — OCBOOOIKIEHUS YEJIOBEUECKOTr0 IyXa OT MHUpa MaTepuu, QasbIln
u wutoaun. C Toi pasuuiieit, uro Byrakos mokasplBaeT YNTATEII0 MUCTHIYE-
CKUM IIyTh K 0CBODOOKIEHMIO, a IlesieBUH — ero Tparunyeckyio HEBO3MOKHOCTH
¥ HEIMOCTUKUMOCTb. JTa PAa3HHUIA 00yCJIOBJIeHA He TOJbKO MOJIEPHHUCTCKOM
HAIIPaBJIEHHOCTHIO OYJITAKOBCKOTO pOMAaHa U IOCTMOAEPHUCTCKUM ITeCCHMU3-
MOM IIeJIEBUHCKOI'O POMaHAa, HO TaKike UTOroBeiMu pediekcusvu [leresuna,
KacamIIUMUCA TAaHHOMN JIOXH, CKBO3b KOTOPBIE MUCATEJb IIePEeUnTHIBAET
Macmepa u Mapeapumy. CUMOTOMATHYHO, YTO, B TO BpeMs Kak Bynraxos,
rommenTupys @aycma Noranua Boabdranra dou ['ete, IIOIOTHIII 1 pa3BUT
ero Mmuctuueckoe comep:xanne (umes Beunoit dKencrsernnocru, mpobiiema 3ia
¥ apXeTHIl JbSB0JIA, UIes «BePHOM!, BEYHON JIIOOBM»Y, MHUITHNAIBHBIE MOTHUBEI
u 1.71.), [lesieBuH, mepeunThiBast OyJIraKOBCKUI TEKCT € HEPCIEKTUBBI KOHIIA
XX Beka, COBEPIIMJI CBOET0 POjIa JeKOHCTPYKITUIO €r0 CMBICJIOB U HIEH.

Paccmorpenne OyarakoBCKUX peMUHUCIEHITNHE B pomate Yanaes u Ily-
cmoma HaYyHeM CO CTPYKTYPBI CIOJKeTa, 3aTeM IlepeieM K CTPYKTYpe CUCTe-
MBI 00pa30B repoeB, MOTUBHOM CTPYKTYpPe, BOIIPOCAM OHHUPU3MA U 3aKOHYUM
PacCCyKIeHUSIMU 0 MUCTUYECKOM COCTABJIAIONIEN XY/I0KEeCTBEHHBIX 00Pa3oB.

Ucropusa Ilersru Ilycrorsr Haunuaercs ¢ ero bercrsa us IlerepOypra
B Mocksy. B cromnuiry repoit mormagaer 8 1919 rogy, B heBpasie, T.e. BO BTOPYIO
TofoBIMHY peBosrorpi. COOTBETCTBEHHO Y YNTATE IS POPMUPYETCST aCCOIMATUB-
HBIH psaa: npoussenenue Pagutesa [lymewecmeue uz Ilemep6ypea 6 Mockay,
nosma Anexcaunpa Broka J[genaduamp, — yKa3LEIBAOIINHA HA TPATUUCCKUE
cyap0br Poccru v MCTOPHUYECKYTO ITEITH ITOCTOSTHHOTO PEBOJIIOIIMOHHOIO KUTIEHNS,
Beaytrero B Hukyaa. Ha Teepckom OysmbBape IleThka BeTpeuaer apyra geTcTBa
I'puropus dou Opuena (macrosmaa damvuins — QaHepHBINA) — COTPYTHUKA
YK, xoTopHIii B X0/T€ 3aIyIITeBHOT0 pa3roBopa ¢ I1eTbkoi XoTes ero apecToBaTh,
Ho Ilerska ycmen ero samymmurs. B pasroBope mostomoro moara [lersrn ¢ dou
OPHEHOM aKTHUBU3UpPYyeTCcA accormaius ¢ oecemoir isana Besgomuoro ua Ila-
Tpuapiux npyaax ¢ Bosammom u Bepimosom. I[leTtbka cosmaercs, uTo mociie
«0Oecebl ¢ KOHCYJIbTaHTOM?» B [leTepOypre 0OTHOCHTEILHO €ro CTUXOTBOPEHUSI,
OH HavaJI IOHUMATh, O YeM HA CAMOM JeJIe er0 CTUXH, M KaK OH JOJIPKEH IIHCaTh,
4TOOBI COOTBETCTBOBATE JIYXY O9IIOXH. Y OMICTBO poH DpHEHA COOTBETCTBYET
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B 9TOM OTHOIIIEHUU YOUMUCTBY Bepirosa, KoTopoe cTaao HavyaaoM 6e3yMHOTO
bercrBa obomx moaToB. OHU II0IIAIAOT B 3aBeleHne KabapeTHO-PecTOPaHHOr0
tutna (pecropad MACCOJIUT a; «Myasbikanbaas Tabakepka»), Tie yCTpauBawmoT
CKAHIAJI, TI0CJIe KOTOPOTO MX OTBO3ST B OOJILHUILY JJIS YMAJIUIITEHHBIX.

B GonbHIIIIE COBEPIIIEHHO pACTEPSTHHBIE TEPOU BCTPEUATOT UCKITIOUNTETHHOM
BeskmBocTH mokTopoB (MBaH — mmpodeccopa Crpasuuckoro, IleTbka — mpodec-
copa Tumypa Tumyposuua). OrassiBaeTcst, YTO TEPOU CTPATAIOT OTUHAKOBOM
00J1€3HBI0 — pa3aBOEHUEM JIMIHOCTH, WHAYe — mu3odpenueii. Bpaun Tepire-
JINBO OO'BSICHAIOT CBOMM HOBBIM ITAITHEHTAM, B Y€M 3aKJII0YAETCS UX IIpodIeMa.
I'epom ocrarorcst B 60IbHMAITE IPAKTUYECKH [0 KOHITA ITPOU3BEICHNS, IIOKUIAS ee
stk B arustore. OalyIbHast pasHUIla BOSHUKAET B MOMEHT BCTPEYH IT09TaMHU
cBomx yumreJsieii-mactepos. Iletbka Ilycrora BecTpeuaer YamaeBa B cBoeM cHe,
KOTOPBIF OH BUINUT, HAXOISCH B O0sbHUIE, a VIBau smakomutcsa ¢ Macrepom
B cBoell mmasiate. B mrore, BcTpeda ¢ yUYUTEIIMHE IIPOUCXOIUT B IIPOCTPAHCTBE
OOJIBHUITEI, C TOM pasHuIie, uro Yamaes mpeacTaét Kak MPOIyKT BOOOPASKEHS
Ilerprn, a Macrep — xax peanbroe nuro. CoorBercTBenHo, IlesreBrH BBOOIUT
B KOHBEHITUIO POMaHa IPUEMbl U JIOTUKY OHUPH3Ma 110 IIPUHITUILY ITapaJiie-
Jim3Ma JIefCTBUTEJLHOCTH, B TO BpeMs kak B Macmepe u Mapeapume oHelt-
pocdepa, oTpaskamwIias acTpaibHOe ITPOCTPAHCTBO, MEPAPXU30BAHA COTJIACHO
MUCTUYECKUM YIYCHUSIM.

Tax, Bcrpeua [letsku ¢ Yamaessim Buepsbie nMesa Mecto B «My3bIkaIbHOM
Tabaxepre». [leTbra Torma 00paTHI BHEMAaHME HA MOJIYAJIMBOIO TOCIIOANHA,
HaOJII0IAIOIIEro 3a HUM. SHAKOMCTBO ¢ YamaeBbIM COCTOSJIOCH B «HEXOPOIIei
kBaprtupe», rae [lerbka yomn uexncra. iHTEpecHo, uTo hamuiims OymayImero
macrepa Ilerbku Tak ke yceaoBHA, Kak nmsa Macrepa («— HaswiBait mews Jrro-
ObIM mMeHeM, ckasas JamaeB. — Xors Yamaeserm». [[lesesun 2007a, 297];
« Mosa dammmusa Yamaes, — orBermy HeaHaxoMmell, \ — OHa MHe HHUYEro He
TOBOPUT, — CKA3aJI . \ — BOT IMEHHO [T09TOMY $1 € U O0JIb3YI0Ch — CKa3aJI OH»
[[TeseBun 2007a, 101]). ITocoe puHATHS TepoeM TIPeIJIOMKEHII KOMaHIAPpa
YamaeBa cTaTh KOMHCCAPOM B €r0 JUBU3UHU OHU OTIIPABUJINCH Ha BOK3aJI,
a 3aTeM BOEHHBIM 1I0e3/10M ITOKopATh BocTok. Bo Bpemsa myTemnectBust Iletpra
3HaKoMHUTCs ¢ AHHOH, cpaskaeTcs B 005X, IIOJIydaeT TPaBMY, JIEKUT B KOMe
¥ JaJIbIlle TIPOJOJIAKAET IIYTh OT OJHOT0 BOCTOYHOTO TOPOIKA K JPYTOMY, BEIs
3aayiieBHbIe drocodekre becenpl ¢ YamaeBsIM, KOTOPEIE, HAKOHEL, IIPUBOIST
ero K BcTpeue ¢ OHTepHOM U IIPOCBETJIEHHIO B peKe ¥ paJl.

IIyremectBue IleTbku, puHAIIOM U I1€JIHI0 KOTOPOTO ABJISETCS IIPOCBETJIE-
HUe CO3HAHMUS, MOYKHO COOTHECTH C IIyTeM ayxoBHOro pocta MBama. Bo Bpems
BcTpeu Mactep Takske TBepaui VBamy 06 MiII030pHOCTH (PU3UUECKOTO MUPA
¥ y0eskaJl B TOM, YTO MCTUHA CKPBITA B BBICIIEM MeHTaJbHOM Mupe. [1om00-
HO Iletbre, UBan mpoxomut muuimanuio B cdepe caoBunenunii. asa sana
TIePBHIM CHOM-OTKPOBEHHEM OBLIO BHAeHUe ka3Hu lerya, a BTOPBIM — COH
o Bctpeue Ilunara u Uemrya. B mmociiequem cue, Tak ke kak lletbke, emy 710-
BEJIOCH CO3ePIIaTh IIOTYCTOPOHHUI MHD, — IIPaB/a, BHICIIIET0 YPOBHSI.
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B 06omx pomaHax aIrIor BEIIOIHSIET MOI00HYI0 haly TbHO-UIeHHYI0 (PyHK-
U0, 3aKJIIOYAIONIYIOCSI B aKTYaJIM3aIlUN OPSIKa dMIIUPUIECKO MOCKBHI.
I'epou Bo3BpAaIIatoTCsT B IPOCTPAHCTBO UCTOPUKO-TIOJITUTHIECKOM TeHCTBUTE -
HOCTH, BBIXOJS 34 paMKH CHA. be3dymue mMupa, B KOTOPBIA ITONAIAI0T TE€POH,
3acraeT ux Bpacmiiox. IHTepecHo, 4To TTOCTIeTHUH 9Tal UX IIYTU OKA3hIBAETCS
MHCTUHKTUBHBIM BO3BPAIIIEHNEM K TOUKe MCcxoa. Taxkmm obpasom, hopmupyercs
3aKO0JIIOBAHHBIN TTOpouHbIH Kpyr. Hak MBan esxeroqHo mMpUXOIUT IO OKHA
Maprapuwursr, Tak u [letbra Bosepamaercs B kade «Mysbikambaas Tabakepray.
B ob6eunx curyarmsax mobeskaer «00Ie3HeHHOe» TT0CO3HAHME.

BysnrakoBckme peMUHUCIIEHITUN 3aMETHBI TAK/Ke B CTPYKType 00pas3oB
repoes. Kak ymomuuaocs Boime, [letsre IlycTore coorBercrByer Ban Bes-
momHubIHM, Yanaey — Macrep, a 06paa OyJrakosckoit MaprapuTsl HaIesI cBoe
oTpaskenne B moprpere Auabl. AunHa, mogobHo Maprapure, mpeacraér umea-
JIOM BBICIIIEH KPaCOThI, OCTABASCH IIPU 9TOM UHCTOH maeeit. Kcoim Maprapura
BOILTOIIAET B cebe maeast Beunoit HleHcTBeHHOCTH U OJHOBPEMEHHO IIPEICTaB-
ssiercss ByJirakoBBIM Kak peasibHas sKEHIUHA, OOPIOIIAsCsS 38 CBOIO JIIOOOBh
u crracatoriiasg Mactepa, AHHA 0CTaeTcs JIUITh MAPAKOM UAeaTbHOM SKeHIIUHEBI
M «HeJIOCTHKAMOM KpacoTsp. OHa HIUKOIO He JIEOOUT II0TOMY, UTO ITOTeHITUAIHHEIE
SKEHUXU, C OJTHOM CTOPOHBI, HEJOCTOMHBI €€ BHUMAHUS (BCIIOMHUM, UTO 9TO He
pacmpocTpaHseTcs Ha Jamaesa, ITOCKOJIBKY OH ee JIsi/sd) 1 HEMHTEPECHbBI CAMU
1o cebe, a ¢ APYroil CTOPOHEI, OHA 3HAEeT, YTO BCe WJLI30pHO. KcrecTBenHo,
Ilerpra BIOOIgETCS B AHHY C IIepBOr0 B3IJISAIA, HO OH caM oTIaeT cebe oTueT
B TOM, uTO OH HemocTouH ee. CiieHnl yxaskuBauus [leTbku 3a AHHOI Bcerma
3aKAHYMBAIOTCS CKAHIAJIOM MJIN KAKOM-TO HEJIEIIOCThIO:

B mocnamer Borom ninm npsiBosioM, He 3HAO KeM, MHe B Hakasauwme. J[o BcTpeun
C BaMH s U IIOHATHS He MMeJI, HACKOJBbKO s1 0e3obpasen. Her, He cam 10 cebe,
a B CPaBHEHWH C TOM BBICIIEN W HEJIOCTHIKUMOM KPACcOTOM, KOTOPYIO CHMBOJIM3UpPYyeTe
JIJ1S1 MEHS BBI... BBI CJTOBHO OBI 36pKAaJIO B KOTOPOM s BAPYT YBUEJ KAKOM HEIIPOXO-
JTUMOM TIPOITACTHIO S1 OTJAJIEH OT BCETO TOTO UTO 1 JIFOOJII0 B 9TOM MHUPE, OT BCETO TOTO,
9TO MHE JJ0POT0 M BOOOIIE MMEET JIJIsT MEHST KaKoe-TO 3HaUeHue u cMBICI. Y ToJIbKO BB,
caplmuTe, AHHA, TOJILKO BBl MOYKETE BEPHYTh B MOIO KM3Hb CBET 1 CMBICJI, KOTOPBIIA
HCYe3 IOCJIe TOro, KakK s BIIepBble yBUjIes Bac B moease! Tobko BBI OffHA CIIOCOOHBI
MeHs criactu, — BeiroBopuJt s [[lerbka] ma oguom Beimoxe [IleseBun 2007a, 393].

[Terpra, kak u mog0baeT KBA3U-TePOI0, CO3HATEIILHO OOMaHyJI AHHY, UTO-
OBl yBecTH ee B oTmasiennoe mecro. Ha Iletuno mpemosenne Arna orseTmia
C YCTaJIOCTBIO M CKYKOM: «— Boske Mo, — ckasajia oHa, OTHEMAsI CBOIO PYKY.
— Karas momntocrs! JIyurire 661 0T Bac mpocTo MaXJIo JIYKOM, KAK B IIPOIILILIN
paa» [Ilenesunm 2007a, 394].

CuMnOToMaTU4HO, UTO B TO BpeMms, Korna [lenesun camkaer nadoc BhICKA-
3BIBAHUM Iepos, IpeBpalas ero B KaJKOro IIyTa, oopas AHHBI ocTaeTcss Ha
YPOBHE «BBICOKOI» moatukn. CBepx Toro, Aune, kak u Maprapure, oTBemeHa
rJIaBHAS POJIb B (POPMUPOBAHUU ITEHTPAIBHBIX COOBITHM (PabyJsIbl, HECYIITIX
UAelHy0 HATPY3Ky. Benymue adynbHbIe THHUN OyJITaKOBCKOTO pOMAaHa
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HOMUMHEHB geiicTBuaM 1 pelnerusasM Maprapursl. CooTBeTCTBEHHO, IIpeBpa-
IaeT JUCKYPCHUBHYIO IIyCTOTY B MMMAHEHTHYTO IIPY [IOMOIIY IIyJIeMeTa UMEHHO
Amnna. OHa mepBoIl IIOrPYsKAeTCA B peKy ¥ pajl, IIOKa3bIBas TeM CAMBIM IIyTh
Yamaesy u Ilerbke. Takum obpasom, mpocserienue IleTbkn Taksxe coBep-
maercst oaromapsa Axxe. O0e reporHN IIPEICTABIISIOT COOOM THII «BOIOIOIIEH
SKEeHIITUHBD U «CIIacaroleil KpacoTbD.

PaccmarpuBasa amaoruo 00pasoB repoes, HeIbasd YIIYCTUTH M3 BHUAY Ca-
MBI MHTEPECHBIN BAPUAHT OTPAMKeHMUs OyJITAaKOBCKOI0 IepcoHaska — Bomamma
— B moptperax Yamaera, 6apoua IOurepua u Bomommua. Kaskercst, uro Ile-
JIEBUH CO3HATEJILHO mapomupyer oopas Bomanma, «uamenbuasy v pacusieHsis
ero. Ctpykrypa oopasa HammaeBa Tak:ke CJI0KHA IIOTOMY, YTO OH HAIIOMHAHAET
u Macrepa, u Boimanma, u tum BocTouHoro Mmyaperia-oyanst. Jlemao B Tom, 4To
H3HAYaJIBLHO ITad)OCHOe n300paskeHre YaaeBa IIOCTEIIeHHO TPABECTUPYETC 0
00JIMKa 0OBIKHOBEHHOIO IbSHUIIEI, B TO BPeMsI KaK €ro BOJAHJOBCKHE YePTHI
nepexondar Ha 6apora IOurepua. Yamaes urpaer poJib Macrepa o OTHOILIEHIIO
K Iletbke, Torma xax BosauHa ceirpas aTy poJib 1o oTHolmeHuo K Macrepy
u MBany (Bcrpeua za [laTpuapimx mpynax saKOHYHIIACHE MUCTHYECKIIM «IIPO-
Oy:xmermeV» VBama u mprBesia ero Ha IpaBWILHEBINA IyTh 3HAHM). KcrecTBeHHO,
yrogobsienre Yamaesa Bomanny He nmMeer rito0aIbHOI0 Xapaxkrepa. BeImostHss
dyHKITMT yunTesisa, JamaeB HartoMmuHaeT Bosiasaa B ClieHe «SIBJIEHUS» CBOEMY
yUYEeHHUKY. BHelrHuil By, MarHepa BECTH PasroBOp U BIleYaTJICEHHE, IPOU3Be-
nernoe Ha lleTbry, yraspiBatoT Ha Bosammga:

YeJsoBek, maraBiinii BIEPeIu M0 KOPUIA0PY, Iyrasl MeHs. Sl He MOT IIOHATH, KTO OH
— II0 MaHepaM OH MEHbIIIe BCero HaIlOMUHAJ KPACHOI0 KOMAaHAMpPa, HO TeM He MeHee
SABHO 6I)III OOHMM M3 HHUX; K TOMY e IIOAIIMCh U IIeYaTh Ha CerOJHAIIHEM IIPUKa3e
GI)IJII/I TaKHMHU Ke, KAK 1 Ha BUepalIHeM. BI)IXO,[[I/IJIO, YTO Y HEero JOCTAaTOYHO BJINAHNA,
9TOOBI 3@ OHO YTPO TOOUTHCSA HYKHOTO €My PEITeHus U 0T KpoBaBoro J|3epsrurcKoro,
u ot atoro Temuoro babascuna [[lemesunr 2007a, 103].

[TepBoe Brreuatiienme Iletbrkn or Yamaea OBLIIO TOYHO TAKHUM Ke, KAK
u y VBaua or Bosranma. Ou orHeces k YartaeBy ¢ mofo3peHueM, X0TsA OTIaBaJ
cebe oTYeT B TOM, UTO BCE €r0 COMHEHMUS «OCHOBBIBAJINCH UCKJIIOYUTEILHO HA
ero [Yamaera] MHTEJIIUTEHTHON MaHepe Pa3roBOpa W THITHOTUYECKOH CHJIe
raas3» [[lenmeBum 2007a, 108]. EcrecrBeHHO, mpuBegeHHAsI BBIIIE ITUTATA
¥ OTIcaHue CIieHb! 3HakoMcTBa [leTbku ¢ YarmaeBeIM B «<HEXOPOITIEH KBAPTHPE»
HAIIOMHUHAEeT TaKike BCTpeuy U pasroBop Bomanna ¢ JIuxomeeBsiM (IOKyMeHT,
TIOJIITHCH, TOTOBOP ¥ BOITPOC WX TOAJIUHHOCTH). BoJIaHI0BCKME PEMUHHUCITEH-
¥ B mopTpeTre YaraeBa MOSIBIISIOTCS €Ie B CIIE€HE TOPSKECTBEHHOTO YKHHA
B I10€3]1e. ITH OTPHIBKY II€JIEBUHCKOTO POMAaHA aCCOIMUPYIOTCS C OIHCAHUEM
VKHHA B cnajbHe Bosanma mocie 6asa. Kak Hu ctpanmHo, myTh ajernrTa, Ko-
TOPBIH B OyJITAaKOBCKOM poMaHe mmpoxoauT Maprapura, B pomate llemeBuna
npoxomut Ilerbra. CooTBeTCTBEHHO, 9TA 3aMeHa 0TPA3WUJIACh W B 3arjlaBUU
pomana Yanaes u Ilycmoma (cp. Macmep u Mapeapuma).



114 Anna Chudzinska-Parkosadze

Ha ymono6sienme 6apoua IOurepua Bomanay oopatui BHUManMe yixe 3a-
KYPEHKO, Ha3bIBAS ITEJIEBUHCKOIO CTPAKA ITOTYCTOPOHHEr0 MAPA «COBPEMEHHBIM
rosueroi Bonanma, 3aBeayIoninM «OTHUM U3 (PUIUATIOB 3aTPOOHOMN KUSHID
[Barypenro, 1998]. ®amuansa 6apoHa IOJKHA accormupoBaThesa ¢ Kapiom
I'ycraBom FOurom («— HOuTr-epH... YTto-TO s Takoe cibrmadt... OH, ciaydaitHo,
C IIcuxXuaTprell HUKaK He cBsi3aH? He sammmaeTcsa TOJIKOBAHHEM CHMBOJIOB
[[IeneBmu 2007a, 305]), XOTA B II€JIEBUHCKOI BEPCHUN OH BOUH, ITPE3UP A0
mi06s1e cuMBobl. FOHrepH — oT0 «3amurank Buyrpernneit MoHrommm u «uH-
KapHaIus 0ora BOMHBD (Cp. ¢ 0apoHOM YHIepHOM, BO3IJIABJIABIINM 0€I09MMU-
TPaHTCKOe IBUKEHUEe, CKOHIIEHTPUPOBaBIiieecs Ha Teppuropuu MoHrosmmn
B ompenenenubiit mepuoa). Cxoxaerso I0urepua ¢ Bomanmom sakmaodaercs
B €r0 IIPUYACTHOCTH K CTPAHE MEPTBHIX, 3HAHUSAM TPAHCIIEHIEHTHOTO XapaKTe-
pa, GYHKITUH yIIPaBJISIOINIEro ITIOTOKAMY WHKAPHAIIMY U IIPOBOIHUKA HeOUTA.
OH Takske MosKeT CBOOOTHO ITePeX0IUTh rpaHb MUPOB. TeM He MeHee, TO, UTO
cyIecTBeHHBIM 0o0pa3om oTsrmuaetr IOurepua ot Bosrarma, — aTo mapo quitHeIin
XapakTep ero n300paskeHus, JeJIA0IINI 13 Hero, 6J1aroqaps acCoruaTUBHBIM
cBst3sam ¢ FOuToM, cBoero poja BacTeIMHA CTPAHBI CHOB, KOTOPHIH yOeskaeT
[Terpa IlycroTy B TOM, 4TO, C IEPCIEKTUBHI IIOTYCTOPOHHETO MUPA, BCE MUPHI,
OTpaskeHHbIE B €70 CO3HAHUY, B PABHOM CTEIIeHU UJIJTIO30PHEL:

— Yamaes mompocust MeHs B3ATh Bac ¢ cO00M, YTOOBI BBI XOTh Pa3 OKA3AJIMCh B MECTe,
KOTOpOe He MMeeT HUKAKOTO OTHOITIEHWA K BAIIIMM KOIIIMAapaM HU 0 JIOMe YMAJIUATIICH-
HBIX, HU K BaIllMM KormMapam o Jamaese, — ckas3as 6apoH. — BHUMATEJIBHO OrJIsauTe
BOKpYT. B aT0M MecTe 00a BAIIMX HABISUMBBIX CHA OJUHAKOBO UILTIO30pHBL. CTOMT MHE
OpocUTh Bac y KOCTPA OIHOI0, M BEI OMMeTe, 0 ueM s roBopio [[lesresun 2007a, 319].

CeeneHue ujen KU3HU K WJIJIIO30PHOMY CHY JIUIIAET €€ TOT'O CMBICJIA
U CyTH, KOTOPBIX YeJIOBEK ITOCTOSTHHO uIeT u kKaxjaer. [Ipasma Bomanma
TIPOTHBOIIOJIOMKHA — MHUMAS UJIJTFO30PHOCTh ACTPAJIBHOTO U JIyXOBOTO MHUPOB
CKPBIBAET MX CYIIHOCTHYI peasbHOCTh. ClemoBaTesIbHO, TJIABHBIM CMBICIT
YeJIOBEUECKOM KM3HU 3aKJII0UYaeTcsl B MO3HABATEJIbHOM (HE B OJHOM JIHIID
TAKTUJIBHOM) TOCTHKEHUN 9TUX MHUPOB.

Tax:ke mapoAUHHBIN XapaKkTep HOCUT TTeJIEBUHCKAS CCHLIIKA HA «HIUOTCKOE
npaBwio HacueT Meuya B pyke» [[lemeBun 2007a, 313], mo Jioruke KOTOPOTO
B Banrammy momagaioT, KpoMe HACTOSIIIIMX BOMHOB-PHITIAPET, TaKkKe OAHTUTHI
¥ yOWHUIIBI. OTOT KOHIIEIIT OTCHIJIAET, HECOMHEHHO, K PBIIAPCKOMY JIIaTaMKy
He ToJbKO Bomamma, Ho Takke KopoBbesa, Azasesio u ux meramopdgosam
BO BpeMs II0JIeTa B IIOTYCTOPOHHUM Mup. BrobaBok, Madmo3u, BCTpeUeHHBIH
ITetproit 8 Banranne («Bayrpenueit Mourosmm»), okasascs Bomoguasim, ero
3HAKOMBIM II0 cyMacIeaiemMy goMmy. Bosogus moman B Basramny cayuatino,
B pe3yJibTaTe yImoTpeOJeHUsS UM U ero KOMIIAHBOHAMHM ITaMAaHCKUX TPHUOOB.
Bousonun — ipeamipuHuMaTe b, «<HOBBIM PYCCKUIM, OKA3AJICA B KJINHUKE 13-3a
CBOMX «aCCHCTEHTOB» — «acceHu3aTopoB peasibHocT [IlesmeBum 2007a, 148],
nepeskuBIUX Osaromapsa Bosioguuy BumeHme 3arpoOHOTO MUpPA. JTOT OIBIT
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IIOTPSIC UX JI0 TAKOM CTEeHM, YTO OHM PEIININ JOHEeCTH Ha cBoero bocca. Bpaun
«MHEPUMHUHUPOBaIW BoJsoguny, uTo oH BooOpasxaeT cebs HeGeCHBIM CBETOM,
CHHUCXOQUBIIUM HA YYACTHUKOB M'MIIHOTHYECKOT0 CEaHCA BO BPEMs B3PHIBA
kocrpa. Taxmm 06pasoM, MOTHB B3phIBA KOCTPA T00ABOYHO 00BEeIUHSIET 00pas
Bosoguua u FOurepra, 6pocuBIiero B Kocrep JUMOHKY, KOTOpasi B30PBaJIach
ysxe B peasibHOCTH Poccum komita XX Beka.

Kpome rkoHcrpykIm repoes, Ha cBsisb pomana Yanaes u [Iycmoma c Macmepom
u Mapeapumoti yraspiBaeT MOTUBHAS CTPYKTYPA: MOTHUB CyMACIIIE/IIIIEr0 I0Ma,
muosiorema MOCKBBEI KaK IIEHTPA «PyCcCKol BeesleHHOM», MOIesb «yIeHuK—
—Macrep», becenbr drmocodckoro xapakrepa (mpuuem, eciu Jlesuit Marseit
HaseIBaJ coducToM Bonawmma, To xapakreprucrtuka daaeBa BBIABIISET YePThI
codmcra u ogHoBpemernHo Cokpara), mpodsIeMa XyOoKRHUKA—II09Ta (PEeBOJIIO-
IIUOHHO-IIPOJIETAPCKOe MCKYCCTBO), MOTUB IIyTeIlecTBUs (IIyTellleCTBHE Ha
Bocrok, skckypeusa Iletekn B 3arpoOHBIN MEp), IpobeMa PyCcCKOTO MHTEJ-
JIMreHTa, IpobiieMa cBoOoIbI, TeMa JII00BH, TeMa IO3HAHMUS, MOTHB CHA, U T.II.
Cpenn HuUX 00HApYKHMBAETCA TAKsKe OJHA M3 IJIABHBIX TeM OyJITaKOBCKOTO
[IPOM3BeIeHNsI, BhIpaskeHHas rocryaarom «Cmeprtu Herh. [lepexomns us oguoit
COHHOM JTeHCTBUTEJLHOCTH B apyryio, Ilerp Ilycrora omymraer cebst 3Byrom
MEJIO[INH, 3aOJIHAIINEeN BeereHHy0 (YCIOBHYIO IIYCTOTY»), Y KOTOPOM €CTh
CBOM «TOYHBIN CMBICJ. VIMEHHO «MEJIOJUYHBINY XapaKTep OBITHS, COIJIACHO
[IeJIEBUHCKOMY TEKCTY, I€MOHCTPUPYET «MeTA(PU3UUECKYI0 HEBO3MOMKHOCTEH»
cmepru [IlesreBun 2007a, 97]. Hasxe «Buyrpenusa Mouroaus» mpeacraBiaeHa
KaK MeCTO BPEMEHHOI OCTAHOBKHU B IIPOIIECCE YePeayIIINXCad HHKAPHAIIHIA.

Bynraxosckoe «Pykomnucy He TopaT!» 3asBiisieT o cebe yike B IIPEIUCIOBAN
K Yanaesy u Ilycmome. 3aragounsrit pegaxTop Tekcra Y pas Jxambon Tymaky
VII, ussemaer uurareseir o Tom, uro poman Jmurpusa Oypmanosa Yanaes
SABJIAETCSA JIUIID MOJIEJIKON HACTOSAIIEH HMCTOPUHU O KPACHOM KOMAaHIWpe,
aBTOPOM KOTOpOii penpesenTupyercs Ilerp Ilycrora?. Do aHasor cuTyammn,
[IpeJICTAaBJIEHHON By IrakoBBIM, KOTIa HACTOAIIMM aBTOPoM ucropun 00 Merrya
u I[loutuu Ilunare okaspiBaercs Bosamm, a kKaHOHWYECKUIT BAPUAHT TEKCTA
(Esaneenue — Yanaes ®ypmaHoBa) — BpaHbeM U BeIMEBICIOM. CliemoBaTesIbHoO,
nryry Jlesuto Matsero coorBercrByer Oypmanos. Tak, mpobieMa IO IHHHOCTH
PYKOIIMCH IIOPOJHMJIa IIPo0JieMy aBTopa, pelleHHyo [leeBUHBIM BHE paMOK
IIOCTMOAEPHUCTCKOM «CMEPTH aBTOPay.

CooTHOCs paccMaTpUBAaeMbIe POMAHBI, HCCJIEI0BATE N 00PAIIAI0T BHUMAHME
HAa CXOIHBIN IIPUHITATI IT0BecTBOBaHM:A. | [poHMHA 1Mo T49epKuBaeT, 4To B pOMaHax

2 Crour Taxsxe 06paTHTH BHIMAHHE HA YBOeHHbIH BapuanT «[111» cocrapsaomuit THUIAA b
repoes-anentos («Ilerp Ilycrora», Usan Besnomusiit B cBoelt 3pesoit unocracu «podeccopa Ilomer-
pesan). IIpenmonaraercs, 4To B cCBETE MHUIUAIHHON TAPAIATMBL MOKHO UCTOJIKOBATH CUMBOJIHKY
9TUX WHUIUAJIOB, COOTHOCS UX € YUCJIOM [lu M ero MUCTUYECKUM 3HAYEHUEM, T.e. OOKbel Mepoi
u 0bpasiom TBopeHus. Yasoenue «II» yenmmBaer sHepruo 00KECTBEHHOIO IIOTEHIIHAJIA JTAHHOTO
4Ypciia KaK CTPYKTYpPooOpa3ymoIero 3akoHa MUKPO- U MakpokrocMa. Anerrtel, Oyaydu obpasnamu
MHKPOKOCMa, GJ1aroiapsi MHAIMATIAY [IPUCBAMBAIOT 00sKecTBeHHBIN astemeHT Kocmoca, Beirencreue
Yero MeHsIeTCS UX BHYTPEHHUM, JYXOBHBIHN CTATYC.
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IIPUCYTCTBYET (DEHOMEH «COCYIIIECTBOBAHUS» PeaIbHOCTEH, HO, B OTJIMYKE OT
Macmepa u Mapeapumst, cyobekT neticteus y [leseBunHa mpu mepexome 13
OJTHOI peasIbHOCTH B JIPYyryio He Meusercd. [Ipu aTom, mcciemoBaTesbHATIA
IIOYePKUBAET, UYTO TepOl JKUBET cpasdy B 00eMX peasbHOCTAX, OJaromaps
YeMy €My OTKPBIBAIOTCS CMBIC/I OBITHS U «KOHCTPYKITHI» OKPYKATOIIET0 MUPa
[[Tporuua 2003]. Hecomuenwo, mpobiieMa peajJbHOCTA M CO3HAHUS B 000MX
TEKCTaX CBsA3aHa ¢ (PyHKIMEeH U IPUPOIOH CHA.

Heocmmopumoit moMuHAHTOMN ITOITUKK 000MX POMAHOB SIBJISIETCS OHUPHU3M.
Con urpaer BasKHYI0 POJIb B HAEOJTOTHUECKON U IICUXOJIOTHYECKON 3aPUCOBKE
IENCTBYIOIIUX JIUIT, & TAKIKEe IT03BOJIAET KOCBEHHO M3JIOKUTH CBOU B3TJISIBI
aBTopam. Cou 00ycaBIMBaeT CIOKET, XPOHOTOII M BBHICTYIIAeT KaK CPeJaCTBO
packpsiTus 00pasa repost. OHUPHU3M TO3BOJIMII Kak Bynrakosy, Tak Ilenesu-
HY aKTyaJu3upOBaATh KOMIIOHEHTHI «aBTO-s1» U BBICKA3aTh B XYI0/KE€CTBEHHOM
dopme cBom prtocodpckre BITIsIALL. Bosiee Toro, B CHIIy TOTO, UTO JeDUHUITHS
OHMpH3Ma®, TOHIMAEeMOTo KaK CHOBH/eHIe HAABY, IIPeycMaTPUBAET ero Ha-
IIPABJIEHHOCTh KAK K 3J0POBOMY UYEJIOBEKY, TAK U K IYIIIEBHO OOJIBHOMY, COH
B AHAJTU3UPYEMBIX TEKCTAX MOKET TOJTKOBATHCS JBOSIKO — KAK HEKOe OTKPOBe-
HUe U Kak Open-raumornuHays. [[puvepom mmepBoro caydast MOKHO CYUTATH
obmenne Ilersku ¢ 6aporom K)HrepHOM B mOTycTOpoHHEM MEpe. Bropoi
cJIyyaid IPOSIBJISAETCS B BHUE IIM30UIHON MUCPYHKIIUKA JUIHOCTH [leThkn,
KOTOpAasi UCIBITHIBAET TPYIHOCTH C aTalTaIlne K OKpYsKaoIIe peaJTbHOCTH,
BCJIEJCTBHE YEro Tepoii CO3HAaeT ce0s KOMUCCApOM KPACHOM apMUHU BO BPeMs
TpakKJaHCKON BOWHBI.

[Ipobema ometipocdepst B Macmepe u Mapeapume u Yanaese u Ilycmo-
me BBIXOAUT 34 PAMKHU CHA KaK JIEUTMOTHBA ¥ ITOBECTBOBATEIBHOTO IIpHeMa.
Cuy nogumnnsiercs: Takske Xxpororor. Cdepa cHA Ha cTpaHUIIAX OYJITaKOBCKOTO
poMaHa BBOJIMT IrepoeB B HACTOSIILYIO KU3HDb — cpepy ayxa [Chudzinska-Par-
kosadze 2014, 77-92]. B cpaBHeHUM ¢ Hel 3eMHAS JKU3Hb KAYKETCSI MUPAKOM.
Peanproe cyiecTBoBaHme HAUMHAETCS C MOMEHTA TPOHUKHOBEHUS B MEHTAIb-
HYI0 U acTpajbHyI0 cepy. MoKHO IpeInoIoKuTh, YTO 9TO IOApa3yMeBaeT
BO3MOKHOCTB CYITIECTBOBAHUSI MHUpPA eIrle 00Jiee BEICOKOM M YUCTOH JyXOBHOCTH,
KOTOPHIN mepapxuyecKku Bbimre cdepsl auuauoro Pas. Kak macroamumit mom,
MUp AyXa CHHOHUMWYEH TI0KO0 U THIIIUHE, T.e. TAKOMY COCTOSTHUIO, B KOTOPOM
repou BysrakoBa obperaior, HAKOHEII, CBOE CYACThE.

B pomane IleneBuna mpencrasiaeHa obpatHasa cutyarus. llemeBun cie-
nyer 3a OyJIraKoBCKUM (M IOHTHMAHCKUM) IOHUMAHUEM CHA Kak cdephl JKU3HU
YeJIoBeKa, KOTopas Je/IaeT BO3MOKHBIM €r0 JYXOBHOe PA3BUTHE U SBJISETCS
CPEeJICTBOM YCTAHOBJIEHUS CBA3U C BhICIIuM ObrtreMm. IIpoGisiema B TOM, 4TO
IVIABHBIN Iepoil COH-TAJLIIOLMHAIINIO, B KOTOPOM OH BemeT duiocodckre Oe-
censl ¢ YamaeBbIM, CUNTAET PEATTBHOCTEIO, a JeMCTBUTEILHOCTh KINHUKY JIJIS

3 Cm.: Onupusm (Oneirism) B: http:/rupedia.org/med/page/onirizm_Oneirism.4655 [locrym
91 2015].
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IIYIIIeBHOOOILHBIX HACTOMUMBO BHITECHSET 13 CBOETO CO3HAHU. B uTore, TOJIBKO
Bo cHe [leTbka mpoxonuT myxoByio mauImaimo. [lesreBun qoBoauT 1o abcypaa
teoputo I0ura [IOuT 1991, online; Sharp 1998], kKoTOPBIi yTBEP: KA, YTO CHBI
OTHOCSITCSI K KUBOM PeaIbHOCTH, YCTAHABIUBAS JUAJIOT MEKIY COSHATEILHBIM
u O6eccosuaTebHBIM (MudsI 1 cka3ku) [KpaBuenko, online]. Mud o Yamaese
cras auuasiM mudom [lersru [lycToTel, cpecTBOM U cotepskaHueM PA3BUTHS
€r0 CO3HAHUS, CTPEMSIIIIET0Cs 0CO3HATE caMoé ceds1. [TapamoxcabHBIM 00pasom
"eodut Ilerbka B pesysiprare yueHus YarmaeBa He CTAHOBHATCS OOJIee CUACTIIH-
BBIM M MYJIPBIM, HO TOJIBKO JeTrPaJupPyeT, BOSBPAIIAACH K U3HAYABHOMN TOUKE
orcuera. [loaTomy, 970 He MAEHHO-KOMITO3UIIMOHHOE OCYIIIECTBJIEHNE MIQOJTO-
TeMBI BEYHOTO BO3BpAIIeHUs (Tepoil BO3BPAIIAeTCs B TY Ke IPOCTPAHCTBEHHYIO
TOYKY, TOT/Ia KAK ero JYXOBHBIN CTATyC IMOBBICUJICS), 4, KAK 9TO OIIPeIesIsieT
cam Ilenesun, — mud «Beuroro Herosepamenus». [lesteBunHCKMIT repoii He
X0YeT BO3BpAIIaThCsa B 0e3yMue pOCCUICKON PeaIbHOCTH U BEIOMPAET IIapCTBO
CHA-TAJIIOIUHATIINH.

PaccvaTpuBas mesreBUHCKHUN TEKCT CKBO3b CETH OYJITaKOBCKUX PEMUHIIC-
LIEHIINH, HeJIb3sl YIIYCTUTD U3 BUIY MHUCTHYECKYI0 TeMy. HecMoTps Ha MHOrO-
TPAHHOCTD ¥ Pa3BETBJIEHHOCTb CUCTEMBI TOUEK 3PEHUS, aKTyaAJTU3NPOBAHHBIX
[TesteBUHBIM B JAHHOM poMaHe, CyObeKTUBH3M IIPEOI0JIEBAETCA O0BEKTUBHU3MOM.
Kax aro Bepro ompenensier Mapuna Penmmna, «reker IlesreBrHa o0Hapy:xuBaeT
IPUBEPIKEHHOCTD K OHTOJIOTHYECKOI mpobsiemaTtuke» [Penuma 2004, online].
U xors 3arkypeHko cuuraeTr 00a TEKCTA KMUCTUYECKON 0€30TBETCTBEHHOCTHION
(mo ITaBny @uoperckomy) [Baxyperko 1998], MBI mocTapaeMcsi BEIIEINTh
BeIyIllne MUCTUYECKHEe KOHIIEITHI, pa3BuBaemMsble [lesreBUHBIM, KOTOpPHIE BHI-
crynaror Takxke B Macmepe u Mapeapume.

Mucrryeckas TeMa OCYIIECTBIISETCS B aHAN3UPYEMBIX TEKCTAX II0-PA3HOMY,
HO B HUX HCIOJIb3YIOTCA HON00HBIe MOTUBEL. Bo-mepBrix, Bysrakos B mapomguii-
HOM KJIIOYE IIPEeJICTABJIAET TOJHKO HaYaJbHBIM oTamr myTu VBaHa, Kormga ToT
melTaercsd noiMath Bosanma. C MoMeHTA ero IoMeIeHus B KINHUKE JOKTOPa
CrpaBUHCKOrO MapoauiHBIM TOH ITpekpamaercs. ¥ lleseBuna, B CBOIO ouepes,
[Mapous HOIYMHSET cebe Bce KOMIIOHEHTBI TEKCTa, B TOM YKCJIe ¥ MUCTHUECKYIO
Temy. Bo-BToprix, IlesieBuH nesaer craBky Ha MUCTHUIIA3M, 4 HE HA MUCTHUKY,
kak Bynaraxko. Muctuiimam B JaHHOM ciaydae 0003HAUYAET MO3AUKY PASHBIX
MHUCTHYECKNX YUCHNH: KaK 3aIllaJHbIx (aJIxuMust, kab6asia), Tak M BOCTOYHBIX
(bynmmam, naomusm). B Macmepe u Mapeapume MUCTHUECKOM OCHOBOM SIBJISIETCS
3amagHas 930TepuKa (aJIXUMUsI, MACOHCTBO, THOCTHUIIM3M, T€PMETH3M, MATHsI),
KOTOPYIO IIHUCATETh CHHTE3UPOBAJI C TIe/IbI0 KPUCTAJIIU3AITHHY €€ TITKOJI ¥ BeTBe
B OOIIyI0 MIeI0 CIIaCeHUs Yepes TaliHoe 3HaHue (gnosis).

OpHO# 13 TVIABHBIX MUCTUYECKHUX T€M B JJAHHBIX TEKCTAX SABJISETCS MOTHUB
WHUITAAIIAN, COCTOAITNN U3 TAKUX KOMIIOHEHTOB KAaK IIPO0Y KIEHNEe, OUUIIIEHIE
(T.e. oTpeUueHMeE OT BHEIITHET0, MAaTEPUATIBHOTO MUPA), rite de passage (puTyast
rmepexoja B IPYrod MUpP), OTKPOBEHUE, T.€. IIPOCBETJICHNE, BUIEHNE II0TYCTO-
POHHEr0 MHpAa, TAK Ha3blBaeMasa «TeMHAas HOYb AyIIm». MBI cOCpegoTOUnMCs
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JIUIITb Ha MHHUIIWMAJIbHBIX IIapaJijieJIdX B MOIEJIAX HYTefI Iletbru u I/IBaHa4.

[IpoGyskaenne 000MX YyYEHMKOB COCTOSIJIOCH B JIOME JIJISI AYIIeBHOOOJIBHBIX
— VlBaH mpoxoauT M3HaAYAIbHBIN oTAll HHUIINAIIUH B riiaBe Pazdsoenue Hsa-
na, a Ilerp Ilycrora B pesynbrare 6ecensl ¢ Tumypom Tumyposuuem yaHaer,
B UeM 3aKJII0YAEeTCs ero JIMYHAS TPATeIus — B «IIPEe3PEeHUHN 1103, KOTOPhIe BpeMsT
noBeseBaer HaMm npuHaTe» [[lexesun 2007a, 58]. CiemosarenbHo, [leThka
rmomajaeT B rpymiry nanuenToB Tumypa TuMmypoBruya, KOTOPEIN CIIeIUAIH3H-
pyeTcs B «pas3IBOEHUN JIOMKHOM JTUUHOCTIY. JTalbl katharsis HeOUTHI IIPOXO0-
IAT O1aroapst BCTpedaM u OeceaM co CBOMMH MacTepaMu. 37ech 3HAUYeHUe
umMmeeT MOTHB cHa — [lerbka BuanT Yanaesa Bo cHe, a IBaH BUIUT COH 0 Ka3HU
Hemnrya. 9T MOMEHTHI 03HAYAIOT HAYAJIO HOBOM "KU3HMU.

Jlanbure passepThiBaeTCss MOTHUB HOBOTO KM3HEHHOTO IIYTH W ITO3HAHUS
— WBau Bo Bpems mporaabHO#M BeTpeun ¢ Macrtepom u Mapraputoit 00b-
SIBJISIET €My, YTO OH y’Ke 3HaeT, 4YTO eMy HaJO [1eJIaTh B JKU3HU U OTBepraer
CBOIO «0e3TOMHOCTEY, a IleThbka HaYMHAET CBOE IyTeIIecTBHUE ¢ JamaeBbIM
u Aunoit ma BocTok, 1t Toro uro6sr momacTts Bo «BuyTpenuion MoHrosmion
u y3HaTh oT bapona urepna, uro «cmeptu He™. ¥ lleTbKu mpocBetsieHme
OBLIIO MHCITMPUPOBAHO IIOTPYKEHUEM B peKry ¥ paJ, a y MBawma — coseprianuem
Bo cHe [Iunara u Menrya, yxoausiux B Beunsiit Epiamanm 1o siyHHOI mopore.
Brarogapst ux 6eceme MiBan moctur TaifHy TOrO, YTO «CMEPTHU HET», & MUP MaTe-
pun minmo3oper. Kax ormedaer 3akypeHKo, 00pas3 peku Y pas u morpyskeHme
B Heé MOXKHO HCTOJIKOBATH COTJIACHO OynnmaMy Kak moctmskeHne Humppawb
(TepMUH «IIapamMUTa» — «TO, UTO IIEPEBO3UT Ha JPYroil Oeper»; mo-KUTAHCKHI
— «IOCTHsKEHIe IpyToro 6eperay) [Baxypenko, online]. Omwitor B 060MX cIy4yasx
3aKaHYMBAETCS 9TATIOM «TeMHOI HOYM IYIIN», KOTaa 00a repost OKa3bIBAOTCS
B 0E3BBIXOTHOM ITOJIOMKEHUH U HE MOTYT IIPEO0I0JIETH 9TOT0 YPOBHS U JOCTUYD
KOHEUYHOM IeJIM UHUIUAIINHU, T.e. eOuHCmea npomusopeuuti. isan He cMor
IIPEOoI0JIeTh CBOEH IT03HABATEILHON HepeluTeabHoCcTH, a [leTbka He perruiicsa
IIPUHATE OMIIUPUYIECKYIO TeACTBUTEIBHOCTD, OKPYKAIOIILYIO €ro.

Onurpadsr pomanoB Bynrakosa m I[leseBura HOCAT OHTOJIOTHYECKUH
XapaxrTep: IepBhIHf OTHOCUTCS K IIpobJseMe J00pa u 3714, & BTOPOH K 9K3UCTEH-
muabHOMYy camoornyirernio. OgHako, Kak B snurpadge k Macmepy u Mapeaa-
pume reresckuiit Medgucrodesb He MOKET OIIPeIeIUTh CBOEH CYITHOCTHY, TAK
¥ TIeIeBUHCKMI YnHrua-xaH saayMmeiBaercs: «'msims ua (...) 6e30peskHbIN sKITBOM
IOTOK, IIOMHATHIN MOell BOJIel 1 MUYAIUICId B HUKY A II0 0arpoBOii 3aKaTHOMI

4 MucTtrdeckas Tema u mporiecc mHUIMAIMY B Macmepe u Mapeapume OTHOCUTCS TJIABHBIM
obpaszom u k Macrepy, u kK Maprapure, 0llHAKO MBI B HACTOSIIIEH CTATHE COCPETOTOUMMCS JIAIITh HA
HBane BesmoMHOM, TIOCKOJIBKY 9TOT IIEPCOHA COIIOCTABHAM C TJIABHBIM repoeM pomaHa l[lesieBu-
Ha — [lerpom Ilycroroit. O MucTuyeckux MotuBax u mHUIMAIMU Macrepa u MaprapuTsl MOKHO
mpouects B crathax: A. Chudzinska-Parkosadze, Problem gatunku powiesci Michaita Buthakowa
«Mistrz i Matgorzata» [Chudzinska-Parkosadze 2012, 81-95], Eadem, Mucmuueckuii acnexm kposu
6 pomare Muxauna Byneaxosa «Macmep u Mapeapuma» [Chudzinska-Parkosadze 2012a, 50-64].

5 Meducrodesns u3 rparenun @aycm W.B. Tere: «...Tak kro % T8I, Hakoser? (Paycer) \ — I — gacts
TOM CHJIBI, UYTO BEYHO XOYET 3J1a U BeuHo coBeprnaer oaro (Meducrodesns)» [Byarakos 1983, 12].
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cremnw, s yacto aymaro: rie f B atom mmoroke™ [[lestesun 2007a, 5]. [lesreBurckmit
arurpad mepekInKaercs: ¢ OyJIrakOBCKUM B BBIIBHIKEHUM HA EPBBIA ILJIAH
IIPO0JIEMBI BOJIM ¥ OHTOJIOTMYECKOM IIPUYACTHOCTH K YHUBEPCAJIHLHOM CUJIE PEKH
SKU3HU, KOTOpasi YHOCUT ¢ cO00M Bce YacTUIBI ObITHs. CHUMIITOMATHYHO, YTO
B 000MX CJIyJasix 3a MeCTOMMEHHeM «fI» cireryer ImocTaHOBKA 9K3UCTEeHITNAIIh-
Hoit mipobsremsl (Medrcroderts: «— A — gacTs TOM CHIIBI, UYTO BEYHO XOUET 3JIa
¥ BEUHO COBEPIIAET 0JIaro»), BEIABJIAIOIIECH IIaPaJOKChl OBITHS, KOTOPYIO HEJIb3s
peluTh OJHO3HAYHO. B mTOre, COOTHOIIIEHME TTOITUKHN POMaHOB Bysrakoa
u [lesreBrHA MOKHO CBECTH K JIO3YHIY IIOCTMOIEPHUCTCKOTO XapaKrepa — Co-
3HaHUe contra MoO3HAHUE.
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Summary

BULGAKOV’S ECHOES IN THE NOVEL CHAPAYEV AND VOID
BY VICTOR PELEVIN

This article is devoted to the issue of reflecting ideas, motifs, themes, types
of protagonists and conflicts of the novel The Master and Margarita by Mikhail Bulgakov
in Pelevin’s novel Chapayev and Void. The central figure in Pelevin’s novel — Peter
Emptiness (other versions of his name: Pyotr Pustota, Pyotr Voyd), reminds the reader
of a hero from Mikhail Bulgakov’s novel — Ivan Homeless. The life situations of the
respective heroes are analogous. The model of master and pupil is also an allusion to
the relationship between Ivan and the Master. Pelevin’s reminiscence code also concerns
the female hero Anna, who reflects Margarita as the ideal of beauty. Moreover, Pelevin
seems to continue Bulgakov’s deliberations upon the evolution of Russian history,
the constant and still valid conflict between the hero and Russian society. Additionally
Pelevin uses the theme of spiritual initiation as the only way of escaping from the misery
of Moscow’s reality.
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General remarks

The name of Charles Dickens appeared in the Polish press relatively
early, given the isolation of then partitioned Poland from major 19th-century
literary and cultural centres. The earliest known written record is the article
entitled Boz published anonymously in 1839 in the literary weekly Tygodnik
Literacki in Poznan under Prussian rule at that time [Kujawska-Lis 2013,
481]. Its author discussed Dickens’s works still unpublished in Poland and
predicted his future fame as a writer of fiction to be comparable to that earned
by Shakespeare. He paid special attention to Dickens’s humour, noting that
initially his works were apparently merely funny, yet gradually became more
serious, culminating in tragic overtones, this assessment being based on
The Pickwick Papers, Oliver Twist and Nicholas Nickleby. Polish readers,
however, could not evaluate the writer’s talents themselves by referring to
these novels. His first works in the Polish language were selected stories from
Sketches by Boz. The first volume of Rozrywki Umystowe [Mental Puzzles]
published in 1841 in Krakéw (which remained under Austrian rule) featured
The Black Veil and Early Coaches, followed by The Drunkard’s Death and
The Great Winglebury Duel. The publisher specialised in second-rate Polish
novels and poetry as well as anonymous translations of foreign works.
Interestingly, in the entire first volume the only author whose surname is given is
Dickens. All other articles or literary pieces were anonymous, signed with initials
or accompanied with general information: novel from French or from English.
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Thus Dickens’s surname distinguishes itself by its very presence. The selection
of his stories may suggest a desire to win the public by means of the sensational
plot, terrifying images and humour [Kociecka 1962, 150]. Not much information
is available as regards the periodical in which Dickens’s tales appeared.
Rozrywki Umystowe was published by Jézef Maczynski (1807-1862), a Polish
writer who popularized legends about Krakéw, and printed by Jé6zef Czech
(1806-1876), an eminent bookseller and printer, who published scientific and
literary works. Each issue had to be accepted by the authorities and censors.
Dickens’s 1836 gothic tale appearing in this journal can then be seen as his
imaginative debut on the Polish literary scene (along with Early Coaches that
appeared in the same volume. My purpose here is to discuss this first Polish
translation and additionally to compare it with two other 19th-century versions
of The Black Veil to indicate selected differences between them.

The second translation was published in 1871 in the illustrated weekly for
women Bluszcz [Ivy], based in Warsaw. This periodical was originally issued
in 1865-1918 and 1921-1939, and then briefly in 2008-2012. Established
by Michat Gliicksberg (1838-1907), an influential Polish bookseller, printer
and publisher of Jewish origin, the weekly promoted women’s emancipation
and featured “articles devoted to aesthetic and moral upbringing, poetry,
dramatic pieces, original and translated novels, biographies of outstanding
women, domestic and foreign news, reviews of literature, music and arts, news
concerning hygiene” (front page of the weekly).! Its co-operators included
Maria Konopnicka (1842-1910), Eliza Orzeszkowa (1841-1910), Adam Asnyk
(1838-1897), Zofia Rogoszéwna (1881-1921), Maria Dabrowska (1889-1965),
Konstanty Ildefons Gatczynski (1905-1953), Maria Kuncewiczowa (1895-1989)
— all of them outstanding figures of Polish literature (poets, fiction writers,
translators) — and Lucyna Cwierczakiewiczowa (1829-1901), the author
of cookery books, who had her own column in Bluszcz devoted to cuisine and
fashion. The weekly was prepared by experienced editors and the quality
of the published articles and literary pieces was much higher as compared
to Rozrywki Umystowe. Volume 7 of 1871 in which Dickens’s tale appeared
also included, for instance, a novel Mogilna by Jézef Ignacy Kraszewski
(1812-1887), a famous Polish writer of contemporary and historical fiction;
a translation of Clavigo by Johann Wolfgang von Goethe; a novel by Charles
Reade; several poems by Victor Hugo. The inclusion of Dickens’s story in this
journal can be viewed as a step towards presenting him as a writer of fiction
about females (the major character is female) and for females (focus on the
tragedy of a mother).

As opposed to the first translation of The Black Veil, which introduced
Dickens’s writing to Polish readers, the second one appeared when he was

L All translations from Polish sources, including back-translations into English from the three
Polish translations of The Black Veil are mine.
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already a well-established literary figure in Poland and his other works were
available. To illustrate: In 1844 American Notes appeared in an anonymous
translation. It was of very poor quality: many fragments were missing and
still more summarized. The 1844 translation of Nicholas Nickleby marked
a more serious involvement in the dissemination of Dickens in Poland (but
only one volume out of the planned four appeared). It was followed by Oliver
Twist and The Old Curiosity Shop as well as The Chimes in 1846. Published
in Warsaw and Leipzig each of them reached only selected readers. Nicholas
Nickleby re-appeared in full version in 1847. In the 1850s Bleak House and
David Copperfield became available. The last mentioned novel is considered
exceptionally popular, although the circulation was small and the quality
of the translation left much to be desired. Its translator, Franciszek Dmo-
chowski, termed it “free translation” which suggests changes and omissions.
The 1860s opened a new period in the translations of Dickens. The most
important magazine disseminating his oeuvre was Gazeta Polska, edited by
Kraszewski, which published Great Expectations (1863), Hard Times (1866/7)
and Our Mutual Friend (1866). In 1863 A Tale of Two Cities appeared. Para-
doxically, two editions of the novel devoted to the revolutionary turmoil were
published independently (in Vilnius and Warsaw) in the year ending the
Polish struggle for independence. In 1867 fragments of The Pickwick Papers
were published serially, which foretold the appearance of the long awaited,
most popular Dickens novel. The readers had to wait until 1870, which
sadly commemorated its author’s death, to befriend Mr Pickwick in Wiodzi-
mierz Goérski’s translation [Kujawska-Lis 2014, 181-184].2 Thus, the 1871
re-translation of The Black Veil can be viewed as an addition to the repertoire
of the known and appreciated works of a recently deceased author and one
that targeted a specific readership — women.

The third translation of The Black Veil appeared in 1896 in the Warsaw-
based Tygodnik Mod i Powiesci [Fashion and Fiction Weekly]. This magazine
was issued from 1862 to 1915 with slight modifications to the title. When it
published the translation of Dickens’s work, the journal had already achieved
a long tradition and was quite deeply rooted in Polish culture. It was edited by
experienced journalists. Despite its apparent focus on female fashion, as the
first part of the title suggests, and popular fiction as the second word indicates,
it was a high-quality magazine. Its contributors were carefully selected and
the journal played an important role in the cultural life of the time, featuring
culture- and literature-related information, critical analyses, biographies,
domestic and international news as well as original works by Polish writers
and translations of both contemporary fiction and older literary works. Polish

2 A comprehensive list of all translations and editions of Dickens’s work in Polish can be found
in my 2014 paper Dickens przerobiony: bibliografia polskich przektadéw i wydan utworéw Dickensa
[Dickens Reworked: Bibliography of Polish Translations and Editions of Dickens’s Works], pp. 189-198.
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writers who published in it included for instance Eliza Orzeszkowa, Jézef
Ignacy Kraszewski (both contributors to Bluszcz), Adolf Dygasinski (1839-
-1902), and Henryk Sienkiewicz (1846-1905) — the first Polish laureate of the
Nobel Prize in literature. Translations published in this weekly featured such
works as Ivan Turgenev’s Asya (1876), Ouida’s Tricotrin (1872) and several
other works, William Shakespeare’s The Merry Wives of Windsor (1875),
Victor Hugo’s Hernani (1875), Guy de Maupassant’s Menuet (1891), stories
by Rudyard Kipling, H. G. Wells, Oscar Wilde, and Mark Twain, as well
as works by many French authors. Before The Black Veil, the journal published
two other works by Dickens: Dombey and Son in 1871 and John Scrooge,
a translation of A Christmas Carol in 1872. Thus the last 19th-century
translation of Dickens’s gothic tale served as a reminder for readers that he
was not only a great humorist and writer of fiction devoted to social themes,
but that his oeuvre was very versatile.

All three translations of The Black Veil were anonymous, which was not
an unusual practice in the 19th century. In the 1841 version the translatorial
provenance of the text is actually effaced, as the only information given is
“by Dickens” appearing below the title. This formula was employed to mark
the author of any text (also originally written in Polish), so potentially
— at least initially before the setting of the story is established — readers may
not have known that the text was originally authored by an English writer.
In the 1871 version the fact that readers are offered a translation is emphasized.
The title is accompanied by the information that it was written by Karol Dickens
(Karol being the Polish equivalent of Charles) and translated from English by
G.F. Based on these initials, it is unfortunately impossible to decipher who
the translator was. The grammatical form of the verb “translated” indicates
a male and he seems to have been a regular contributor to Bluszcz, as in
the same volume other texts are also signed with the same initials (e.g., a report
on the lecture given by prof. Brodowski on the popularization of medical
sciences). The third version is, as the first one, unmarked as a translation.
The only information provided is the name of the author (Karol Dickens) and
the title, though by that time (unlike in 1841) the name itself was sufficient
to make readers realize that they were being offered a translation of a work
created by a famous English author. Presently it is impossible to establish
the translators’ identities. Hence it is unclear what translatorial experience
they possessed and why they decided to translate The Black Veil — whether it
was their personal decision or whether they were commissioned by the editors
of particular journals. Their competences (linguistic, translatorial and literary)
can be assessed only by comparing their translations to the original.

None of the translations was accompanied by editorials or paratexts
that would introduce Dickens as a writer or offer interpretative clues. This
is significant especially as regards the 1841 version because readers would
form their image of Dickens’s art and literary interests solely on the basis
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of the translation provided. I have been unable to locate any reviews specifically
devoted to The Black Veil in the Polish press, so it is unclear how this story
was received and whether it had any significant influence on the reception
of Dickens. In terms of circulation, it is difficult to determine the popularity
of Rozrywki Umystowe (no information is given as to the number of copies
printed and sold). It can be assumed, however, that the accessibility
of the journal was limited to Krakéw and its surrounding towns, so the
first translation most likely did not reach readers in other parts of Poland.
The second translation must have captured the attention of many more
readers. Bluszcz was a very popular periodical. Although it was printed in
Warsaw under Russian rule at that time, it was also distributed in Lviv and
Krakow, both in the partitioned part under Austrian rule, as well as in Poznan
under Prussian rule. It could be subscribed to in all Warsaw bookshops which
sold periodicals and was mailed at a liberal price to locations in the three
partitions. Consequently, its readership was not limited to one part of Poland
only. Although the number of copies printed in the 1870s ranged from 2150
to 5400 [Kamisinska 2010, 102], it was one of the oldest journals published in
Polish and was considered to be one of the most widely read papers for women
in the history of the Polish press, though, in fact, it was perceived as an elite
journal due to its high quality journalistic and literary writing. This weekly
effectively shaped the consciousness of Polish women and was comparable in
its quality to two most prestigious journals: Kfosy, illustrated weekly devoted
to literature, science and art, and Tygodnik Ilustrowany [Illustrated Weekly],
focused on cultural and social issues. Its readership was, however, not limited
to women. Fryderyk Henryk Lewestam (1817-1878), literary critic and co-
editor of Ktosy, claimed that in time Bluszcz had become most engaging both
for women and men [Piotrowska, online]. Tygodnik Méd i Powiesci, in which
the third translation appeared, was based in Warsaw, but available also in
Lviv, Krakéw and Poznan, so its range was comparable to that of Bluszcz;
however, it printed and sold fewer copies — 1500-1900 [Kamisinska 2010, 102].

It can be safely claimed that the work which introduced Dickens to Polish
readers in 1841 did not greatly influence the reception of this writer in Poland
mostly due to the limited circulation of the journal in which it appeared.
The Black Veil was published in the first issue with which the journal entered
the press market. It had not yet established its reputation and did not survive
long, thus readers’ interest in it must have been minimal. Yet, from the
historical perspective of Dickens’s presence in Poland, it must be acknowledged
as one of the four stories that began the process of disseminating his works.

The three 19th-century translations of The Black Veil seem to be
independent works of particular translators. Each treats the original text
slightly differently. Perhaps later translators had some access to the previous
versions, yet specific solutions applied to some problematic areas are dissimilar.
In my further analysis I would like to address briefly a few important issues:
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the reconstruction of the original suspense, the translators’ linguistic expertise,
the translation of culture-related elements, and the completeness of the
translated texts.

Suspense

The Black Veil is a gothic story that describes how a young doctor (who has
not yet had any patient) is unexpectedly visited by an insane mother who begs
him to revive her son after he has been hanged. Obviously, this information
is not revealed till the end of the work. The reader, along with the doctor, is
provided with an incoherent story of an unexpected stranger and then follows
the doctor in his discovery of the truth.

The first translation is the only one that is not accompanied by any paratext
that would serve to make it sound credible as a “true story”. No interpretative
hints are offered so readers need to draw conclusions on their own (including
whether this is a purely fictional story or perhaps more of reportage). The 1871
text has a subtitle “based on a true story written by Karol Dickens”, suggesting
the apparently true provenance of the story, as if it was one of Dickens’s
journalistic pieces. The subtitle imposes an experiential function on the title,
indicating that the story stems from the personal experiences of the writer.
This, however, cannot be proven in any way. It also adds an evocative function,
creating expectations that the story is an account of actual events. The clash
between the macabre and inexplicable and the apparent “true provenance”
of the tale confuses readers. The addition of the subtitle can be seen as a game
played with readers who expect a journalistic piece and are confronted with
mysterious elements. The last translation most radically imposes the idea
that the story is an account of true events. The title is followed by a footnote
stating: “The case that we are about to tell was written down in accordance to
the words of a man whose truthfulness could never have been doubted among
friends and relatives. We happened to hear about this particular event from
him more than once, always depicted with the same intentness and emotion,
and we never met variants with which less scrupulous narrators would
embellish adventures of their own lives” [Dickens 1896, 125].3 This addition
bears functions similar to the subtitle in the second translation. The fictional
aspects are stressed by the word narrator, yet this noun can also be referred
to the teller — someone who tells the story. Unlike the subtitle which only
highlights “the authenticity” of the events, the paratext provides a double frame:
the story was first heard and then written down. Emphasis on the credibility
of the first teller immediately draws one’s attention: if the true provenance

3 In order not to overburden the paper with quotations in Polish, I provide only my back-trans-
lations of particular fragments into English.
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must be so strongly stressed, readers may either expect an authentic story,
or decipher a literary game: the more the truthfulness is emphasized,
the less truthful the story is. No such games are offered to readers of the first
translation who can form no initial expectations as to the text.

Dickens begins his tale promptly building suspense in the opening sentence
by specifying neither time nor location, and by introducing contrast between
the cosiness of the indoors and the brutality of the weather: “One winter’s
evening, towards the close of the year 1800, or within a year or two of that
time, a young medical practitioner, recently established in business, was
seated by a cheerful fire in his little parlour, listening to the wind which was
beating the rain in pattering drops against the window, or rumbling dismally
in the chimney” [Dickens 1940, 433]. Imprecise time stresses the fictionality
of the tale and the narrator’s lack of specific knowledge, thus implicitly
indicating that perhaps the narrator is not really so reliable if he does not know
the details. This opens the possibility for understatements and forces readers to
be discriminating as perhaps the narrator will not be able to provide answers
to each question. In various ways the translations ruin this initial effect
of vagueness. The 1841 version specifies the time “It was in December
of 1800; a young doctor *** my friend” [Dickens 1841, 182]. This leaves no doubt
as to the omniscience of the narrator, and he is further made more reliable
by stating that he is telling a story that happened to his friend, thus he has
first-hand knowledge. Although in the original text the narrator later refers to
the doctor as “our friend”: “What lady?’ cried our friend” [Dickens 1940, 434],
this is a conventional way of establishing contact with readers rather
than an indication of friendship between the narrator and the doctor. Now
the main character has become “our mutual friend”: has been befriended by
readers through the very process of reading about him and by the narrator
through telling readers about him. The later translations efface the initial
suspense by omitting the fragment “or within a year of two of that time” and
by specifying the location. In both the phrase “recently established in business”
1s translated as “who has recently moved to London” [Dickens 1871, 91; 1896,
125]. Dickens’s narrator does not mention the location, thus contributing to
the feeling of eeriness, until half way through the story the stranger provides
the address: “His visitor, after giving him a direction to an obscure part
of Walworth, left the house in the same mysterious manner in which she had
entered it” [Dickens 1940, 473]. This refusal to initially anchor the story to
a specific place and then combining the toponym with obscurity and mystery
profusely adds to creating the dream-like atmosphere of the unknown and
mysterious in the original. This gradual disclosure of the location loses its
functionality in the two later translations. Paradoxically, the 1841 version
withholds the information concerning the setting even longer: “an obscure
part of Walworth” is translated as “a distant part of the capital” [Dickens
1841, 189], but readers do not really know which capital is referred to since
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no clues as to the whereabouts are provided. Additionally, the only proper
names are provided in their Polish versions: Rose is R6zia and Tom is Tomek.
Hence readers may form an impression that the story actually takes place
in an environment familiar to them.# This assumption is clearly dissipated
only when the doctor actually goes to Walworth and the narrator begins
his description of this district: “The back part of Walworth, at its greatest
distance from town” [Dickens 1940, 438]. Here the translator added London:
“The London suburb of Walworth” [Dickens 1841, 189]. Thus it is only at that
point of the story that Polish readers of the first translation realize that they
are reading about an unfamiliar and foreign place.

Another element that contributes to suspense in The Black Veil is
the juxtaposition of the doctor’s rationality and his visitor’s irrationality.
Throughout the tale the doctor’s medical background and his professional
attitude are stressed and contrasted with his visitor’s ambiguous answers
and unclear, self-contradictory statements. This antithesis is strengthened by
the initial contrast between the vile weather and the warmth of the doctor’s
parlour, and further in the story between the cleanliness of the doctor’s dwelling
and the squalor of Walworth and the visitor’s house. These various contrasts
should be meticulously reconstructed in translations if the effect on target
readers is to be analogous to that achieved in the original. Unfortunately in
the 1841 text suspense created through the first mentioned juxtaposition is
largely effaced. For instance, many words referring to the medical profession
which are instrumental in establishing the doctor’s rationality are translated
by more general terms. To compare: “surgery” [Dickens 1940, 434] becomes
“the room in which his master wrote” [Dickens 1841, 183]. When the doctor
asks the lady: “Why did you not obtain medical advice” [Dickens 1940, 435], he
specifically focuses on the medical aspect of aid, rather than simply support.
In Polish the notion is far more general and can be interpreted in various ways:
“Why did you not search for help earlier” [Dickens 1841, 185]. Then, surprised
that the visitor does not wish him to attend to the “patient” immediately,
he asks: “why not try to save his life before delay and the progress of his
disease render it impracticable?” [Dickens 1940, 436], constantly referring
to the apparent disease that he has in mind. This “medical line of thought”
is lost in the translation, where the sentence is reduced to “why not save
his life before it is too late” [Dickens 1841, 187]. Later in the course of the
conversation, the doctor continues to believe that he can save the “patient” by
providing specific medical guidance: “Then, if I gave you instructions for his
treatment through the night, you could not assist him? [Dickens 1940, 437].
This, too, becomes generalized: “if I gave you instructions how to behave
this night” [Dickens 1841, 188]. When finally alone, the doctor deliberates

4 However, in Tom’s description the word shilling appears, so careful readers should then guess
that the story is set in England. Still, no town is mentioned.
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over the unusual visit and his thoughts revolve about medical assistance.
He wonders for instance that perhaps the lady, a possible culprit in planned
murder, now “had determined to prevent his death if possible, by the timely
interposition of medical aid?” [Dickens 1940, 437]. This is simplified in the
Polish version to “early rescue” [Dickens 1841, 189]. To illustrate further:
in the sentence “he speculated a great deal and to very little purpose on
the possible circumstances of the case” [Dickens 1940, 437], “the case”
can be associated with “the medical case”, while “solving the difficulty”
[Dickens 1940, 437] can be referred to “medical difficulty”. The translation
provides the phrase “solving the mystery” [Dickens 1841, 189]. In both cases
the elimination of the potential medical meaning of specific words reduces
the constant clash between the rational and the irrational, and shifts the focus
to the mysterious element. Dickens is very careful and particular in employing
words from the medical semantic field. Thus he creates a character so fixed
on his profession that all associations that come to his mind are of a medical
nature. This justifies his earnestness and willingness to help the lady late at
night, during vile December weather. He is fully devoted to assisting those
in need of his professional help. Such characteristics are, however, not that
evident in the Polish version, in which he can be interpreted as a person who
is curious about the mysterious case and the interview with the stranger
is not so strongly anchored on the juxtaposition of medical reasoning and
the irrational answers provided by the lady.

Suspense and the macabre atmosphere are also partly based on the doctor’s
judicious thinking and the utter feeling of horror evident in the behaviour
of his young assistant. The boy is scared by the visitor, whose appearance
in the surgery is described in a ghost-like manner. The lady is referred to as
an “apparition of a customer” [Dickens 1940, 434], where the noun “apparition”
evokes the notion of something supernatural (a ghost, spectre, phantom).
This lexically supernatural element is lost in the translation. The lady is
depicted as “an extraordinary phenomenon of a patient” [Dickens 1841, 183];
this phrase, however, does not highlight the ghostly image but the unusual
event of a patient appearing at the doctor’s. The notion of the supernatural
is also created in the original by the employment of words such as “figure”
— “the figure moved on” [Dickens 1940, 434], that in a sense dehumanize the
visitor. In the Polish version this element is again lost, as the equivalent
sentence begins with a verb and the implied subject “she” [Dickens 1841, 184].
Along with the reduction of the phantom-like image of the lady in black, fear
evoked by her appearance is curtailed in the translation because of several
omissions. For instance, the boy’s “infinite horror” [Dickens 1940, 434] is
quite appropriately translated by a typically Polish expression equivalent
to “take fright” or “be numb with fright” [Dickens 1841, 184], yet the notion
of the infiniteness of the fear is not retained. The description in which the
boy’s horror is stressed even further: “said the young man, addressing the boy,
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whose large round eyes had been extended to their utmost width during this
brief interview” [Dickens 1940, 434] is omitted. Consequently, the contrast
between the doctor’s composure and the boy’s horror that greatly adds to the
gothic quality of the tale is unfortunately missing in the first Polish version.

During the night conversation, some tension between the lady’s resignation
and the doctor’s desire to be of assistance surfaces. This creates another
mysterious contrast: she seeks help which the doctor is capable of and
willing to offer, while at the same time stresses that “the patient” is beyond
any hope of rescue. The lady seems to be acting schizophrenically (hence the
doctor’s suspicion that she might be insane) when she exclaims: “though even
I see the hopelessness of human assistance availing him, the bare thought
of laying him in his grave without it makes my blood run cold!” [Dickens 1940,
435]. The implication of death (and obviously her black attire) foreshadows
the actual death that is to occur and enhances the horrific atmosphere.
The lady repeatedly claims that it is too late for the “patient”, suggests his
imminent death and nevertheless begs for assistance. In the Polish version this
schizophrenic and horrific manner of behaviour is largely diminished because
the lady does not mention death and simply says that “the thought of leaving
him without help” is unbearable [Dickens 1841, 185]. Then, paradoxically, in
the second part of the story, when it is clear that the man is dead, the original
sustains suspense by avoiding words that explicitly refer to death, as if some
miracle might still happen. Upon examining the man in the darkened room
the doctor exclaims: “the man is dead!” [Dickens 1940, 441]. But in protesting
against letting light into the room, the lady says: “do not expose that form to
other eyes than mine” and the doctor replies “I must see the body” [Dickens
1940, 442]. Later he “bent over the body which now lay full in the light
of the window” [Dickens 1940, 443]. In none of these sentences is the notion
of death explicitly evoked, words such as “corpse” or “dead body” are avoided,
although the doctor states that “This man died no natural nor easy death”
[Dickens 1940, 442]. This avoidance of death-related vocabulary in relation
to the body of the evidently dead man may be confusing for readers who
may expect some unusual development of the situation. This possibility
of a miraculous resurrection or some other twist is not offered to Polish readers
as in every instance the word “corpse” is used [Dickens 1841, 194, 195].
This foregrounding of death intensifies the atmosphere of horror at the
conclusion of the story, yet in the original this aura is built much more subtly
from the beginning of the tale and, in fact, at the point when the doctor
examines the body suspense is based on the avoidance of vocabulary explicitly
referring to the corpse.

The later 19th-century translations more carefully reconstruct the
aforementioned elements that gradually create the gothic atmosphere.
Although there are some shifts and changes, they are not accumulated to
such an extent as in the first translation and consequently do not significantly
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efface, for instance, the difference between the doctor’s professionalism and
the visitor’s apparent illogicality. This is especially evident in the 1871 version
which recreates faithfully almost all words referring to the medical profession
except for “surgery” changed into “the other room” [Dickens 1871, 91] and
only in one instance substitutes the body for the corpse. The assistant’s fear
is also evoked appropriately. The major difference between the original and
this translation is the loss of suspense regarding the relationship between
the lady and the person who is about to die. In Dickens’s story, when explaining
why she seeks medical assistance, the lady refers to the man on whose
behalf she appeared by means of the pronoun him. Thus neither readers nor
the doctor know what bond they share. Hence, he can speculate later: “It could
not be that the man was to be murdered in the morning, and that the woman,
originally a consenting party, and bound to secrecy by an oath, had relented,
and, though unable to prevent the commission of some outrage on the victim,
had determined to prevent his death if possible, by the timely interposition
of medical aid?” [Dickens 1940, 437]. In the translation this speculation is
utterly illogical because the lady states earlier that “her blood runs cold
at the very thought of lying to grave the one whom she loves more than
anything” [Dickens 1871, 91]. This immediately suggests that the man in need is
the lady’s son/husband/lover. On the one hand, this foreshadows the confession
that the hanged man was her son. On the other, the mystery is diminished
too early. Nevertheless, the gradual suspense is carefully constructed in this
version, following rather closely the original text.

The situation is different in the last translation. This version actually
increases the doctor’s professional ambience, manner of thinking and
acting. In this text he is well educated, focused on his job and speaks Latin.
For instance, “prevent his death if possible, by the timely interposition
of medical aid?” [Dickens 1940, 437] is translated as “scientific intervention...
in extremis” [Dickens 1896, 131]. Then, when examining the body he “took
the hand, checking for the pulse” [Dickens 1896, 142]. Such additions do
not significantly modify the original text; rather they intensify the doctor’s
expertise. However, this text diminishes the horror as evoked, for instance,
by the boy’s behaviour. This is due to mistranslations or misinterpretations
of the original. In this Polish version the boy is “agitated” and “troubled”
because “a sudden entrance of someone unknown into this quiet solitary place
was an extraordinary event”, and then the boy’s eyes are round not because
of his horror, but admiration [Dickens 1896, 125]. This obviously influences
the initial reception of the text. The most significant change, however, as
regards the suspense results from the serial publication of this translation.
Because it appeared in instalments in three consecutive numbers, the text
was distributed in such a way as to create cliff-hangers and boost readers’
interest. Thus the first part finishes with the lady’s words that “tonight he
[the man] is at risk of certain death, and you [doctor] cannot see him and
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cannot help him in any way” [Dickens 1896, 125]. Readers had to wait for
a week to learn the particulars of why it was impossible to help the man and
why the doctor, though trained, could do nothing to assist him. Part two begins
with the doctor’s explanation that the lady’s speech is rather incoherent and
illogical, which readers could have guessed themselves when analyzing the
former instalment, and now their speculations are confirmed. In this part
the confusing conversation continues, the doctor deliberates over the reasons
for the lady’s unusual behaviour and goes to Walworth. It finishes with
the cryptic exchange: “Am I in time? “Too soon!”, followed by the comment that
the doctor could not conceal his surprise or even anxiety [Dickens 1896, 132].
This ending is perplexing, as the dialogue is rather illogical, and readers are
left with a feeling that the doctor is in danger. And again, another week had
to pass before the mystery was solved. Thus apart from the contrast between
the doctor’s rationality and the lady’s apparent irrationality, suspense in this
version is built on the distribution of the text.

Reconstructing original poetics in translation is no easy task. Such effort
requires, amongst other considerations, intimate knowledge of the writer’s
stylistic choices and an awareness of his narrative techniques. In the case
of a gothic tale, as represented by The Black Veil, in which uncertainty,
the sublime feeling of horror, understatements and semantic gaps are essential
and constructive elements, it becomes a real challenge. The solutions offered
by Polish translators indicate a gradual grasp of Dickens’s method of creating
a specific atmosphere of this tale. Sadly, the first translation largely missed
the various contrasts projected by the writer and thus diminished the impact
of the story.

Translators’ linguistic and translatorial competences

Since no information is available as to the identity of the translators
of The Black Veil, their linguistic competence can be only assessed on the basis
of a comparison of the original and respective target texts. Such an evaluation
may, however, be flawed as each translation contains numerous omissions
(to be discussed further) and it is not certain whether the reason was the
lack of linguistic competence and the impossibility of translating particular
excerpts, or the publication format. Since all three translations appeared
in journals, it is likely that omissions may have been caused by publishers’
intervention. Hence, in this section only some glaring discrepancies will be
noted that influence the reception of the target texts.

It should be acknowledged that generally the number of mistranslations
is not great, which indicates a quite good level of linguistic competence
of particular translators. In the 1841 version many original descriptions
are simplified (but not really mistranslated) and only some solutions seem
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to stem from a wrong interpretation of the original text, thus amounting to
mistranslations. For instance, “he began to wonder when his first patient
would appear” [Dickens 1940, 433] implies that the doctor was considering
the issue, while in the Polish text he dreamt about being called to his first
patient [Dickens 1841, 183]. Later, he falls asleep and dreams about Rose,
yet the Polish text implies day-dreaming. Such problems, however, do not
significantly influence the reception of the story. It is more problematic when
the text is internally contradictory and illogical. In his sleep, the doctor dreams
about Rose’s “soft, tiny hand” and then indeed feels a hand upon his shoulder,
but “neither soft nor tiny”, belonging to a corpulent boy [Dickens 1940, 433].
This is perfectly clear, unlike in the Polish version in which Rose’s hand is “tiny
and plump”, the actual hand is “neither tiny nor plump”, and yet belongs to
“a chubby boy” [Dickens 1841, 183]. Another internal illogicality results from
translating “two miles” in the sentence “The idea of such things happening
within two miles of the metropolis appeared too wild and preposterous to
be entertained beyond the instant” [Dickens 1940, 437-438] as “quarter
of a mile” [Dickens 1841, 189]. This vastly diminishes the distance that
separates the doctor’s decent quarters from the horrid Walworth. Yet, apart
from such problems, the 1841 text is free from major mistakes.

The real issue is the great number of simplifications that do not render
Dickens’s artistry in descriptive parts. This is particularly evident when the
action takes place in Walworth. To illustrate: the following description is
provided from the doctor’s perspective, who is inside the house and can only
listen to what is happening, thus the fragment focuses on the auditory effects
(and adds comments that contribute to the suspense):

He had not remained in this position many minutes, when the noise of some ap-
proaching vehicle struck his ear. It stopped; the street-door was opened; a low talking
succeeded, accompanied with a shuffling noise of footsteps, along the passage and
on the stairs, as if two or three men were engaged in carrying some heavy body to
the room above. The creaking of the stairs, a few seconds afterwards, announced
that the new-comers having completed their task, whatever it was, were leaving
the house. The door was again closed, and the former silence was restored [Dickens
1940, 440-441].

In translation, not only is the excerpt shortened, but also personifications
found in Dickensian descriptions that enliven them disappear, just as comments
on the side:

After a few minutes he heard the rattle of the approaching wagon. The wagon

stopped in front of the house — the door opened — and some men talking quietly

were heard and stepping in the hall and stairs, as if they were carrying something

heavy. Soon they came down and left the house; the door was closed behind them,
and again all was silent [Dickens 1841, 193].

Such simplifications are particularly harmful when applied to metaphors.
Dickens has a special gift of painting images that seem to be living pictures,
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as in the description of the decrepit room: “A handful of fire, unguarded by any
fender, was burning in the grate, which brought out the damp if it served no
more comfortable purpose, for the unwholesome moisture was stealing down
the walls, in long slug-like tracks” [Dickens 1940, 440]. The image is so vivid
that readers can almost visualize the damp to be some mysterious animal.
This effect is not reconstructed in the translation in which the second part
of the sentence evokes a different (rather improbable) image: “the dampness
was dribbling in drops down the cold walls” [Dickens 1841, 192]. The first
translator evidently found it problematic to reconstruct metaphors and so many
fragments lose their artistic and aesthetic qualities. This is also evident in
the loss of alliteration that adds to the literariness of the story, for example,
“the chances of detecting desperate characters” [Dickens 1940, 439; emphasis
mine] is reduced to “thieves” [Dickens 1841, 191]. Thus, although the first
translation does not contain many evident errors resulting from insufficient
knowledge of English, its artistic level is affected because the metaphorical
level of the utterances is ignored and many metaphors are paraphrased.

The second translation, in comparison, reads more fluently and is
free from mistranslations (though Rose’s hand is also plump). It appears
that the translator was more skilful; however, this text also contains some
simplifications, especially in the parts referring to Walworth. Some metaphors
are paraphrased, as the one in the description of the room, rendering it more
literal: “Dampness and mustiness were felt in the atmosphere, the walls at
the bottom were covered in smudges and mould” [Dickens 1871, 92]. In other
fragments the text follows almost exactly the original, as in the description
of bringing the body to the house. This translation definitely presents a closer
reconstruction of Dickens’s tale than the first one in terms of the stylistic
layer, despite its occasional simplifications.

The most curious case is that of the last translation under discussion.
Given that it is the third one in the consecutive series of target texts, it should
be mistake-free (assuming that the translator had access to the previous
ones and could correct imperfections). The 1896 version is characterized by
a number of unnecessary additions. For instance, the doctor’s “dressing-gown
and slippers” [Dickens 1940, 433] are expanded as “fluffy dressing-gown and
warm and dry slippers” [Dickens 1896, 125], as if to intensify the contrast
between the outdoors and indoors. In the first paragraph the sentence “His
day passed laboriously” [Dickens 1896, 125] is added as if to clarify the notion
that “he had been walking through mud and water the whole day” [Dickens
1940, 433]. Yet, based on the original text, readers cannot be certain why
he was walking all day. After all, he does not have any patients. The description
of his wandering thoughts:

Then, his mind reverted to his annual Christmas visit to his native place and dearest

friends; he thought how glad they would all be to see him, and how happy it would
make Rose if he could only tell her that he had found a patient at last, and hoped
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to have more, and to come down again, in a few months’ time, and marry her, and
take her home to gladden his lonely fireside [Dickens 1940, 433]

is amplified and unnecessarily expanded as follows:

Then his thought runs far — far to his little home town, and to former friends, who
would be surely sincerely glad if they could see him among them during the com-
ing Christmas. Later his tired imagination begins to fantasize about his favourite
subject and the young novice doctor dreams that he is writing to his beloved Rose
to tell her that he finally has one patient, expects to have more and more, and that
this much desired day is not so distant when he will lead her to the altar and then
to a tiny little flat in London, where the presence of this dear person will give him
new courage and will to live [Dickens 1896, 125].

It appears initially that the translator uses the original text quite freely,
stressing melodramatic aspects. Unnecessary additions occasionally render
the text illogical, as in the first description of the stranger: “It was a singularly
tall woman, dressed in deep mourning” [Dickens 1940, 434]. The narrator can
only provide information concerning the woman’s external ambience as she is
hidden behind the eponymous black veil. In the Polish version, however, her
age is specified: “There was a no longer young woman” [Dickens 1896, 125].
In the original her age is only revealed once the veil drops from her face, so
in this translation the narrator provides more details and too early. Similarly
when the doctor asks Tom to “Draw the curtain, and shut the door” [Dickens
1940, 434], in the Polish version the addition “the doctor repeated” [Dickens
1896, 125] is confusing, since he has not asked the boy to do it before. Other
problems result from seemingly insignificant changes, such as “lift the knocker”
[Dickens 1940, 439] translated as “ring or not” [Dickens 1896, 132], indicating
ringing a bell. Yet in the same sentence the house is described as a hovel,
which most likely would preclude a bell.

Some mistranslations, however, do not lead to incoherence and so would not
be noticed by readers without comparing the original with the translation. For
instance, the doctor finally “knocked gently at the door” [Dickens 1940, 440],
either because he was still hesitant, or because he did not wish to startle the
dwellers, while in the Polish version he “knocked resolutely” [Dickens 1896,
132]. Polish readers would interpret that as a sign of courage. Having knocked,
the doctor hears “low whispering” followed “by the noise of a pair of heavy
boots upon the bare floor” [Dickens 1940, 440]. This is both in line with
the appearance of the building, suggesting poverty, and the position of the
doctor (only some loud steps could be heard outside). The translation provides
an opposite image: “the sound of heavy boots was heard, muffled by the carpet,
spread on the floor” [Dickens 1896, 132]. Without referring to the original,
Polish readers cannot know that no carpet covered the floor.

The largest numbers of additions appear in the final section during the
conversation over the dead body to strengthen the dramatic effect: the lady
implores the doctor to help her son more violently than in Dickens’s tale.
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She also accuses him of not being helpful enough and attempts to restore
the life in the dead body with her kisses. The doctor, on the other hand, tries
to encourage her to be brave. These changes cannot be classified as errors
pointing to insufficient linguistic knowledge, but can be treated as an attempt
to “improve” on the original text, as if the translator believed that the emotional
tension needs to be highlighted.

The most problematic solution related to the “improvement” of Dickens’s
story is its ending. The writer decides to close the work in the frame formed from
the title and the final words, leaving the meaning for the reader to interpret:
“but, amid all the honours of rank and station which have since been heaped
upon him, and which he has so well earned, he can have no reminiscence more
gratifying to his heart than that connected with The Black Veil” [Dickens
1940, 443]. This ending is ambiguous and can be interpreted in various ways.
The reminiscence of the Black Veil may refer to the first patient who ever
entered his surgery. After all, the woman was the first visitor who sought his
help and received it. The Black Veil may be associated with maternal love and
devotion. It can be seen through the prism of unrelenting motherly love and
distress at the death of a child. This open ending is retained in the first two
translations, while the last one provides one, unambiguous interpretation:
“on the peak of his success he always remembered that day which left him
the memory of the largest human misery that he had ever seen in his life”
[Dickens 1896, 142].

Culture

The Black Veil is not particularly deeply rooted in culture. A tale of horror
rather than a sketch describing life in London, it focuses on the atmosphere
of mystery. Hence it does not feature many culture-related elements that might
pose a great challenge for translators. However, some points associated with
culture merit attention. The setting of Walworth as contrasted with a more
central London location allows Dickens to make some poignant comments
on the quality of life in the poverty-stricken district. This subtly introduces
a social theme into the tale. The depiction of the squalid whereabouts suggests
topicality:

The back part of Walworth, at its greatest distance from town, is a straggling mis-

erable place enough, even in these days; but, five-and-thirty years ago, the greater

portion of it was little better than a dreary waste, inhabited by a few scattered
people of questionable character, whose poverty prevented their living in any better

neighbourhood, or whose pursuits and mode of life rendered its solitude desirable
[Dickens 1940, 438].5

5 This quotation presents a highly cultural remark in itself. It depicts the area as it still was
before the coming of the railways and the building of a sewage system.
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Although the tale apparently depicts the Walworth of the past, the comment
that it remains a wretched and gloomy place indicates that the changes in
the quality of life of its poor inhabitants are perhaps not as significant as
one would wish. By specifying the number of years (thirty-five) the narrator
emphasizes the temporal shift between the telling situation (contemporary,
1.e., more or less 1836, indicating the extratextual level when the story was
written) and the described events. This creates a temporal bond between the
narrator and the original readers who could relate their own experiences
of London as they knew it to the apparent changes that occurred during the
past thirty-five years.

Interestingly, all translations change this specific number of years.
In the 1841 version the number is recalculated and adapted to the time when
the translation was published: “The London suburb of Walworth is presently
still very miserably built-up, and 40 years ago it was a sad desert” [Dickens
1841, 189]. This clearly sets out to reconstruct the temporal distance between
the narrative situation and the events, expanding the time frame. The 1871
version follows this path, accounting for the time when the translation was
published. In this version, however, the solution is different — time is treated
less specifically: “Distant parts of Walworth are still today gloomy and deserted;
in the epoch in which the accident we are talking about took place, it was
a horribly barren place” [Dickens 1871, 92]. The word “epoch” creates a great
temporal distance and thus the topicality of the story is quite diminished.
In the last 19th-century translation, thirty-five years are changed into “several
dozen years” [Dickens 1896, 131], not allowing Polish readers to pinpoint both
when the story was written (extradiegetic level) and the distance between the
telling and the tale (intradiegetic level). This translation is additionally quite
confusing as it is difficult to visualize the administrative division based on it:
“The district of Walworth, most distant from the capital, has even today
a poor and miserable appearance, but several dozen years ago it was a town
left exclusively for suspicious population” [Dickens 1896, 131]. The notion
of a district being distant from the capital implies that Walworth is not part
of London, which is further stressed by the word “town”, as if it was a separate
urban location. For readers unfamiliar with London and its whereabouts this
may be quite obscure.

Another point closely related to culture is the reference to notoriety and
crime in London as represented by body snatchers. This reference is preceded
by the fragment indicating the efficiency of the London police force and changes
that have apparently occurred in poor districts:

The police of London were a very different body in that day; the isolated position
of the suburbs, when the rage for building and the progress of improvement had
not yet begun to connect them with the main body of the city and its environs,
rendered many of them (and this in particular) a place of resort for the worst and
most depraved characters. Even the streets in the gayest parts of London were
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imperfectly lighted, at that time; and such places as these, were left entirely to the
mercy of the moon and stars [Dickens 1940, 439].

This fragment not only serves to justify why the young doctor hesitated before
entering the desolate house, but also to create the atmosphere of uncertainty
as to what might happen to a decent person who finds himself in this vile
place. Then the reference to the London Burkers appears to further intensify
the feeling of horror:

it must be remembered that the young man had spent some time in the public hos-
pitals of the metropolis; and, although neither Burke nor Bishop had then gained
a horrible notoriety, his own observation might have suggested to him how easily
the atrocities to which the former has since given his name, might be committed
[Dickens 1940, 439].

Given the topicality of the body snatchers who came to prominence in 1831, first
for stealing freshly buried bodies and then for murdering people to sell them
to anatomists, Dickens did not need to specify who Burke and Bishop were.
His readers would have understood the allusion easily, given the publicity that
the arrest and trial of John Bishop and his gang garnered in 1831. Similarly,
the murders committed by William Burke in 1827 and 1828 would have
been still fresh in the memory of original readers, having led to the passing
of the Anatomy Act in 1832. These events, however, were largely unknown to
Polish readers. Hence translators needed to deal with the reference to body
snatchers in such a way as to make the story comprehensible. Each decided
on a different solution to this problem.

The first translation intensifies the horrific atmosphere by explaining in
detail the meaning of the reference. The text is less cryptic than the original,
which relies on readers’ first-hand knowledge of the events. In the 1841
text we read: “The young doctor due to his calling knew about numerous
abuses and crimes committed by people who delivered corpses for anatomical
analyses — suffice to mention Burke and Bishop” [Dickens 1841, 191].
This explicit information is expanded by a footnote in which further explanation
is provided: “These criminals under various guises lured victims that were
dissected on anatomical tables on the following day” [Dickens 1841, 191]. Hence
readers were notified of a horrifying idea of murdering people for anatomical
purposes, which justifies the doctor’s uneasiness to enter the desolate house.
The explanation confirms the translator’s extensive knowledge of English
history and the correct decoding of the allusion to extratextual events.

The next translation omits the culture-related element. It retains
the fragment concerning the London police and emphasizes the doctor’s courage
[Dickens 1871, 92]. It is unclear whether the translator did not decipher
the allusion, or whether the omission results from the publishing format and
the limited space allocated for the story in the weekly. Presently no reliable
explanation may be provided. The paragraph in which this allusion appears is
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much shortened in the translation. The sentence about the lighting condition
in the streets is also missing, so perhaps the latter option is more probable.
The result for readers, however, is that the text misses an important suggestion
that might explain the conduct of people in the house (carrying the body
upstairs that could be interpreted through the prism of body snatching) and
a cultural reference important for the atmosphere. Instead the doctor’s bravery
1s highlighted. The same situation occurs in the 1896 translation. Although
the paragraph describing crime on London streets is not so significantly
abbreviated, no mention of Burke and Bishop and body snatchers can be
found. This would imply that the later translators most likely did not have
access to the first one, since even if they had not comprehended the allusion
themselves, the first translation would have clarified it for them.

Completeness of the text

As already indicated, the translations do not render the complete text
of the original story. Omissions range from single words to longer expressions
and entire scenes. The main reasons for these omissions could not have been
linguistic problems. Often the deleted fragments are not particularly challenging
in terms of their translation. In the 1841 translation easily translatable phrases
such as “half awake”, “with cheerfulness”, “by prolonging the interview” are
omitted. Such deletions do not actually impact on the reception of the text.
More significant problems stem from abridgments of longer fragments that in
various ways build the atmosphere. For instance, the loss of “As there was no
demand for the medicine, however, and no necessity for the messages, he usually
occupied his unemployed hours — averaging fourteen a day — in abstracting
peppermint drops, taking animal nourishment, and going to sleep” [Dickens
1940, 433-434] not only diminishes the fact that the doctor’s business was
essentially non-existent, but also eradicates the tinge of humour, so typical
of Dickens, in the description of the boy’s behaviour. The loss of “addressing
the boy, whose large round eyes had been extended to their utmost width
during this brief interview” [Dickens 1940, 434] diminishes the sensation
of fear. The reduction of “And a shudder, such as the surgeon well knew art
could not produce, trembled through the speaker’s frame. There was a desperate
earnestness in this woman’s manner, that went to the young man’s heart”
[Dickens 1940, 435] to simply “She suffered saying these words; grave pain
of her soul deeply touched the doctor” [Dickens 1841, 185] erases the doctor’s
conviction that the lady was not pretending. The following fragment highlights
the doctor’s uncertainty as to the situation:

Then, his original impression that the woman’s intellects were disordered, recurred;
and, as it was the only mode of solving the difficulty with any degree of satisfaction,
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he obstinately made up his mind to believe that she was mad. Certain misgivings
upon this point, however, stole upon his thoughts at the time, and presented them-
selves again and again through the long dull course of a sleepless night; during
which, in spite of all his efforts to the contrary, he was unable to banish the black
veil from his disturbed imagination [Dickens 1940, 438].

It is reduced to “He had his first idea that the woman was insane and he could
not solve the puzzle otherwise, although he thought only of that all night
long; as the black veil constantly stood before his eyes” [Dickens 1841, 189],
thus not only changing the style, but also removing the doctor’s confusion.
He was definitely more perplexed that the Polish version would have it. The
effect that the woman made on the doctor is partly lost. Such abridgements
primarily lessen the feeling of bewilderment and weaken the gothic atmosphere.
The Polish version, though still in the vein of the gothic tale, presents a much
clearer situation: the doctor has fewer misgivings; the woman is clearly insane.

Omissions and abridgements are most numerous in the fragments that
shift attention from the mysterious atmosphere typical of the gothic tale to
the implicit criticism of social injustice. The depiction of the doctor’s way
through the miserable whereabouts of Walworth is radically simplified and
shortened, thus not evoking the misery and poverty of its inhabitants so
strongly. Radical treatment of the detailed descriptions that bring to light
the decrepit housing conditions, poverty and lack of any prospects for a better
life indicates that the translator was more interested in the sensational
element than the social one. This has two implications. First, the translation
does not fully recreate the slight departure from the convention of gothic
fiction in which the criticism of social conditions is absent. The Black Veil is
placed in the Tales section of The Sketches by Boz; not in the Scenes. Original
readers would not have expected expanded descriptions of poverty in a gothic
story. Dickens, however, subtly intertwines his social criticism with the gothic
atmosphere. Second, the translation weakens the argument that the story
implicitly makes: that poverty breeds crime. The focus on the inhumane
living conditions serves to partly explain why people inhabiting such districts
as Walworth turned into criminals. The universality of the plight of poor
people as represented by the lady’s son is strengthened in the final section
with the sentence: “The history was an every-day one” [Dickens 1940, 443]
which is also missing from the translation. Thus the target text presents
a single case and cannot be treated as an exemplum of a larger social problem.

The other 19th-century translations do not abridge the original so
profoundly in the Walworth section, thus readers can visualize the district
with ease and formulate similar conclusions as to the living conditions and
consequent proneness to crime as the original readers. However, both radically
shorten the penultimate paragraph. The 1871 version omits both the sentence
about the companion being acquitted and the lady’s son hanged, and the one
shifting the story to the more universal level. Similarly, the 1896 text stresses
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the plight of the mother who, widowed and left alone, devoted her life to
bringing her child up. Her story seems to be unique and not representative
of similar cases. Both translations limit the interpretative scope of the original
story, anchoring it to a particular family.

Concluding remarks

It is difficult to objectively assess whether the first translation of Dickens’s
works that appeared in Poland had any real impact on the perception of his
art by Polish readers. Given the rather limited circulation of the magazine
in which The Black Veil appeared and the lack of any critical material that
accompanied it, it may be assumed that this specific translation was not
of great importance for the reception of Dickens in Poland. Paradoxically,
the case would be somewhat similar to the consecutive translations of this
short story, since both were published when Dickens’s reputation had been
already established and rather illustrated the variety of genres that the writer
explored and, sometimes, modified.

For the aforementioned reasons (abridgments and simplifications),
the 1841 translation of The Black Veil cannot be treated as the version
that would help to do justice to the original. Yet this translation, although
shortening Dickens’s story (thus influencing its reception both in terms
of its aesthetics and semantics) did not contain serious mistakes that would
misrepresent the original ideas. The translator obviously adapted the text
linguistically to create a more fluent reading experience for Polish readers,
but without changing Dickens’s poetics drastically, although many metaphors
were pitifully paraphrased, phrases relating to the medical profession lost, and
the shift towards focusing mostly on the sensational element at the expense
of social criticism is evident. Generally, the translator understood the original
quite well despite some linguistic problems; the main plot was not grossly
misrepresented. Nevertheless, given the time when this version appeared,
the translation conventions allowing for a rather free approach to the original
text, the absence of available critical material on Dickens’s works and his
characteristic manner of writing (apart from the already mentioned anonymous
article), and the fact that the translator had no model to follow, the 1841 text
may be evaluated as decent. It seems that the translator had little chance
to create proper metacontexts for the interpretation of the original and so
may have overlooked the implicit social criticism. Perhaps editorial policies
also influenced the work at least to some extent by insisting on making
the sensational element most prominent.

Yet, contrary to what might be expected when dealing with the work
of an unknown writer of as yet not established reputation, the translator did
not forcefully impose literary and cultural domestic models. Though Polish
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equivalents of proper names are employed as was the common practice at that
time, the translation does not eliminate culture-related elements: this can
been seen in the transfer of Burke and Bishop to the target text. Arguably,
retaining the information about body snatchers was meant to heighten the
horrific element. Reductions in the descriptions of Walworth, reflecting culture
as well, were perhaps the outcomes of the same strategy: instead of focusing
on the misery, the translator emphasized those elements that strengthened
the mystery, the sensation and the criminality. It is a pity that the 1841
translation did not receive any publicity. Had it included the complete text
of the original, it would have greatly enriched the repertoire of translated
literature and allowed Polish literary circles to genuinely enjoy Dickens both
as a writer of sensational fiction and as a social critic.
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Summary

This paper sets to analyze and compare three anonymous translations of Charles
Dickens’s gothic short story The Black Veil that appeared in the 19th-century, the first
one serving as an introduction of Dickens on the Polish literary scene. The analysis
focuses on selected issues, such as the reconstruction of the suspense, treatment
of culture, translators’ linguistic competence and completeness of the text.
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Willy Russell (b. 1947) belongs to that puzzling category of writers who
become household names, are cherished by readers and praised by critics, yet,
paradoxically, seem to be ignored in terms of extensive scholarly analysis.
A perfect example of a similarly neglected writer is Barry Hines, whose novel,
A Kestrel for a Knave (1968), was ‘immortalised’ by Ken Loach in the screen
version titled Kes (1969). In Hines’s case, the critics finally took interest in
the 2018 Barry Hines: Kes, Threads and Beyond, written by David Forrest
and Sue Vice. The authors proudly emphasise that their study is “the first
academic account of Barry Hines’s work, [some of whose novels] captured
the imagination of millions and are now permanent fixtures in the national
memory” (vil). The study was published two years after Hines’s death,
so one might hope that likewise Russell will finally receive a critical dissection
of his literary legacy, even if a posthumous one. Meanwhile, he usually appears
in interviews and short entries in sundry publications. As far as the former
are involved, apart from a multitude of press materials, there is John Gill’s
Willy Russell and His Plays (1996), an extended interview with the playwright.
Interviews with Russell can also be found in Writing Liverpool: Essays and
Interviews (2007), edited by Michael Murphy and Deryn Rees-Jones, and in
Barbara Baker’s The Way We Write: Interviews with Award-winning Writers
(2006). Finally, there are fragmental references in publications such as Steven
Gale’s Encyclopedia of British Humorist (1996), informative in nature and
providing bibliographical data, but also enriched with general comments,
such as the one hailing Russell “a gifted writer of dramatic comedy” (913).

Russell’s plays mirror his own working-class upbringing in Liverpool,
including his not quite successful early schooling, “spent in the D stream”
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[Chrisafis 2001]. His curriculum vitae begins in the working-class setting,
one of his first professional engagements being a ladies’ hairdresser before
returning to college and commencing a writing career. Discussing the lexical
choice in Russell’s plays, William Demastes accentuates his having “an ear for
working-class language” [1996, 425], but in fact Russell dramatises various
class-related contexts, all of which reflect his own social background. Such
contexts and themes are also of interest in this article, with the primary focus
on the figurative and symbolical use of drink images Russell employs in order
to convey the issues undertaken in his plays.

The title of this article borrows a line from Russell’s iconic Educating
Rita (1980), “we could sing better songs than those” [2004, 68], a line which
encapsulates the problem of the social and cultural paradigms from which
most of Russell’s characters attempt to free themselves. A good example is
Breezeblock Park (1975), one of whose characters, Sandra, “wants to leave
behind the world and the class inhabited by her parents” [Lawler 2000, 118],
a move explained by Sandra’s boyfriend, Tim, in terms of her “responding to
things that [Sandra’s family] don’t particularly want to respond to...” (74).
Sandra’s drive to depart from the constraints of the inherited social setting
is genuine, as are the plebeian tastes of her family, most conspicuous in the
obsessive admiration of the newly purchased three-piece suite, or even more
so in Sandra’s disgust when her mother buys a false Christmas tree and
sprays it with artificial scent, crowning the supposed improvement with her
comment: “Pine essence, lovely” (5).

Whereas Sandra rejects conforming to cultural substitutes, the character
of One for the Road (1976), Pauline, does the exact opposite. Pauline and
Dennis have moved to a new housing estate, which she considers a ‘prestigious’
upgrade to “executive level” (48). This is persistently questioned by Dennis
throughout the play. A good example is Pauline’s insistence on calling the
dish she is preparing for their guests as “Hachis au parmentier”, which
Dennis suspects is simply cottage pie and cannot understand her preference
for French nomenclature [cf. 1990, 49]. In Pauline’s version the ‘singing of
better songs’ reflects her desperate need for upward mobility, though one
based on false assumptions and thoroughly pretentious, best defined with by
the oxymoronic phrase, “genuine reproduction” (76), which Pauline uses to
refer to her Queen Anne bureau. This particular phrase tallies with Pauline’s
general attitude to the values outside of what she perceives as her newly
‘achieved’ status. This is most conspicuous in her rejection of Dennis’s proposal
not to spend their holiday in Spain their usual choice, Pauline’s rationale
here being that “everyone wants to go to Spain” (84). When Dennis suggests
China as an optional destination, Pauline explains that this is unacceptable,
for she “wouldn’t like Chinese food in China” (84), paradoxically, preferring
the ‘genuine reproduction’ in the form of Chinese food available in England.
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Pauline’s attitude is elucidated by Roger, who adds that “[t]hey don’t have
curry in Chinese chippies in China” (84).

The idea of ‘singing better songs’ pervades different contexts in Willy
Russell’s plays and is used to dramatise class or status escapism. One of the
means of achieving this end is the use of drink images, sparingly, yet most
effectively. It’s worth noting here that Russell does not belong to the category
of drink-dependent writers with experiential expertise in the field, writers who
leave an imprint of their drinking on the pages of literary works, to mention
such figures as Malcolm Lowry or Charles Jackson. Despite the fact that, as
Russell reveals, his father was an alcoholic who equated the concept of having
a good time with “a spit-and-sawdust saloon” (quoted in Levin 2012), he did
not inherit such inclinations, as did, for instance, the playwright and novelist
Patrick Hamilton, who followed in his alcoholic father’s footsteps, and whose
works are awash with alcohol. Neither is Russell interested in dramatising
alcoholism in his plays, unlike, for instance, JP Miller in Days of Wine and
Roses (1958). Admittedly, in Breezeblock Park there is a mention of Tommy
having “a severe drink problem”, a claim Betty further exemplifies in the
following manner:

BETTY Do you know what he’s bought Vera for Christmas?
SYD No.

BETTY Well, I do. Six bottles of whisky.

SYD Vera doesn’t drink whisky.

BETTY Exactly [1990: 7].

Similarly, in Educating Rita Frank tends to overdose himself with whisky and
Guinness, but he is portrayed as a small-time tippler, rather than a full-time
alcoholic. Frank’s own explanation of the university authorities turning
a blind eye to his drinking corresponds to Russell’s treatment of the issue:
“they told me to stop displaying the signs” [2004, 54]. This is exactly the case
in Russell’s plays, which do not ‘display the signs’ of heavy drinking, though
it is occasionally implied, as in Breezeblock Park.

Drink in Russell’s plays has two functions, one being merely a convenient
theatrical prop, the other an image with a more symbolic meaning. An example
of the former is Breezeblock Park, where whisky is used to demonstrate the
alternative application of the Christmas present Tommy buys for Betty, which
turns out to be a vibrator, a device she has never seen and whose function
she does not understand:

BETTY What?
TOMMY (spelling it out) A vibrator?
BETTY (with a little laugh) Oh — of course. And what is it you use it for?
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TOMMY (realising that she really does not know) What?
BETTY What do you use it for?

TOMMY What d’ y’ use it for?

BETTY Yes.

TOMMY (uncomfortably) Well, er, y’ know, y’ use it for — well, y’ know like erm...
Well, here (He grabs it off her, grabs SYD’s glass of whisky, inserts the vibrator into
the whisky and switches on.) Y use it for mixin’ drinks. It’s a portable automatic
drink mixer, a shake on a stick. Latest things these are, you know. Even our Reeny
[Betty’s sister] hasn’t got one of these.

BETTY (visibly brightening). I'll bet she hasn’t. Let’s have a look, Tommy. (She tries
it.) Ooooh. Now that’s what I call a present, Tommy. You should do the Christmas
shopping every year. Now where shall we put it? What about here? (she puts it on
the television set among the candles; stands back and admires it.) (14-15)

The glass of whisky is just a handy prop to authenticate the impromptu ‘port-
able automatic drink mixer’ definition, but elsewhere in his plays Russell uses
drink in a symbolic manner. In One for the Road, Pauline safeguards her new
social status by keeping up appearances, which, among other things, applies
to observing the drinking rules. Not only does she try to curb her husband’s
consumption by reminding him that he should adopt the style of drinking
“in moderation”, and consider drink “an aid to social interaction” [1990: 50],
but, more significantly in the context, lectures him on the art of wine savour-
ing, herself not in the least being an oenophilic:

PAULINE Dennis have you opened the wine yet?
DENNIS What for? There’s no-one here yet.

PAULINE Dennis what is wrong with you? Surely you've learnt by now that wine
needs time to breath.

DENNIS Breathe? It’s Italian plonk on special offer. That lot wouldn’t breath if it
was in an oxygen tent. (52)

JANE Roger! How many times have I told you that when drinking wine you have
to leave room in the glass for the bouquet?

ROGER Ah. (He swallows the drink in one.) Done. (He sniffs the glass.) There.
A lovely bouquet. (73)

While Pauline unquestioningly enjoys the social ‘improvement’, Dennis becomes
more and more indifferent and regretful. The song he is listening to makes
him realise that its lyrics encapsulate his own position. Richard’s namesake
in the song gets married to “a figure skater”, buys her “a dishwasher and
a coffee percolator” and, as the song has it in the closing line, “drinks at home
now, mostly with the TV on” (563). When Dennis tells Pauline that the lyrics
are about him, she fails to recognise the subtext:
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DENNIS That’s me.

PAULINE Who?

DENNIS Richard.

PAULINE But you’re Dennis.

DENNIS And Richard. You're the figure skater.

PAULINE Well I hope I never have to prove it. I can’t even stand up on roller
skates. (53)

Dennis realises that there is a complete discord here, so he continues his
interpretation of the song, engrossed in his own reflections:
it’s about a feller who used to drink in the bars. ...And the feller, Richard, who used
to drink in the bars with the crowd and talk and talk, about what him and the rest
of them were going to do, where they were going to go, well ... he hasn’t done any
of it. He hasn’t gone anywhere. ... He doesn’t drink in the bars now. He just goes

down the corner and gets a six pack and takes it back home. He drinks it with the
telly flickering before him... . (54)

Further in the play, Dennis makes an attempt to free himself from the setting
the song depicts and which happens to resemble his own, but he returns almost
as soon as he has left. He might be considered Pauline’s opposite, but if he is
a nonconformist, he is a weak one, and in the final, symbolic scene, his drinking
a can of lager and watching TV (cf. 106) only confirms it.

As Barbara Baker quite rightly observes, William Russell “is particularly
good at portraying women, working-class struggles and a sense of hope in bleak
circumstances” [2006, 163]. In Educating Rita, all the three are thematised.
The ‘sense of hope’ for the eponymous Rita, a ladies’ hairdresser, is the literary
course for which she enrols at the Open University. Frank, her tutor, is initially
unhappy about teaching her, particularly that the course hours coincide with
his pub sojourns, but he takes the extra teaching load “to pay for the drinks”
[2004, 14], with which he is most familiar on an everyday basis. Frank has
a stand-by bottle of whisky, which he keeps hidden behind the various volumes
filling his bookcases. The initial letters of the books’ authors are his clues
for finding the bottles. As the volume behind which Frank finds his whisky
bottle at the beginning of the play is one of Dickens’s novels (cf. 13), himself
the master of literary drinking scenes, this becomes an added value in terms
of a peculiar drink intertextuality. Frank’s drinking is conveniently used
in the play to expound his indifference and half-heartedness. Much in the
vein of Kingsley Amis’s Jim Dixon, Frank lacks enthusiasm for his students,
an attitude he defines by stating that “appalling teaching is quite in order
for most of [his] appalling students” (25).! By the same token, much like
for Dixon, the prospect of a pub visit rekindles Frank’s passion: “Four pints
of weak Guinness and I can be as witty as Wilde” (26).

L Cf. Lucky Jim, “They waste my time and I waste theirs” [2000, 214].
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In comparison with Frank, Rita is doubly ignorant, drink- and literature-
wise. Her unintentional double entendres (Forster’s “filthy” Howard’s End

and Maugham’s “perverted” Of Human Bondage; cf. 17, 42) are as hilarious
as her mistaking of William Butler Yeats for the homophonic Yates:

FRANK. Do you know Yeats?
RITA. The Wine lodge?
FRANK. Yeats the poet. (20)

On a more serious level, Rita’s drink ignorance reflects her own cultural
struggles. Her aspiration goes far beyond that of her working-class environment:
“They’ll tell y’ they’ve got culture as they sit there drinking’ their keg beer out
of plastic glasses” (47). Yet, much as she wants to ‘sing new songs’, she herself
finds it hard to fit culturally with the world Frank belongs to. Here again,
Russell employs a drink image to explicate the problem. Invited by Frank to
a small party, Rita finally fails to appear, her excuse being the bottle of wine
she wanted to bring: “I'd bought the wrong sort of wine. When I was in the
off licence I knew I was buyin’ the wrong stuff. But I didn’t know which was
the right wine” (66).

If any of Russell’s plays render a woman’s quest for ‘better songs to sing’,
Educating Rita is one, but Shirley Valentine (1986) as well as Stags and Hens
(1978)2 are equally exemplary cases. Shirley is a character who has experienced
matrimonial fossilisation, as it were, from which she wants to be liberated,
not by discarding her entire marital experience, but by acknowledging the
fact that her life, much as that of her husband’s, is facing a cul-de-sac, the
alternatives being at hand, but requiring “jumpin’ off [their]| roof” (1990: 21),
which Shirley finally does. Linda, the female character of Stags and Hens,
is about to enter the path which in all likelihood will lead her to the very same
point, once she marries Dave, quite aptly referred in the play as the “legless
Dave” [1996, 196], for instead of enjoying his stag night, he is completely
drunk, looked after by his mates in the toilet of the very same dance hall in
which Linda and her female company coincidentally celebrate the hen party.
The stag night turns into a toilet drama, for this is where the men spend their
time, helping Dave in his drunken acts of vomiting, the result of the groom’s
impressive and rapid intake of various drinks, thoroughly justified though,
for the men are superstitious in this respect: “bad luck if the groom’s sober
the night before he gets married” (220).

At the bride’s end, Linda’s companions are genuinely convinced that
they are taking part in the ‘birth’ of a new Linda, one which will have, as
Bernadette emphasises, her own “front room, [her] own Hoover, [her] own
telly” (189). Linda, however, stands out from the female crowd in all sorts

2The film version, Dancin’thru the Dark, was premiered in 1990, following the earlier screen-
ings of Shirley Valentine (1989) and Educating Rita (1983).
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of manners — she does not fit the seemingly idyllic picture drawn by Berna-
dette, and neither is she as undemanding and easy to please as is Maureen,
whose ultimate wish is to have “a feller” (194). Linda’s drinking choices are
quite symbolic in differentiating her from the rest of the crowd. When she
opts for having “a pint of bitter”, in the girls’ perception a most unsuitable
drink, Bernadette reacts quite indignantly: “A joke’s a joke. I've seen you do
that before love and we all think it’s a good laugh. But not tonight. It’s a hen
night you’re on, not a stag night. Now come on, something a bit more lady-like”
(215). The lady-like selection here is a choice between “Babychams” (193)3
and “Snowball” (215) 4, both having rather puerile connotations, not only in
lexical terms, but in the case of the former also the logo, featuring a leaping
baby chamois with a blue ribbon around its neck. The extent to which these
alcoholic drinks signify what might be called gender downgrading is further
amplified in Robbie’s story, in which the insistence on the ‘proper’ choice
of drink, reinforced with the deprecatory ‘tart’, used repeatedly to refer to
Linda, is additionally demeaning:

ROBBIE. We went out on a foursome with Dave an’ his tart. I got the first round in,
asked them what they were havin’. This girl I'm with she said er, a Babycham or
a Pony or somethin’, y’ know, a proper tarts’ drink. Know what Dave’s tart asked for
eh? A pint of bitter! That’s dead true that, she wasn’t jokin’. I was dead embarrassed.
I'm out with this nice girl for the first time an’ Dave’s tart’s acting like a docker.
... The one I was with, she never came out with me again after that. I said to Dave
after, fancy lettin’ your tart behave like that. ‘She’s always the same,” he said. ‘But
she’ll settle down when she’s married.” (199)

Whereas in Stags and Hens drink is flowing in great amounts, particu-
larly in the stag night part of it (“pourin’ it down them like it’s goin’ out
of fashion”; 193), Shirley Valentine begins and ends with a single glass of
wine, a referential point, symbolising the eponymous Shirley’s dream to
escape from her “unused life” [1990: 30]. The opening setting is Shirley’s
Liverpool house, where she is preparing the evening meal for her husband,
Joe. Shirley’s substitutive ‘interlocutor’ during the cooking is the kitchen wall,
personified, as it were, for the purpose: “Y’know I like a glass of wine when I'm
doin’ the cookin’. Don’t I wall? Don’t I like a glass of wine when I’'m preparing
the evenin’ meal. Chips an’ egg!” (1). The glass of wine stands in sharp contrast
to the rather gourmet-less chips and egg, signalling the antagonisms which
are further delineated in the play, all based on two conflicting perceptions
represented by Joe and Shirley. They both have a working-class background,
but while Joe fully accepts the cultural paradigm of his social status and feels
perfectly at home with his professional and familial setting, Shirley remains
dubious as to the finalities of their achievement. Joe is locally-insular (“Gets

3 Sparkling perry.
4 A mixture of Advocaat and lemonade.
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culture shock if we go to Chester”; 4), and generally “likes everything to be
as it’s always been” (2), which is epitomised in the way he obstinately, if not
absurdly, observes his meal rules: “on Thursday it has to be mince. It’s the
eleventh commandment” (6). By contrast, Shirley’s repetitive “I used to be
Shirley Valentine” (13) clearly indicates her disenchantment with the way
her life has taken course.

During her kitchen manoeuvres Shirley has a glass of white wine, a novelty
recently introduced to her by Millandra, her daughter (cf. 1). Shirley, though
not exactly a wine connoisseur, genuinely savours the occasional sips of the
wine: “Oh it’s lovely that. It’s not too dry” (3). However, much more important
1s the wine’s symbolic relevance to Shirley’s mundane existence, which is most
evident in the following fragment:

It’s nice. Wine. It’s like it’s been kissed by the sun. ‘He’ doesn’t drink wine. ‘He’
says wine is nothing but a posh way of gettin’ pissed. I suppose it is really. But it’s
nice. Know what I'd like to do, I'd like to drink a glass of wine in a country where
the grape is grown. Sittin’ by the sun. (4)

Seemingly insignificant in the play, this one drink reference has an underlying
import. Joe’s disregard for wine as a badge of middle- or upper-class status
reveals his general perception of drink as a means of reaching stupefaction,
rather than delivering gustatory pleasures. In contrast, for Shirley the wine
she is drinking is a source of relish, but is also symbolic of her yearning for
a change: “another bottle of Riesling I'll be able to pretend this is Greece” (15).

Shirley’s kitchen musings over a glass of wine bring numerous reminis-
cences of the past: the way she was downtrodden in her school days, as in the
headmistress’s comment at the bottom of her final school report: “I confidently
predict that Miss Valentine will not go far in life” (9); Shirley’s accidental
meeting with Marjorie Majors, her former schoolmate who “took elocution
lessons [and] left school with just under four billion housepoints” (10), and
whom Shirley believed to have become an air hostess on Concorde, but who
frankly admits to travelling “widely”, though in the capacity of “a hooker”
(12); finally, marrying Joe and becoming “Bradshaw”, yet still being “Shirley
Valentine”, even if only “for a while” (13). Her marriage to Joe turns out to be
a disappointment, not immediately, for she has happy memories of her early
days with Joe, but gradually, until it finally stalled. “Did somethin’ happen
or nothin’ happened?” (13) is the question she confides in the unresponsive
‘wall’, and which propels her final decision to go to Greece, even though her
Greek dream meets with a sobering thought that her daughter, Millandra,
probably defines her mother’s ‘craze’ as “a grab a granny fortnight” (20). Yet,
uplifted by the unexpected support from Shirley’s next-door neighbour, Gil-
lian, she decides to go to Greece: “In Gillian’ eyes I was no longer Shirley the
neighbour, Shirley the middle-aged mother, Shirley Bradshaw. I had become
Shirley The Sensational, The Brave, Shirley Valentine” (22).
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Greece opens a new vista for Shirley, in all respects, even the ‘kitchen
wall’ has its substitute — “a Greek rock” (24) by the sea, not only a lexical
change, for one could venture that the semantic impossibility connoted by ‘wall’
replaced by the ‘rock’ solidity is most meaningful here. For Shirley, Greece
brings deliverance from all the constraints of her domestic and marital life,
she regains her former self, the ‘used-to-be Shirley Valentine’ one. It is also an
eye-opener, particularly in terms of the cultural ignorance of her compatriots,
here represented by Jeanette and Dougie Walsh, a couple from Manchester
whose disdainful attitudes Shirley resents and confronts: “Everything was
wrong — the sun was too hot for them, the sea was too wet for them, Greece
too Greek for them. They were that type, y’ know, if they’d been at the last
supper they would have asked for chips” (26). Shirley’s ‘better song to sing’
appears in the figure of Costas, a tavern owner as well as Shirley’s one-day
fling. Costas is the very antithesis of her husband and personifies the specific
ambience of the place. When asked by Shirley if he could move a table and
chair because she has “this soft little dream about sittin’ at a table by the sea”,
he does not challenge it: “A dream, a dream. We move this table to the edge
of the sea, it make your dream come true?” (29). Costas brings the chair and
table, but also a glass of wine, which travels, as it were, from the opening scene
of the play to the closing passages. Shirley contemplates her life, concluding
that she “didn’t live fully” (30), and when Costas comes to collect the glass
it turns out to be, quite symbolically, “still full” (30). Shirley has undergone
a change which allows her to feel herself again. Awaiting Joe, who is coming
to Greece in order to, as he puts it in a letter, take her “back home” (35), she
envisages their meeting, and the way she will ‘introduce’ herself to Joe over
a glass of wine: “Hello. I used to be the mother. I used to be your wife. But
now, I'm Shirley Valentine again. Would you like to join me for a drink?” (36).

Conclusion

Willy Russell is one of those writers who draw inspiration from their own
experience. As Jasper Rees observes, this fact allows him to be, “confident”
when, for instance, he writes about women [cf. 2010], one of the reasons being
his own professional episode as a ladies’ hairdresser. Russell’s experience
and his social background are present in his plays because, as he states in
an interview, his aim is to “talk about things that matter” (quoted in Levin
2012). These comprise issues related to his own life and the life of the community
he identifies with. There are various literary means Russell uses to dramatise
the themes he undertakes, but it seems that drink as an image is particularly
well interwoven in his plays. It becomes an ersatz of her dream, as is the
case with Shirley’s wine, a badge of gender identification in Stags and Hens,



154 Wojciech Klepuszewski

or a temporary means of dulling one’s existential crisis, Dennis’s can of lager
in front of the TV being a prime example here. All in all, one can venture to
say that drink is mainly used in the context of ‘better songs to sing’, even if,
as is Frank’s case, the achieved end is often rather illusory: “the great thing
about the booze is that it makes one believe that under all the talk one is
actually saying something” [2004: 54]. More importantly, though, every time
drink appears in Russell’s plays it has a significant role to play, despite the
fact that it is not profusely used, and its presence is often more than marginal,
as in Shirley Valentine. Russell is an excellent example of a writer who can
utilise drink not necessarily in drunken contexts, but in a far more symbolic
manner, which in his case is strongly correlated with class, social status, and
personal aspirations.
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Summary

Willy Russell is an example of a writer whose popularity and critical reception is not
extensively reflected in serious studies. There is a noticeable tendency to appraise rather
than analyse Russell’s work. The aim of the present article is to dissect the function
of drink images in the context of class-related issues Russell thematises in his plays.
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Na opatrzona podtytutem ,zbiér bibliograficzny” prace Stanistawa Wie-
cha 1 Jacka Legiecia Kroélestwo Polskie i jego mieszkarcy w Swietle rosyjskich
wspomnien, pamietnikow, relacji i dziennikéw z 2015 roku ztozyly sie biogramy
kilkudziesieciu os6b zwiazanych w przedziale czasowym 1815-1914 z ziemiami
polskimi [Wiech, Legie¢ 2015]. W przedmowie do niej autorzy, reprezentujacy
ten sam nurt badawczy co wczeéniej Piotr Zajonczkowski czy Marcin Cybul-
ski [BationukoBckmuit 1976-1989; Cybulski 2009], stwierdzili, ze szczegdlnie
cenne okazaly sie dla nich ,kwerendy rosyjskich czasopism naukowych, (...)
na ktérych kartach znaleziono wiele wspomnien, pamietnikow 1 relacji doty-
czacych Kroélestwa Polskiego 1 jego mieszkancow” [Wiech, Legie¢ 2015, 10].
Czasopisma, przy czym nie tylko naukowe, traktuja oni wiec wytacznie jako
miejsce opublikowania interesujacej ich pozycji z zakresu literatury dokumen-
tu osobistego. W studiach nad Piotrem Pawlowiczem Dubrowskim, o ktérym
note Stanistaw Wiech 1 Jacek Legie¢ zamieécili w swojej ksigzce, zasadne
wydaje sie tymczasem potraktowanie czasopism nie tylko jako ,noénika” czy
»brzekaznika” danego tekstu, lecz takze jako samodzielnego, odrebnego obiek-
tu badan. Ten wybitny slawista, literaturoznawca 1 jezykoznaweca, thumacz,
publicysta, autor pierwszej ksigzki o Adamie Mickiewiczu [Kucharska 1983,
475-485], wykladowca jezyka rosyjskiego na ziemiach polskich i1 polskiego
w Petersburgu, propagator ,idei stowianskiej oraz polsko-rosyjskich zwigz-
kow literackich” [Kucharska 1974, 5], ,poSrednik miedzy literatura rosyjska
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i polska, (i szerzej miedzy literaturami stowianskimi)” [Peiir6mar 1992, 192]1,
urodzony 14 (26) czerwca 1812 roku w Czernihowie 1 zmarty 29 pazdziernika
(10 listopada) 1882 roku w Skierniewicach, zaréwno bowiem publikowal swoje
prace na tamach periodykéw, jak 1 sam wychodzit z inicjatywa ich wydawania.

W biografii Dubrowskiego mozna wyodrebnié¢ cztery okresy, z ktérych
drugi 1 czwarty zastuguja na miano ,,polskich”. Obejmuja one lata 1837-1851,
na ktoére przypadta jego praca jako nauczyciela jezyka rosyjskiego w Lowiczu
oraz Warszawie 1 warszawskiego cenzora, a takze 1862-1882, kiedy zostat wy-
stany do Warszawy przez Rosyjska Akademie Nauk jako czlonek-korespondent
1 na przemian przebywal w Warszawie 1 Skierniewicach. Okres poprzedza-
jacy pierwszy przyjazd na ziemie polskie wypelnily Dubrowskiemu nauka
w gimnazjum w Niezynie 1 Kijowie oraz w charakterze wolnego stuchacza
na Uniwersytecie Moskiewskim, za$ na lata 1851-1862 przypadl jego po-
byt w Petersburgu, gdzie zajmowatl stanowisko profesora jezyka polskiego
w Instytucie Pedagogicznym. Z wydawnictwami periodycznymi Dubrowski
—w ten czy inny sposob — wspélpracowal na wszystkich etapach swojej dziatal-
noéciZ. Nalezaly do nich ,,JTureparypuas rasera”, ,MocroBcruit HabI0gaTen”,
,OTeuecTBeHHbIE 3aINCKN , ,,Pycckmit BectHuk” oraz ,,Biblioteka Warszawska”,
,2Dzwon Literacki” 1 ,Przeglad Naukowy”. Na oddzielne odnotowanie zastuguje
s,Jutrzenka. Jlemnumna”, czasopismo w jezyku rosyjskim i polskim, zalozone
1 wydawane przez Dubrowskiego w Warszawie w latach 1842-1843. O tej
Ldwukierunkowosci” jego dziatalno$ci, pozwalajacej na jednoczesny wzajemny
oglad kulturalny Polakéw 1 Rosjan, w sposéb symboliczny wyrazonej wlasnie
poprzez dwujezyczno§é pisma ,Jutrzenka. lemnmira”, Marian Jakébiec pisat:
,wystepujac wéréd Polakéw jako staly informator o zagadnieniach literatury
rosyjskiej, (Dubrowski — M.D.) wysytal jednoczeénie korespondencje do Rosji
na temat zycia literackiego Polski” [Jakdbiec 1958, 135]. O zorientowaniu Du-
browskiego na czytelnikéw polskich w nastepujacych stowach wypowiedziata
sie za$ Eugenia Kucharska: ,,Dubrowski nieprzypadkowo wiele uwagi poswiecat
periodykom polskim, (...) uwazal bowiem, ze szeroko zakrojony plan wspétpracy
miedzy narodami stowianskimi ma realne szanse urzeczywistnienia wlaénie
dzieki dostepnym czasopismom, na lamach ktérych propagowano by hasta
wspoélnoty stowianskiej”, dodajac, ze zadanie to miala spelniaé ,Jutrzenka.
Jennuna”, ,zawierajaca w swych zalozeniach programowych (...) postulat
(...) dazenia do zglebienia przesztosci ludéow stowianskich, ich wzajemnego
poznania i zblizenia w dziedzinie naukowej 1 literackiej” [Kucharska 1974,

I Tu i dalej, o ile nie podano inaczej, przeklad wtasny — M.D.

2 Nie bez wplywu na te wspélprace byly podréze Dubrowskiego, o czym daje wyobrazenie
nastepujacy epizod przypomniany przez Eugenie Kucharska: , O znaczeniu, jakie przywiazywano
w Warszawie do informacji Dubrowskiego, $éwiadczy (...) fakt, ze «Biblioteka Warszawska» wpro-
wadzila w 1841 r. w dziale Kronika literacka stata rubryke po§wiecona literaturze rosyjskiej”
i kiedy w roku tym Dubrowski wyjechat do Czech ,w numerach (...) z sierpnia i wrzeénia brak
[byto — M.D.] informacji o literaturze rosyjskiej, natomiast w numerze sierpniowym zamieszczono
list Dubrowskiego z Pragi” [Kucharska 1974, 10].
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26]. ,Jutrzenka. Jlemuuia” miala spelniaé wiec, jak jeszcze dobitniej ujat to
Bogustaw Mucha, ,,role uniwersalnego ogélnostowianskiego organu prasowe-
go, upowszechniajacego idee braterstwa Stowian i1 ulatwiajacego wymiane
kulturalna miedzy narodami slowianskimi” [Mucha 1978, 134].

Zaproponowany podzial na czasopisma rosyjskie, za sprawg publikacji
Dubrowskiego zapoznajace Rosjan z kultura polska, oraz polskie, dzieki niemu
rzucajace Swiatlo na kulture rosyjska, a takze wyodrebnienie dwujezycznego
czasopisma ,Jutrzenka. Jlemnwniia”, to najprostsza propozycja klasyfikacji
badanego materialu. Wyszla ona zresztq od samego Dubrowskiego, ktory
w opisie swojego dwujezycznego periodyku, opublikowanym w dziale ,Wia-
domosci Bibliograficzne i Czasopi$miennicze” pisma Andrieja Krajewskiego
,OTedecTBenHbIe 3amucku’, zawarl stowa:

Bce creenns 06 Hem (tj. $§wiecie stowianskim — M.D.) craHoBATCS Ype3BBIYANHO
JTFOOOITBITHBIMY M BITOJTHE 3aCJIysKUBAIOT Halle BHUMaHue. C 3T0 MBICJIFIO MBI TTOMe-
IIIAJTH B HEKOTOPBIX PYCCKUX U IOJIBCKUX TEPUOINYECKUX U3TaHuAX (,OTeuecTBeHHbIe
sammucku’, Jlureparypuas rasera”, ,Biblioteka Warszawska”, ,,Gazeta Poranna”,
,Piémiennictwo Krajowe”) uasectust 0 mpousBeIleHUSIX HOBEHIIIEH BCECIaABIHCKOMN
JIATEPATYPhI, KOTOPBIE MBI BCTPEYAJIH II0TOM B IIEPEBOjIe, B MHOCTPAHHBIX JKYyPHAIAX
(,Das Ausland”, 1840 u 1841, uax. 8 Mrouxerne). Ho MBI Bcerga 4yBCTBOBAJIM, YTO
HAII U3BECTUS, U 10 KPATKOCTU UX, U 110 UX OJHOCTOPOHHOCTH, HE YIOBJIETBOPSIIIA
HU HACTOSAIIUM TPeOOBAHUSIM, HU HAIIIMM COOCTBEHHBIM KEJIAHUSAM, U UTO JJISI 9TOI0
WM Heo0XO/IMMO JIaTh HECPAaBHEHHO OOJIbIlee PA3BUTHE U OOJIBIINM 00beM. OTO MOIJIO
OBI OCYIIIECTBUTHCS TOJIBKO B IIEPUOIMIECKOM U3JAHUY, UCKIIOYNTETHHO TTOCBSIIECH-
HOM cJaBsHCKON yimrepatype. (...) Hesas (...), HOMOJIHUTE (...) 9TOT HEIOCTATOK,
MBI pemuianch (...) u3maBaTth B Bapimase rasery, mon Hasdsaunuem «Jlemruman. (...)
Penaxrop Bummur cebs1 B HE0OXOOMMOCTH M3[IaBaTh €€ Ha ABYX S3BIKAX: PYCCKOM
u monbekoM [OreuecrBeHHble 3anucku 1842, 38, 39].

Materialy zamieszczane przez Dubrowskiego (jego samego 1 innych autoréw)
na tamach czasopism wykazuja sie zréznicowaniem. Przeglady (czesto ,,rocz-
ne”) literatury rosyjskiej i polskiej [np. Szewyriow 1842, 149-156, 221-232]3,
recenzje nowosci wydawniczych [np. Czajkowski 1842, 41-43; por. Zielinski
1842, 201-205], przeklady dziel literackich [np. Dwa sonety... 1843, 5-7]4, szkice
biograficzne (czesto okoliczno§ciowe) [np. Pieédziesiecioletni doktorski... 1842,
123], relacje z pobytu Rosjan na ziemiach polskich [Jly6poscrmit 1857, 571-580]
to tylko niektére mozliwe do wyodrebnienia wérdd nich grupy. O duzej réz-
norodnosci mozna méwié takze w odniesieniu do publikacji ksiazkowych Du-
browskiego, poéréd ktorych szczegblne miejsce zajela wspomniana ksiazka
o Mickiewiczu z 1858 roku oraz prace o Piotrze Skardze i Joachimie Lelewelu,

3 W adresach bibliograficznych stosowany bedzie ujednolicony zapis tytulu omawianego
czasopisma (,Jutrzenka. Jlemuuma”). Podstawe oméwienia stanowi egzemplarz przechowywany
w Bibliotece Uniwersyteckiej w Warszawie (sygn. 029774).

4W przypisie do tytutu znajdujemy nastepujaca deklaracje: ,,Zawsze przytaczaé bedziemy, ile
moznoéci, dostowny przeklad kazdej stowianskiej poezji, umieszczonej w Jutrzence, jedynie dlatego,
azeby utatwié czytanie oryginatu” [Dwa sonety... 1843, 5].
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a takze — wszak byt tez jezykoznawca — ,,praktyczne kursy” rosyjskiego i stow-
niki [zob. Kucharska, Lachur 1984, 409-421].

Niniejszy artykul, powstaly w wyniku realizacji projektu badawczego
polegajacego na ,,mapowaniu” polonicéw w czasopismach rosyjskich 1 rossicéw
w czasopismach polskich XIX wieku®, nosi podtytul ,,z zawartoéci i o zawar-
to$ci wybranych czasopism” z uwagi na wybér na przedmiot zainteresowania
pozycji opublikowanych w wydawnictwach periodycznych i takowe majacych
za temat. Bedzie mowa w nim zatem o przedmowach redakcyjnych do czaso-
pism, a takze o zapowiedziach ukazania sie nowych periodykéw 1 analizach
zawartos$ci juz wychodzacych. Za punkt wyjécia 1 najwazniejszy przedmiot
zainteresowan zostanie uznana ,Jutrzenka. Ileunmniia” 1 opublikowane w niej
materialy rzucajace §wiatto na zapomniane drugoplanowe zjawiska literackie,
na szeroko rozumiane tto kulturalne.

Dwujezyczny charakter pisma Dubrowskiego zostat zaznaczony juz na
karcie tytulowej, na ktorej wszystkie elementy tresciowe — od tytutu i1 podtytutu
do miejsca wydania — zapisano po rosyjsku 1 polsku. W numerach z pierwszego
1 drugiego roku wydawania karta tytulowa réznila sie w zakresie kompozycji
1 zawartosci treSciowej. Najpierw tytuly w obu jezykach byly umieszczone
jeden pod drugim, potem jeden jakby znajdowatl sie na drugim, przykrywat go
przy zachowaniu jednak pelnej czytelnosci. Inny byt tez podtytul: na poczatku
,,Pismo literackie”, nastepnie , Przeglad slowianski”. Zasygnalizowany przez
karte tytutowa dwukolumnowy uktad strony — z tekstem rosyjskim po lewej
1 polskim po prawej — znalazl zastosowanie w prawie calej czesci gldwnej pisma;
odstepstwa od niego byly nieliczne 1 uzasadnione merytorycznie.

W 1842 roku wyszly 24 numery pisma, wtedy dwutygodnika. W 1843 roku
s,Jutrzenka. Jlemnuna” zostala przeksztalcona w miesiecznik, ukazywata sie
w mniejszym formacie, ale z wicksza objetoScia. Uktad treéci — r6zny w po-
szcezegblnych latach — tak oto opisata Eugenia Kucharska:

w 1842 roku (...) cze$é pierwsza, nie posiadajaca tytulu, zawierata artykutly o tresci
naukowej 1 utwory ludowe, najczeéciej piesni, nastepny dzial stanowila bibliografia
i (...) nastepowatly rozmaitosci; (...) uktad (...) w 1843 roku (...) przedstawiatl sie
nastepujaco: I. Literatura piekna, II. Slowianska literatura ludu, III. Nauki, IV.
Krytyka, V. Bibliografia, VI. Rozmaito$ci [Kucharska 1974, 26, 27].

Cecylia Gajkowska nazwata zawarto§¢ pisma Dubrowskiego , kompilator-
skim przegladem z prébami pokazania twoérczoéci ludowej réznych narodéw
stowianskich” [Gajkowska 1991, 148].

Na cele i ksztalt pisma ,Jutrzenka. Jeunnira” oraz wazniejsze momenty
z jego dziejéw, od pierwszych klopotéw z utrzymaniem sie na rynku az do jego
zamkniecia, rzucaja $wiatto nastepujace ustepy korespondencji Dubrowskiego

5 Stanowi on cze$¢ programu dziatalnoéci zalozonej w 2016 r. Pracowni Mediéw w Dawnej
1 Wspbtezesnej Rosji w Instytucie Rusycystyki Uniwersytetu Warszawskiego.
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ze slawistg Izmaitem Sriezniewskim, niekiedy takze dopiski do nich wspdt-
pracujacych z nim braci Fiodora i Oresta Jewieckich:

,Jutrzenka” gorliwie ktania sie i wyciaga do Pana btagajaca reke. W roku nastepnym
bedzie ona wydawana wedtug tego planu, ktéry nakresliliémy na ogélnym zebraniu
[cyt. za: Kucharska 1974, 67]6.

W roku ubieglym ,Jutrzenka” byla mniejsza pod wzgledem objetosci 1 wytrzymata
caly rok; w roku biezacym zobaczymy, jak sie sprawa utozy, jak dotychczas, jest Zle,
lecz mamy przed soba czas, nadzieje i cierpliwo$é [cyt. za: Kucharska 1974, 73].

,<Jutrzenka” pierwsza podjeta sie zjednoczenia calej literackiej Slowianszczyzny
[cyt. za: Kucharska 1974, 77].

Smutno mi bylo rozstawaé sie z ,Jutrzenkq”. (...) Kto wie, by¢ moze wznowimy
wspélnie wydawanie ,Jutrzenki”? [cyt. za: Kucharska 1974, 89]8

Listy te wydaja sie istotne takze ze wzgledu na zawarte w nich oceny
czasopism polskich:

Polskie czasopi$émiennictwo znajduje sie w zlym stanie. Najlepszym czasopismem
jest ,Biblioteka Warszawska”. (...) W kwietniowym numerze (...) warto zwrécié
uwage na artykut Oskara Kolberga Weselne piesni narodu polskiego (z muzyka)
zebrane w powiecie opoczynskim [cyt. za: Kucharska 1974, 85].

Znane Panu czasopismo ,,Biblioteka Warszawska” jeszcze istnieje, lecz redagowane
jest zle 1 upodabnia sie do naszego ,,Moskwitianina”. Innych czasopism brak [cyt.
za: Kucharska 1974, 93]°.

W korespondencji Dubrowskiego ze Sriezniewskim szczegdlne znaczenie
z perspektywy studiéw nad wydawnictwami periodycznymi ma list opatrzony
nagltéwkiem ,,Warszawa, 29 stycznia (10 lutego) 1851 r.”, do ktérego Dubrow-
ski dodat dwa ,,zataczniki” zawierajace spis swoich prac z zakresu literatury
(pierwszy) oraz spis wspoltworzonych przez siebie czasopism 1 zbioréow literac-
kich (drugi) [zob. Kucharska 1974, 100-104]. ,Jutrzenka. enumnia” zostata
wymieniona w pierwszym z nich.

Stowo wstepne do czasopisma celowo zostato zatytutowane Kilka stéw
zamiast wstepu [Kilka stéow... 1842, 1-2] zapewne dlatego, ze poruszony
w nim byl problem niezwigzany bezposrednio z oddawanym do rak czytelni-
kow tytulem. Ustep ten, napisany z mysla o ocenie stanu europejskiej kultury
1 perspektyw jej rozwoju, autor zbudowat na przeciwstawieniu ,,dwéch Europ”:

6 List z 5/17 listopada 1842 r.

7 Slowa Fiodora Jewieckiego datowane na 25 maja / 6 czerwca 1843 r.

8 List z 4/19 maja 1847 r.

9 List z 15/27 wrzeénia 1850 r. Niejednoznacznie oceniaja, ,,Biblioteke Warszawska” takze
wspbélczeéni badacze, przewazaja jednak opinie pozytywne: ,Pomimo stawianych jej zarzutéw
ideowego eklektyzmu i konserwatyzmu (...) odegrata powazna role w rozwijaniu réznych gatezi
wiedzy, w krzewieniu kultury literackiej. Niewatpliwa jej zastuga bylo (...) systematyczne za-
poznawanie czytelnikéw z wazniejszymi wydarzeniami literackimi i kulturalnymi za granica”
[Gajkowska 1991a, 94).
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zachodniej oraz ,,stowianskiej”, spoérdod ktorych pierwsza postrzegat jako za-
dufana w sobie, uwazajaca siebie za ,nasza (tj. Stowian — M.D.) mistrzynie”,
przyzwyczajong, ,wysylaé piekne owoce swojej o$wiaty 1 pysznié sie z tego,
ze uprzedzita nas w postepie wiedzy 1 sztuk”, ale tez znajdujaca sie u kresu
swych mozliwoéci, zmeczona, tracaca preznoscé 1 kreatywnosé, w drugiej zas
widziatl silte 1 energie, ,,postepujaca w o§wiacie 1 z nadzwyczajnymi sitami po-
suwajaca ja naprzod” [Kilka stow... 1842, 1]. Ostatnia czes¢ wstepu wypelnia
polemika z Nikotajem Karamzinem i zawartymi w jego Listach podréznika
rosyjskiego (niezbyt dokladnie tutaj przettumaczonymi) slowami ,rodowe
jest niczym w poréwnaniu z ludzkim” 1 ,,0 to chodzi, aby by¢ ludzmi, lecz nie
Stowianami” [Kilka stéw... 1842, 2]10. W odpowiedzi publicysta — podobnie
jak Karamzin — postuzy? sie synekdocha, pod ,catoécia” rozumiejac ludzkosé,
za$ pod ,.czescia” Slowian:

Rodowe jest czescia ludzkiego; uwazac za$ czesé catoSci za nic niepodobnal! (...) Nie!

Azeby Stowianie byli ludzmi, wlasnie trzeba by¢ Stowianami; ma sie rozumieé nie

Niemcami, nie Francuzami, ktérym jednakowoz moga oddawaé nalezyty szacunek
za ich o$wiate [Kilka stow... 1842, 2].

Poznawanie ,wlasnego §wiata” i korzystanie ,,z jego skarbow” przy za-
chowaniu szacunku dla cudzego dorobku [Kilka stéw... 1842, 2] traktuje on
wiec jako obowiazek, w ktorego spetnieniu ma poméc ,Jutrzenka. emumira”
1 0 ktérym winny przypominaé wprowadzone jako motto do niej stowa Slavus
sum, nihil slavici a me alienum esse puto, bedace parafraza humanistycznej
maksymy Terencjusza.

Jednym z wazniejszych, bo rzucajacych éwiatlo na krajobraz czasopi-
$mienniczy epoki i wiedze o nim Dubrowskiego, odstepstw od dwujezycznego
(rosyjskiego 1 polskiego) uktadu tekstu mamy do czynienia w czeéci pierwszej
z 1843 roku, przy czym nie chodzi o odnotowane przez Kucharska zamiesz-
czenie artykutu w jezyku ukrainskim [Kucharska 1974, 26]. Druga i trzecia
pozycja w tej czeSci pisma sa przeznaczone osobno dla Rosjan (druga) 1 Pola-
kéw (trzecia), nie za$ — jak przy zastosowaniu ukladu dwujezycznego — jed-
noczeénie dla jednych i1 drugich. Pierwszym zostaje podsunieta wiec opowiesé
Pauliny Petroneli z Radziejowskich Krakowowej Flis (w przekladzie na jezyk
rosyjski), drugim — Tamar (z Bohatera naszych czaséw) Michaita Lermontowa
(w ttumaczeniu polskim) [Lermontow 1843, 17-25]. Flis zostal opublikowany
w dwbch ,odcinkach” w tej czesci pisma, w ktorej znajduje sie jego zakoncze-
nie, czytelnicy polscy otrzymali do przeczytania Licytacje Nikotaja Pawlowa
(co oczywiste, w przektadzie na ich jezyk) [Pawlow 1843, 95-101]. Innymi
stowy, jeden utwor zostaje zastapiony drugim, a wszystkie naleza do nowoéci
wydawniczych. Takie samo rozwiazanie znalazlo zastosowanie takze w dalszych
partiach czasopisma. Z punktu widzenia dziejow czasopi$miennictwa istotne

10 Chodzi o fragment listu nr 103 z nagtéwkiem ,Paryz, maja... 1790”.
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jest przypomnienie, ze opowie$¢ Krakowowe)j ukazata sie w 1840 roku w wyda-
wanym przez nia ,noworoczniku” (czyli publikacji przypominajacej almanach)
pod tytulem , Pierwiosnek”, a jeszcze istotniejsze jest to, ze ,Pierwiosnek”
z 1840 roku doczekal sie recenzji Piotra Dubrowskiego, ktéra bezzwlocznie
opublikowala ,JIureparyprasa rasera” [[Iyoposckmii 1840, 1609-1613]. Ocena
almanachu Krakowowej, gdyz tak wlasnie ,Pierwiosnek” zostaje nazwany
w recenzji Dubrowskiego, wypadla pozytywnie, choé¢ nie sposéb nie odniesé
wrazenia, ze rosyjski recenzent ustosunkowal sie do niego z rozbawieniem,
pobtazliwoscia, przymruzeniem oka zapewne dlatego, ze mial do czynienia
z publikacja w catoSci przygotowana przez kobiety. Pobtazliwy stosunek do
kobiet pidra, sygnalizowany w recenzji przez powtarzajacy sie obraz damskich
rak pobrudzonych atramentem oraz autorska zapowiedz, iz nie pozostaje
mu nic innego jak ,tylko stuchaé, stuchaé, stuchaé...”l, nie byl wéwczas
rzadko$cia. W przygotowaniu ,,Pierwiosnka” — pierwszej polskiej ,kobiecej”
edycji zbiorowej z lat 1838-1843 — oprocz Pauliny Krakowowej wziety udziat
Klementyna Hoffmanowa, Antonina Jachowiczowa, Anna Nakwaska, Jéze-
fina Osipowska, Liucja Reutenstrauchowa, Walentyna Trojanowska, Paulina
Wilkonska, Maria Wirtemberska, Eleonora Ziemiecka i1 debiutujaca w nim
Narcyza Zmichowska. Recenzje Dubrowski podzielil na dwie czeéci: w pierw-
szej dokonat przegladu zawartoéci ,,Pierwiosnka”, zachowujac zastosowany
W jego spisie tresci podzial na proze i poezje, w drugiej przytoczyl (przewaz-
nie w formie obszernych cytatéw) zarzuty postawione jego autorkom przez
publicyste polskiego. Publicysta ten zamieécil swoja recenzje ,,Pierwiosn-
ka” na tamach ,,Piémiennictwa Krajowego. Dodatku do Gazety Codziennej”
w 1840 roku, podpisujac ja ,,Pietruszka” [Pierwiosnek... 1840, 1-7]; w przypisie
redakcyjnym do recenzji czytamy, ze ,,Pan Pietruszka (jest — M.D.) znany [...]
z recenzji dziel Pana Kraszewskiego” [Pierwiosnek... 1840, 1, przyp.]. Recenzje
Pietruszki” stanowila w istocie tylko druga czeé¢ publikacji z ,,Piémiennictwa
Krajowego”, zatytutowana Zdanie Pana Pietruszki, pierwsza zas pochodzita
od redakcji pisma 1 zawierala oméwienie zawartoSci ,,Pierwiosnka”. Redaktor
»Pisémiennictwa Krajowego” wyszedl bowiem z zalozenia, iz nie sposéb ,bez
zadnego rozbioru, (...) swéj wyrok oznajmi¢” [Pierwiosnek... 1840, 1]. Dubrowski
w swojej recenzji nie tylko podzielil ten poglad redaktoréw ,PiSmiennictwa
Krajowego”, wypelniajac jej pierwsza czes¢ wladnie ,rozbiorem” wybranych
pozycji z ,noworocznika” Krakowowej, lecz takze zgodzil sie z negatywna

11 Jest to nieznacznie zmieniony cytat z wiersza Adama Mickiewicza Do D*** D*** [Moja
pieszczotka gdy w wesotej chwili...]. Dubrowski przytacza go w jezyku oryginatu i przektadzie ro-
syjskim. W nastepujacy sposéb skomentowata wprowadzenie tego fragmentu Eugenia Kucharska,
w kontekscie nie tyle jednak ,,Pierwiosnka”, ile recepcji twérczoéci Mickiewicza: ,Nawet w latach
pézniejszych, gdy nazwisko autora Konrada Wallenroda znalazto sie na indeksie, przy réznych
okazjach ukazuja sie wzmianki o nim. W roku 1840 Piotr Dubrowski (...) cytuje stowa Mickiewicza
«I cheialbym tylko stuchaé i stuchaér. Jednak nie podaje, ze wzgledéw cenzuralnych, nazwiska
poety, lecz zamieszcza zrozumiate dla éwezesnych czytelnikéw wyjadnienie: «Tak powiedziatby
piewca Litwy i Krymu»” [Kucharska 1967, 49].
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oceng, wystawiong przez nich recenzji — negatywnej — ,Pana Pietruszki’l2.

O wierszach zebranych w ,,Pierwiosnku” Dubrowski wypowiedziat sie w swoje]
recenzji, ze wszystkie zostaly napisane z talentem; sposréd utworéw pro-
zatorskich zainteresowaty go gtéwnie opowieSci Krakowowej Flis 1 Skarb.
Jesli polski recenzent wypowiedzial sie o twérczyniach z kregu ,,Pierwiosnka”
w sposéb ostry, zjadliwy, szyderczy, negatywny byl bowiem dla niego juz sam
fakt siegniecia po pioro przez kobiety, ktérych powotaniem w jego opinii jest
rola matek 1 corek, a nie literatek, w zwigzku z czym winny one zajaé sie nie
pisaniem, lecz wyszywaniem, to Dubrowski odniést sie do nich z dobrotliwa,
pobtazliwoscia czy tez, jak pisze Kucharska, sktadal w ich strone ,rycerski
ukton” [Kucharska 1974, 23]. W postawie redaktora ,,PiSmiennictwa Kra-
jowego” nie bylo natomiast ani szyderstwa, ani dobrotliwej pobtazliwoéci,
czué¢ w niej raczej przekonanie o potrzebie siegania przez kobiety za pidro:
,2wyrazenie uczud, (...) napisanie czego$ dla pozytku drugich, nie bedzie nigdy
z powolaniem kobiety niezgodne; (...) w dziejach literatury krajowej znajda
kiedy$ chlubna o sobie wzmianke” [Pierwiosnek... 1840, 4]. Niewykluczone
jednak, ze o pozytywnej ocenie ,,Pierwiosnka” przez Dubrowskiego — znacznie
powyzej jego prawdziwe] wartoéci — zadecydowato weale nie przygotowanie
go przez kobiety, ale, jak sugeruje Kucharska, po raz kolejny kluczowa dla
niego ,,my$l stowianska” [Kucharska 1974, 23], przynalezno$é¢ do spuécizny
literackiej narodu stowianskiego.

Recenzja ,,noworocznika” Krakowowej przedstawia Piotra Dubrowskiego
nie tylko jako recenzenta (i recenzenta recenzji), lecz takze ttumacza. Eugenia
Kucharska odnotowata tylko jeden aspekt tej strony jego dziatalnosci, mianowi-
cie uznanie za najwieksze osiagniecie autorki Flisa postugiwanie sie $érodkami
jezyka ludowego 1 wskazanie na problemy z przetozeniem ich na jezyk rosyjski
[Kucharska 1974, 23-24]. Do innego rodzaju wnioskéw moze doprowadzi¢
tymczasem poréwnanie fragmentéw Flisa wlaczonych przez Dubrowskiego
do recenzji z 1840 roku z ttumaczeniem tej opowieéci w piSmie ,Jutrzenka.
Jennuia” w 1843 roku, a takze zestawienie owego przektadu z czasopisma
y<Jutrzenka. Jlemruiia” z wersjq oryginalna z ,noworocznika” Krakowowej.

Okazuje sie wiec, ze w publikacjach z 1840 1 1843 roku zostaly wyko-
rzystane dwa rézne przeklady opowiesci Krakowowejl3, z ktérych bardziej
dopracowany wydaje sie pdzniejszy:

12 Tym samym Dubrowski wpisal sie w zakrojona na szersza, skale dyskusje nad ,Pierwio-
snkiem”. ,Najsurowiej zgromit damy «Pietruszka» (tj. Janiszowski [...]); (...) z powodu trzeciego
tomiku ,,Pierwiosnka” (...) wystapil on z lekcja moralnoéci, specjalnie dla pan-autorek przygoto-
wana” — pisat Piotr Chmielowski, nazywajac wystapienie krytyka ,rubasznym i pretensjonalnym”
i nastepnie wymieniajac w tym kontekscie Aleksandra Tyszynskiego [Chmielowski 1885, 235, 236].
Zob. takze o dyskusyjnym problemie zwiazku ,,Pierwiosnka” z tzw. ,entuzjastkami” [Romankéwna
1957, 516-537; Philips 2008, 214-267].

13 Por. oryginat: ,,Styszatem czesto od braci flisakéw, ze kiedy pierwszy raz odbijaja od brzegu,
to im teskno, smutno na sercu, i radziby wréci¢ do domu; ja tego nie pamietam; bo jeszczem byt ot
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He pas caprxast s (...) oT ¢cBOMX cOOPATOB, UTO KOTJa OHU B IIEPBLIN pa3 0OTUAINBAIOT
or Gepera, To UM OBIBAET I'PYCTHO, TSMKEJIO HA CEePAIle, U XOTEJI0Ch OBl BOPOTUTHCS
JIOMOI; - s 9TOr0 He ITOMHIO; 51 OBLII ellle MaJIbUMIITKOI, KOT/Ia, IT0CJIe CMEePTH OTIIA,
en B3AJI MeHd ¢ coboo B Jlarmur. 9x, B Te IIOpHL He TAK U ILILIBAJIM, KAK Teleph!
[[lybporckuit 1840, 1610]

CJIBIXaJt s 94acTo OT MOMX TOBAPHIINEH-CYTOBITAKOB, UTO KOT/IA OHHU B IIEPBHIA pas
oTYaIMBaJIu OoT Oepera, To OpaJia UX Takas rPYCTb U TOCKA, YTO OHU OBI PaJIhI OBLIIN
cel-uac e BOPOTUTHCS JIOMOM; 1 9TOTO He IIOMHIO, TIOTOMY YTO OBLII €IIle MAaJIeHbKIM
MAaJIBYHIIKOMN, KOTA II0 CMEPTH MOET0 OTIIA, e/ MO B3sI MeHs ¢ cobomo B JlaHIur.
He raxwue, mpasma, cymoBimky ObLIH TOTIA, Kak Tereps... [Kpaxkos 1843, 10]

W publikacji z 1843 roku znajdujemy przyktady zastosowania dwdéch
zabiegéw nalezacych do stalego repertuaru ttumaczy, mianowicie dodawanie
1 pomijanie pewnych partii tekstu. ,Nowym” fragmentem stal sie przypis za-
wierajacy wyjasnienie — na dwa sposoby: przez podanie synoniméw polskich
1 wytlumaczenie w jezyku rosyjskim — stowa ,,galary(y)”: ,,galar, szkuta, tratwa,
pasiamuHoro ycrpoiicrBa menxue cyna’ [Kpaxos 1843, 9, przyp.]. Opuszczo-
ne przez thumacza zostato motto do Flisa, podpisany nazwiskiem Kaminski
czterowiersz: ,,Zawsze szczodro$¢ Panska z nami: / Ta obdarza nas pszenica,
/ Wyélemy ja galarami / Zywié glodnych za granica” [Krakowowa 1840, 148].

Wzmianka o ukazaniu sie pisma ,Jutrzenka. lemuumna” wraz ze spisem
zawarto$ci dwoch pierwszych numeréw znalazta sie w przegladowym arty-
kule Pisma periodyczne w Warszawie opublikowanym w dziale ,,Rozmaitoséci”
,Biblioteki Warszawskiej” z 1842 roku [Pisma periodyczne... 1842, 478]. Miej-
scem zamieszczenia zapowiedzi wydawania ,,Biblioteki Warszawskiej” stata
sie w 1840 roku ,JIureparypuas ragzera” [[ly6posckuit 1840a, 2129-2132]14,
a wybrane pozycje z niej byly prezentowane w rubryce czy, jak wtedy pisano,
,oddziale” Pisma periodyczne stowiariskie w czasopi$mie ,Jutrzenka. Jleuruia”
[np. Pisma periodyczne stowianskie... 1843, 62-66].

Powyzsze rozwazania wypadatoby zamknaé¢ uwagami o odbiorze inicjatyw
Dubrowskiego w zakresie czasopiémiennictwa oraz kregu twoércéw slowianskich
przywolywanych przez niego na réznych tamach. W zwiazku jednak z tym,
1z obie kwestie naleza do dobrze rozpoznanych [zob. Mucha 1973, 165-176], wy-
starczajace wydaje sie poprzestanie na stwierdzeniu, ze ,Jutrzenka. Jlemuma”
doczekata sie wiecej opinii negatywnych niz pozytywnych i ze zaistnieli w niej
»Szafarzyk 1 Hanka z Pragi, Maciejowski z Warszawy, Purkyné z Wratistawia,
Vraz z Zagrzebia, Smolar i1 Jordan z Yuzyc, a w élad za nimi przyjdzie, rzecz
oczywista, wielu innych, ktorych zacheca te stawne nazwiska i1 duch mitosci
do Slowianszczyzny” [cyt. za: Kucharska 1974, 27]. Ostatnie stowa pochodza
z recenzji — pozytywnej — czasopisma Dubrowskiego, opublikowanej przez
stowianofila Stiepana Szewyriowa w pismie ,MockBuraanu” w 1842 roku

tylkim chlopaczkiem, kiedy po §mierci ojca wzial mie dziadek do Gdanska. Nie tak tez wtenczas
bo 1 plywali jak teraz...” [Krakowowa 1840, 154].
14 Na koncu widnieje dopisek ,,Warszawa, 2/14 pazdziernika 1840”.
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[[ITeBnipeB 1842, 167-168]. W pierwszej kwestii warto przypomnieé, ze Du-

browski odpowiadal na zarzuty krytykow, jak chociazby na zarzut bezcelowej

jakoby dwujezyczno$ci swojego pisma:
Przystepujac do wydawania ,Jutrzenki”, postanowiliémy do jej rosyjskiej czesci
dodaé jeszcze cze$é polska 1 w tym razie wcale nie mieliémy na widoku samych
tylko czytelnikéw polskich, lecz razem chcieliémy, azeby nas czytali takze nasi za-
graniczni pobratymcy. (...) Wydanie ,Jutrzenki”’, w podobnym ksztalcie, przyczyni
sie do wzajemnego rozszerzenia dwéch pobratymeczych jezykéw. Sa w Rosji uczeni
1 literaci, ktorzyby chcieli poznaé jezyk i literature polska; nie watpimy, ze w Polsce
znajda sie ludzie §wiatli, ktérzy podobnie zechca poznac jezyk i literature rosyjska
[Dubrowski 1842, 69, 70].

Do czasopism, w ktorych dziejach zapisat sie Piotr Dubrowski, dobrze pa-
suje obrazowe poréwnanie Wasilija Kuleszowa, widzacego w wydawnictwach
periodycznych ,zyciodajna arterie” taczaca literatury i miejsce ,,wymiany war-
tosci” [Kymeror 1965, 19], do jego samego zas stowa Ryszarda Wotoszynskiego
wypowiedziane o Wasiliju Anastasiewiczu, wydawcy czasopisma ,,Yiei’:
,hiestrudzony, choé¢ niedoceniony popularyzator 1 przyjaciel kultury polskiej”
[Wotoszynski 1984, 124]. Dubrowski i starszy od niego o blisko czterdziesci
lat Anastasiewicz mieli styczno§¢ z podobnymi kregami oséb zainteresowa-
nych wzajemnym poznaniem narodéw europejskich, by wymienié chociazby
Samuela Bogumita Lindego!®. W odniesieniu do Piotra Dubrowskiego wielo-
krotnie mozna uzywacé stowa ,,pierwszy”, przy czym nie dotyczy to tylko tego,
ze byt autorem pierwszej monografii o Adamie Mickiewiczu, o ktérej Marian
Jakoébiec pisal, iz byta ,,w ogdle pierwsza proba syntetycznego przedstawienia
losow zyciowych 1 dzieta Mickiewicza nie tylko w Rosji, (...) wyprzedzajaca (...)
o 4 lata gloéna ksiazke francuska E. Fontille’a (Mainarda) o polskim poecie
1 az o 24 lata dwutomowa prace P. Chmielowskiego” [Jakdbiec 1991, 851],
lecz takze tego, ze w ,Bibliotece Warszawskiej” jako pierwszy wprowadzit
w polski obieg czytelniczy nazwisko Michaila Lermontowa i jako pierwszy
przettumaczyl (proza) wiersz Zagiel, zapisujac sie tym samym jako autor
pierwszego przektadu utworu rosyjskiego romantyka na jezyk polski [Kempa
1964, 461]. Do pisma ,Jutrzenka. eunnira”’ pasuje jeszcze jedno poréwna-
nie Wasilija Kuleszowa, uzyte w odniesieniu do periodykéw wydawanych
w Rosji w jezykach obcych, a mianowicie do ,,stacji przetadunkowe;j”, na kto-
rej cudzoziemcy otrzymywali informacje o literaturze rosyjskiej, a Rosjanie
— o literaturze obcej [Kymermos 1965, 103].

15 Na karcie przedtytulowej egzemplarza Przeglqdu literatury rosyjskiej z 1838, 1839 i 1840
roku... Dubrowskiego zachowanego w zbiorach Biblioteki Uniwersyteckiej w Warszawie znajdujemy
dedykacje: ,Jasnie Wielmoznemu Samuelowi Bogumitowi Lindemu jako dow6d wysokiego szacunku
ofiarowuje Autor. Warszawa, 1841. 22 wrzeénia” (Przeglad literatury rosyjskiej z 1838, 18391 1840
roku przez Piotra Dubrowskiego, Korespondenta Cesarskiego Towarzystwa Historii i Starozytnosci
Rosyjskich przy Moskiewskim Uniwersytecie, Warszawa 1841; sygn. 7.101.1.25).
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Summary

PETER DUBROVSKY’S CONNECTIONS WITH POLAND
(ON THE BASIS OF SELECTED POLISH AND RUSSIAN PERIODICALS
IN THE MID-19TH CENTURY)

The 19th century witnessed a gradual development of Polish-Russian and Russian-
Polish cultural and scientific relations in the domain of the periodical press. One of the
major representatives of the Slavic studies in the 19th century was Peter Pavlovich
Dubrovsky (1812-1882), the author of the first book about Adam Mickiewicz, translator,
literary scholar and linguist, editor of the periodical “Jutrzenka. Diennica” (1842-
-1843) published in Russian and Polish, with the motto: Slavus sum, nihil slavici a me
alienum esse puto. “Jutrzenka. Diennica” is presented in the context of two 19th century
periodicals: 1. Russian (“Literaturnaya gazeta”), 2. Polish (“Biblioteka Warszawska”).
Most attention is paid to the preface to “Jutrzenka. Diennica” and Dubrovsky’s reviews
of the almanac “Pierwiosnek” by Paulina Krakowowa (“Literaturnaya gazeta”, 1840).

Kontakt z Autorka:
m.dabrowska@uw.edu.pl
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In 2001 the Royal Mail, the UK’s postal service, issued several sets
of commemorative stamps depicting significant aspects of British life and
culture. The subjects of these stamps included British fashion, double-decker
buses, the Royal Navy, the weather (of course) and several characters from
a centuries-old puppet show known as Punch and Judy. Five years later Punch
and Judy featured in the top twelve of a list of cultural icons of Britishness
in a project commissioned by the Department of Culture, Media and Sport
[BBC website, 2006]. Although the puppet show may be significant to a notion
of Britishness, it is arguably less well known internationally when compared
to double-decker buses, English cups of tea or the Grenadier Guards, despite
being older than the first two and of a similar vintage to the Guards.

The Punch and Judy show owes much of its status in British culture to
being an historically established feature of the traditional British seaside
holiday and children’s parties. Certainly, for the first three quarters of the
twentieth century, it is fair to suggest that the vast majority of children and
adults in Britain would have had some kind of contact with a Punch and Judy
show. In addition, the evolution of the tradition is very much linked to British
social history, and, as such, the show can be seen as a barometer of certain
areas of social thought and taste, as this work shall demonstrate.

Having been a part of British culture for over three centuries, it is
perhaps understandable that the show’s characters crop up in several corners
of everyday British life and art. The images of Mr Punch and his wife Judy
have been used for advertising, ornaments, kitchen-ware, sweet tins and
numerous other everyday items (see: Fig. 1). Mr Punch’s name was also used
for the famous satirical magazine Punch (published between 1841 and 1992,
and between 1996 and 2002). In the field of art, Punch and Judy has featured
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Fig. 1. Punch and Judy metal doorstoppers. Photo by author

in literature (including Charles Dickens’s The Old Curiosity Shop), television
programmes (Doctor Who, Midsomer Murders), cinema (Tony Hancock’s
1963 film The Punch and Judy Man, the Marx Brothers’ 1931 film Monkey
Business) and even a graphic novel (Neil Gaiman’s The Tragical Comedy
or Comical Tragedy of Mr. Punch). As well as this, a number of scripts for
the show have been recorded and published, meaning the show itself is not
only an example of theatrical and oral folk tradition but also a literary one
in its own right. There have been numerous melodies based on the show,
including one by the English composer Sir Eugene Goossens, and even
an opera, by Harrison Birtwhistle and Stephen Pruslin. The puppet show
has also spawned a number of well-known idioms and sayings in British
English such as “Punch and Judy politics” (meaning a very aggressive and
attritional form of debate), “That’s the Way to do it! (Punch’s battle cry)
as well as “to be pleased/proud as Punch” (meaning to be extremely pleased
or proud, sometimes to the point of arrogance).

Despite, or perhaps because of, the familiarity of Punch and Judy to
a British audience, it may pose a challenge to a reader with no awareness
of the tradition, especially a non-British reader. Many artists and writers have
used the imagery of Punch and Judy to create an effect or describe an action
or attribute. An example may be seen in Joseph Conrad’s Lord Jim, when
a character comments, “I never heard such a voice out of a Punch and Judy
show” [Conrad 2016, ch.6]. Conrad appears to assume the implied reader,
being familiar with Punch and Judy, will know the voice is loud and shrill.
Likewise, as Glyn Edwards points out, in Lewis Carroll’s Through the Looking
Glass the Red Knight and the White Knight “hold their clubs in their arms,
as if they were Punch and Judy” [Edwards 201, 47]. This refers to the way
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glove puppets of the period might hold a slapstick with their arms crossed
over their bodies. To a Punch performer or regular viewer, this would be
instantly understandable. However, unless a modern reader is aware of these
characteristics of the puppet show the comment loses its effect. To further
complicate the matter, the Punch and Judy show is a dynamic tradition and
is constantly adapting. Therefore, the significance of some aspects of the
show used in literature may be lost on a modern reader because the show has
changed over its lifetime. For instance, certain Punch and Judy characters
which appear in the writings of Dickens no longer appear in the majority
of modern shows.

This paper aims to provide an historical overview and cultural insight
into the Punch and Judy show for a reader who has little or no knowledge
of the tradition. The paper explores the history of the show and some of the
characters connected with it as well as certain cultural aspects of it. Due to
the constraints of space, the article does not focus in detail upon the various
published scripts of Punch and Judy, however, there are numerous references
to texts which the interested reader may use to further their own research.

What is Punch and Judy? A Brief Description
of the characters and the show

The Punch and Judy show is a glove puppet show, usually performed
in a booth by a single puppeteer (Fig. 2). The performer is sometimes called
a “Punchman,” “Professor”, or “Prof” (a self-awarded title of no legal standing).
Throughout its history, the show has constantly developed, something which
might prove problematic for those who seek to use a modern show to understand
nineteenth-century references. While the basic form of the show would
(arguably) still be recognisable to spectators of different periods, the style
of performance and the range of characters has changed significantly over
the years, with some characters remaining whilst others have been removed
or supplanted. The following description of the show includes most of the
well-known characters from different periods (a more detailed list can be found
in Successful Punch and Judy by “Professor” Glyn Edwards [Edwards 1999]).

While the finer details may differ, the general outline of the story follows
the (mis)adventures of Mr Punch, who is generally portrayed with a hunched
back, a large, red nose, a shrill voice and a tall hat. Punch may be considered
amoral in his dealings with others, generally doing what is best for himself,
and is not adverse to dispatching his tormentors with a stick.

Punch’s shrill voice is an important and well-known feature, as shown by
Conrad’s reference in Lord Jim. It is produced through the use of a swazzle,
a small instrument held in the mouth. A nineteenth-century Punch player
describes it thus:
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e
Fig. 2. Punch and Judy characters. Photo by author

Our speaking instrument is an unknown secret, cos it’s an “unknown tongue,”
that’s known to none except those in our own purfession... We has two or three
kinds, one for out-doors, one for in-doors, one for speaking, one for singing, and one
that’s good for nothing, except selling on the cheap. They ain’t whistles, but ‘calls’,
or ‘unknown tongues’; and with them in the mouth we can pronounce each word
as plain a parson, and with as much affluency [Mayhew 1968, 53].

As the Punchman says, details of the swazzle are traditionally secret
amongst Punch performers. Even the noted performer Sydney de Hempsey
had difficulty in finding himself a teacher [de Hempsey 2004, 19]. While the
instrument can take some people a long time to master, it is widely held as
a vital component of the show by serious profs.

Punch’s wife, Judy, is commonly portrayed as a shrewish woman who is
not slow to beat Punch. This leads to her downfall after Punch’s mistreatment
of The Baby (historically he kills it) after it annoys him. Judy’s chastisement
of Punch results in a major fight and Judy’s death. This is the start
of a chain of meetings with different characters who usually suffer a similar
fate (although many modern profs may simply knock the character down,
without saying they are dead).

Following the death of Judy, Punch is visited by an officer of the law,
originally a Victorian Beadle (almost always called “Mr Bumble”) but now
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Fig. 3. Punch and Judy booth. Photo by author

more commonly, a policeman. The Policeman is usually dressed in the tall
helmet of the Metropolitan Police which would have been a novel sight when
the character was first introduced. Other characters include The Doctor,
whose maltreatment of Punch earns him a beating, and Death or a Ghost,
who is usually portrayed with skeletal features and comes to scare Punch.
Some traditions hold it is the ghost of Judy.

A popular character in modern shows is The Crocodile, which first appeared
in the late nineteenth century. It usually steals Punch’s string of sausages,
also an important item in the show (Fig. 4). Some shows have the crocodile eat
Punch while in others the figure is part of a longer routine with The Clown.
The Clown is generally referred to as “Joey”, after the famous eighteenth
century theatre clown Joseph Grimaldi (1778-1837). Tradition has it that he
is the only character to escape Punch’s stick.

After several “murders” the Hangman (commonly called Jack Ketch after
a notoriously inefficient real-life seventeenth-century executioner) attempts
to hang Punch but is tricked into putting his own head in the noose (Fig. 5).
He was traditionally carried off in a coffin. The Hangman routine is often
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Fig 4. Punch, the Crocodile and the Sausages; photo by author

omitted by modern profs, especially for children’s shows. He is usually followed
by The Devil, whom Punch also defeats (Fig. 6). This is usually the end of the
show.

There are some theories that the Devil is connected to the medieval
morality plays or a figure of a dragon. It is also believed that he may have been
replaced by The Crocodile to avoid offending religiously-minded audiences.
The Devil in the famous Codman’s show in Llandudno (the oldest show
in Britain) became a vampire at one point for similar reasons [personal
communication, 26 VII 2018].

Fig. 5. The Hangman & Gallows. Fig. 6. Punch & the Devil. Photo by author
Photo by author
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Historically, the show has featured a Black Man. This character appeared
as a servant in the earliest recorded show, later developing into a minstrel
character due to the popularity of American blackface minstrels. In recent
years the figure has become increasingly controversial due to changes in public
attitudes towards the depiction of ethnic minorities. Some players, such as
Glyn Edwards, continue to use a black figure but, for example, in a different
role, such as a safety officer [personal communication, 26 VII 2018]. Older
shows featured a character known as Shallahbalah (or The Grand Turk),
a foreigner that could only say “Shallahbalah”.

A figure which was very popular in the nineteenth century, but is quite
rare now, is Dog Toby. Toby was often played by a real dog until animal welfare
laws restricted their use. He is more often played by a puppet nowadays (if at
all). In Ursula Moray Williams’s children’s novel Gobbolino the Witch’s Cat
[Williams, 1942], the eponymous feline spends a period performing as Toby
in a Punch and Judy show (until he is “outed” as a witch’s cat).

Other possible characters include Scaramouche (whose head can be
knocked clean off), the Blind Man (a beggar who coughs over Punch), Pretty
Poll (Punch’s mistress, based on a character from John Gay’s 1728 work
The Beggar’s Opera), a variety of novelty acts, such as plate-spinners or boxers
and Nobody (whose neck just grows and grows). Many modern performers have
introduced new, topical characters, such as Glyn Edwards’s Mr Jobsworth
the Safety Officer and The Banker [Edwards 2011, 82]. In times of war,
it was possible to see such real-life figures as Napoleon, Hitler or even Saddam
Hussein feel Punch’s wrath.

Despite some of its more violent and gruesome scenes Punch and Judy
is considered a comic show primarily for children. Marina Warner describes
the show and its audiences’ reactions thus:

The traditional comic drama of Punch and Judy, still a staple of summer fairs
and parks, is staged specifically for the amusement of very young children in the
UK, who stay and watch and scream between fits of giggles at the mayhem. In the
course of the play, Punch gleefully lays about him in a series of violent assaults...
Punch and Judy is considered good family fun, though in recent performances, in
deference to contemporary sensitivities, the baby is merely (!) shaken about by
the exasperated Mr Punch, not killed. His abuse is the play’s only running gag, now
and then punctuated by the puppeteer’s up-to-date jokes inspired by the week’s
news and television. Children find it very funny [Warner 1998, 167].

To those who are not familiar with the show (and to some that are),
a description without the experience of a live show may be somewhat puzzling:
how is violence funny? Warner suggests a reason that the show appeals to
children:

Children’s resilience springs from their laughter: Punch and Judy is often performed
with a commentator on the side, who eggs on the audience to find Mr Punch’s antics
ridiculous, and guides the children’s mockery. If they did not laugh at Mr Punch’s
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antics, they would be very frightened. But they do not always need steering by an
adult; in the right circumstances children can spontaneously make fun of intimi-
dation and turn its threats hollow [Warner 1998, 168].

Punch and Judy’s status a family show is arguably one of the reasons it
is embedded in notions of British culture; multitudes of children over several
generations have seen the show during family holidays, birthday parties
and communal events. It has been a feature of a concept of British childhood
since before living memory; yet its role as children’s entertainment is a late
feature of its history. It was in the late nineteenth and the twentieth century
that Punch and Judy became predominantly a children’s show. However,
prior to this it had long been a well-known feature of cultural life in Britain,
especially England.

A Short History of Punch and Judy

The most significant histories and works about the Punch and Judy show
are, perhaps understandably, written by authors who are also puppeteers.
What follows is a brief history of the show based on the major histories
of Punch, Punch and Judy: Its Origin and Evolution by Michael Byrom [Byrom,
1972], The Punch and Judy Show: History, Tradition and Meaning by Robert
Leach [Leach, 1985] and George Speaight’s The History of the English Puppet
Theatre [Speaight, 1990]. While these authors disagree on certain points,
it 1s not within the remit of this article to examine such debates in detail, but
rather to give a basic overview for the interested reader.

It is generally agreed by historians of Punch that the character is descended
from the figure of Pulcinella, a “zanni” (clown) role in the Italian Commedia
dell’Arte, having come over to England in the first years of the Restoration
period (1660-1688), when Britain attracted many Italian theatre performers.
The character appeared in both actor-based shows as well as puppetry
performances for decades afterwards, slowly becoming more anglicised.

On May 9th 1662, according to his diary, Samuel Pepys travelled to Covent
Garden in London to see “an Italian puppet play, that is within the rails there,
which is very pretty.” The show was performed by an Italian puppet master
known as Signor Bologna (Pietro Gimonde), who is known to have performed
Pulcinella. Whilst the type of show would have been very different from those
of today, not least in that the puppet figure would have been a marionette
rather than the modern glove puppet, this date has become known as “Punch’s
birthday” by scholars, practitioners and fans of the show. It is commemorated
by a plaque in Covent Garden (unveiled in 1962). There is a popular pub near
the spot called “The Punch and Judy”.

Over the next two hundred and fifty years, as Punch was performed
throughout Britain and Ireland, as well as North America and the colonies,
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the main method of performance changed from predominantly string-
marionette, rod-puppet and actor-driven shows (requiring a stage and theatre)
to glove puppetry shows in a small booth (the first recorded appearance being
in 1785). This development not only made the show more portable and compact,
as it only requires one puppeteer to perform with a range of figures, but also
changed the style of the performance itself, as gloved figures can move faster
and perform a number of tricks which a string puppet is unable to. It was
partly due to this portability that Punch and Judy became strongly associated
with street performance, indoor children’s shows and later the British seaside
holiday, an association which is still prevalent today.

A major event in the history of Punch came in 1827, when a journalist
called John Payne Collier and the artist George Cruikshank recorded
the show of an elderly Italian puppeteer called Giovanni Piccini (1745-1835),
who had been performing in England for around half a century previously
and is believed by a number of historians to have brought the street booth
show to Britain [Speaight 216, Byrom 1972, 9-20]. Published in 1828 as
The Tragical Comedy or Comical Tragedy of Punch and Judy, this was
the first time a Punch and Judy show had been recorded for publication and
it became, essentially, a blue-print for future performers and audiences, not
least because of Cruikshank’s lively and detailed illustrations [Collier 1828].

While the Collier/Cruikshank recording of the show is the most famous,
it is arguably the most controversial. As Robert Leach points out, J.P. Collier
was something of a literary fraud, producing a number of dubious publications
such as his own editions of Shakespeare. [Leach 1982, 14]. It has been
suggested that he may have made similar “edits” to Piccini’s show and, as
Leach comments, a number of Punch performers have questioned whether
the form of the show depicted in Collier’s text can even be performed using
such figures and using the special mouthpiece necessary for Punch’s voice
[Leach 1982, 15].

Despite the debates concerning its authenticity, Collier’s version
of Piccini’s show is an important document for performers and academics alike.
It features a number of characters well-known at the time, many of whom no
longer feature in the majority of modern shows. Conversely, whilst lacking
some of the more common characters known to modern audiences, such as
the Crocodile, there are several routines and skits within the show which
are still familiar today, such as the scene with the Baby or the Hangman.
For a modern reader or researcher of nineteenth-century literature, the text
and pictures may prove very instructive.

The importance of Piccini, and his apprentice Mr Pike, is made clear
in a famous interview made by the social researcher and reformer Henry
Mayhew in the 1840s. As part of his landmark work London Labour and
the London Poor (published in three volumes in 1851) Mayhew interviewed
a number of street performers and circus artistes (as well as other workers and
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people of London). The interviews reveal much about the living and working
conditions of the performers, as well as insights into the tastes and expectations
of audiences, the best and worst places to play, and the sums of money collected.
Mayhew’s work was initially published in the magazine he founded, Punch, before
being collected into three volumes. It contains a wealth of information for any
student or researcher of nineteenth-century life and literature. The interview
with a Punch and Judy player is the longest in the section about performers.
The Punchman gives a highly amusing and in-depth interview which includes
many references to Piccini and Pike, as well as anecdotes about life as a Punch
player and the social conditions under which they worked [Mayhew 1968].

Mayhew’s Punchman talks about his predecessors, Piccini (to whom he
refers as ‘Porsini’) and Pike, stating that he considers Piccini to have been
the original street performer. He also claims to have bought his puppets
from ‘Porsini’ himself, “I bought the show off old Porsini, the man who first
brought Punch into the streets of England... we consider Porsini as our real
forefather” [Mayhew 1968, 44].

The Punchman makes it clear throughout his interview that his life is not
the easiest and has little in the way of long term financial prospects:

I've heard tell that old Porsini used to take very often as much as ten pounds a-day,
and he used to sit down to his fowls and wine, and the very best of everything. But
he never took care of a halfpenny he got... At last, he reduced himself to want, and
died in the St Giles’s Workhouse. He was past performing when I bought my show
of him and werry poor. I gave him thirty-five shillings for the stand, figures and
all. T bought it cheap, you see, for it was thrown on one side and of no use but such
as myself [Mayhew 1968, 44].

He goes on to suggest that his will be a similar fate, noting that the lot
of a Punchman or street performer is definitely not a happy one and is reliant
on the public’s taste:

Then if, as you see, all our forefathers went into decay and died in the workhouse,
what prospect have we to look forward to before us at the present time but to share
the same fate, unless we meet with sufficient encouragement in this life? But hoping
it will not be so, knowing that there is a new generation and a new exhibition, we
hope that the public at large will help and assist us... [Mayhew 1968, 49].

As there is no record of his name or later history, this Punchman’s
fate remains unknown. What is apparent, however, is that the performers
themselves were very close to their audience, physically and economically,
and knew what kind of material would be appreciated.

As well as containing a description of several tricks of the trade and
examples of showman’s cant (apparently based on broken Italian) the interview
also contains a script for the Punchman’s show which has marked differences to
Piccini’s (it being at around fifteen years after the Collier version). This shows
that the play was changing and evolving over time in keeping with the public
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taste and topicality, something the Punchman touches on whilst explaining
the different figures and performances (Mayhew 1968, 48-52). The inclusion
of a clown puppet suggests that the show was becoming more influenced by
English Pantomime as the clown is based on the character played by Joseph
Grimaldi. Likewise, the Negro Servant in Piccini’s script has become a blackface
minstrel known as Jim Crow (after a song made famous by American singer
Thomas Rice in the 1820s), showing the influence of the music hall on
the puppet show [Mayhew 1968, 51]. The relationship between Punch and Judy
and the British pantomime is still prevalent today in the verbal interactions
between the puppet figures and the audiences (It should be noted that British
pantomime is a very different art form to the silent ‘pantomime’ as it is more
commonly understood in Continental European countries, involving comic
action, songs, dances and verbal interaction between the performers and
the audience; see: “Oh, Yes It Is!” by Gerald Frow [Frow 1985]).

Mayhew’s interview gives a description of life as a Punchman which
1s consistent with many of the visual depictions found in artwork of the
period. The picture accompanying the interview (Mayhew 1968, 46) shows
the puppeteer setting up his booth, accompanied by a man playing panpipes
and a large, military style drum (this man could act as a ‘bottler’, collecting
money from the crowd, as well as a form of crowd control, making sure children
did not get too close to the booth). Similar images can be found in the paintings
On the Road to Derby by E.F. Brewnall [Hollis 1987, 12], an 1890 drawing by
Emily Lees [Hollis 1987, 4], Isaac Cruikshank’s 1795 picture Punch’s Puppet
Show F. Smith’s 1874 work Punch by Gaslight [Leach 1982, 38 & 94], as well
as many others (Robert Leach’s book has a very good selection of pictures).

The pictures, as well as a number of other interviews, show that Punch
was a very well-travelled show and the performers moved where the business
was (as they still do). Mayhew’s Punchman talks of travelling to a number
of places which are some distance from London even with modern, quicker
road systems, including Brighton (53 miles/ 76 km in 2018) and Warwick
(83 miles/ 133km in 2018). He also mentions swapping instruments and puppets
with fellow Punchmen he may meet abroad, as well as sharing performance
spots and money [Mayhew 1968, 47].

Likewise, Michael Byrom quotes an 1887 interview with a London-based
performer called Mr Mowbray, who states “Punch has taken me all over
the country” [Byrom 1972, 41]. Both Mr Mowbray and Mayhew’s Punchman
put the number of Punch players in England at around fifteen or sixteen
(although Mr Mowbray is less specific if this is a national number or a London
number). Mayhew’s Punchman says eight performers worked in London.

The widespread performance of the Punch and Judy show, as may
be surmised by the above information, relied heavily on the movement
of the performers to different towns and venues. While the coming
of the railways increased the mobility of the working classes, especially with
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regard to the seaside holiday, Punch and Judy shows often travelled by road
and performed at different towns and villages en route. The above-mentioned
paintings sometimes show travelling or itinerant performers carrying their
solid framed theatre on their shoulders or on barrows (in comparison, a modern
folding frame can be carried in a suitcase). This lifestyle is also described in
The Old Curiosity Shop by Charles Dickens, where Nell Trent and her
grandfather travel for some time with the Punch and Judy players Short
and Codlin.

The coming of the railways and the rise in coastal holidaying proved
a double-edged sword for performers and show-folk. Robert Leach cites
a performer in 1860 lamenting the decline of the country fairs and shows in
favour of excursions by steam-train. The showmen had little choice than to
follow the crowds to the seaside [Leach 1982, 97]. While the trend declined
in the late twentieth century, there are still a number of seasonal seaside
shows, including one which became a family business and is still in operation
after 150 years.

Codman’s Punch and Judy, a family tradition

In some notable cases the tradition of playing Punch and Judy has
been passed down through families [see Leach 1982, 111-125]. One of the
most noted of these is that of the Codman family. In 1864 Richard Codman,
a travelling showman of Romany descent, found himself stuck in the seaside
resort of Llandudno, Wales, when his caravan burned down. He made a set
of figures and began performing Punch and Judy on the seafront. It proved very
popular. Members of the family became very active in the local entertainment
industry and set up a show in the nearby resort of Colwyn Bay. The family
still perform on the promenade today, doing the same show [Leach 1982,
117] with the original carved heads [personal communication, 26 VII 2018].
The current performer is Jason Codman-Millband, who has been performing
since 2009 (Fig. 7).

In 1868 Richard Codman established a show in Liverpool outside the
Lime Street railway station. This was also taken over by one of his sons in
1888 [Leach, 119] and the family tradition continued until around 2010 when
the last performing family member died [personal communication, 26 VII
2018]. The importance of the show in Liverpool’s social history may be seen
by the monument of a Punch booth in the railway station and the nearby pub
being called “The Punch and Judy”. The long-term existence of two Punch and
Judy shows in such busy venues as Liverpool and Llandudno may illustrate
how popular and far reaching the show was in former days, and how it is still
recognisable to many Britons as a cultural icon.
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Fig. 7. Codman’s show on the Promenade, Llandudno, Wales. Photo by author

Opposition and gentrification

Most of the accounts and illustrations of the Punch and Judy show so far
have focused on open-air street performances. Mayhew’s Punchman, however,
brings up two points which were to influence the development of Punch and
Judy, even down to today. Whilst explaining the nature of a performance,
the Punchman says:

Some folks where I performs will have it [the show]| most sentimental, in the
original style. Them families is generally very sentimental themselves. To these
sentimental folks I'm obliged to preform werry steady and werry slow; they won’t
have no ghost, no coffin, and no devil; and that’s what I call spiling the performance
entirely [Mayhew 1968, 54].

He goes on to comment that other audiences much prefer comedy and the more
riotous scenes. This particularly concerns “street people” [Mayhew 1968, 54].

Two things which are apparent are that the showman was making
a significant amount of money playing to a more genteel audience composed
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of families and, presumably, house parties (something which became even
more significant in the late-twentieth century). Secondly, there is both a split
in public opinion about the show; an attempt at gentrification in some quar-
ters and the identification of Punch and Judy as a show for children. This has
echoes in modern Punch and Judy.

In recent times, there have been a stream of stories about the alleged
banning of Punch and Judy by various English town councils under the guise
of political correctness [McRobbie 2013, BBC website 2018]. A few weeks prior
to this article being written, a performer was criticised on British television
for his black puppet being representative of a blackface minstrel [O’ Sullivan
2018]. However, while it may seem that Punch and Judy is under attack
from the forces of modern political correctness, this in itself is nothing new.
Mayhew’s interview shows that Punch has split opinions for centuries. Even
Charles Dickens, himself a huge fan, defended the show against people who
wished to suppress it. In defence of Punch, Dickens wrote to Mary Tyler:

In my opinion the street Punch is one of those extravagant reliefs from the realities
of life which would lose its hold upon the people if it were made moral and instruc-
tive. I regard it as quite harmless in its influence, and as an outrageous joke which
no one in existence would think of regarding as an incentive to any kind of action
or as a model for any kind of conduct. It is possible, I think, that one secret source
of pleasure very generally derived from this performance... is the satisfaction the
spectator feels in the circumstance that likenesses of men and women can be so
knocked about, without any pain or suffering [Hollis 1987, 16].

The above quote is often used by Punch performers and organisations in defence
of the show today, which may illustrate the show’s longevity and popularity
in many different levels of society.

Fluctuating Popularity in the Twentieth Century

The popularity of Punch and Judy increased throughout the early twentieth
century and particularly through the interwar period. The webpage of the
puppetry organisation UNIMA cites a 1939 survey by the journalist and
puppeteer Gerald Morice which found forty-four Punchmen with seaside
shows. The number of seaside shows fell after the war, presumably with the
rise of foreign holidays, to around twelve [see UNIMA website]. However,
it has been suggested in conversation between this author and some modern
profs that there are possibly more Punch performers now than ever before
[personal communication]. This seeming anomaly may be explained by more
performers catering to parties and paid events (village fetes etc.) than relying
on public generosity at the seaside. For this reason, whilst Punch and Judy
1s perhaps less visible than in the past, it is still thriving.
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Changes in Performance

The end of the nineteenth century and the first half of the twentieth
century saw a huge shift in the style of performance. Michael Byrom’s analysis
of nineteenth- and twentieth-century texts demonstrates how the more heavily
text-based shows began to give way to lighter scripts, more punning and
a greater emphasis on audience participation and a breaking of the “fourth wall”
[Byrom 1972, 30-68]. It is possible that the increase in audience participation
was also influenced by the conventions of the British pantomime, which breaks
the fourth wall and utilises call-and-response rapport with audiences (perhaps
most famously, the exchange of “Oh yes it i1s!” and “Oh no it isn’t!”). Eventually
the show became more geared towards children’s entertainment. George
Speaight suggests that simple demographics may have played a part in this:

In the first prints of his [Punch’s] appearance in the streets his audience is com-
posed mainly of adults... But by the middle of the nineteenth century the children
outnumbered the adults, and by the end of the century they practically composed
the entire audience [Speaight 1990, 215].

One particular factor in this popularity may have also been the increase in
such things as childrens’ puppet show sets (so the children could perform
their own shows) and “How to” books for children and adults which appeared
in the twentieth century. Although leading Punch performers such as Percy
Press also published such books, the most successful was How to do Punch
and Judy by Sydney de Hempsey, first published in 1942. This book includes
instructions about how to build a theatre and make puppets, as well as
a script containing jokes, puns and routines still common today [de Hempsey
2004]. It has influenced numerous performers, particularly “Professor” Glyn
Edwards, who wrote his own “How to” book [Edwards 2000] and runs classes
on performing Punch and Judy.

Asked about possible stylistic developments in Punch and Judy
performances, Edwards compared an older style of show with the post-war
shows he grew up with:

I saw [a member] of the Codman family perform on a couple of occasions. He ac-
tively discouraged audience participation. I was brought up in the nineteen fifties
on shows with audience participation and assumed it was the standard... I think
that a popular form of theatre would be the loser if it didn’t encourage a bantering
rapport with its primary audience [personal communication, 25 VII 2018].

The change in performance style is, then, an important factor when comparing
modern shows as a yardstick for shows depicted in nineteenth-century works,
such as those of Charles Dickens. This was something which the author
of this article did when presenting a modern-style show to a group of Dickensian
scholars in 2016.
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Conclusion

The Punch and Judy show is a dynamic tradition with a long and rich
history that embraces various aspects of British culture, art and literature.
A scholar of British literature, especially Victorian and early twentieth-century
texts, may encounter a variety of depictions of the show. Some research
into the history and tradition of this theatrical form can unearth a wealth
of information which could enhance the reader’s knowledge and understanding
of the socio-historical context of the text, as well as various aesthetic descriptions
utilised therein. As Mr Punch would say, “That’s the way to do it!”
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Summary

Punch and Judy is a traditional form of puppet theatre widely known in the United
Kingdom and certain other English-speaking countries. As part of the national culture
for over 350 years it has featured in numerous works of art, particularly in literature
of the nineteenth and twentieth centuries. Being generally less well-known beyond
Britain, it may be problematic for readers encountering references to the show in English
literature, such as the works of Dickens and Conrad. This paper provides an overview
of the show, a short history and a description of certain aspects of historical and social
change within the tradition.
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Emigracja Rosjan do odradzajace) sie Rzeczypospolite] w pierwszych latach
po rewolucji miata charakter masowy, jednak precyzyjne okreslenie jej stanu
liczebnego, mimo otwarcia wielu do niedawna niedostepnych archiwéw, nadal
sprawia historykom trudnosci [Tpormkuna 2006, 56-66]. Wiekszosé uchodzcow,
z ktérych znaczna czesé stanowilta inteligencja, traktowata Polske jedynie
jako etap tranzytowy w drodze do krajéw Europy Zachodniej, wyrastaja-
cych na oérodki intelektualne 1 polityczne rosyjskiej diaspory. Do pozostania
w wyniszczone] wojna Rzeczypospolite] nie usposabiata trudna sytuacja spo-
teczno-ekonomiczna kraju oraz ztozone uwarunkowania historyczne: §wieza
pamie¢ Polakéw o rozbiorach, utrwalone przez wieki negatywne stereotypy
etniczne oraz uprzedzenia i traumy. Budowaniu zaufania oraz przyjaznych relacji
miedzy emigrantami a spoteczenstwem polskim i wladzami panstwowymi nie
sprzyjaly takze, jak zauwaza Wojciech Stanistawski, uczucia ,,postkolonialne”
zywione przez cze$¢ Rosjan oraz obawy Polakéw przed ich ,rewizjonizmem”
lub ,,radykalizmem”, szczegélnie ze znaczny odsetek emigrantéw stanowili
zolnierze i oficerowie armii rosyjskiej oraz urzednicy o monarchistycznych
przekonaniach [Cranuciasckuit 2006, 91-96].

Warto przypomnie¢, ze mimo niesprzyjajacych okolicznos$ci rosyjska diaspora
prowadzita w II Rzeczypospolitej bogata dziatalno$é kulturalna: funkcjonowato
tu kilka wydawnictw, m.in. ,,JIo6po”, ,Pycckme xuuru”, ,Bex xyasrypnr’;
w okresie miedzywojnia wychodzito w Polsce ponad sto gazet i czasopism, dzialaly
réznorodne organizacje spoleczne i polityczne, m.in. Komitet Rosyjski (Pyccrmit
romuret), Rosyjskie Towarzystwo Dobroczynnosci (Pyccroe 6y1aroTsopureibaoe
obmiectBo) 1 Rosyjski Komitet Spoteczny (Poccuiickmii 001ecTBeHHBII KOMUTET
B [Tossmre). Wyrazem instytucjonalizacji zycia literackiego byty grupy, salony
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literackie oraz stowarzyszenia, jak: Tawerna Poetéw (Tasepra moosros), Barka
Poetéw (Bapxa mosTos), Stowarzyszenie Literackie (JIuteparypnoe compy-
skecTB0), Domek w Kotomnie (lomuk B Kostomte), Swieta Lira (Ceamennas
nwupa), Zwiazek Pisarzy i Dziennikarzy Rosyjskich (Coros pyccrux mucaresteit
u sxypuasuctoB B [loabine); dzialalno$é prowadzil takze teatr — Rosyjskie
Studium Teatralne (Pyccras mpamarudeckass cTymus).

Bez watpienia jedna z najwazniejszych postaci rosyjskiej diaspory w Polsce
miedzywojennej byt Dmitrij Fitosofow — niegdy$ stynny petersburski dekadent,
krytyk, eseista, publicysta, redaktor i wydawca, autor trzech wydrukowanych
jeszcze przed I wojna $wiatowa zbioréw artykutéow Crosa u ocuszns (1909),
Heyzacumas namnaoa (1912) oraz Cmapoe u nosoe (1912). Przez lata przy-
¢miewata go stawa Dmitrija Merezkowskiego 1 Zinaidy Gippius, wraz z ktorymi
na przetomie wiekow ustanowil w Petersburgu mistyczne ,tréjbraterstwo”.
Dziatalnoéé kulturalna, publicystyczna, redakcyjna oraz polityczna, ktéra
Fitosofow prowadzil w Warszawie po rozstaniu z pisarska parg w 1920 roku,
pozwala go uznaé za intelektualnego lidera rosyjskiej emigracji w Polsce mie-
dzywojennej. Ta nietuzinkowa postac przyciaga uwage literaturoznawcéw od
kilkunastu lat [Obtakowska-Galanciak 2001; Mitzner 2014; 2015]%. O wiele
mniejsze zainteresowanie wzbudza jego otoczenie, w tym pisarze tzw. drugiego
lub trzeciego rzedu, ktérzy sytuuja sie w obszarach ciagle jeszcze niedostatecz-
nie eksplorowanych, dowodzac niekompletnosci badan nad rosyjska emigracja,
literacka?.

Do pisarzy zapomnianych i zmarginalizowanych nalezy Aleksandr Chiria-
kow (1863-1940) — prozaik, poeta, krytyk, publicysta oraz autor wspomnien,
ktorego dziatalno$¢ kulturalna w miedzywojennej Warszawie, a zwlaszcza
wspblpraca z gazeta Filosofowa ,,3a Csobomy!”, jest tematem niniejszego ar-
tykutu. Badania nad 6wczesnym zyciem kulturalnym oraz spotecznym dia-
spory rosyjskiej, przede wszystkim za$ analiza prasy pokazuja, iz Chiriakow
aktywnie sie¢ w nie zaangazowal, podejmujac wazne dla emigracji inicjatywy.

Literacka reputacje w Rosji zyskat gtéwnie dzieki znajomosci z Mikolajem
Leskowem, a zwlaszcza z Lwem Tolstojem. Chiriakow byt nierzadko postrzegany
nie tylko jako znawca 1 popularyzator twérczosci wielkiego pisarza, wydawca
jego dziel, autor ksiazki JKusns JI.H. Tonicmoeo (1911) oraz licznych artykulow
o nim?, ale réwniez jako jego przyjaciel.

Zacznijmy od krétkiego przypomnienia biografii Chiriakowa, ktéra obfituje
w paradoksy 1 nieoczekiwane zwroty. Najobszerniej jego sylwetke prezentuje

I Ten ostatni dokonal takze wyboru i opracowania krytyki literackiej i teatralnej oraz publi-
cystyki Fitosofowa [Fitosofow 2015, I, II].

2 Nalezy przypomnieé tu zwlaszcza publikacje Tadeusza Zielifiskiego oraz Iwony NDiaye
(Obtakowskiej-Galanciak), ktorzy polozyli duze zastugi w zapoczatkowaniu oraz rozwoju badan
nad rosyjska emigracja literacka w II Rzeczypospolite;j.

3 Sa to gléwnie teksty wspomnieniowe: IToce o6unes (,Peus” 4 IX 1908), ITocrednan ecmpeua
¢ Toncmoim (,Bpems” 1 XI 1910), Vx00 8 mup, (,Peus” 6 XI 1910), ITocmepmmusie npouseederus
JLH. Toncmoeo, (,Husa” 1911, nr 45), Mou ecmpeuu ¢ JI.H. Toncmoim, (,Hosoe ciroBo” 1911, nr 1) 1in.
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artykut Julii Rykuniny z 2011 roku I nazamu ,,moncmosuya”. A.M. Xupvakos
u eco socnomunanus [Perrynmnsa 2011, 243-268]4. Pisarz urodzit sie w guberni
permskiej w rodzinie inzyniera gérnictwa, ukonczyl Srednia szkole wojskowa
w Petersburgu, a nastepnie odbywat studia w Instytucie Leénym. Debiutowat
stosunkowo p6zno, w 1887 roku wierszem Bywesaia Houbio Heno200a 31045,
w tym czasie zafascynowany pogladami religijno-filozoficznymi i spotecznymi
Tolstoja opuszcza Petersburg, by prowadzi¢ na prowincji gospodarstwo rol-
ne. Nastepnie rozpoczyna wspélprace z Wiadimirem Czertkowem i redakcja
wydawnictwa ,,PoSrednik” oraz nawigzuje znajomos$¢ z czolowymi pisarzami
epoki, w tym ze wspomnianymi juz Tolstojem 1 Leskowem, a takze Czechowem,
Merezkowskim 1 Zinaida Gippius.

Na przetomie wiekéw Chiriakowa pochtonela praca dziennikarska i wy-
dawnicza: stanal woéwczas na czele gazety ,,Ceia OTeuecrsa”, byl réwniez
wspoélpracownikiem ponad dwudziestu innych periodykéw w Rosji 1 za granica
(m.in. dziennikéw: ,Pyccras swusus’, dac”, ,Hagexna”, ,HoBocTtu”, czasopism:
2Mup Boxnuit”, ,Becruur Esponsr”, ,Pyccroe 6orarcTso”, a takze wydawanej
w Londynie gazety ,,CBobomnoe ciioB0”); zatozyl 1 redagowal krytyczny wobec
wladzy carskiej dziennik o eserowskim profilu ,,I'omoc”. Dat sie poznaé jako
autor artykuléw publicystycznych, szkicéw 1 opowiadan, krytyk teatralny
1 literacki, recenzent i felietonista oraz dziatacz o§wiatowy. Za swe przekona-
nia spoleczne, krytyke Cerkwi i wladzy oraz nawolywanie do zaprzestania
1 niewszczynania wojen byl kilkakrotnie wieziony przez wladze carskie.

Swoje pacyfistyczne poglady Chiriakow przewarto$ciowal podezas I wojny
$wiatowe]j. Podobnie jak znaczna czeé¢ inteligencji rosyjskiej z nadzieja powitat
rewolucje lutowa, natomiast skrajnie krytycznie odniést sie do bolszewikdow.
Jego stosunek do nich dobitnie wyraza tytut artykutu Crnyeu ovsasosia opu-
blikowanego w jednodniéwce ,,I'azera—mporect” sygnowane) przez Zwiazek
Pisarzy Rosyjskich z 26 listopada 1917 roku. Aresztowany przez bolszewikéw
w 1922 roku uciekt z wiezienia na Lubiance, wyskakujac przez okno. W roku
nastepnym opuécit Rosje na zawsze: najpierw wyjechat na Daleki Wschdd, gdzie
w 1924 w Harbinie ozenit sie z mlodsza od siebie o ponad 30 lat dziennikarka,
publicystka, i pisarka, Eugenia Weber®. W tym samym roku przedar! sie do
Europy, zamieszkal w Paryzu, a pod koniec 1927 roku osiadl w Warszawie,
dokad zostal zaproszony przez Dmitrija Fitosofowa.

Chiriakow, jak juz byta mowa, miat ogromne do§wiadczenie w pracy dzien-
nikarskiej. Totez kierujacy gazeta ,,3a Co6omy!” Dmitrij Fitosofow po §mierci
jej czolowego publicysty Michaila Arcybaszewa prawdopodobnie liczyt na
pomoc Chiriakowéw w redagowaniu jednego z najbardziej opiniotwoérczych
w 6wczesnej Polsce dziennikow rosyjskich. Siergiej Wojciechowski — publicysta,

40 Chiriakowie pisali takze m.in. [Boromosos 2004, 233, 246-248; Byaraxos 1960, 168, 300,
333; Mitzner 2015, 124-128].

5 Bylo to drugie matzeristwo Chiriakowa. Jego pierwsza, zona byta J.D. Kosmienko (1859-1938),
ktoéra poslubit w 1884 r.
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dziatacz polityczny i wspdlpracownik Dmitrija Filosofowa — po latach tak oto

wspominat pisarska pare:
E.C. BeGep-Xupbakosa u ee my:x, A.M. XupbAK0oB, KOTOPOro MHOI'AA HA3BIBAIHU
,apyrom JIsea TosicToro” moTomy, 4To B MOJIOJOCTH OH, OpOCUB Iy K0y Bo dioTe,
craJ TosctoBieM u ObiBaJI B fcuoii [lonsue, mpuexanu B Bapmasy us [lapuxa mo
npuritamenuo OumocodoBa, KOTOPHIA pacCUYNTHIBAJ HA UX IIOMOIIb B PEeIaKITUKI
»,3a Ceoboxy”. B aTom oH oTuacTu mpocumuTasicsa — OyIIeBHO U TeJIeCHO 00X PBIi,
HECMOTPS HA HEMAaJIBIA BO3PACT, XUPbAKOB OBIJI IXTEPATOPOM, HO HE 5Ky PHAJIHUCTOM.
B JluteparypHOM compyskecTBe OH YOHUBJISAJ CIyIIaTeJell HeOOBIKHOBEHHOM
MaMATHI — MOT IIPOYUTATH HAU3YCTh HE TOJBKO HECKOJIBKO JUPUUIECKUX CTHU-
XOTBOPEHUH, HO | IEJIyI0 0aMy. Bce 371060/lHeBHOE 3aHUMAJIO ero MaJjo. 3aTo
HEOIeHM MO TIOMOIIHUIIEH peJaKkTopa cTajia Moo as, [0 CPDABHEHHUIO C MYKEeM,
E.C. Bebep-Xupnskora (...) [Boitiexosckwuii, online].

Wkrétce Chiriakow stat sie jednym z filaréw rosyjskiej diaspory w War-
szawie, o czym $wiadczy jego cztonkostwo w licznych organizacjach kultural-
nych oraz spolecznych. Brat udzial w pracach Stowarzyszenia Literackiego
(1929-1935) oraz Zwiazku Rosyjskich Pisarzy i Dziennikarzy w Polsce, na
ktorego czele stal w latach 30. Zaréwno Stowarzyszenie, jak 1 Zwigzek szeroko
promowaty rosyjska kulture: organizowaly wieczory literackie, konkursy oraz
zebrania poéwiecone pamieci jej wybitnych przedstawicieli, m.in. Michaita
Arcybaszewa, z okazji jubileuszu 70-lecia Dmitrija Merezkowskiego czy tez na
cze$¢ Wiadimira Niemirowicza-Danczenki; popularyzowaly tworczos¢ pisarzy
mtodszych pokolen. Jeden z najwazniejszych wieczoréw przygotowanych przez
Stowarzyszenie Literackie (31 stycznia 1932) po$wiecono Julianowi Tuwimowi
1jego przektadowi JeZdZca miedzianego, ktéry zaprezentowal thumacz. Z kolei
Zwiazek zorganizowal w 1930 roku uroczyste obchody 20. rocznicy $mierci
Lwa Totstoja, zas w 1937 — 100-lecia $émierci Puszkina. Ponadto wydat zbiorek
Anmonoeus pycckoti noszuu 8 Ilonwuie oraz opracowat ankiete, ktéra po latach
postuzyla do przygotowania stownika pisarzy diaspory [Aarupos 2001, 71-80].
Kierujacy nim Chiriakow, poprzez réznorodne inicjatywy, m.in. uczestnictwo
w kampaniach rosyjskich gazet w Warszawie, przeméwienia, prelekcje 1 odczyty
starat sie budowa¢é poczucie jednoéci kultury emigracyjne;.

Pisarz stal ponadto na czele Komitetu Rodzicielskiego Szkoty Rosyjskiej,
angazujac sie w akcje zbierania na nig funduszy, wspétpracowal z Polskim
Towarzystwem Antropozoficznym, utrzymywal kontakty z Zaktadem dla Niewi-
domych w Laskach. Byt takze cztonkiem zarzadu i zastepca przewodniczacego
Rosyjskiego Komitetu Spotecznego w Polsce (1930-1933) — jednej z najbardziej
znaczacych organizacji skupiajacej emigrantéw (w jego szeregach znalezli sie
m.in. Nikolaj Butanow, Wladimir Brand, Dmitrij Filosofow, Siergiej Wojcie-
chowski, Panteleymon Simanski). Komitet udzielal pomocy materialnej 1 prawnej
obywatelom rosyjskim przebywajacym na terenie panstwa polskiego. W 1930 r.
zainicjowat tradycje corocznych obchodéw 7 listopada jako Dnia Nieprzejednania
(Henb merpumupumoctn) [Kax sosnuk Poccuiickuii... 1930]. Odtad rosyjscy
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emigranci w roéznych krajach mieli w ten sposéb dawaé §wiadectwo swemu
nieprzejednaniu wobec bolszewizmu oraz czci¢ pamieé polegtych w walce z nim.

Chiriakow byl takze stalym wspo6tpracownikiem gazety , 3a CoGoxy!”,
a nastepnie — dziennika ,,Monsa” (1932-1934) 1 tygodnika ,Meu” (1934-1939),
ktére kontynuowaly jej program®. Zaangazowanie pisarza mialo nieco inny
charakter niz aktywnoé¢ jego zony, ktéra skupila uwage przede wszystkim na
publicystyce antybolszewickiej. Poréwnanie liczby ich artykuléw na tamach
dziennika ,3a Csoboxy!” wskazuje, ze Weber-Chiriakowa byta bardziej aktywna,
jednak teksty meza byly bardziej zréznicowane pod wzgledem tematycznym
i gatunkowym?.

Wspodlprace z gazeta, Chiriakow rozpoczat jeszcze w Paryzu wiosna, 1927 roku.
Pierwsza publikacje (z 30 kwietnia) poSwiecil dziennikowi Lwa Totstoja
([nesnux Toncmoeo). W warszawskie] gazecie zamiescil takze wspomnienie
o Poliksenie Sotowjowej (Omowedwas, 15 kwietnia 1927), drukowat recenzje
ksiazek, przeglady czasopism emigracyjnych oraz sowieckich, szkice, felietony,
artykuty publicystyczne, opowiadania oraz incydentalnie wiersze. Ponadto ana-
lizowat sytuacje polityczna we Francji oraz Rosji sowieckiej.

W okresie tym, podobnie jak w latach pdzniejszych, centrum refleksji
Chiriakowa stanowila posta¢ Lwa Tolstoja, cho¢ wypowiedzi tego ostatniego
pokazuja, ze dzielito ich wiele, zwlaszcza w sferze religijnej: ,,J{1s1 Hero ca-
MOIIO3HAHUE eCTh KOIaHue B cede, a He TO CaMOIIO3HAHUE, 0 KOTOPOM I'OBO-
put Coxpar” — twierdzit z dezaprobata Tolstoj [JIumepamyproe naciedocmaeo
1979, XC, 293]. I dalej: ,,Ctuxu Xupbakosa coBceM Oecmosie3ubl. OH YMHBIM,
B IIIaXMATHI UTPAET, a B PeIUTrHo3HoM oTHomreHun nihil. [loaaanme cebst ecThb
cosHaHMe DOKEeCTBEHHOro Havaa B cebe, a II0TOM sKUTh UM, a He KOIIaThCs
B cebe” [Jlumepamyproe nacnedocmao 1979, XC, 303].

Jako przyjaciela oraz znawce tworczosci autora Wojny i pokoju intensyw-
nie promowata Chiriakowa gazeta ,,.3a CBobomy!” jesienig 1927 roku wkrétce
po jego przyjezdzie do stolicy. 20 listopada w rocznice $mierci Tolstoja w sali
Domu Rosyjskiego (przy ul. Marszatkowskiej 68/4) Chiriakow wygtosit prelekcje
na temat historii jego rozwoju duchowego 1 zycia osobistego oraz podzielit sie
wspomnieniami o nim.

W periodyku Fitosofowa publikowat recenzje nowosci wydawniczych oraz
inscenizacji teatralnych, przypominal sylwetki klasykéw literatury rosyjskiej
1 sowieckiej, a takze pisarzy drugiego rzedu, komentowal prase bolszewicka
i emigracyjna®. Swe rozwazania poéwiecil m.in. postaciom Michaila Sattykowa-

6 Rosyjski pisarz wspélpracowal takze z innymi emigracyjnymi periodykami, jak: ,3apruma”,
,,Cesrens”, ,,Bopnba 3a Poccuro”, ,,Pynn”.

7 Chiriakow cieszy! sie duzym zaufaniem redaktora gazety, o czym $wiadczy fakt, ze latem
1928 r. po wyjezdzie Filosofowa, przejal jego obowiazki. Natomiast dwa lata pdézniej dziennik
informowat o chorobie Chiriakowa, ktéra na krétko uniemozliwita mu aktywno$é publicystyczna.

8 Zamieszczal je zazwyczaj pod wlasnym nazwiskiem, niekiedy postugiwal sie pseudonimami
LA. Cakmapos” 1,,Jlup” badz akronimem ,,A. X-8".
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-Szczedrina, Nikotaja Michajlowskiego, Nikotaja Niekrasowa, Nikotaja Lesko-
wa, Michaita Arcybaszewa [Xupbsaxos 1931(1); 1928(3); 1931(2)]. W artykutach
o wymownych tytutach Ymo mawxoe xam? (15 stycznia 1929) oraz Ewe o xame
(6 lutego 1929) ironicznie scharakteryzowal postaé czolowego poety proleta-
riackiego Demiana Biednego. Jego przyktad — nie tylko twérczo$é, ale takze
obtuda 1 cynizm — jak mozna wnioskowaé z dosadnych wypowiedzi Chiriako-
wa, Swiadczy o degeneracji spoleczenstwa w Rosji oraz zdziczeniu obyczajow:
»(...) MAXHYIIYE IICHHON XaMBbl IBUJIUCH MOCIIOAMH ITOJIOKEHUS U YeJIOBEK,
SKEeJIAIOIIUMA IIPEeyCHeTh B SKU3HH, JOJIMKEH BeCTH ce0sd TaK, YTOOBl HUKTO He
MOT COMHEBATHCS, UTO OH JIEUCTBUTEJIBHO CAMBIN HACTOAIIUHN XaM U ITaXHET
caMoM HecOMHeHHOM meuuon” [Xupbakos 1929].

Kilka szkicéw poswiecit Aleksandr Chiriakow Maksymowi Gorkiemu,
o ktéorym rowniez wypowiadatl sie krytycznie, nie szczedzac nawet inwektyw
[Xupbakos 1928(4); [Dir. [Hir'akov A.M.] 1931]. W publicystyce oraz postawie
pisarza upatrywat zdrade ojczyzny 1 idealow, sprzedajnosé, bezczelnosé oraz
lokajstwo wobec panstwa sowieckiego 1 bolszewikéw; nazywat go ,pierwszym
w Rosji sowieckiej kelnerem”. Zamieszczony w gazecie ,JisBectuss” artykut Gor-
kiego O Hosom u cmapom poswiecony kobietom radzieckim, stal sie pretekstem
do oskarzania go o propagande bolszewizmu, obtude, falszowanie rzeczywisto-
§ci oraz przemilczanie trudnych tematéw. Jego prosowiecka postawe Chiria-
kow skonfrontowatl z weze$niejsza, petng krytycyzmu oraz obaw co do Lenina
1 skomentowal tak oto:

W Bens smaer, uto Bper, a nuIneT. Hamo ke rocmomam yeaysxusarsk. Ha To u odu-
muasT Ne 1. (...) A Begb Korga-1o [opbKuil GBI HCKPEHHUM U YeCTHBIM ITHCATEJIEM.
Brui vecTHBIM, ITOKA He CTAJI HA CTOPOHY YOUMIIL 1 OTpaBUTEJIeH PYCCKOT0 HAPOIa.
(...) Ilpesunuit ['opbKMii, KOHEYHO, IIOCTHIIUJICS OBl IIOMIIMCEIBATH CBOMM MMEHEM
TaKyI0 BAJIYIO 1 0e3TapHyIo CTaThio, HO TerepertHui opurtmanT No 1 3HaeT cBonx
TOCITOJT ¥ TIOHUMAET, YTO OHU BCAKYIO IPSIHB CHEISAT, JIUIIb ObI OBLIIO TIOTAHO IO
00JIBIIEBUIIKUM cOycoM [XupbsakoB 1927(2)].

Chiriakow — uwazny obserwator zycia spoleczno-politycznego i kulturalne-
go, analizowat takze sytuacje w ZSRR oraz omawial najwazniejsze problemy
emigracji. Zajmowaly go zwtaszcza los 1 znaczenie na wygnaniu Cerkwi Prawo-
stawnej, sekciarstwo, gldwnie duchoborcy, oraz stosunek bolszewikéw do religii.
Jak zauwaza Julia Rykunina, do konca zycia pozostat on liberatem-spoteczni-
kiem, interesujacym sie sztuka i religia. Poczatkowo wiara miala dla Chiriakowa
sens przede wszystkim etyczny, z czasem nabrata charakteru mistycznego,
o czym $wiadczy¢ moze jego zainteresowanie antropozofia, Nikotajem Rerichem,
a takze Andrzejem Towianskim [Peikynmma 2011, 253-254, 258].

Zwlaszcza na przetomie lat 20. 1 30. Chiriakow demonstrowatl swéj talent
polemiczny, ogtaszajac drukiem na tamach ,,3a CsoGomay!” publicystyke anty-
bolszewicka, calkowicie zgodna z linig programowa tego dziennika. Artykutly
wyrazaly negatywny stosunek pisarza do Rosji sowieckiej oraz przeswiadczenie
o0 szczegdlnej roli emigrantéw, nie tylko w pielegnowaniu rodzimej kultury oraz
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kultywowaniu czystosSci jezyka, lecz takze ich misji politycznej. Chiriakow
przypominatl wychodzcom o ich obowiazku moralnym wobec ojczyzny, majacym
polegaé na odsunieciu od wladzy bolszewikow. Swe poglady, nawiazujac do
niegdy$ mu bliskiej pacyfistycznej postawy Tolstoja, ttumaczyt nastepujaco:
,Toscroit 6eaycoBHO oTpuItaa Hacume. Kak ObI MHe HU X0TeJI0Ch ObITh BMe-
cre ¢ TosicTbIM, 1 HE MOTY OTPHUIIATH HACUJINS, KOT/IA CYIEeCTBYIOT yOUMIIHI
M OTPABUTEJIN PYCCKOT0 Hapomxa — OonbineBukn’ [Xupbsakos 1927(1)]. Jeszcze
dobitniej cele te sformutowat w artykule Hmoeu sorcusru z 1930 roku, w ktérym
stwierdzil, 1z niezbednym warunkiem, by uznaé¢ swe zycie za przezyte godnie,
jest udziat kazdego emigranta w dziataniach na rzecz wyzwolenia Rosji:

Ilepen mamu eskuT OrpoMHAs 3aava, HEIOCUIbHAS IJIS KaKIOT0 OTIeILHOTO
YeJIOBEKA, HO BO3MOIKHAS JIJI JPYKHOTO HATUCKA 00'beTMHEHHBIX CHUJI.

Ora 3ajava — ocBoboskIeHne Halen poauHsl. [...] [lepen Hamu Beaukoe meso
— 0CcBOOOIKJeHME HATIEH POAUHBL OT IMANKN HACUJIBHUKOB, IyXOBHO OTPABJIAIO-
mux HAI Hapo. be3 yuacTust B aTOM fesie 0cBOOOMKIEHU S, UTOT HAIIEH JKU3HU
He MOJKEeT OKa3aThCs CKOJIBKO-HUOY/Ib yI0BIeTBOPUTEIbHEIM [Xupbaros 193019,

Publicysta demaskowal patos sowieckiej propagandy, pokazujac realne
trudnoéci bolszewickiego panstwa [Xupbsarxos 1928(1)], btedy ekonomiczne
1 antysemityzm w ZSRR [Xupbsaxos 1928(2)]. Zwracal uwage na problem
wolnoéci stowa oraz pietnowal represje, ostrzegal przez destrukcyjnym oddzia-
lywaniem komunizmu na Europe. Stawial pytania o drogi rozwoju emigracji
1 jej zadania [Xupsakos 1933(2)]. Staral sie budzié sumienia oraz uczucia
patriotyczne w rosyjskich uchodzcach; sprawdzat jako$cé ich czlowieczenstwa,
przy czym gtéwnym probierzem — podobnie jak dla innych zradykalizowanych
pisarzy i publicystéw emigracyjnych, cho¢by Zinaidy Gippius, Dmitrija Me-
rezkowskiego, Dmitrija Fitosofowa czy Eugenii Weber-Chiriakowej — byt dla
niego ich stosunek do bolszewizmul?.

Réwnolegle do publicystyki, ktérej zar z biegiem lat przygasa, pisarz wiele
uwagi poSwieca wspomnieniom. Tworzy szkice na temat spotkan literackich,
rysuje portrety Tolstoja, Leskowa 1 Merezkowskiego, wraca pamiecia do czas6w
swej mlodosci 1 dojrzatos$ci. Wspomnienia te publikowane w kilkudziesieciu
numerach gazety Filosofowa od wrzeénia 1929 do listopada 1930 roku potaczyt
Chiriakow w dwa cykle: Cmparuupt uz eocnomurnanuii oraz Ompoiéku u3
socnomunanuii. Ponadto jego zainteresowanie niezmiennie przyciaga Tolstoj:
analizuje rekopisy Wojny i pokoju oraz publikuje nieznany wariant noweli
Hadzi-Murat.

W przedemigracyjnym dorobku Chiriakowa znajduje sie kilkanascie zbioréw
opowiadan (m.in. Jlecerowt iro66u (1898), Vipaoerroe cuacmve (1920), Benuras

9 Zob. takze [Xupbsaxos 1933(1)].

10 Wykaz materiatéw publikowanych w gazecie ,3a Co6omy!” w latach 1927-1932, a wiec
w okresie wspétpracy z nia Chiriakowa, znalezé mozna w czasopi$mie: ,JlurepaTypoBeaueckuin
skyprasr” 2012, nr 30, 236-368; 2013, nr 32, 303-376; 2013, nr 33, 148-257; 2014, nr 34, 207-274.
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bopvba (1920), Cmapunrnas noboss (1925), legendy réznych narodéw, a takze
sztuka Bponuposannwsiii @aycm. Ilapodus 8 4—x 0elicmeusx ¢ nposio2oM U M-
noeom (1914). Réwniez na obezyznie pisarz uprawial tworczo$é literacka zaréwno
prozatorska, jak 1 poetycka. Na tamach periodyku , 3a Co6omy!” opublikowat
szereg opowiadan, m.in.: Ceamas 6opvoa (21, 22, 23, 25 lutego 1928), yem...
(24 lutego 1928), Hcnvumarue (31 marca, 1 kwietnia 1929), Hauasivnuk nymu
(24—25 grudnia 1929); ukazaty sie tam takze fragmenty powiesci I pastcoarum
Auwa, bedacej satyryczna historia poczatkujacego rewolucjonisty (1, 2 sierpnia
VIII 1929). Chiriakow zamieszczal w gazecie réwniez liryke refleksyjno-filo-
zoficzna 1 patriotyczna oraz wiersze satyryczne, jak dedykowany Trockiemu
Ilnennoviii He poiyaps (9 kwietnia 1929), etiudy dramatyczne (IIpedamesto:
Jlpamamuueckuti amio 6 oonom deticmauu) (27maja 1928) oraz satyryczne
scenki wierszem (Tt gozepamuica, 6nazodamusiii. (Kommyrnucmuuecrkuii
amio0 6 oornom deticmeuun)) (9 czerweca 1929). Jego twdrczoéé literacka cieszylta
sie sporym uznaniem, o czym §wiadcza nagrody przyznawane mu przez krajowe
1 miedzynarodowe gremia. Wiersz O, pooura, pooura, pooura-mams zostat
wyroézniony trzecig nagroda na Zjezdzie Rosyjskiego Sokolnictwa w Belgradzie
(19-31 stycznia 1929), za$ opowiadanie Medsed» uhonorowano w 1934 roku
na konkursie Zwiazku Rosyjskich Pisarzy i Dziennikarzy w Jugostawiill.
Wezesne poglady Chiriakowa na sztuke uksztattowaty sie pod wplywem
Totstojowskiego rozumienia tworczosci zawartego w traktacie Ymo maroe
uckyccmao oraz tradycji klasycznej literatury rosyjskiej, ktéra starata sie
laczy¢ idealy estetyczne z etycznymi. W dziele literackim zwracal uwage na
pierwiastek humanistyczny, akcentowal pedagogiczne i umoralniajace znaczenie
literatury oraz szczegdlny etos pisarza jako obroncy wolnoéci stowa 1 prawdy,
ksztaltujacego opinie 1 postawy. Chiriakow chetnie podejmowal tematyke
uniwersalng ludzkiej egzystencji, siegal po wzorce biblijne. Jego spojrzenie
na literature w okresie warszawskim dopetnilo, niewatpliwie, do$éwiadczenie
emigracjl 1 sytuacjl wygnania. Swiadczy o tym zwlaszcza nostalgiczna liryka
refleksyjna, ktéra przenikaja charakterystyczne dla poezji porewolucyjnej
emigracji rosyjskiej obrazy ojczyzny, milo$¢ do niej, tesknota oraz dramat losu
wygnanca. Byla to poezja silnie nasycona emocjonalnie, pelna wspomnien
o dawnej Rosji, nawiazan do folkloru i Biblii, gdzie wiara podmiotu lirycznego
w odrodzenie ojczyzny 1 powrdt do kraju przeplatata sie ze zwatpieniem, utrata,
nadziei oraz rozgoryczeniem i rozczarowaniem. Motywy te odnalezé mozna
w wierszach O, poduna, podurna, poourna—mams (1929), IHanuxuoa (1929),
Poccus! Poouna! Pooumas semns! (1937), Koeoa Uspaunem napyuier 6vin
obem (1939) 1 in. Préba podsumowania wlasnego tutaczego zycia jest wiersz
Cmpannur (1939) — jeden z ostatnich w dorobku Chiriakowa. Jest to poetycka
opowieéé o pelnym niewiadomych losie samotnego wedrowca, ktérego jedynym

11 Qkragly jubileusz dzialalnoéci literackiej Aleksandra Chiriakowa odnotowal Lew Gomolicki
[1937].
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towarzyszem jest kostur. Autor odwotuje sie tutaj do alegorii statku unoszacego
sie na wzburzonym morzu, a konkretnie — miotanej przez fale zaglowki, ktérej
obraz nasuwa skojarzenia ze znanym wierszem Lermontowa. Bohater liryczny
jest to czlowiek, ktory doznat niejednego rozczarowania i z ktérego nie raz
zadrwil los, a jednak do konca nie traci on wiary 1 nadziei. Myé§l te ilustruje
metaforyczne zakonczenie wiersza: ,,3apeBoM HEKHBIM 3aKIJINCh 00JIaKa,
/ Cruxia 6e3yMHOro cepaiia Tocka... / Jlajbie, Bce BhIIIE, BCe BEIIIE, BIIe-
pex... / Bepmo u Busky, uto cosuite Bcraet!” [Xupbsaxos 1939].

Mimo do§¢ zaawansowanego wieku Chiriakow prowadzil w Polsce miedzy-
wojennej ozywiona dziatalno§é kulturalna. Angazowat sie w zycie diaspory
jako czlonek licznych ugrupowan literackich i1 komitetéw spolecznych oraz
aktywnie wspélpracowat z opiniotwdrczymi gazetami rosyjskimi w Warszawie,
ktére propagowaly wérdd swych czytelnikow przeswiadczenie o ich odpowie-
dzialnoéci za losy Rosji oraz misji politycznej 1 kulturalnej. Jego dorobek jest
zréznicowany pod wzgledem gatunkowym i problemowym. Na tamach gazety
,3a CBobomy!” Chiriakow publikowat zaréwno artykuty o charakterze przegla-
dowym 1 krytycznym, jak 1 publicystyke antybolszewicka. Zamieszczal wspo-
mnienia literackie, utwory prozatorskie oraz wiersze, ktore wyrazaly nastroje
1losy emigrantow. Ich motywami przewodnimi w ostatnim okresie zycia obok
mito$ci do ojezyzny 1 wiary w jej odrodzenie staly sie toposy pielgrzymowania,
przemijania, $mierci oraz nadziei na zmartwychwstanie.
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Summary

RUSSIAN EMIGRATION IN INTERWAR WARSAW:
ALEKSANDR KHIRYAKOV

This paper is devoted to the cultural activity of the Russian emigrant, writer,
journalist, critic and author of the memoirs — Aleksandr Khiryakov (1863-1940)
in interwar Warsaw. His activity proves that he was an important representative of the
diaspora, however he was marginalized by literary scholars. Khiryakov was involved
in the life of the emigration community as a member of numerous literary groups and
social committees. He initiated significant projects, voiced important ideas and actively
cooperated with opinion-forming Russian newspapers, which propagated among their
readers the conviction of their responsibility for the fate of Russia as well as its political
and cultural missions.
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Muxawnn IOpresru Enmuszapos (pozx. 1973) — ouH 13 caMbIX SIPKUX M CAMBIX
TIPOTHUBOPEUMBEIX MPEICTABUTEJIEH PYCCKOM COBPEMEHHOM IPO3bI; ITHUCATED,
00J1aJaI0IIIH MHOTOTPAHHOM HATYPOI, XOTsI, II0 cJIoBaM caMmoro Ejmaaposa, oH
¥ He COBPEeMeHHBIH, 1 He BIoJiHe jutepatop [Becequs 2012, online], koTopsrit
B IIOCJIE[THEE BPeMs B JINTEPATYPHOM ILJIAHE WUMEHHO IIOTPY3UJICS B MOJIYa-
Hue»! U cTas1, IIIAaBHBIM 00pa3oM, My3BIKAHTOM, UCIOTHUTEIEM COOCTBEHHEBIX
IIeceH B :KaHpe «Obap-maHk-maHcom 2. TropuecrBo Enmsaposa u unraresaamy,
¥ KPUTHUKAMHU BOCIIPUHUMAETCS BeChMa HEOTHO3HAYHO, IT03TOMY OT3BIBBI O €T0
IIPOM3BEIeHUSIX BAPbUPYIOTCSA OT BO3MYIIEHUS, OTUYIKIEHUS, JaKe IIOJTHOTO
HETTPUSITHUS J0 HEeIIOIIeJIHHOT0 BOCTOPTA, IIPH 9TOM MOTIEPKUBAETCS, UTO eJIH-
3aPOBCKIME TEKCTHI B OJIMHAKOBOM CTEIIEHU CIIOCOOHBI YUTATEJIS COOJIA3HUTD, KaK
¥ pa3os3auTh. Tak, mucaTesnb «IIorpysKaeT» YUTATe ST B OUeHb MPAYHbINA MUD,

Iocnenussa kaura Enusaposa, c6opHuK pacckasoB Mot ey nokypums wa 17 nem..., 6blia
ormy6smmkosana B 2012 romay. o moBomy cBOEro «mmcaTesbCKOro MOTYAHUS) MIPO3ANK 3aMedaeT:
«C 2012 roga y MeHs ObLT IIepHOI, KOTIa s He COBCEM IIOHUMAJI, 0 YéM HYsKHO IUCATh. {1 He cuuTaio
HYIKHBIM 3aII0JIHSATH IIPOCTPAHCTBO COOCTBEHHBIMY BBICKA3BIBAHUSIMI, €CJIM OHU KAKUM-TO 00pa3om
HAIyMAaHHBI WX Heobs3aTeabHb» [Poikkos 2017, online].

2 MoKHO OIIpeeINTD, 4To «Gap-IaHK-[IAHCOH» — 9T0 ABTOPCKAS IIECHS, 0COBEHHOCTh KOTOPOI
3aKJII0YAETCSI B KPUTUYECKOM OTHOIIIEHUH K YeJIOBEKY U O0LIECTBY (3aTparuBaiTCs B HEl, HAIPH-
Mep, CIIeYIOIIre TEMBL: KOHEI] CBeTa, allokaIulicuc, karacrpoda). Cam aBrop repmuna, Einuszapos,
00'BSICHSIET, YTO JTO YCJIOBHOe Ha3BaHue: «Bo riase — TEKCT, ¥ €ro COIPOBOIKIAET IIPOCTOM, JIETKO
3anoMuHaIIMics MoTuB. Ml BceM BMecTe J10J3KHO OBITH Becesio. TyT peys HU B KOeM ciiydae He HIET
0 1oMope. I mBITarCh BEITAIIKUTE [TOTYCTOPOHHIOK N3HAHKY Becesibsi. VIHorma mosryyaercss 00paTHBIN
apdert [Moreesa 2012, online].
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MOSKHO JTaske PUCKHYTH W KOHCTATHPOBATD, UTO B MPAYHBIM MUP BCAKOTO Poa
IIATOJIOTUH, T, COOTBETCTBEHHO, «I[APCTBYIOT» JKECTOKOCTh, 0€3HPABCTBEHHOCTD,
Oesmyime, maMeHa, oOMaH, JIMIleMepre, U3BPAIEHHOCTb. B CBOMX IIpon3Be-
neHnax Enm3apoB BEIGHMpAeT :KECTKOE, aTpeCCHBHOE BOILIOIIEHUE SKUIHUO
¥ TIOKA3BIBAET IIPEsK/Ie BCET0 «TEMHOE» B UeJIOBEKe: Pa3Jiajl U JUCTAPMOHHIO €T0
BHYTPEHHETO MHPA, €T0 IyXOBHOE OITyCTOIIIeHUe, CKJIOHHOCTh K caMopa3pyIire-
HUIO, 4 B YeJIOBEUYECKUX B3aMMOOTHOIIIEHUSIX — IIOJTHOE IIPE0I0JIeHe TPAHMUIL
He TOJIBKO ITOPSITOYHOCTH, HO W BCEI03BOJIEHHOCTH. B em3apoBckom m3o0pa-
SKeHUU MHUP TAK HA3BIBAEMBIX HOPMAJIBHBIXY JIIOAeH B CYIITHOCTA OKA3bIBAETCS
«HEHOPMAaJIbHBIM», TAK KaK OECIPUHIIMITHOCTh, MOPaJIbHAS PACIYIIEHHOCTS,
$KECTOKOCTh CTAHOBATCS B HEM OOBIYHBIMU SABJICHUAMU,  «CBSITOIO», <CBETJIOTOY,
«YIUCTOTO» M «IIPEKPACHOT0O» B HEM IIOUTH yIKe He CYIIIeCTBYET, U JTasKe eCJIA OHO
BApyT mosiBiisiercst (v Esmmaaposa nHOTIA B O4eHb HEOOBIUHOM hopMe), TO JIHUIITH
HA MHT, a IOTOM €r0 MICHOBEHHO «HCKaKAIT», IIPEBPAIai0T B KIIOPOUHOEY,
«rromtoen?. TIprMepoM 9TOro MOKET CIIYsKUTH HCTOPUA «HEOOBIYHOH JI00BMY,
ormmcanHast Eyim3apoBbiM B 3arJIaBHOM ITOBECTH €ro 1ebioTHoro coopumnka Hoe-
mu (2001). HeiicTBre Ipou3BeqeHUsI CHAYAJIA IPOUCXOMUT B HHTEPHATE OJIS
ciaboymubix mereit. Omapénnsii Mmagpunk Cama [Jtocrep, ropOyH-IImaHuCT,
BJTIOOJISIETCS B «CITAIIYIO KpacaBHILy» 1o mMeHn HacTeHbka, OH 3a00TJIMBO
VXa:KUBaeT 3a HAXOIAIIEHcs B KOMe JTeBOYKOM M OJHAKIBI 3aMEeYaeT, u4To
¢ Hel YTO-TO IIPOU3IOIILIIO, YTO-TO B Hell M3MEHUJIOCh: «A OTHAKIEI S He Y3HAJT
Hacrensky. (...) Mamenuniocs jIuilo, B HeM MOSIBUJIACH TAWHA, BO PTY II0I00Me
VIIBIOKY U TTOPOKA. TeJIo CJIOBHO HATIOJHUIIOCH YeM-TO 3€MHBIM, 13 HEero yIia
0JTyXOTBOPEHHOCTD, MCYE3JIa, IICTh IpU3pavHasi, H0 MyapocTh. Hak mogvenu-
sm Hacreubry. (...) uto cayumnocs? [Emusapos 2011, 20]. Beisacusiercs, uro
JIBa MOJIOJIBIX CAHUTapa M3HACUJIOBaTIN HacTeHbKY 1 TeM CaMbIM OIIOIIIHIN
€€ YMCTOTY, UCKA3UJIN HeBUHHYIO JII000Bb JABYX YIIEPOHBIX CYIIECTB. DTOT aKT

3 Cam Esmsapos yrepsxnaer: «Huubn xymoskecTBa sHU3HA He oTpakaior. I GBI ckasas, 410
WCIIOJIHSIO aJIbTEPHATUBHYIO PEAIbHOCTh, KOTOPasi HAXOJUT OTKJIUK Y HeOOJIBIION IPYIIIEL JII0Iei
[Bemnsikos 2016, online]. 1o moBoay «IIpaBabl sKU3HW» ITPO3AUK eIré mobasiiser: «Beé BeIIyMEAa, BCé
CKa3Ka, JlasKke CaMblil peasincTUYHbIM TexcT. 1 HoBocTH — ckaska. 6o He BIIOJIHE COOTBETCTBYIOT
peanbHocTu. Tam ecTh KaKuMe-TO JOMOJIHUTEIBHbIE TIOATEKCTH U KAKAS-TO CKPBITAS MH(OPMATINS,
0 KOTOPO# MBI He 3HaeM. UTo yske TOBOPUTH O Xy/I0/KeCTBeHHOM imTeparype? [Perxkos 2017, online].

4 OrassIBaeTCH, UTO BCA 9TA «TIOPOYHOCTE», AMOPAILHOCTE YACTO TPUKPHIBACTCA BHIUMOI 060-
JIOUKOH OJIATOIPUCTOMHOCTY UJIX IIPOCTO 0OBIIEHHOCTH, Oy THIYHOCTH, <HOpMaJIbHOCTI». B pacckase
«Kueecruii» mopm (coopuaur Hoemu), HaIlpuMep, MBI IMeeM J1eJI0, Ka3aJIoCh OBI, C €CTeCTBEHHOMN
OTIIOBCKOM JIIOOOBBIO, C OTIIOBCKOM 3a00TOM 0 I0YEPH, ¢ HEKOeH HATYPAaJIbHON OTIIOBCKON PEBHOCTHIO
10 OTHOIIEHUIO K OyAyIeMy My’Ky J0odepHd, HO BCE He TaK IIPOCTO M He TAK OJHO3HAYHO, TAK KaK
BCE 9TO BBITEKAET B CYIIHOCTH M3 TOTO, YTO OTeIl y:Ke JABHO COCTOMUT B MHTHMHOMN CBSI3U C POJTHOM
JI0YEePbIO, U, [IO-BUIUMOMY, TAKAsI CUTYALWS [IOBTOPUTCS, KOIJIA POJMTCS BHYUKA: ««(...) BOT I€BOYKA
ponuTes, OyaeM IIPUBOAUTEL HA BHIXOAHBIE». — Jla, 1 eciu moeeM B OTIYCK, TOKE y TeOsS OCTABUM.
Ampent Tak ¥ CKA3aJI: THI UAEAJIBHBIA OTell U OyIelllb uaeabHbIM aeayinkoin [Emmsapos 2011, 424].
Cuteryer o6paTuTh BHUMAaHNE HA PEAKIINI0 KPUTHKH Ha cOopHuk Hoemu: «3apybesxHast mpecca Boc-
IPUHAIA COOPHUK KAK OUePeIHOM “ysKacTUK’ 0 ITOCTCOBETCKOM Poccuu, a pycckas — Kak MacKBUJIb Ha
COBpPEMEHHYIO JIEMCTBUTEJIBHOCTD U UyTh JIX He JIOKA3aTeIbCTBO IICHXUYECKON YIIepOHOCTA aBTOpa)
[[Toropenas 2009, online].
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«M3HACHJIOBAHHA-UCIOIB30BAHUM BUAUT [JI0CTep M IIPOCTO HAYMHAET IO -
paskaTh cCAaHUTapaM, PYKOBOIUMBIN €CTECTBEHHBIM (3BE€PUHBIM) HHCTHHKTOM:
«(...) 1 3ammakas ot skamgHocTu K Hacreubkuuomy Tesy (...), OT OIMYyCTOIIEH-
HocTHu nmymu. S 3aKyTaJsI uCHosib30BaHHYI0 HacTeHbKy B 0fesiyio U ITOILIeJsICs
B masaty» [Enusapos 2011, 21]. B komeunom utore Hacrenbpka ymupaer mocie
«CIIEIIIHOTO 1 HEeYKJIIOMKEro adpoTa» (opUIuaIbHAS IPUIMHA CMEPTH: «BHYTPEH-
Hee KpoBoTeueHme»), a AmeKkcaHap yoOuBaeT eé OOMIUINKOB, HO, UTO KAsKeTCs
CaMBbIM y?KaCHBIM, «He U3 YyBCTBA MECTH, a, CKOpee, OT YIAUBJIEHUA. DTO OBLIO
IPOCTO OTKPEITHE BoaMoskHOCTI» [Emmsapor 2011, 24]. K ckasamHoMy yMecTHO
00aBUTH METKOE 3aMedaHue JuTepaTypHoro obospesaresis JInaor HoBurosoii:
«B moBecTBOBaHMY “IIPO YPOIOB U JTI0/ell” TIepPBhIe HAYJAIOTCS Y TTOCTIEIHUX BCeMY
HexopoIeMy: rpabursb, yousats (...)» [HoBurosa 2001, online]. Heobxommmo
IIPH 9TOM IIOYEPKHYTD, UTO B €JIM3aPOBCKOM MUPE, MPAYHOM, HO OJTHOBPEMEH-
HO ¥ TAWHCTBEHHOM, 3araJ0YHOM, OCOOEHHYIO POJIb UI'PAIOT UMEHHO «YPOIbD,
TO ecTh JedeKTHEIE cyIIecTBa’, ¢ pasIMIHBIMM, IpeskIe BCero ICHXIMIeCKIMHI
OTKJIOHEHUSIMU WJIM MEHTAJBLHBIMHU 0COOEHHOCTAMY (BO3HUKAET 3IeCh IIPO-
O01eMa 0e3yMUsT U «MHAKOBOCTH», IIPUCYTCTBUS «IPYTOCTI» B UEJTOBEKE). JDTO
OPOIUBEIE, KOMAPEHHBIE 0E3yMIIb», KOTOPHIM OTKPBITHI MCTUHHBIE TANHEI,
HenocTynHble apyruM. ['maBHbIe repou moBectr Hoemu — TOJBKO € BUY «IBA
Iypadka» — KaKk TOBOPUT oOnH 13 HuX: «MHe He ObLI0 Hy Kbl IPUKHAILIBATE-
cs mypadykoM — MeHs takum cumtaam» [Eausapos 2011, 22]. Ho Ha camom
JleJie 9TU BBIIYCKHUKU WHTEPHATA JIJIs YMCTBEHHO OTCTAJIBIX JeTel 00IamanT
HEeOOBIKHOBEHHBIMH, YHUKAJIBHBIMU CIIOCOOHOCTSMU, & B3POCJIBIE JIEIKO UMU
MaHUILYJIUPYIOT U3-3a WX HAWBHOCTH, a He 0esymmus. Camra 'stocrep, Kak Mbl
yiKe 3aMeTHJIM, TAJIaHTJIUBHIN THaHuCT-caMoyuKa, a Cepésxa Baxaros — ato
€ro aHTeJI-XPaHUTEJb, KOJIIYH», KOTOPHIH, COBEpITas CIIeIINaTbHBIN PUTYAaJ
(c mcmosIb30BaHKEeM 00KYCAHHBIX HOI'TEH), CIIOCOOEH IpeqCcKa3bIBaTh Oy ayIiee
U JasKe ero MoseIupoBath’. C YMCTO MeJUIIMHCKOM TOUKM 3PEeHI MOKHO OBI

5 HecoMHEeHHO, IIOKHPOBATH MOTYT HEKOTOPHIE BRICKA3bIBAHMA THcaTe s « HauBHO myMaTh, 4T0
M3HACUJIOBAHUE — 9TO IIPOCTO IOJIYyYEHNE YI0BOJIBCTBUS, 9TO TOPA3I0 DOJIee CI0KHOE, MUCTUIECKOE
coObITHe, OJIM3KOE K OPTHACTHYECKUM MUCTEPUSM. fl MOMBITAJICS PACCMOTPETH 328 9TUM KaKYI0-TO
MeTadQU3UIECKYI0 IVIyOUHY — 9TO He y/I0BJIETBOPEHNE NHCTUHKTA, 9TO CJIOMKHBIA MATUYECKHUI PUTYAJL,
JTaske ecJIM ero Y4aCTHUKHU He JoraasiBaiores 06 atom» [Boriko 2009, online].

6 HenccsikaeMbIil HHTepeC K yIepGHBIM JI0IIM caM Er3apoB 00bACHIET TeM, 9To 9T0 «0cobast
paca»: «OHU MHTEPECHBI, OHU XymoskecTBeHHBL. OHU — repcoHasku. MHe HeIpHUsATHO, KOryia KTO-TO
Ha3bIBaeT UX ypogamu. [Ipocro psizioM ¢ HaMu IIPOKUBAET ellle OJIHA paca, MHAsi TOPOICKAST IUBILIIH-
3aLst — JIIU MEeTPO, OKPAWH, IIO/IBAJIOB, PEIHKOB. OHU IIPOCTO UCKPSIT MATHYECKUM, IIOTYCTOPOHHIM.
Wb psamoM ¢ HUMU HEBO3MOYKHO, HO HHOIVIA HAOII0IATh 3a HuMu nHTepecHo» [Boitko 2009, online].

7B nosectu Hoemu HaMedaeTcs TAK:Ke eJTM3aPOBCKUI MHTepeC K MU(OIOTHH (CIIABSHCKOL, HO
¥ CKaHIWHABCKOI — IIOBEPhe IIOMeIaTh MeIIOYeK C OCTPUKEHHBIMU HOITSIMU B TPO0 M XOPOHUTH
BMecre ¢ ymepmuM [[Tasmiokosa 2016, 73]), K «a3brdeckoil puryasbHOCTH». [Iposank sasaBiser:
«f1 sr06TI0 pyCCKOe SI3BIYECTBO M HAPOJHOE HEKAHOHWYECKOe IIpaBocsasue. MHe OJIHM3Ku cyeBepust
HApOJAa, CMeIleHUsI, MyTAIlH ero BepoBaHuil. B arom sxuBét meradmaura Hapona. f ¢ yeammenuem
OTHOIIIYCh K KAHOHMYECKOMY IIPABOCIABUIO, HO YKPAIKOM IIPEIIOYNTAI0 Te JUKNE er0 MapruHallb-
Hble OPMBI, KOTOPBIE OHO 00pEeTaeT Ha OKPAMHAX, IIepepacTasi U3 BEPHL B TAKOe YyAeCHOe HAPOIHOe
Mparobecre. B KaHOHEe pesiuruosHas sKU3Hb 3aCThIBINAA, Baytas [3axaposa 2016, online].
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OTIpeIeSIuTh, uTo [JI0ocTep MPOCTO CTpagaeT pa3aBOeHUEM JIMYHOCTHA: €CTh OH
¥ €CTb TeHHAJIbHBIN «MY3bIKAHT», JKUBYIIUA B €ro ropbe (IIOsSBJIAETCS MOTHUB
«IBOMHHUEKA BHYTPH ‘g »), HO 0e3ymue Calrm MOMKHO TaKiKe CYUTATD «MeTado-
PO#i BBIXOMIA YeJIOBEKA, IIyCTh HA MTHOBEHDbE, 38 PAMKH CBOUX YEJIOBEUECKUX
BOo3MoOsKHOCTEH — (...) B micKyceTse (...)» [Komvarosa 2015, 229]. Takum odpasom
B TBOPYECTBE, B «00KECTBEHHOM» MY3bIKE M'ePOI0 OTKPBIBAETCS BBICIIIAS PeasIhb-
HOCTB, MUP TToAIuHHON rapmouuu [[Iasaokosa 2016, 73].

Baskmoit 0cobeHHOCTBIO Xy I0KeCTBEHHOM MaHephbl Kin3aposa siBiszercs,
Kak ykasbiBaer jgurepatrypoBenq Mapuua BespykaBasi, HaMepeHHBIN OTKAa3
OT KJIACCHYECKHUX HIeasoBS u obpalleHue K «CIOMKeTy IPecTyILIeHHD, Co3a-
HUe TeM CaMBIM aTMOC(ephl KPUMHHAJIBHON COOBITHIHHOCTH — 9TO arpecCus,
OpyTaJIbHOCTD IIEPCOHAMKEM, MHOTIA Jake X MaHUAKaJbHBIE YCTPEMJIICHUS,
Ipaku, cpaskenus, youticta [Bespykasast 20144, 31]. B xymoskecTBeHHOM MUpe
MHOTHX ITpou3dBeeHnit EnnsapoBa MBI He HAWAEM HU TrapMOHUU, HU JIYIIIEB-
HOTO CITOKOFCTBHS, 3aTO B HEM MHOTO $KECTOKOCTH, HACUIIAY, CMEPTH — MOKHO
31eCh TOBOPUTE O HAPOYUTOM JIeTATU3AINH SIBJIEHUI CMePTH, 00 yrHETAIIeM
IPUCYTCTBUHU «MEPTBOTO», 00 0COOEHHOM BJIEUEHUH ITPO3aNKA K U300paKeHUI0
«MEPTBOIrO», UHBIMH CJIOBAMH, 0 TATOTeHUH Kn3apoBa K «HEKPOICTETHKE»
[Bespyrasasa 20146, 100]. O6palamoT BHIMAaHNE H300peTaTeIbHOCTD, ¢ KAKOMI
mucaTesib «HAXOIUT MUPHBIE OPYIUS JJIsT YOUUCTB (TOIOPHI, MOJIOTHI, KOCHI,
BUJIBI, JIOTIATHI U TIPOYUH CAJOBBINM WHBEHTAPD, JIOMBI, ITEITH, IITHUJIA, CIIUIIED),
a TaKsKe CBOEr0 POoJIa «CJIaJ0CTPACTHEY, C KAKHUM OH IIOAPOOHO OIIMCHIBAET pPas-
auuHble cnocoos! youtictsa [Jlateramaa 2009, online]. Harmsaaeiv mpumepom
MOT'YT 31eCh CIYKUTE CII€HBI KPOBABBIX OMTB OMOIMOTER, N300pakEéHHbIe K-
3apoBbeIM B pomaHe bubnuomerxapwv (2007), 3a KOTOPHIHA IIPO3AaUK Y IOCTOMIIC
apevun «Pyccruit Bykep-2008». IpucysxaeHre pocCUiicKoi IpeMUH YPOIKEHILY
¥ TPasKIAaHUHY YKpauHHI (9TOT (haKT 0c000 MOTIEPKUBAETCS ITPOTUBHUKAMU
Ennsaposa), mpu aToM 3a IpPOM3BEIEHNE «O0 CKPBITOM MAaTHWU COIIpeasIraMan

8 Turmirassmv s Enmisaposa siBiisieTcs yacToe ofparieHne K 0GCIIeHHO JIEKCHKe, UTO YKA3EIBAET,
1o caoBaM BespykaBoii, Ha «pe3koe pacxokgeHre aBTopa ¢ KIACCUYECKUMU TPAJUIIUSIMU PYCCKOM
HPaBCTBEHHOM JINTEPATYPHI, CUNTAIOLIEN 00pallleHne K HEHOPMATHUBHBIM CJIOBAM HEJIOILYCTUMBIM.
Ho B mupe M. EnusapoBa mepexo aTUUYECKON TPAHUIIBI — BAKHBIN GHaKTOp OPMUPOBAHUS
¥ CIOKETHOI'0, ¥ PUTOPUIECKOI0 IIPOCTPAHCTBA, II09TOMY €I'0 TeKCThI HACHIIIEHBI TEM, YTO HA3BIBAIOT
«pycckum matom» [Beapykasas 20146, 100]. ITucartenb mobaBiseT: «a paj, YTO HEHOPMATHUBHAS
JIEKCHKA 0CTAeTCs HeHOPMATHUBHOW, & COOTBETCTBEHHO, Y SI3bIKA COXPAHSIETCS IKCIPECCUS, JKU-
Bocth» [Bemaxos 2016, online]. dpkoe moaTBepskaenne sToMy Te3ucy KiamsapoBa MBI HAWIEM,
HanpuMep, B ero pacckase Tpaxmam o cmepmu (coopuur Hoemu) — paaroBop BIIACTHOM JKEHBI CO
c1ab0XapaKTepHBIM MysKeM, KCTATH, *KeHa [TOCTOSTHHO YHUKAET CBOET0 CYIIPyTra, «CMaKyeT» BCe ero

"Heynaun: «— OHa 10J1e31a MHE pyKoii... — Kyma mostesia? — yrounsier Qb3a AprypoBHa. — B Tpycsr.
A y mens, a10... — Uabsa Jimurpuesuu pososeer. — He Berast, — Becesnres Qab3a ApryposHa. (...)
— Hy, ona mMHe Havama MaATh, Hy 910... — Uto? — Hy, wien... (...) — ['oBopH KaK B3pOCIBIA MyKUK!

—Hy, xyi#... (xupubi mpudt — E.P.)» [Exusapos 2011, 475-476]. V306mimio HelleH3ypPHOM JIEKCHKHT
COITYTCTBYIOT €IIE U 0COOBIN IIMHU3M aBTOPA, W €T0 «MOTHJIBHBIA 10MOPOoK» [Parosmua 2001, online].

9 TIo mOBO/Ty HACH/INSA B CBOMX ITPOM3BEIEHHUAX [IHCATEITh 3asaBIIsAeT: «§] dyeIoBeK coBepIIeHHO He
371014, HO MUD, KOTOPBIH 5 HAGJIIOIAI0, YAKACHO 5KECTOK, M HACUJIAE CTAJIO €0 IIOCTOSTHHBIM aTPUOYTOM
[Muxaun Enusapos — [lopmpemut 2010, online].
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(3a «Hocramprupyiorntyio mo Corerckomy Corody haHTacMaropmo»), Kak MOK-
HO OBLIIO IIPEJIIIOJIOM AT, BEI3BAJIO OyPHBIE U JJIUTEJILHBIE JUCKYCCUU CPEIH
JIUTepPaTOPOB, y MHOTHX M3 HUX BEI3BAJIO OYPHYIO OTPHIIATEIbHYI0 peakimioll,
B Bubaiuomerape BpasxaeOHbIe TI0 OTHOIIIEHHUIO OPYT K IPYTY TPYIIILI («61bIro-
TeKW») TAWHO OXOTSATCS 34 YIEeJEeBIMUMHU KHUTAMHU ITHCATEJIS-COI[peasucTa
Jmurpus AnexcargpoBuya ['poMoBa, KOTOPBIN «ITOKUJI CBOU JHU B ITOJTHOM
3a0Bennu. Kanrn ero GeccrieiHo kaHyu B MakyJatypuyio Jlety, a korma mo-
JIMTHUYECKIe KaTacTpodbl paspyImiin coBeTckyo Pomqumy, o I'pomose, Kas3asiocs,
BCIIOMHUTH 061710 HeKomy» [Emmsapor 2018, 9]. Coycrst oI BBISCHSIETCS, UTO
kHUrA ['poMoBa 06J1a1a10T MATHYECKUME CBOMCTBAMHY, MATHYECKOM CHUJION, TO
eCTh KaKMUM-TO 00pa30oM BO3/IeHCTBYIOT HaA TICUXUKY YeJIOBeKa (HeoOX0ImMOo
TOJIBKO COOJTIOIIATH YCJIOBHS TIIATEILHOIO ¥ HEIIPEPHIBHOIO ITPOYTEHNS), ITPITIEM
Kaskgas M3 KHUT Bo3aericTByeT mo-pasuomy [JlaTeramuaa 2009, online]. Taitua
IIPOM3BEIEHUH COIEPIKUTCS, KOHEUHO, B CEKPETe, 4 YMTATEJIN BHIHYKIEHBI BECTH
IBOUHYIO KU3Hb — B KOHEUHOM HUTOTe BO3HUKAET «IPOMOBCKUI YHUBEPCYM»,
B KOTOPOM TIOCTOSHHO UIET Oea3skaliocTHAsI 6oph0a 3a IIpaBo 00JIaJaHus «KMAaTH-
veckumu Tekctamm»: «M Bcé ke y ['pomoBa mmestick HacTositiue rerauTren. OHu
PBICKAJIU TI0 CTpaHe, cOOMpas OCTABINNECS KHUTH, 1 HUYEr0 He OKAJIEIIH ObI
3a HUX. JTO B OOBIYHOM KM3HN KHUTH ['pOMOBA HOCHUJIN 3aTJIABUS PO BCIKHE
mnécer 1 Tpaeel. Cpenu cobuparesteit ['poMoBa MCIIOIB30BAIUCH COBCEM JIPYTHE
Haspauusa — Kaura Cunsr, Kuura Biacru, Kaura dpoctu, Kuura Tepnenmns,
Kuura Pamoctn, Kuura ITamaru, Kaura Cwmeicaa...» [Eausapos 2018, 11].
Yto racaercs ormenku pomana Bubsiuomexaps B KpUTHUKeE, TO JJIS OJHUX
B IIPOM3BeeHUN M300paskeHa MCTOPUS BOSHUKHOBEHUS OIACHOTO KYJIbTA
KHUT, KOTOpBIe JeMCTBYIOT HA YeJIOBeKa KaK HAPKOTHUK. Kak yTBeps:kIaer au-
TepaTypoBel, KPUTHK, Ky pHasmcT Asuta Jlaterauna: «JleticrBrue KHuUT cpogun
HAPKOTHUKY: YeJI0BEK IT0IydaeT Kaid, HO, BEIH/I, 13 atidpOPUIECKOT0 COCTOSHUS,
X04eT HOBYIO J03y rajuronuHoreHa». Jlarsiamaa mobasiser: «Ilomospurens-
HOCTB, JOHOCUTEJILCTBO, IIITHOHAK, IIPeJaTeIbCTBO, pabCcKas TOJINHEHHOCTD
BOJKIIO, (DAHATH3M, PABHOAYIINE K UysKOM JKHU3HU — BOT K YeMy IIPHUBOIUAT
marust rpoMoBckux KHum» [Jlateramma 2009, online]. IlogbrrosxuBast, MOKHO
KOHCTATUPOBATh, YTO ITOCJIEIOBATEIN U MPUBEPIKEHIIBI KyJIbTa TPOMOBCKUX
KHUT — 9TO CEKTAHTHI, KOTOPHIE C YYJOBUIIHBIM M3yBEPCTBOM YOHUBAIOT CBOUX
IIPOTUBHUKOB, OJTHOBPEMEHHO OHU HAXOJISATCS B TIOJIHOM 3aBUCHMOCTH OT TPOMOB-
CKUX POMAHOB, HE UMesT HaJl HUMHU HUKAKOTO KOHTPOJIS. YHUTaTe I TPOMOBCKIX
IPOM3BENeHNMN, OKAa3aBIINCh B 3aMKHYTOM MHpe OMOIIMOTEeK, 00peUeHbl sKUTh
II0 er0 3aKOHaM, Cpely KOTOPBIX CAMBIM BAYKHBIA U CAMBINA yMKACHBIU: IIOKU-
HYTB OMOJIMOTEKY BO3MOYKHO MCKJIIOUNTEILHO Yepe3 cMepThb [Xamos 2015, 230].

10 C om0l CTOPOHEL 0TMEYAsIoCh, 9To Bubnuomerxaps, Kak caMblil paguKaIbHBIA, CAMBII PRI
3 BCEX POMAHOB, Korya-nbo mnosyunsinux «Pycckoro Bykepa», «BIPBICHYJI CBEIKYIO KPOBE» B 9Ty
KOHCEPBATUBHYIO IIPEMHUIO, C IPYTOi CTOPOHBI IIOAUEPKUBAIIOCH, UTO 9TO CAMBII OECTOJIKOBBIA POMAH
¥3 BCEX eJIM3apOBCKUX TeKCTOB [Astercanapos 2008, online], mepernosHeH OfHOTUITHBIMU CIIEHAMEI
cpaskeHwuit, ¢ HesterbiM guHaIoM [JlaTerauaa 2009, online].
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ITo muenmMI0 TpyTUX IUTEPATOPOB, B bubnuomexrape Enuzapos mmiieT o moTpeo-
HOCTH eJMHEHUS U BEPHI, O IIOMCKAX MCTUHBI U IIeJIU KU3HU. B TakoM KOHTeKcTe
«GubIMOTEKa» — 5TO OOLTHHA «O0MKEHHBIX IIOCTCOBETCKUMH BpeMeHaMm» L, aTo
COODIIECTBO JIIOEeH, KOTOPHIM OJIaromgapst PUTyasly YTeHUs TPOMOBCKUX KHUT
YIAJI0Ch JJOCTAYD «IyIa», TAK KaK: «B MHUPE BCEOOIIer0 OTUYIKICHNUS BOSHUKAET
HepasphIBHAS CBSI3b CUJIBHBIX, MY/KECTBEHHBIX, BEPHBIX TOBAPHUIINEH, BCeraa
TOTOBEIX K CAMOIIOMKEePTBOBAHHIIO ApyT s apyra» 2 [Cremanos 2014, online].
JleticTBuTEeIBHO, PAKTOPOM, KOTOPHIM 00BEIMHSIET UJICHOB «IPOMOBCKOM BCe-
JIEHHO», MOKHO CUYUTAThH HEyMeHMe BITMCATHLCS B TIOCTCOBETCKYIO PEATHHOCTD,
OTUYsKIEHHOCTD OT Heé. [lorck 1 yTeHme rpOMOBCKUX KHUT, KOTOPHIE BBICTYIIAIOT
Kak coOMpaTesIbHBIN 00pa3 COIpeaTuCTUUYECKUX ITPON3BEIeHUMH, CTAHOBUTCS
[IJIsI TEPOEB eqUHCTBEHHBIM CIIOCOO0M 00pETEeHMs IIPOIILIOro (TeM CAaMBIM €IIMH-
CTBEHHBIM CITOCOO0M CAMOUIEHTU(UKATIHI), KOTOPOE ACCOITMIPYETCS B COSHAHUN
TPOMOBIIEB C YIIOPSIOYEHHOH TeficTBUTe IbHOCThI0 [XaHoB 2015, 230], ¢ 1uyBcTBOM
0e30ITacHOM 11eJIOCTHOCTH B IPOTUBOBEC XA0CY, CBOMCTBEHHOMY «IT€PEeX0THOM
COITMOKYJIbTYpHOI cutyattuu B Poccuu 1990-2000-X IT., B IIPOTHBOBEC YYBCTBY
TIOTEePU ayTEeHTHYHOCTH MUPA, YyBCTBY ITOTEPH AyTEHTUUYHOCTH COOCTBEHHOTO
«sI», KOTOPBIe PACCMAaTPUBAIOTCS MMEHHO KaK Pe3yJibTaT paauKaIbHBIX U3-
menennii. Takum o0pasom, PYyHKIIMOHHPOBAHNIE COBETCKOM COCTABJIAIOIIEH,
COBeTCKOro auckypca B Bubnuomerapel? GeccriopHo, mosToMy mocite BEIXOIA
poMaHa MHOTHE HavaJi yIpekaTh Kim3apoBa (HeKOTOpble, HA000POT, XBAa-
JINTH) B aKTyaJIM3AIINH COBETCKOro Muda, B pomantusarmu Cosercroro Coraa,
B pealbMINTAINHY COIIpean3Ma 1 BCeTr0 COBETCKOTO0, B KAHOHU3AITUN COBETCKOTO
mportorol? [JIareramaa 2009, online], oqHOBpeMeHHO HAYAIHN TOABICKABATE
JIJIsI aBTOPA BCEBO3MOYKHBIE MMEHA: OT «BO3BPAIIIEHIIA 13 MUPA COBETCKOM HIe0-

11 OcHOBHEIE COGBITHS B IIPOM3BEICHUH TPUXOIATCA HA CAMBIH CTHIK THICAYEISTHIT, HA IBYX-
TBHICTYHBIN TOJT.

12 YlurepecubiM sBIgeTcsa Gakt, uTo auTepaTypoBe Auapeii CTeIIaHOB eIM3apOBCKYI0 U0
OOLIMHEI CBSI3bIBAET HE C COBETCKOM, a C KJIACCHYECKOM PyCCKoM Jmmreparypoit: «mentHo ona ugeastn-
3upoBaJia 00IIUHY, COOOPHOCTD, IIEPKOBb, JI000E JOOPOBOIBHOE 00HEIUHEHNE JIIOIEH BO MMsI CIIACEHUS
YL U CJIy’KeHUs] UCTUHE: 9TOT CMBICJ ObLI 0b0mmM 3HaMmeHartesieMm u Tosicroro, u JlocroeBckoro,
¥ HAPOJHUKOB, M CHMBOJIUCTOB, W YacTu peBosoimonepos» [Cremanos 2014, online]. JlaTeiauHa,
B CBOIO 0Y€Pe/Ib, JIOKA3BIBAET, UTO T€ KAYECTBA, KOTOPhIE IIPOCIIABIISIOTCS UMEHHO COBETCKOM JIMTEpa-
TYPOIi, TO €CTh IPYsKOa, My KECTBEHHOCTh, CAMOOTBEPIKEHHOCTD, T€POU3M, JKEPTBEHHOCTD, IIPUCYIIN
TPOMOBCKHUM CEKTAHTAaM, HO OHU 000pAYMBAIOTCS TJIABHBIM 00pa30M KECTOKOCTBIO, (paHATU3MOM,
BeJIyT K BECbMa OTPUIIATEILHBIM II0CJIeICTBUSAM (IIPeIaTesIbCTBY, rubesu apy3eit). JlaTeiauHa mog-
uépruBaet: «K Tomy ke, K UeMy IIpUBeJIa U OJI€PIKUMOCTH UCKPEHHUX CTPOUTEJIEH KOMMYHI3MAaN)
[JTaTeranaa 2009, online].

13 Paguanbre hOPMBI «COBETCKOCTED TIOSBIIAIOTCA U B APYTHX IIPOM3BEIHHUAX IPO3anKa (Ha-
mpumep, mosectsb 1 ocnumanis (2001), pomau Myasmukuy (2010)), TpUIEM COBETCKAS COCTABJIAIONIAS
Urpaer 3HAYMUMYIO POJIb HE TOJIBKO B JINTEPATYPHBIX TeKcTax Kim3aposa, HO u B ero mecHsx [XaHoB
2015, 229].

14 Heobxommmo 06aBUTh, UTO ¢ OFHOM CTOPOHEI, EmM3apoBa «0GBHHAIOT» B BO3BPAIIEHHN
K POMaHTHKE KOMMYHM3MAa («I0JI0 HepaBEHCTBOY), a C JIPYTO — B IIPaBOCIaBHOM (hyH/IaMeHTATU3Me
(BO3pOKIEHTE XPUCTHAHCKOM HpascTBeHHocTH) [JlaTeranaa 2009, online].
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JIOTHID, «HOCTAJIBLIUPYIOIIETo MOCTCOBETCKOT0 MudoTBOPIIAa» o, 1o «uépHOTo

mara ot qurepatypbn» [[Toropemnas 2009, online]. Cam Enmsapos HeomHOKPATHO
THOoUYEPKUBAJI, uTo B Bubniuomerxape oH HIYero He pOMaHTU3UPOBAJI U BOBCE He
HOCTAJIBTUPOBaJI. Kcitu ske yske TOBOPHUTH 0 TeéMe HOCTAJIBIUH, TO 31eCh PeYb UIET
IJIABHBIM 00pa30M O TOCKE [0 yTPAYeHHBIM IIOTEHIIUAIbHBIM BO3MOYKHOCTSM,
0 TOCKE IT0 HECOCTOSIBIIIEMYCS OyIyIleMy, O TPYCTH [0 yTPadyeHHBIM MeuTaM,
IIYCTH Jaske W UILII30PHBIM, O TOCKE II0 YTPAYEHHOMY XYI0sKeCTBEHHOMY He-
aJIy ToCyIapcTBa, BOCIIETOMY B KHUTAX, PUIbMAX U IMeCHIX, UIealry, KOTOPHI,
KOHEYHO, PACXOIUJICS C PeaIbHOCTBIO, UTO, BITPOYEM, BITOJTHE €CTeCTBEHHO: «3eM-
"ot CCCP 0bL1 rpyOBIM HECOBEPIIIEHHBIM TEJIOM, HO B CEPAIIAX POMAHTHYHBIX
CTAPUKOB U JIeTel 13 0JIaTrOIOJIyYHBIX TOPOJICKUX CeMel OTIeIbHO CYIIecTBO-
BaJI ero xymoskecrBenHbId uneal — Cowos Hebecursriny [Enuzapos 2018, 468].
I'maBuHOMY reporo pomana, Amnexcero Basuniery, Kuura [lamsaru «mmogcyryta
IIOJTHOCTBIO BBIMBINIIJIEHHOE JETCTBO, HACTOJIBKO CEPJIEUHOE U PAJIOCTHOE, UYTO
B HEro cpasy BEePUJIOCH M3-3a OILYIIEHHUs II0JIHOIO IIPOKUBAHNA BUIEHUHN, I10
CPaBHEHUIO C KOTOPBIMU peaJIbHbIe BOCIIOMUHAHUS ObLIN OECKPOBHBIM CHJLY-
arom» [Emmsapos 2018, 67]. @anbiuBeie BocrioMuHAHMUA ((PAHTOMHBIN pait
IIETCTBA) — 9TO U €CTh KCOBETCKAs WJLIIO3US», 9TO W €CTh BBINIEYIIOMSIHYTHIA
XYI0/KEeCTBEHHBIN HIeall, a BASHHIIEB CTAHOBUTCA XPAHUTEJIEM 9TOr0 UAeaa,
U OH JIOJIKEH JII000H I1eHo0M aToT umeaibHbli Coios 3amevariers, Tak Kak, 110
EnusapoBy, TOJIBKO B 9TOM Hujeasie ObLIO «IPOTUBOSINE» OT Xa0CA W CTUXHUHU
pacmajga u pa3pylieHusi, B KOTOPYIO ITOrPY3UJINCh COBETCKHE KUTEIN. B TaroMm
KOHTEKCTE «COBETCKOE» MOYKHO BOCIIPUHHMATH KAK CBOEr0 POJa «3alllATHBINA
aMyJIeT, MOKHO TAKKe COIVIACUTHCS C YTBEPIKIEHNEM JINTEPATYPHOTO KPUTHKA
Amnnpes Pyganésa, uro 6e3 Mmeursl, 6e3 umeasia HeBo3MokHO [Pymanés 2017,
online]. Komeuno, cyTb aTOro maeasia, ero COCTABISIOIINE — OTO YK€ COBCEM
Ipyras Belllb, ¥ 3J1eCh OLEHKW MOI'YT OBITH PA3HBIMU, KAK U, KCTATH, OLICHKHN
u uHTepuperaruu bubsiuomexaps B IEJIOM.

[Tpucysxnenne EnmmsapoBy BykepoBckoil peMun cTajIo Takke CBOETO Poaa
CTUMYJIOM JIJIS TOTO, YTOOBI IIOITPO0OBATE OIIPENEeIUTD POJIb, KAKYIO IIHUCATEh
CHII'PAET B JINTEPATYPHOM IIPOCTPAHCTBE, U 37IeCh OYEHDb YaCTO YIOMHUHAJIOCH
0 POJIH CITPOM3BOIUTEJIS JINTEPATYPHOTO CEKOHI-XEHIa», & TOYHEee, IIPO3anKy He
OTBOJIMIIOCH MHOM POJIH, KPOMe SIIMroHa, umuraropa Biragumupa Copoxmmal®

15 EJII/I3apOB He CKpBhIBaeT CBOETO BHUMAHUA U YBAKEHUA K COBETCKOI Jiareparype, K COBETCKOMY
BpPeMeHHU — BPeMeHH €ero JeTCTBA, He CKPBIBAET CBOEU 'KAJIOCTHU K YIIeIIIel KU3HU U «yOBIBAHUIO
aMATH, 3aIIeYaTIEHHON B Bemax», u qobasisger «Moé oTHOIIeHre K COBETCKOMY ITPOEKTY... dem
JaJibIlie OH IIOTPY¥AETCA BO BpeMd, TeM 6OJILH_[e OH MHE HPpaBUTCA». HI/ICaTeJIB IIPAMO BBICKA3bIBAET
CBOW aHTHJINOEPAIbHBIE B3TJISIBL «SIBIeHMe tmbepasimaMa B PyCCKOM TOJIMTHKE — 0€3YCJI0BHO,
Bpennoe u ormacHoe (...)» [[Ipmremma 2015, online]. Hexoropbie BrICKa3bIBAHMSA U B3TJISAJIHI IIPO3AUKA
MOTYT BBI3BIBATH HEJOBOJIBCTBO U BO3paskeHwUe: «(...) CEeTOIHs HeT Tex Jarepeit (coperckux — E.P.),
a B CTpaHe eyKeroTHO BRIMUPAET II0 ITOJIMUJIIIHOHA YesioBek. Hermenraee 61aroobpastnoe rocygap-
CTBO TOYHO TaK JKe MOKUpPaeT cBoux Jriojiei. (...) Cmepts — 910 cMepTh. Cerogusimaee TOCy1apCTBO
yOmBaeT TOYHO Tak ke, Kak u coBerckoe» [[Ilamoramn 2008, online].

16 31ech TOURM 3PEHIS OTHOCHTEIIBHO TBOPUECKOH JIIHOCTH KIII3apoBa OIaTh Pe3Ko pasie/IiInch:
OJTHU cpagdy MpoBoariacuian aBropa bubnuomekaps 6e3mapubiv snuronom Biraguvupa Coporuna
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WIN JTaske «COPOKMHCKOTo JuTeparypHoro kjouna» [[loropemas 2009, online].
EnusapoBa meITaloTCS CPABHUBATE U C IPYTUM IIPEJCTABUTEIEM TOCTMOIED-
auama, Buxropowm I[lemeBunbiv, u ¢ FOprem MamiieeBBIM, 0CHOBOITOIOKHIKOM
«MeTadU3UIECKOTO peana3May, TOBOPUTCS U O TOM, 4To aBTop Hoemeil HacJie-
nyet Huxourato Iorostio, ®énopy Comory0oy [Pemrerauros 2010, online]. Oxrako
B IIEJIOM €r'0 TBOPYECTBO TPYJIHO OTHECTH K OIPedeJéHHOMY HATIPaBJIEHUIO
B COBPEMEHHOM pyCCKOil tuTeparype. MHOrHe 1uccieoBaTe i CXOAsITCS BO MHe-
HUU, YTO €JIN3aPOBCKYE TEKCTEI — PEe3yJIbTAT CIAUSHUS CIIPOTHBOOOPCTBYIOIIIIX»
XYTOKEeCTBEHHBIX CUCTEM: TIOCTMOIEPHU3MAa U «HOBOTO PeaIn3May «HYJIeBhIX).
Cam mmcaTesIb CUMTAET, UTO «B JINTEPAType OH caM Io cebe» U He YyBCTBYET
«HHUKAKOTO0 0Jim3koro cocemcteay [[Ipumenua 2015, online], mostomy He BUAAT
ce0sI B KOJIJIEKTHBHOM KOHTEKCTE «HOBOro peasmmaMma» [Becemmu 2012, online],
OJTHOBPEMEHHO X0TeJI OBl TAKIKE OTPATUTHCS OT ITOCTMOIEPHU3MA 1 00BICHSIET:
«MHe He HpPaBATCS €T0 TIPUEMEBI, eT0 HeCephe3HOCTh, UTPA, PA30PBAHHOCTb.
A xorest 6BI IyMAaTh, UTO TIPECTABIIAI, CKOpee, SIBJIeHMe MoepHa» [Benskos
2016, online]. TBopuectBo Enmaaposa meficTBUTEIFHO HAXOOAUTCA B CIIOMKHOM
IIPOCTPAHCTBE ME:K]Iy ITOCTMOJEPHH3MOM U peanuaMoMl’, B HEM mIaBHO Co-
JeTalTca dJIeMeHTH aBToduorpaduamMal® (01HOM 13 OCHOBHEIX UepT KHOBOTO
peanuamar), yCIOBHO-MeTa(OPUUECKOM ITPO3BI, IPOTECKA, TPOTECKHOI TUIIeP-
Oosmaanuy, ModTHUKK abcypma, oOHAPYKUM 31eCh U THUITMYHBIE JJIS IIOCTMO-
IEePHUCTCKOMN CTUIUCTUKY «KOHTJIMPOBAHLE» CJIOBOM (UTPY ¢ TAOYHUPOBAHHBIM
CJIOBOM), & TaK/Ke Pa3BETBJIEHHE PeaJTbHOCTH Ha aJIbTePHATUBHBIE BAPUAHTHI
[Kommaxosa 2015, 224], mHTEpPTEKCTYaIbHOCTD, YMEHHE COeTUHATL B paMKax
OJTHOT'O TEKCTa HeCBOJMMBIE BeIly, Hampumep: aHTaCTUYEeCKOe U PeasibHoe,
COBETCKYIO ¥ XPUCTHAHCKYIO ITapaIUTMbI, UCIIOJIE30BAHNE dJIEMEHTOB KUHOIC-
TETUKH, MACCOBBIX KaHPOB (00eBUK, TpULIep, yixacsk). [Ipu xapakrepucruke
npousBegeHnit Enmsapopa ymoTpeOsiioT pasJddHbIe TEPMHUHBIL: «aJIbTepHAa-
TUBHBIN TTOCTMOJIEPHU3M?», «I'POTECKYIOIINI CUMBOJIU3M», K<UTPOBOM peaiu3m»,
«paTuKaAJBHBIN peaanamM», Jaske «IIaToJIOTUJYecKuil peasuam». [losasisercs
TaKKe OIpe/iesIeHNe «KMAaTHIeCKUN peasinaM», U 31ech aBTop bubnuomerxaps
TIOATBEPIKIAET, UTO KAKYIO-TO YACTh €r0 TEKCTOB MOYKHO PACCMATPUBATH UMEHHO
B TAKOM «MAaTrUIeCKOM» KJII0Ue, UTO B 9TU TEKCTHI OH HAMEepPEeHHO BBOJIUT KaTe-
TOPHIO «Uy/1a», BBOJUT HEKHe MAaTHJYeCKUe 9JIEMEHTHI, YTOOBI CO3/IATh CJIOMKHYIO
CTPYKTYPY: «ITO XOPOIINH paboTAONINHA IpHeM, KOTOPBIHA IT03BOJISIET UCIIOJIb-

(BoOOIIIE OUeHb 0e3apHbIM, 0e3rPAMOTHBIM YeJIOBEKOM), JIPYTHe, B CBOI 0Yepe/b, 3aMEeTHUJIH, YTO
EsmzapoB — 910 «aBTOpP, yMYIPAIOIIMANICA COBEPIIEHHO HEIPUHY KICHHO KonmupoBaTh CopoxruHa,
[Tenmepmrreitna win Mamieesa, U mpu aToM He craTh HUYbUM aruroHom» [Homam 2010, online].
Hexoropsre yTBep:k1aIu, 4To gase eCJId CUUTATh eJIM3apPOBCKOe TBOPUECTBO CBOETO POjia «rUOpPHU-
JIOM», «CILIIAaBOM» OIlpenesiéHHbIX npuémos Coporuna, [lemnmepinreiina, [lesreuna, Mamieesa, To
rUOPHUIOM HEOOBIKHOBEHHO yIAYHBIM, IIPUYEM IO JIEPKUBAJIN, UTO EIM3apoB — aBTOD, KHECKOJIBKO
9KCTPEeMAaJIbHBIN /1A cpeauero unraress» [Kypuarosa 2007, online].

17 Kak 6ymTo caM IHIcaTeIhb «3aCTPSAID MKy PeaabHOCTBIO 1 (paHTacMAaropHeit.

18 Eymsapos koHcTaTupyer: «Bce KHAME B TOM MIIH HHOM cTeneH: — aBrobnorpaduaeckue. Moit
baras — aTo Most omorpadus» [Perrros 2017, online].



Muxaun Enusapos: mesxicoy nocmmooepHuUsMOoM U «MALULECKUM PeAIUSMOMN. .. 207

30BaTh TEXHUKY peaTucTHIecKyn. Peanam kak onucanue JeHCTBUTETEHOCTH
IPUCYTCTBYET Bcerda. (...) BCe OMEePUPYIOT IIPeaMeTaAMH PeabHOCTH, YTOOBI
BBICTPOUTD KAKYIO-TO UCTOPUI0. «Marmdeckuinm — 9To IIPOCTO Xy I0KEeCTBEHHBILH
IpHueM, KOTOPBIH ITIOMOTraeT ¥ JBUTATH CIOJKET, M BEICTPAUBATD JIPaMaTy PIHIO»
[O koouposke peanvrocmu, kamezopuu wyoa u ma2uueckom peaausme, online].
B peanumcruueckyio TkaHb psma mpousBenenuit EimsapoBa medcTBUTEIBHO
IJIABHO ITPOHHUKAET «MarrwdyecKoe HAYaJIo», IPUUYEM, 110 HAIIIeMY MHEHUIO,
B OOJIBIIIMHCTBE CJIYYAEB 9TO «UEPHAS MATHUSI» C OTYETIIUBBIM OTTEHKOM HH-
depHaATBHOCTI, KIIOTYCTOPOHHOCTHY.

HarnagueiM mprMepoM TaKoH «peaIuCTUIeCKO-MaTnIeCKON CMeCI SIBJIS-
ercsa pomad Mynemuru (2010), KOTOPBIN YCJIOBHO IIpeajiaraeM Ha3BaTh M-
CTUYECKHUM POMAHOM IIepeBOCIUTAHMD. Ha mepBhIil BArJIsa MOKET Ka3aThbCs,
YTO B IPOU3BEIeHUN U300paAKEH KJIACCUUECKHI CIyUall TTOBEIEHUS «TPYIHOTO
noxgpoctra». Urak, marHamgumaruneranii 'epman Peimbaes mepecesisiercsa m3
IPOBUHITMAJIHHOT0 Topoaka KpacHociaBeka B Meramosvc (JeficTBre HaunHAeTCsT
B Mae 1988 roza). B 6osbImom ropo;ie ol OBICTPO IIOHAIAeT B HEXOPOIITYI0 KOMIIA-
HUIO — BXOJAUT B TPYIIIY MECTHBIX XyJIUTAHOB U HAUYNHAET IIPUHUMATH YIaCTHe
B aKIHAX II0 KPUMHUHAJIBHOMY JOOBIBAHMIO JeHer y rpamxman. [lapasmensro
majaeT HpaBCTBEHHBIM ypoBeHDb ['epMana, OH IepecTaéT yInuThCs, HAUNHAET
IIUTh, BCTYIAeT B CJIydailHble HHTUMHBIE CBS3H, OTIAJIAETCS 0T poguresetild
— TIOIBITOKUBAST, MOJKHO OTMETHTD, UTO ITOIPOCTOK «COBEPIIIAET PE3KOe IBIKEeHIe
BHI3», KOTOPOE C JIOTHYECKOI TOUKH 3PEHUS PAHBIIIEe MU IT037Ke TOJIFKHO IPU-
BECTU K HAKA3aHUIO, TO €CTh WJIN K TIOPbMe, MJIH K panHeld cmeptu. OTHAaKIbI
JIUep «yJIMYHONM KOMAH/ILD, K KOTOPOM IpUHAIJIEKUT PriMbaes, mpegiaraer
mepeiTi OT rpabeska IITKOJIBHUKOB K OoJiee MacIITaOHOMY CItoco0y 0ThEMA JeHeT
— K «IIOpHOTpadUUIeCKOMY IIPOMBICIY». 'epMaH 1 ero «COpaTHUKNY HAUNHAIOT
TIOKA3BIBATD CIYJYaMHBIM IIPOXOKIM «MYJIBTHKIY: JEBYIITKA PACIIAXUBAET IIIy0y
¥ JeMOHCTPUPYET O0HAKEHHOE TeJI0, IIOTOM IOSIBJISETCS €€ 9CKOPT W TpebyeT
0T «IpOBUHUBIIEroCs «irrpadym: «MyabTrku Bumesna? A pas Bues, Toraa mia-
tul». Heoskmmanno, mmocsie ouepeIHoro «Imokasa MyJIbTHKOB» ['epman mmomagaer
B CTPAHHYO, 3aTAJ0YHYI0, «3JI0BEIIe BOJIIIe0Hyo» J[eTcKyio KOMHATY MUJTHITIH
No 7, ripebbIBaHMe B KOTOPOM pas M HABCErIa MeHsIeT II0BeIeHIe MOJIOHOro mpa-
BoHapymuresss. C 9TOro MOMEHTA peabHOCTh JeCTAONIU3UPYeTCsI, B CIIOKOM-
HOe IBUIKeHNe JefCTBUTEIbHOCTU BTOPraeTcsa KaKkoe-TO MUCTHYEeCKOe HavaJIo,
¥ B pe3yJIibTaTe MePHO TEKYIIHUH pPeaJTUuCTUICCKUN OUePK U3 JKUSHU «TPYIHO-
r0 IIOIPOCTKA» BHE3AITHO IIPEeBpalllaeTcs B «CIOPPEATUCTUYECKU KOIITMap»
— B TSITOCTHBII ITPOCMOTP «BocTIUTATeTbHBIX» nuadmabMoB [Homa 2010, online].

19 «V rmra Basna lepmana B 060pom», 1 oH cranoutes «Kapmanusmm PaMGo», KOTOPHIiT 0OueHb
OBICTPO IPHOOIIIAETCS K HOBOI» IPECTYITHOM Ku3Hu: « BHAUAe MeHs ellle HEMHOTO0 KOPOOUJIO OT
MBICJIH, YTO S YYACTBYIO, 110 OOJIBIIIOMY CUeTY, B HACTOSIIIEM I'padeske, HO, K CBOEMY CThI/LY, S U3JIUIIIHE
OBICTPO BOIIEJI BO BKYC, OCBOMJI HEXUTpPHIE IIPUEMBI 3aIlyrUBAHUSA, HAYYUJICI BBIYUCIATE JKEPTBY
110 ITOXOJIKE, CJIOBAM, TI0 0COOOMY BBIPAYKEHUIO JIUIA. S yCIOKamBaJI COBECTh TeM, YTO HAIll pasboi
00BIYHO He 3aKaHYMBAJICS PyKompuKiIancTeom» [Enmzapos 2010, 25-26].
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K I'epmany npuxomuT 3aciayskeHHBIN megaror Asiekceit PasyMmoBckuii, Tak Kak
TOJIBKO OH, «IIeJATOT ¢ OOJIBIIOM OYKBED, B COCTOSHUMU CITACTHU «IIOIA0A0IIEro»
HEeCOBEPIITeHHOJIETHET0 «0e33akoHHnKa». C IToMOIIIbio JuampoekTopa AJlekceit
ApragpeBud mmoKa3piBaeT PeiMbaeBy CBOIO HEITPOCTYIO JKU3HbB: BBISICHSIETCS,
YTO B JAJIEKOM IIPOIIJIOM OH TOe OBLI IpecTynHuKOM: Asémeir Paszymom,
MAaJIbUMKOM-MAHBSKOM, KOTOPHIH YOI M PACUJIEHU HECKOIbKUX mereii?l,
Aunérmra, momooHo 'epmany, okasasics B IleHTpe BHUMAHUS U3BECTHOTO Tefa-
rora ['pebeHoka, KOTOPHIH, KaK JIET'KO J0raaaThCs, B IIOJPOCTKOBOM BO3pacTe
OBLIT OAHIUTOM, PA3BPATHUKOM, AJTKOTOTUKOM (910 OBIBINIMET Burhka ['pedenn),
¥ 32 ero HCIleJIeHre» 60POJIC 3aCIyKeHHBIN BocriuTaTesib Apcerutt Burasne-
Buu CyxoBo — 3/1ech HAMeUYaeTCsI CBOeTO Poaa JUTAKTHYECKAsa cXeMa, IPUIEM
JIOBOJILHO HAPAaOKCATBHAS M CHOPHAAZL: TOJBKO SHAIONIMIT IIPECTYILICHIe
CITOCOOEH MCIIEJIATH OT ero IIOCJIEICTBHUM, TOJIBKO «IIePEePOsKIEHHBII IIPECTYII-
HUK, TBEPIO BCTABIIUY HA IIyTh WCIPABJIEHUS, MOYKET CIIACTHU IIOJPOCTKA,
«HAYAaBIIIEro BEIIAIATE M3 3T0poBoro obirectsa» [Bespykasaa 2014a, 31, 32].
Barem Ha riasax y ['epmaHa HAUMHAIOT MHOKUATEHCAI 00Pa3bl, COOBITHS ITy0JIHU-
PYIOT IPYT APyTra, UCKAKAIOTCS, U TePOil, TapaTru30BaHHBIN HEBEIOMOM CHIOH,
BBIHYKIEH YUACTBOBATE B 9THX «BOCIIUTATEJIHLHBIX IIPOIIEAypax», Ha CAMOM JieJjIe
OYEHbD JKECTOKHX, C IIPUMEeHEeHNEM U30IIPEHHOT0 TICUXUYECKOTO HACUIUS — BEIb
PrivbaeB BeIHY K IeH 6€3POITOTHO CHIETH M HAOJII0IATD, KaK €T0 «HAPUCOBAHHBIN
IBOMHUKY, [IEPEMECTHUBIINNACA HA OKPAaH, BHIIOJIHAET Bce TpeboBauusa Pazymos-
CKOr0, & B KOHEYHOM HTOTe BBIIAET CBOMX JApy3eil: «f mepesrmBas yskacHbIe
MHUHYTHL. PackaumBasich Ha CTyJIbUHKE, 1 0€33BYYHO, XOJIOCTBIM I'OPJIOM BBLII,
a 1o Imexam 0esxasu cJie3sl. f MoHWMAJI, YTO HAJI0 MHOM CBEPIIIIIOCH HEMBIC-
JIIMOE HAApyraTesbeTBO. MeHs JIUIIUIN BOJIM | T0JI0CA, YKPAJIU JIMYHOCTD,
creJiayiv mpejaTesieM, U He OBLJIO B MHUpe HUKAKOU BO3MOYKHOCTH JOKA3aTh
KoMy OBI TO HU Ob1sI0 oOpaTHOoe» [Enmsapor 2010, 242]. IlogpocTKy KaskeTcs,
YTO eMy OTPEe3aJIu TOJIOBY, U BAPYT II0CJIe 9TON «BOCITUTATEIHHOMN 9K3EKYITUI»
HACTyIIaeT «Irpoly:kIenme», 'epmaHa o0CTymaeT peabHOCTD, OH OKA3bIBAETCS
B OOJIbHUITE. YMECTHO 3/1eCh YTOYHHUTH, YTO B XyI0/KECTBEHHOM MUpPE IPOU3BeIe-
auit Enusaposa Open, COH, TOJIYSIBE U SIBb IIOCTOSTHHO meperuietaores. B Mysp-
MUKQX Mbl AMEEM J1eJI0 UMEHHO ¢ TAKAM «0e3yMHBIM CILIETEHHEM» PeaTbHOCTH
€ TAJUTIOIUHATINEH, CIIETeHNEeM PeasTbHOro ¢ haHTACTHIECKUM, PAITMOHAIBHOTO
CO CBEPXBECTECTBEHHBIM, II09TOMY MOYKHO B 9TOM CJIyYae TOBOPUTH O IIPUEME
«IBOMHOM MOTHBHPOBEW», KOTJA €CTECTBEHHBINA U CBEPXbECTECTBEHHBIN Pl
00BbsICHEHUH Kak Obl YPABHUBAIOTCA B IpaBaX, U YUTATEJIIO ITOJICKA3BIBAETCS
BB100p. CoOBITHS, ciryunBIIHEecs ¢ ['epmanom PriMOaeBbIM, JeHCTBUTEIIBHO J10-
IyCKAIOT B3AMMOMCKIIIoUaronye oobsacaerus. C OIHOM CTOPOHEI, <HEOOBIYANHBIE
BOCIIATATEJIbHEIE IIPOIIeIyPh», ¢ KoTopbIMHU ['epMan crosikHyaca B Jlerckoit

20 [TorpoGHOe H306paskeHIe pasae Ky TPYIIA IOATBEPIKIAET BEIIEYIOMAHYTHIE TE3HC O TATO-
Tennu Em3apoBa K «HEKPOICTETHKE).

21 BosHmKaeT CIIo:KHEIH Bompoc: «Bo3MOKHO JT1 MCIIpaB/IeHre GYKBAIBHO KAMKIOT0 TeI0BEKA,
Jaske 0cob0 OITACHOTO IIPECTYIITHUKA, A0COJIIOTHO J1eMOPaIN30BAHHOM JIMUHOCTUA Y.



Muxaun Enusapos: mesxicoy nocmmooepHuUsMOoM U «MALULECKUM PeAIUSMOMN. .. 209

KOMHATe MUJIUINY, MOKHO CYUTATH «CHAMU-KOIITMAaPaMI», TIOPOKIEHHBIMU
00JIe3HBIO TePOosT — «POTOCEHCUTUBHOCTLIO». B Takom kouTekcTe PasymoBckmit
SIBJISIETCS JIUTITh TIPOAYKTOM PacCTpOeHHOro yma PriMbaesa, mepcoHnpuraliiers
€ro IIOJIPOCTKOBBIX 3aTAEHHBIX cTpaxoB. C Apyroi CTOPOHBI, BCE IIPOU3OIIE/IIIIee
¢ PermbaeBsIM MOKHO BOCIIPHHUMATE Yepes MIPU3MY YHUCTON MUCTHUKH, TO €CTh
HEKUe TIOTYCTOPOHHUE CUJIBI BMEIITAJINCh B KM3Hb MAJIOJIETHETO TIPECTYITHUKA,
¥ OH B pe3yJbTaTe OKA3aJics B «MeTaU3MIEeCKOM MEKIYMUPUN», KOTOPOe
BCE-TaKM COXPAHUIIO OUEPTAHMUS JETCKOTO UCITPABUTEIHHOTO yupeskaeHus. [lotom
Primbaer momas B pyku «uH(pepHaIbHOTO» Pasyma ApkagbeBuya, cyliecTsa
CTPAHHOTIO, IIMHUYHOTO0, OIIACHOT0, TOYHO «HE OT MHPA Ceroy: YK TOUHO He OT
bora, a or uepra — (...) HeJAPOM OH, KAK I II0JIOYKEHO IbSIBOJIY, IPUBOJIAKIBAET
Hory» [Bormaprerko 2013, online]. CooTBeTCTBEHHO 9TOMY B IIPOM3BEICHUU
TIOSIBJISIETCS MOTHB, HATIOMUHAIOIIUH CAEJIKY C IbABOJIOM — ['epMan mpegaér
cBOHMX Ipya3eii?Z, a oH caM ocTaérea Ha cBoboze: «OcobeHHO MYUIUTEIHHO OBLIO
IyMaTh, YTO MO€ MIPEeaIaTeIbCTBO ITOCTYIKUIO0 TeM CAMBIM CMATUYAIOIIAM 00-
CTOSITEJIBCTBOM, 00ECIIEUMBIITMM MHE He3ac/Iy:KeHHyo amauctuio» |Eiansapos
2010, 310]. Urak, poman Mynsmukuy, Kak IPaBUILHO 3aMeUaeT Ky PHAJIICT
Jmurpuit XaHuwH, MOKHO IIOHATH KAK UCTOPUIO 00JIe3HU (MCTOPUI0 KAKOT0-TO
«yHHKAJIBHOTO CyMACIIIECTBHD, IICUXIYECKOT0 PACCTPOicTBAZS), Kak GOIBHYIO
darTasmio, Kak «9KCKYPCHI0 Ha 00PATHYIO CTOPOHY peasbHOCTI» [XamunH 2016,
online], MOKHO B IIPOM3BeIeHNN YBUIETh U JUJAKTHUECKOe Hadaao24 (Beanb
PrimbaeB cormaibHO MCIIPABUIICS), XOTS JOBOJBHO 9KCTPABATAHTHOE U IIPH-
uyynmBoe?®. [TogpITo:KIBAS CKRA3AHHOE, MOKHO KOHCTATHPOBAT, UTo JleTcras
KOMHAaTa MUJIUITAN CTAHOBUTCS aJIJIeropuei Bcell COBETCKOM rocy1apCTBEHHOMU
marmmuusbl [Cemurua 2010, online], KoTopast 3a00THUIaCh 0 CBOUX TpaskIaHAX
II0 TAKOM CTEIleHH, YTO MOTOBA OBLIA IMIPOHUKHYTH B YM KasKIOMY U IIePeIrpo-
TPaMMUPOBATH €T0 B HYKHYIO CTOPOHY — «IIOCTABUTDH YEJIOBEKA Ha IIPABUJIb-
HBIN IyTh» (Miu «30MOupoBaTh»). OTKPBITEIM 0CTAETCS TOJIBKO BOIPOC, KAK
K 9TO¥ TOCyTapCTBEHHOM «BCECTOPOHHEH 3a00Te», CO BCeMHU e€ JOCTOMHCTBAMU

22 Bce coroBapuiu PrrMGaeBa TaMHCTBEHHBIM CIIOCOOOM KyIa-TO MCUE3AIOT, H ATOT (PAKT
B KAKOM-TO CTEIIeHU CBUJIETEJILCTBYET O TOM, UTO ['epMaH 0OBIBAJI B HEKOEM IIOTYCTOPOHHEM MUpE,
IJIe ero IOCTHUTIJIO BHYTPEeHHee HaKa3aHue» B BUJe yrpblsenuii coectu. Kak 3assisier Enmsapos:
«JInuHo 51 He co3maBas MCTOPUIO OOJIE3HU, W JIJIsI MEHSI B MOEM IIePCOHAMKE HET IATOJOTMH — OH
YeJI0BEK, CIIy4alHO YrOAUBIINUH B UCKPUBJIEHHBIN IIOTYCTOPOHHUI MHUpP, U BBICKOYUBIIIUI U3 dTON
MeTadU3UIECKOM 3aITa Hu ¢ HEKOTOPBIMY AyIIeBHbBIMA moTepamm» [Basuibcknit 2010, online].

23 PoMaH MOKHO TaK:Ke PACCMATPHBATH KAK IOMBITKY ITOKA3ATH «HEBEJOMOe» B IJIyOHHAX
YeJIOBEYECKOM JIYIIIH.

24 Beapykapaa ykassieaeT B Mysbmukax HA CTHIM3AIMI0 COBETCKOM MUIAKTIIECKOM, Te/a-
roruveckoit mpoasl [Bespykasas 20146, 101]. Heobxoaumo erné ynmoMsaHyTh 0 pomare 3a800HOLU
anenvcun (1962) Ouronu Bépkecca, e Takie H300PAKEH IPOIIECC KITEPEBOCIIMTAHU) «TPYIHOTO
IIOJIPOCTKA» CPEICTBAMHU BU3YAJIbHBIX UCKYCCTB.

25 33 Bcemu 0UIUATBHBIME MeATOTHYECKH-TYMAHUCTHIECKAME JIO3YHTAMI B MYPOCTAME
Pasyma, cpein KOTOPBIX OCHOBHAS — 9TO «4EJI0BEKOJII00ME», CKPBIBAETCS He IIPEKPACHBIM, 3a00TIIUBBIM,
J100pOsKeIaTeIbHBIN IIEAror, a CaJIVCT ¥ MAaHbIK, MAHUITYJIUPYIOIIII COSHAHMEM CBOEU JKePTBBI
(CMMBOJI arpECCUBHOM COBETCKOM BJIACTH). B TAKOM KOHTEKCTE JOBOJIBHO CJIOKHO OJTHO3HAYHO OIIpe-
JIeJIUTH, IMEEM MBI JIeJI0 C BOCIUTAHUEM WJIX HA000POT — ¢ AHTUBOCIIUTAHUEM.
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¥ HeJIOCTATKAMU, OTHOCUTCST ABTOP ITPOU3BEIeHsT, HAXOMUT B HEl MCKJTIOUNTEITh-
HO y3Kac WJIM BCE-TAKM M UTO-TO TporarenabHoe [Xamumu 2016, online]. Poman
Mynvmuxu BooOIIIe 0CTABIAET YUTATENS CO MHOKECTBOM BOIIPOCOB, MBICJIEH
¥ BO3SMOYKHOCTBIO PA3JIMYHBIX MHTEPIIPETALIINM, UTO B CYIITHOCTH KaCaeTCs BCero
TBOpuecTBa Kim3aposa.

B macrosimieir cratbe HaM yaasIoch HPOBECTH JIHIND «IIOBEPXHOCTHBIM
aHan3 m30paHHBIX TEKCTOB ITHCATEJIS, JUIIbL KOCHYTHCS OMpeaeIEHHBIX
mpo0JsieM, BEISIBUTH JIMIIb HEKOTOPBIE 0COOEHHOCTH €ro IIPo3bl. B 3axroueHme
CTOUT HPOITUTHUPOBATEH BHICKA3BIBAHME KJm3apoBa 110 TTOBOAY «BEUYHBIX» TeM
B uTepatype: «TeMbl yse MHOTO CTOJIETHH OQUHAKOBEI — PA3HUIIA B 0(DOPM-
nennn. JIroboss, npy:xba, Poguma, mpegarennbcTBo, pasiyka. OHu OymyT
BoJIHOBATH Beerma» [Becemmu 2012, online]. MosHO cesmaTh BEIBOI, YTO 9TH
TEeMBI IIPUCYTCTBYIOT B TEKCTAX IPO3ANKa, HO MIOABJISIOTCS OHU IeHCTBUTEILHO
B OUE€Hb OPUTHHAJIEHOM, «II0OCTMOJIEPHUCTCKO-PEaTMCTHIECKOM» UCTOJIKOBAHMH,
C OTYETIIMBOM (ITPUMECHI0O MATHUH U HEOOBSICHUMOTON.
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Summary

MIKHAIL ELIZAROV: BETWEEN POSTMODERNISM AND “MAGICAL
REALISM” (FINGERNAILS, THE LIBRARIAN, THE CARTOONS)

Mikhail Elizarov (b. 1973 in Ukraine) undoubtedly belongs to the most “bizarre”,
controversial and uncompromising contemporary Russian writers, the most radical
of Russian Booker winners — his novel The Librarian was awarded the 2008 Russian
Booker Prize. Elizarov is also a musician, working in a style he calls “bard-punk-chanson”.
His literary works “balance” on the verge of postmodernist and realistic practice, between
reality and phantasmagoria. The aim of this article is to present a creative personality
of the author: to reveal distinguishing features of Elizarov’s prose, to identify central motifs
and themes in Elizarov’s selected literary works. Special attention is paid to Elizarov’s
interest in violence and death, as well as the theme of Soviet nostalgia. Elizarov’s two
novels and the collection of short stories and stories are analyzed in the article. These
are The Librarian (2007), The Cartoons (2010) and Fingernails (2001).
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Powieéé Natalki Babinej Miasto ryb (Pui6in 2copaod, 2007) we wspotczesne)
literaturze bialoruskiej zajmuje, jak sie wydaje, szczegdlne miejsce 1 to zardéw-
no z punktu widzenia treéci, jak i formyl. Ciekawa (biorac pod uwage dosé
skomplikowanag dla wielu mieszkancéow Bialorusi kwestie tozsamosciowa) jest
juz postaé samej autorki — znanej biatoruskiej pisarki i dziennikarki, ktéra
(Jak sama podkresla) ,Wychowywala sie na styku trzech kultur: biatoruskie;j,
ukrainskiej 1 polskiej, ale uwaza sie za Ukrainke (...) Przede wszystkim jest
jednak Slowianka” [Lysek, online]. Owa, oficjalnie deklarowana, wewnetrzna
»pograniczno$é” przeklada sie na charakter jej powiesci, tekstu absolutnie
eklektycznego, bo taczacego w sobie elementy powiesci kryminalno-sensacyjnej,
fantasy, powieéci obyczajowej, a nawet reportazu. Réznorodnoéé gatunkowa
jest tu, jak sie wydaje, zamierzona. Siegniecie po tak szerokie spektrum chwy-
tow (takze tych wlasciwych dla literatury popularnej) niewatpliwie ubarwia
1 uatrakcyjnia tekst, umozliwia dotarcie do szerokiego kregu czytelnikow,
a jednoczeénie daje mozliwoé¢é przemycenia pod plaszczykiem intrygujacej fabuly
informacji i komentarzy (nierzadko negatywnych) na temat sposobu funkcjo-
nowania wspotczesnej Bialorusi i najwazniejszych problemoéw nia targajacych.

Gléwna bohaterka i jednoczesnie narratorka jest pieédziesiecioletnia ,ko-
bieta po przej$ciach”, Ata Anatoljewna Babylowa, jedna z blizniaczek wycho-
wywanych przez babcie po tragicznej Smierci rodzicow. Poczatkowo wydaje

1 Jedna z cech wywolawczych twoérczosci autorki jest postugiwanie sie gatunkami niezbyt
popularnymi w literaturze biatoruskiej (powieéé detektywistyczna) oraz sktonnoéé do mieszania
stylow (od typowo dziennikarskiego az po liryczny). Miedzy innymi z tego wzgledu (jak podkresla
Siarhiej Smatryczenko) aktualnie jest najbardziej wyrazista (takze poprzez swoje zdecydowane
poglady polityczne) pisarka okolic Brzescia. Szerzej zob. [Cmarpsrasura 2007, 3-6].
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sie ucieleénieniem powiedzenia ,gorszy blizniak” — rodzice zgineli tragicz-
nie, dziecko zmarto, matzenstwo sie rozsypato, a oprocz tego doszty problemy
z narkotykami 1 alkoholem. Owszem, w potocznym rozumieniu tego stowa
jako$ utozyla sobie zycie, ale jest ono dalekie od ideatu, bowiem wewnetrznie
pozostaje jednostka zagubiona, niepewna 1 staba. Przetomem okazuje sie na-
gla 1 zagadkowa $mieré¢ babci Makryni. Nie tylko ujawnia ona zaskakujace
dla samej Aly, drzemiace w niej sily, ale 1 staje sie bodzcem do naszkicowania
barwnej, cho¢ czasami nieco przerazajacej, panoramy kraju swojego urodzenia.

Opowiadana przez autorke historia rozgrywa sie w regionie przygra-
nicznym (gléwnie w Dobratyczach, ktorych pierwowzorem jest rodzinna wie$
autorki — ZakazankaZ2, i pobliskim Brzeéciu). Sposéb prezentacji tych miejsc
wpisuje sie w bioregionalistyczna perspektywe badawcza, wysuwajaca na
pierwszy plan nie tyle ,polityczne, a wiec arbitralne wyznaczanie granic
1 tozsamo$ci regionu, ile naturalne 1 érodowiskowe” [Rybicka 2014, 343], w tym
przypadku niezwykle wazna, bo w Miescie ryb obserwujemy interakcje trzech
kultur: biatoruskiej, ukrainskiej i polskiej. Zmiana perspektywy postrzegania
przestrzeni z zewnetrznej (politycznej) na wewnetrzng (indywidualne poczucie
przynalezno$ci wyksztalcone w wyniku dtugotrwatych przepltywéw transkul-
turowych) odsyta wprost do relacyjnie w tym przypadku postrzeganych pojeé
takich jak: pogranicze/granica/graniczno$é, co oznacza, ze pojecia te ,,nie maja
charakteru ekskluzywnego, wykluczajacego, separujacego, ale wskazuja na
laczenie 1 wymiane. Wychodza wiec poza dualizmy swoje—obce, centralne—pe-
ryferyjne, wskazujac na liminalno$é, przejéciowo$é, hybrydyzacje” [Rybicka
2014, 360] i ostatecznie sa zjawiskami kreatywnymi, budujacymi nowa jakoéé
(m.in. ,miedzyjezyczno$¢” okreslonej spotecznosci).

Potwierdza to juz czasoprzestrzenna konstrukcja §wiata przedstawionego.
Przewazajaca cze$é¢ akeji toczy sie wspotezeSnie, w 2012 roku. Skladajg sie
na nig perypetie Aty zwiazane z proba rozwiklania zagadki émierci babci,
ale fragmenty retrospektywne (realizowane przez réwnolegle rozwijajacy sie
watek fantastyczny — pojawiajace sie w trakcie ,wpadania w dziury czasowe”
wizje) siegaja az do XVII wieku. Kontaminacja w tym przypadku jest zabie-
giem nie tylko przydatnym, lecz takze niekiedy wrecz niezbednym. Pozwala
uporzadkowac historie rodziny bohaterki, wypelni¢ luki w prezentacji trudnej
1 skomplikowanej historii wyznaczonego przez ramy powiesci terytorium oraz
wskazaé zrédta multikulturowoéci 1 uzasadnié¢ posrednio specyficzne rozu-
mienie pojecia ,tozsamo$é narodowa” w przypadku ludno$ci zamieszkujacej
rejony przygraniczne.

Ciekawym zabiegiem jest w tym ujeciu szczegdlny, bo jakby odwrdcony,
model aktualizacji mapy. Babina wychodzi od zaznaczenia terytorium po-

2 Babina podkreéla: ,W mojej rodzinnej Zakazance, ktéra jest pierwowzorem powieéciowych
Dobratycz, przetrwali jeszcze ostatni Mohikanie (...) nazwa Zakazanka pochodzi jeszcze z czaséw
Sapiehy, od XVI wieku” [Czerwinska, online].
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przez przywolanie toponiméw miejsc wspdlczednie istniejacych, po czym wraz
z rozwojem akcji cofa sie ostatecznie az o czterysta lat. W rezultacie czego
dochodzi zaréwno do deterytorializacji, jak i reterytorializacji przestrzeni, co
zmusza z kolei do weryfikacji postaw, pogladéw 1 ocen utrwalonych wspélczeénie
w zblorowe) pamieci spolecznej. Nie bez znaczenia jest tu réwniez zwrocenie
sie ku geografii sensorycznej. Przywolywane przez autorke wrazenia stuchowe,
wechowe, wzrokowe oraz dotykowe sprawiaja, ze tworzy sie wielowarstwowy
mnemotopos reaktywujacy 1 porzadkujacy przeszto$é opisywanego terytorium,
a przez to pozwalajacy (w konfrontacji z jego aktualnym stanem) zrozumieé
jego specyfike.

W kontek§cie prowadzonych obserwacji socjologicznych i etnologicznych
nie jest to zaskoczeniem, albowiem wieloetniczno$é Biatorusi stanowi do dzi$
zywotny problem, m.in. takze w okolicach Brzeécia®. Wyksztalcone na tym
terenie zjawisko ,tutejszoéci” — to przede wszystkim efekt wspdlnoty loséw
(nie mniej, a czesto nawet wazniejszej, niz etnicznosc), tak wiec przynaleznosé
jest utozsamiana z poczuciem odrebnoéci lokalnej?. U jej zrédet, jak wynika
z tekstu powiesci, lezy przeprowadzony wiele lat temu sztuczny odgdérny podziat
terytorialny wedtug kryteriéw czysto politycznych, pelniacy tu role punktu
zwrotnego w dziejach tego regionu, z uwagi na dramatyczne skutki, poréwny-
walnego niemalze do sytuacji granicznej. Babina pisze:

11 Bemaerie BHI, 1170 TaKoe Msaska? ThIX, XTO sKbIBe HA MSYKbI, BbI IA3HACIIE 3aY %K T
V¥ Bauax ix Tyra. IX mpacTopa JISIsKbIIIb TOJIBKI Ha YCXO0/I. 3 3aXa y — KaJIIoUbl JIPOT.
Tonbki mryasaki BosbHA JéTaonb Tyasl 1 Hasax (...). Ha teim 6epase Byra Kogannb
3 obLreIiM 3aMiEaM Cameray, Kacramasiorsl 3 gpayiasanail mapkBoi, 30ymaBaHail
npa3s 16 ragoy nacisa Bepacueiickait yHil, d6aubiHCK] ITpaBacIayHbI Iy 1aTBOPHE
MAaHAaCTBIP... 3aCTaJIics 3a CTAaJiHCKAaW MAMKOHU (...) 3a MsKy, 3a KaJIOYbBl JPOT
i cemaByio masacy (...) MOTYILb TPAIIIIH 1A CHEIBISJIBHBIX CHicaxX TOJbKI mpa-
mayuixi AAT ,,Arpasiranika+’ [Bab6iua, online].

W powyzszym fragmencie bardzo istotne jest juz uzycie stéw ,,stalinow-
ska granica”. Sformutowanie nie tylko przywodzi na mys$l cate spektrum cech
wywotawczych radzieckiego totalitaryzmu, lecz takze bardzo precyzyjnie
okre§la moment historyczny sztucznego podzialu terytorialnego, odsytajac do
prowadzonej przez Stalina od 1919 roku kampanii na rzecz (jak pisze Daniel
Bocékowski) ,ponownego podporzadkowania Rosji, teraz bolszewickiej, ziem
«utraconych» w wyniku I wojny $wiatowe)” [Bockowski 2011, 149], w rezultacie
ktoérej skutecznie podzielono narody biatoruski i polski. Jednoczeénie ,wysokie

3 Potwierdzaja, to stowa autorki. W jednym z wywiadéw wyjaénia ona: ,,Bepecreitnmsa icropma-
HO 3aBYKIM MaJjia 30B’SI3U 3 Y KPaiHo 1 aAMIHICTPATUBHOI YaCTKOI OyJia BKJIOUEHA B YKPATHCHKI
3emuti. Ase y 1939 p. pimenuam Crasina BoHa mpuemgHasacs 10 bimopyci. Ax6u Crasmin Buxonus
3 IKUXOCH eTHIYHUX MIpKYBaHb, To Bepecreiimuay Tpeba 01 BKIIIOYNTH 10 YKpaiHu, ase ii oIy duin
110 Bistopyeci 3 o1HO1, 51 IymMaro, MOJIITUYHOI MEeTa3roJHOCT1 — TOMY, 100 30UTH PiBEHDb YKPATHCHKOTO
HAITIOHATI3MY, akuii OyB y Hac Bucokuit” [Babina, Kosu s 3posymina...].

4 Szerzej zob. [Gendek, online].
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ploty z drutu kolczastego, zaorane pasy ziemi, czujniki ruchu oraz wiezyczki
straznicze staly sie symbolem podziatu ziem, gdzie wiekszo§¢é mieszkancow
na pytanie o narodowos$¢ ze stoickim spokojem odpowiadata — tutejszy” [Boc-
kowski 2011, 158]. Lokalnoé¢ jako podstawa autoidentyfikacji wspétczesnych
Bialorusinéw® sprawia, ze (jak wskazuje Andrzej Sadowski) ,,na polsko-biato-
ruskim pograniczu podzialy kulturowe nie maja charakteru dwudzielnego.
Stanowig wzajemnie powigzana calo$é wielokulturowa, ztozona z podziatow
religijnych, narodowych, jezykowych, regionalnych, lokalnych, ktérych nie
mozna sprowadzi¢ do jakiegokolwiek jednego kryterium” [Sadowski 1997,
127]. Poglad ten jest potwierdzony juz w poczatkowych fragmentach utworu.
Babina jest przekonana, ze tereny przygraniczne sa nietypowe zaréwno pod
wzgledem jezykowym, religijnym, jak 1 kulturowym.

Jlabpatiuiiel raBopallh Ia-yKpaiHCKy — ajie 1X MaJjia; na-6ejiapycKy raBOpPBIILb
noipakrap TAA ,Arpasitanika+’ Biranas IBamasiu Yapora, mepaceseHsl CIOIBI
nacysa YapHoOblisa 3 man Yadepcka — kasri-HikaJl Ha Oeapyckai jJamovaiie 1 Bbl,
Mae YBITaYbl; 4 TaHye TYT paceiickas MoBa. dapoTa, a60 J4aCTKOBEI M1JIIIIBIAHED,
a60 qoKxTapka, abo absracHasa rasera, a60 OANTHICIIK] IIPACBITAP MOTYIlh YacaM yTa-
YBIIb AKI-He0Y/13b CMaYHbI YKPAalH13M; MaJIa bl IO 1 ATOHAA HaIIa a3 — HiIKOJII.
IIaykpaiHcky raBophILb 1 3sIMJIs, aJie I'9Ta BeJIbMI 1 BeJIbMi paaka. Beriep mrymiinb
ma-za MeskaMi AKixX Obl TO Hi ObLJIO MoBay. Tax IITO BaJiKaM y HAIIY IIajidaHio
[Bab6iua, online].

Uwypuklona w przytoczonym fragmencie wieloaspektowa réznorodnosé
z jednej strony wysuwa na pierwszy plan tolerancje miejscowej ludno$ci wobec
szeroko rozumianej innoéci® i jednoczesnie podkresla ich glteboka wewnetrzna,
wiez jako wspdlnoty terytorialnej. Jest to spotecznos$é od lat dos¢ hermetyczna
(takze pod wzgledem genetycznym), przy czym chodzi tu nie tylko o (najbar-
dziej widoczna na zewnatrz) tozsamos$é nazwisk, lecz takze konkretne cechy
zewnetrzne 1 charakterologiczne. Babina pisze:

5 Jak podkreéla Jerzy Waszkiewicz, ,dzisiejsza bialoruska tozsamoéé nie jest w zasadzie na-
rodowa. W wymiarze wiekszej grupy spotecznej dopiero sie ksztaltuje, ale gtéwnie jako tozsamosé
regionalna, ktérej decydujacymi wyréznikami sa zwiazki z okre$lonym terytorium i przynalezno$é
panstwowa. W samoidentyikacji Biatorusinéw najcze$ciej pojawia sie odwotanie do swego kraju,
ujmowanego nie w kontekécie obywatelskim, ale jako wiez lokalna. W tym sensie mozna moéwié
o kontynuacji tradycji powolywania sie tej wspdlnoty na zasade terytorialna. Natomiast refleksje
nad wlasna identyfikacja, dotyczace swego pochodzenia biatoruskiego oraz postugiwania sie ojczy-
stym jezykiem maja znaczenie marginalne” [Waszkiewicz 2013, 92-93].

6 Jak pisze Waszkiewicz, owa, czesto i chetnie eksponowana na zewnatrz, cecha jest doéé
niejednoznacznie odbierana i przez to nie zawsze kwalifikowana w kategoriach zalety czy cnoty.
W przypadku Biatorusinéw bodajze jedyna osobliwoécia bylo aktywne kultywowane przez nich
mitu o wlasnej tolerancyjnoséci. Wéwczas jeszcze nie zdawano sobie sprawy z tego, ze tak zwana
biatoruska tolerancyjnoéé czy tez wyrozumialoéé wzgledem przedstawicieli innych narodéw, wyznan,
ludzi o innych $wiatopogladach albo odmiennym sposobie mys$lenia wynikata nie z wewnetrznego
przekonania o stuszno$ci takiej postawy, lecz z daleko posunietej biernoéci 1 indyferentyzmu bia-
toruskiej zbiorowosci. Cechy te mialy rzekomo odrézniaé Biatorusinéw od przyziemnych i merkan-
tylnie wyrachowanych przedstawicieli Zachodu oraz ,grubiansko-brutalnych” Rosjan, co stawiato
Biatorusinéw poza konkurencja, zar6wno w poréwnaniu do tych ostatnich, jak i do Europejczykéw”
[Waszkiewicz 2013, 83].
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Tak, y Hac Ba Jcix TyT aJ131H KOPpaHb — 3 aJHBIM IIPO3BiIIuam, aIHO Ja aTHaTro ma-
JIOOHBIS, TPYOBIS IeJIaM, 3 IIBIIITKATHIMI I'aJI0BaMi 1 BEICEUaHBIMI CAKepall 3 JpaBa
TBapaMi: TaycraBaTrae mepaHocce, IIyKaThl JI00, MIBIPOKisS CKIBIIIBI 1 HAPOYHBIS
3y6nr [Babina, online].

7 socjologicznego punktu widzenia koncentracja wokét nazwiska generuje
powstawanie swoistego mikrokosmosu, spotecznosci skupionej wokét ziemi,
gospodarstwa. To ostatnie kreuje aktywno§é mieszkancéw wsi 1 nadaje jedno-
czesdnie tozsamosé cztonkom ,rodziny”. W ten sposdb nastepuje utozsamienie
rodziny z bytem materialnym, jakim jest ,zagroda”, ktéra jednoznacznie deter-
minuje wyksztalcenie sie konkretnych cech poszczegdlnych cztonkéw spolecz-
noéci 1 jednoczesnie staje sie jedynym 1 najwazniejszym punktem odniesienia
w procesie budowania struktury wsi (w tym lokalnych lideréw), jak i wlasnej
tozsamos$ci oraz poczucia przynalezno§ci/odrebnoéci 1 zakorzenienia. Nieod-
lacznym elementem tego rodzaju spotecznosci sa historie rodzinne, najczesciej
skoncentrowane na losach protoplastéw rodu z pominieciem ich potomkow
i nierzadko przyprawione aura tajemniczoéci’. Dokladnie taka sytuacje mozna
zaobserwowaé w powiesci Babinej. Zainicjowany pos$rednio epizodem na stry-
chu, podczas ktérego Ala znajduje pamiatki rodzinne. Jest wérdd nich stary,
najprawdopodobniej éredniowieczny, rysunek przedstawiajacy mlodego mezczy-
zne 1 opatrzony zagadkowym wierszowanym podpisem napisanym ,,10JbCKIM1
Jitapami, ajie yKpaiuckiMi cioBami’ [Babina, online] przez babcie bohaterki:

Sonce nyzenko

Prychodz, serderiko

Tody pryjdesz

Jak Lalku prozenesz Sonce nyzeriko [Ba6iua, online].

Sposéb zapisu potwierdza hybrydyczny rodowdd mieszkancéw wsi oraz
dowodzi wyksztalcenia sie uniwersalnego kodu, swego rodzaju ,,pogranicznego
lingua franca” wtasciwego dla owej spolecznos$ci, umozliwiajacego wspodlistnie-
nie na zasadach réwnoprawnoéci réznych narodéw na tym samym obszarze.
Jednoczes$nie fakt, ze wspomniana pamiatka wytrzymata prébe czasu w pota-
czeniu z weiaz zywymi 1 skrzetnie chronionymi w pamieci senioréw historiami
przodkéw dzisiejszych mieszkancéw spolecznoScei, tworzy wrazenie bezczaso-
wosci rodowodu wspdlnoty oraz poczucie zakorzenienia w ,matej ojczyznie”.

W tym kontek$cie nie zaskakuje fakt, ze oglad 1 analiza konstrukcji wy-
stepujacych w powieéci postaci bohateréw wskazuje na inspiracje rosyjska
proza, wiejska, (gléwnie tworczoscia Walentyna Rasputina). Swiadezy o tym
wyrazne zaznaczony w powieéci podzial na grupy bohateréw: ,,sprawiedliwi”
(np. Makrynia, Lonicha, Jaraszycha), ,poszukujacy” (np. Ala), ,,obcy” (Iwan
Mitrycz Kukal)), zréznicowanie w konstrukeji zenskich 1 meskich bohateréw

7 Szerzej na temat procesu budowania, a potem funkcjonowania wspélnoty polaczonej nazwi-
skiem zob. [Karasinska, online].
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oraz kontrastowy (jednoznacznie subiektywny, podkreslajacy opozycje mia-
sto—wie§) sposob prezentacji przestrzeni.

Zwroémy uwage, ze podobnie jak chociazby u Walentyna Rasputina kobiety
sa wewnetrznie silniejsze od mezczyzn, choé najczesciej nie zajmuja ekspono-
wanych pozycji w spotecznosci. Stoja na strazy tradycji, pamieci historycznej
(Jak w MieScie ryb Lonicha, nazwana tu ,,dobratycka agencja informacyjna”),
stabilizacji 1 spdjnosci rodziny, a nawet calej grupy, sa bardziej od nich zaradne
zyciowo (posiadaja wiele niezwykle przydatnych umiejetnosci — jak w epizodzie,
w ktorym babcia Makrynia ratuje zycie dziewczynce ukaszonej przez zmije).
Co ciekawe, cechy te sa wlasciwe nie tylko seniorkom (cho¢ te z powodu bogatego
1 nierzadko naznaczonego traumatycznymi wydarzeniami zycia wioda prym).
Pomimo réznicy pokoleniowej posiadaja je takze mlodsze kobiety (Atla, jej siostra
Uljanka, przyjaciétka — lekarka Zarnicka), choé¢ nie zawsze sa tego swiadome.
Mezczyzni w tym poréwnaniu wypadaja do§¢ blado, bo albo sa poczciwi, ale
bierni i ulegli, albo drapiezni, okrutni, bezwzgledni (i dzieki temu bogaci), ale
kréotkowzroczni, nastawieni na dorazny osobisty sukces komercyjny 1 przez to
nierzadko wrecz zbedni, a nawet szkodliwi (gltéwnie przez swoja obojetnosé
wobec tradycji wspélnotowej) z punktu widzenia spoistoSci spotecznej. Kontrast
ten uwypuklony jest poprzez wyraznie dwudzielng (obecng wczeéniej w prozie
wiejskiej) konstrukeje przestrzeni oparta na opozycji miasto—wies, w ktoérej
miasto jest terytorium obcym, potencjalnie niebezpiecznym (a czasami wrecz
wrogim), jadrem zla, za$§ wie$ — postrzeganym wieloaspektowo ,,domem”.
Nic dziwnego zatem, ze kazdy bohater tozsamos$ciowo ,wiejski” zawsze czuje
sie w mieécie niepewnie, nieswojo, ,nie na miejscu”’. Przyktadem moze by¢
choc¢by opis Minska oczami Aty:

V¥V Menck npslexajia IyIIHBIM BedapaM, y raJI31Hy, KaJrl 0JeJHBIST MEHYYK] BAP-

TAIOII[A 3 IPATIEI, 4 3arapaJIbld MeHCIAHepK — 3 Jaday. J[31ka Ob110 rIsi3enb MHe

Ha II0YHBI JIAY ABIMHBI TopaJ macjs npacropay Jabparmiuay (...) Jlom, mpayna,

OBIY He HOBBI: TAMIIE3HBI CTAJIIHCKI JOM 3 JIATHIHAH, ¥ AYXY Yacy, KaJIl M1JIbEHBI

SKBLITL ¥ OeaHAacIll HaI3esd0 IMepacssIiiia ¥ Takl majall, JacTyIIHb adpaHbIM,

aJie ¥ AK1 IJ1s1 TaTPEIMAHHSA HA3el ¥ MeHIIBIA KBATIPHI CAJILII TaKCcaMa TPOXi

pabounIx 1 mapy npeibdipaasmrysiiay [babima, online].

Opis miasta, nawet w tym nadzwyczaj powierzchownym silta rzeczy i krot-
kim fragmencie, jest wyraznie sugestywny. Celowo wprowadzona symboliczna
emblematyczno§¢ opisywanego miejsca lokuje stolice kraju w grupie terytoriéw
nieprzyjaznych (zwlaszcza w kontek$cie widocznych na kazdym kroku odpryskow
niechlubnej radzieckiej przeszlosci) i jednoczeénie (paradoksalnie) nieznacza-
cych. Z punktu widzenia bohatera ,wiejskiego” nie posiada ona zadnych (czy to
materialnych, czy to metaforycznych) cech sacrum symbolizujacych ciagltoéé
kultury, trwalos§é czy poczucie wspélnoty narodowej®. Odwrotnie — nawet
zachowane z przeszlo$ci obiekty sa namacalnym $§wiadectwem antywartoS$ci.

8 0 pojeciu ,centrum” w odniesieniu do miasta oraz relacjach centrum—peryferia szerzej zob.
[Kozielska 2003, 168-189].
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Calkowite odwrdcenie znaczenia pojeé ,,centrum” i ,peryferia” sprawia, ze
wie$ jest prezentowana (gltéwnie z uwagi na czesto eksponowana nostalgicz-
ng pozycje narratorki) najczesciej w konwencji sentymentalno-romantycznej,
wlasciwej dla tzw. malej ojczyzny. Regionalizm w tym przypadku jest postrze-
gany szeroko, w rezultacie czego nastepuje przesuniecie punktu ciezkos$ci
z europejskiego na lokalny 1 dochodzi do ,,przeskalowania” — ,,obiektem nar-
racji nie jest terytorium sensu stricto, lecz pokrywajaca je faktura znaczen
1 wartoéci — mapa «ludzkich adnotacji» do krajobrazu” [Browarny 2008, 140].
Generuje to modyfikacje postawy narratorki w zaleznoéci od aktualnego cen-
trum zainteresowania. Przyktadowo we fragmentach dotyczacych przesztosci
regionu narratorka prezentuje gtéwnie postawe nostalgiczna — ze szczegdlnym
pietyzmem odnotowuje wszelkie §lady dawnej tradycji (zaréwno w wymiarze
materialnym, jak i duchowym), dzi$ juz (co z zalem podkresla) coraz bardziej
zapominanej, spychanej na margines czy wrecz niszczonej (,I'blst mmaTraJsiocci,
IIITO 1 YyJjia ¥ A3SAITIHCTBe IMITOBeYap Jisd KOsKHAM XaThl, KaJIl COHIIA csaaaa 3a
Byr, a mronai cristBasi, maceyIrsl Ha raHKaX, aJHECEHBI Y30 BeTpaM riCTOPBIl
¥ ussBemambia Beipal” [Babima, online]), az nazbyt dobitnie uswiadamiajac, ze
,,boli nie utracone «wczoraj», ale nieprzyjazne i obce dzisiaj” [Zaleski 2004, 15].

Zupelnie inna, jednoznacznie krytyczna postawe przyjmuje narratorka we
fragmentach dotyczacych prezentacji wspélczesnego oblicza Bialorusi. Choé
sama autorka wielokrotnie podkreslata, ze nie jest to ksiazka o Lukaszence,
trudno sie oprzeé¢ wrazeniu, ze jest on niezmiennie w tle obrazu tego $émiesz-
nego 1 strasznego jednoczesnie Swiata. Dzisiejsza Bialorus to piekne i urokliwe
przyrodniczo miejsce, ktore systematycznie niszcza ludzie wladzy. Powszech-
na korupcja, pazerni deweloperzy owladnieci przemozna zadza pieniadza,
oszustwa, szantaze, wymuszenia — oto codziennoé¢ dzisiejszej Bialorusi, tym
bardziej przygnebiajaca, ze utrwalana przez stuzby specjalne — niechlubny od-
prysk stalinizmu stojacy u boku rzadu. Falsz, obtuda 1 zaklamanie — skrzetnie
1 z wielkim oddaniem kreujace symulakryczna rzeczywisto§¢ — sq widoczne
wszedzie, zwlaszcza w §rodkach masowego przekazu. Podstawowym proble-
mem, jak wskazuje Babina, nie jest jednak sam fakt zywotnoéci komunistycz-
nej ,,spuécizny”, ale pasywno$¢ znacznej czesci spoteczenstwa wobec jawnych
przejawoéw niesprawiedliwosci.

Ber me Beiiirpaerie Bamsix Berbapay. Bama mpa6iiema He ¥ ThIM, IIITO 34 IPa3igoHTa

raJmjacye 6OJII>H_IaC]_H) Hapoma. HKpaa He, BiHaBO‘{Ha, AHBI 34 AT'0 He IIparajiaCymiib,

60 ¥ GosbITacIii JII013ei ECIIb SK MAYyIIIE aTKa3HAaCIll, TAK 1 Ma4yIIIE CIIPaBsI-

niBacii. Bama mpabsiema ¥ ThIM, IITO ¥ Bamrail KpaiHe TOJIBKI IIITO YTBAPBIYCS

cJIOM OaraThIxX mayysaacHIKay, mayublHOYHIKAY. ['9ThI BAJIIKI KOJIBKACHA MJIACT
abcaJrloTHa aMapaJibHBIX — Il JoMapajidaBaHbIX — JOI3el, AKiA IMTOXBLIIIHHA
anbIMJIiBaIOHB BAJII3HBIA — Hi SAK I'aTa 5’7 BacC raBOPHBIILIIA — IIIaJIEHBIS T'POIIIBI. Anbr

He ITaro3sIiiia Ha PeI3BIKY CTPAIIh 1X Ipbl HoBal yiaase. Hagra muora mist ix

Ha KoHe. | SHBI ATYs He macIeIi CTPAIilb MadyIié Hebsicieki. ['aTa 3maparmma

ma3Hew, 3 TaIyIrdam i meikam. A 3apas AHbI BeIrpaolb. [llanrencrsa — cMmaporHas
xBapo0ba, 1 Bamae rpamazcrsa 3apaaiysaca [Babiua, online].
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Milczace przyzwolenie na drapiezny kapitalizm wynika posrednio z do§é
skomplikowanego 1 przez to trudnego do zdefiniowania stosunku samych
Biatorusinéw do wtadzy. Jak podkresla Babina, choé¢ spoleczenstwo jest
o wiele bardziej wewnetrznie zréznicowane w tym zakresie, to jednak nie
protestuje 1 trudno jednoznacznie powiedziec, ,czy ta bierno§¢ ograniczajaca
sie do odwrdcenia plecami to az zyciowa madroéé, czy tylko duchowe lenistwo”
[Babina, online]. Z tekstu powiesci wynika, ze wspotczesna Bialoru$ w znacz-
nym stopniu odtwarza autorytarny model wtadzy sowieckiej. Podzial wtadz
jest fikeyjny, demokracja — formalna, za$§ wszelkie instytucje i stuzby sa na
ustugach partii rzadzacej. Swiadezy o tym choéby fragment opisujacy aresz-
towanie Atly. Brutalno$é, upodlenie, upokorzenie, ponizanie, tortury, przemoc,
obelgi ze strony milicjantéw, to tylko przedsmak finatu catej sprawy, czyli
blyskawicznego procesu, bedacego literalnym odwzorowaniem tzw. proceséw
pokazowych z czaséw ZSRR.

A He macmesia 1 MICKHYIIb, IK SIHBI TPOXHYJI1 MsiHe ab magsory (...)

— Cyka, umo, nonyuuna, 6...62 Cuac ka én...1o, ne ecmaneut! (...)

Xtoner y wopubM, 3 Hagmicam OCOBBIN CITEITHAB max kimoeHsii, n3enasirta
3 pasMaxy yaapsly 60oTaM MHe IIa HajJbllaX IpaBail pyki. Ax HeBRIHOCHATA 00JII0
S 3aKpBIYaJa «He HaJI0», mepakyJiiacs, Ha IsarHyYIIbl HOTl, Ha CITIHY, 3aTyJIijaa

pyxy (...)

-V, ckomurna!

Viap npeIimmoyces ma majamMaHay pyIe, 1 aa cTpaxy 1 00110 s, Ha IJaciie, aJKJIo-
upLaacd (...)

IIpoussodumecsa cydebroe paszbupamenibcmaeo no obsuHeHulo no cmamoe 156.1
«menkoe xyauzarcmeon (...) Obvasnaio npuzosop: 10 cymorx adMuHUCMPAMUBHO20
apecma! [Babina, online].

W tej sytuac)i stusznie wnioskuje Jerzy Waszkiewicz, piszac, ze cho¢ rza-
dzacy zdaja, sobie sprawe z niemoznoéci ,,odtworzenia dawnego ustroju totali-
tarnego 1 reanimacji ZSRR, ale jego elementy przywraca sie wszedzie, gdzie
powstaje najmniejsza ku temu sposobnos$¢” [Waszkiewicz 2013, 96]. W tym
kontekscie nie dziwi fakt, 1z w tekScie znajdujemy catkiem sporo oceniajacych
komentarzy o charakterze degradujacym zaswiadczajacych o hegemonistycz-
nym autorytaryzmie rzadzacych, skutecznie niszczacym tradycje 1 kulture
narodowa, stwarzajacym tym samym calkowicie absurdalna kategorie narodu
rozumianego wyltacznie jako ,konglomerat ludzi, ztaczonych pewnym poziomem
konsumpcji 1 indoktrynacji ideologicznej” [Waszkiewicz 2013, 87].

Elementami spajajacym wszystkie watki w logiczna calo$é sa dwa réwnolegle
rozwijajace sie watki: utrzymana w konwencji fantastyczno-sensacyjno-przy-
godowej historia poszukiwania tajemniczego skarbu rodzinnego i1 wtracenia
traktujace o dwuwymiarowo postrzeganej rzece Bug. Pierwszy z nich, zawie-
rajacy takze elementy fantasy (,nurkowanie w dziurach czasowych”), wypelnia
luki w historii regionu, thumaczac jednoczeénie zrédla jego specyfiki. Drugi ma
wyraznie symboliczna funkcje. W realnym wymiarze Bug to naturalna granica
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pomiedzy krajami, w metaforycznym — uosobienie magii, materia prima kaz-
dego zycia, niebezpieczna, ale 1 ozywcza. Wprowadzony przez autorke motyw
plynacej wody ma tu znaczenie wylacznie pozytywne. Symbolizujac niestatosé,
daje jednoczesénie perspektywe nieograniczonych mozliwoéci (w tym zmiany na
lepsze). Z jednej strony jest symbolem niebezpieczenstwa (plynaca woda moze
pochtonaé cztowieka), z drugiej za$ zapewnia bezpieczenstwo, bo niezaleznie
od politycznych zawirowan plynie swoim torem, chroniac pod powierzchnia
przeszloéé tego regionu.

— I'nnause, y pang HiObITA amrud ag3id ropas, (...) Peidia ropan. V comakoiuaii,
poyHaii 3 Oeparami paid amJOCTPOYBaJICAd CIleHB 3aMKa, aKaHII[BI, MACTHI,
Bsi3prOepacTsl. | hopmer, 1 papOer — ycé stk HAJT BA0M, HABAT BEIPA3HEH, aKpPac-
nenei, rpadgiuneit. Hibprra Tam, mam Bagoi, camrpayabl BEIPAC AU aI31H Tropa
— PBIOIH ropa, HaJaBOAHEI 1 IIAACTYIIHEL, K1 JaxaMi JamMoy riasaasins yHis. Hiosrra
TaTHIS ABa rapaibl, HeaapbIyHBIA, aHO I[3JIae, palrTaM BhIPACIl 3 3AMJIl, IK aI
KOpaHsI, PaCIBLJIl CAPOM 3SJIEHBIX IIATAy, AK IIYK JKBIIIA, K KBETKA MaJIbBEI
3 IIPa3PBICTHIMI Ay KOBBIMI IIAJIECTKAMI — MACTHI, CIIEHBI, IPIBEI Ha BAJ0H 1 Ia I
ér0. Hiberra Tam 1 ram sxeitil sion3i [Babiua, online].

Nawigzanie do najbardziej rozpoznawalnego motywu folklorystycznego
— legendarnego zatopionego miasta Kitiez, ,rosyjskiej Atlantydy” — w pota-
czeniu z motywem plynacej wody sprawia, ze rzeka urasta do rangi jednej
z pelnokrwistych (bo obdarzonych nie tylko przeszlo$cia i terazniejszoScia, lecz
takze przyszloécia) bohaterek powiesci?, bohaterek znaczacych, bo kazacych
pamietaé o przeszloéci, bo tylko wtedy mozliwa bedzie budowa przyszloéci.
Stusznie zatem podkresla Wojciech Jozwiak piszac, ze ,,Jak dtugo nie oddamy
czcl naszym przodkom — a wraz z nimi réwniez tym, z ktérymi taczy nas to,
ze zyli na tej samej co my ziemi — tak dlugo nasza dusza bedzie chora. I be-
dziemy niszczy¢ to, co ,nie swoje” [J6zwiak, online].

Polska w tym uktadzie zajmuje niejednoznaczna pozycje — oba kraje taczy
wspdlne dziedzictwo dziejowe, Biatorusini chetnie prowadza interesy w Polsce,
jezdza tam na wakacje, doceniaja lokalna kuchnie, ale jednoczeénie (gléwnie,
w rezultacie utrwalonych juz, niestety, sztucznych podzialéw terytorialnych)
postrzegaja ja jako inny (cho¢ nie do konca obcy), w pelni europejski (gtéwnie
w kontekécie ekonomicznym — dostatni i pod wieloma wzgledami atrakeyjny) kraj'C.

9 Potwierdza to sama autorka, podkreélajac, , Uécislijmy, ze to nie rzeka dzieli, ale ludzie.
To oni postuzyli sie Bugiem, czyniac z niego w 1939 1 1944 roku granice, ze wszelkimi tego kon-
sekwencjami. Bug jest dla mnie rzeka magiczna. Moja rodzinna wioska stata na jego wschodnim
brzegu i kiedy wytyczano granice, nas wszystkich wysiedlono. W przypadku niektérych innych osad
bywalo jeszcze bardziej dramatycznie: jedna czeéé takiej wioski pozostawata na brzegu polskim,
a druga na wschodnim i te czesto likwidowano, brutalnie przenoszono w inne miejsce. Dla ludzi to
tragedia — ciezko zy¢ ze §wiadomoscia, ze po drugiej stronie rzeki sa mogily przodkéw, ze jest do
nich catkiem blisko, a jednak bardzo daleko. Bywa, ze te mogily sa na Biatorusi, a i tak nie mozna
do nich dotrzeé — sa usytuowane w obrebie tysiacmetrowej zony, do ktérej nie ma dostepu. Zabrania
go drut kolczasty” [Babina, Na wtasnych nogach...].

10 Jak pisze Joanna Koziot, ,Polska jest postrzegana przez Bialorusinéw jako kraj mlekiem
i miodem plynacy. Co ciekawe, polscy mezowie tez wydajq sie bardziej atrakeyjni od biatoruskich.



224 Aleksandra Zywert

Ambiwalentny status Polski wydaje sie charakterystyczny ,dla doswiad-
czenia (post)kolonialnego wymiaru zjawisk historii powojennej (miedzy
innymi (...) mieszkancéw pogranicza czy roéznego rodzaju mniejszosci)” [Do-
manska 2008, 163], ktére (jak podkresla Bogustaw Bakuta) jest wtasciwe
dla catej historii tych regionéw takze z uwagi na ,psychologiczny efekt kom-
pleksu odciecia, zwlaszcza w okresie komunistycznym” [Bakuta 2006, 13].

Znaczacy w tym ujeciu jest finalny fragment utworu. Mimo bolesnej §wia-
domoéci przemijania i nieuchronnego odchodzenia w przesztoéé ,,matej ojczyzny”
nie odrzuca terazniejszosci 1 zmian, ktére ona przynosi:

Bonbmr me spiBy1s Jlabpaiiiusl, ajge MBI sKBIBeM HaKyab. MbI ITepasksliri 1 raTa.
TosbKi mabaUBIYIIEI TOTYI0 MAIly, 1 KAHYATKOBA 3pa3yMeJia, 4aMy Jaycsa HaM
ckap0: MBI OBLJI1 AIIOIIHIMI; Ha HAC 3aKAHYBAJIACS IICTOPBIA HAIIIATa POIY; HAIIBIS
JI3erli, HaBaT KaJil 1 HOCSAI[b HAIIBIA IPO3BIIIYbI — I'dTa §9K0 1HIIBI POJ, 1HIIAS
ricropsis. M bl ObIJI1 AIIOITHIMI, XTO 0aYbLy, 4yy 1 yA3eabHIYaY y THIM, IIITO CKJIa1a-
Jla CyTHACITD JKBIIIIA MaiX 3eMJIAKOY HeKaIbKi craromasay. [{amep maubinaerta
HoBae [Bab6iua, online].

Powyzszy fragment wskazuje, ze przy calym przywigzaniu do historii
nie mamy tu do czynienia z charakterystyczna dla ,matych ojczyzn” postawa
lokalizmu regresywnego (wypierania i zamykania sie przed nowos§cia), a przy-
ktadem osobowoséci pogranicznej, uksztattowanej na styku kultur 1 przez to
otwartej na przyptyw zréznicowanych treéci, oponujacej wobec wykluczenia,
w pewnym stopniu nawet dazacej do upodobnienia, asymilacji, jednak gteboko
$wiadomej swojej przynaleznosci mentalnej. Z postawa, autorki w duzym stopniu
konweniuja wnioski Marii Janion, ktéra podkresla, ze méwiac o pograniczu,
musimy pamietaé, ze przede wszystkim ,Oznacza ono transkulturacje, przeni-
kanie sie kultur, ich kontaminacje, hybrydyczno§¢ 1 niejednoznaczno$é tworu,
ktéry wskutek tych proceséw powstaje” [Janion 2006, 177].

W tym kontekécie powie§¢ Babinej, przy calej swojej warstwie fantastycz-
no-zabawowej, jest istotnym glosem (0 czym §wiadczy bardzo pozytywne,
a czasami wrecz entuzjastyczne, jej przyjecie przez krytykell) w dyskus;ji
o wymiarach wspélczesnego multikulturalizmu wolnego od ,,podziatéw na
wiekszo$§¢/mniejszosé, swojosé/cudzosé, lepszoséé/gorszosé” [Bakuta 2006, 27].

Sa postrzegani jako zaradni i szarmanccy. Tu nadal Polak jest synonimem klasy, mezczyzny, ktéry
przy spotkaniu catuje dame w reke. Duzo 0séb chce przyjechaé do Polski z nadzieja, ze znajdzie
lepsza prace 1 bedzie mogto rozwijaé sie zawodowo (...). Czasami mam wrazenie, ze oni widza nas
tak, jak my widzieliSmy kilka lat temu Anglie, prawdziwy raj dla emigrantéw” [Koziol, online].
Podobne spostrzezenia mozna znalezé w tekécie Aleksandry Sliziuk [Sliziuk, online].

11 Szerzej na ten temat zob. Pomarn Hamanku Baburot ,Poi6in 20pad” u30ar 6 snexmpoHHOM
sude. W: https://nn.by/?c=ar&i=211236&lang=ru [[loctym 24 VI 2018].
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Summary

ASPECTS OF BORDELAND MULTICULTURALISM
(NATALIA BABINA, THE TOWN OF FISH)

The novel The Town of Fish (Pvi6in eopad, 2007) by Natalia Babina is an extraordinary
work within contemporary Belarusian literature due to both its content and formal
characteristics. It is an eclectic text, which includes elements of the action and detective
novel, fantasy, the novel of manners, and even the reportage. The story of the main
character is a mere pretext for contemplating some aspects and condition of modern
Belarus as well as identity issues of its inhabitants (especially from the borderland).
In this context, Babina’s novel, despite its fantastic and entertaining layers, is a significant
voice in the discussion concerning the dimensions of modern multiculturalism devoid
of “divisions into majorities and minorities, the familiar and the other, the better and
the worse”.
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HAJII/II-JI/IHFPAI[CHI/HL/’I HHPODECCOP
AJIERCEN 3AXAPOBNY JIMUTPOBCRENI

Anexrceit 3axaposuu JMurposckuit uzsecrer B Ilonbie Kax GOJIBIION
3HATOK U JIFOOUTEJIh CJIABIHCKUX HAPOJIOB, B TOM YHCJIE U ITOJIbCKON KyJIBTYPHI
U JINTePaTyphl, UCCIEO0BATEb O0IIEeCIaBIHCKON UCTOPUU 1 [TUBUJIN3ALINHT,
TIOCTOSHHBIHN TIOITYJIAPU3ATOP UAEH 00IIEeCTIaBIHCKOr0 I'YMAaHN3Ma, B3ANMOCBS-
3eit u obirecnaBsaHckoi obrrHocTr. IIpodeccop Poceuiickoro rocymapcrBeHHOIO
yumBepcurera uM. M. Kawra B Kasmmuuarpame, yaeHbIH-CIaBUCT, 3aCTyKeHHbBINA
pabotHuK KyabTypsl, wieH Comoaa nucareseir u Comwoaa skypHaancros Poccumn,
3aMevaTeIbHBIN II09T U IEePEeBOIUUK Poauics 7 ceHTsaopsa 1927 roma B ceMbe
yuHTeJIel ¢ MHOTOJIETHEH IIeJaroruyecKoi Tpaauilell B JeHb bopoauHCcKoi
OUTBBI, 0 YeM MHOTOKPATHO I'OBOPUT B CBOMX CTUXAX.

A cam coboit, 1 M0 Ha BoJTE,

U mano muol OTYN3HEI CeHb.

Croto ua Bopoaunackom moste. —

A cam poguncs B aTor mensb. [[murporckuit 2012, 134]

Popuica Oynmymimii mosT Ha mepecevyeHUHU rpaHull Poccuu, YKparHb
u Benopyceun, na Bpanckoit semute, B ceste ITouer, koropoe MoskeT cTaTh cBOe-
00pAa3HBIM CHMBOJIOM €IUHCTBA U COTPYIHUYECTBA BCETO BOCTOYHOI'O CJIABIHCTBA,
IIPHEMEPOM JIJI BCETO CIAABAHCKOI0 MUpa. MecTo poskIeHns BCIO KU3Hb OBLIO
s A. JIMUTPOBCKOro caMoi OJIM3KOM M POSHOM MAJIOM POIHUHOM.

[Touen, JTomanmmun, Kpacusrit iu Por, —
Yros cBsaTOM M poauMbrit mopor. [[murposckmit 2012, 113]

Benomunzast cBou fgeTckume U I0HOIITECKHE TOIbI, CBOIO POIHIO 1 Omorpaduio,
POIHBIE MeCTa M MCTOPHYECKHe COOBITHS ¢ HUMU CBsI3aHHBIE, [Ipodeccop
A. JIMUTPOBCKMHA HEOTHOKPATHO IIogYepKHBaJ, uro «PonmHa Bemkas
u Pommna masias B3amMocooTHOCUMBL: PoguHa mMajas — 9TO eIUHCTBEeHHAS
TOuKa BO BceJieHHOM, Iie YeJI0BeK HAYMHAETCS W OCTAETCS HaBCerma B CBO-
UX HPABCTBEHHO-IICUXOJOTHYECKUX TOPU30HTaX. PoiuHa BeuKas — IIe MbI
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B OOJIBIIION MCTOPHH U BCEOOBEMIISIONIEM IIpocTpancTBe» [[Imurposckuit 2007, 6].
Jliist Tloara «PomuHa — 9TO Kak BO3IyX, KOTOPBEIM MBI OBIIIUM H sxrBeMm. OHa
KpyroM Hac u B Hac camux! OHa Kak II0CTOSHHOE U HEIIOCPEACTBEHHOE 3PUMOe
Borosisinenne. Ectob y yemoBeka Poguma — 3Ha4YuT, €cTh OH caMm, a Bce IIpovee
BropuuHo» [[Imurposcruit 2002, 7].

C srum moustTrieM Pompast y JIMATPOBCKOTO TECHO CBA3aH CIIABSIHCKUMN MUD,
0 KOTOPOM MHOTOKPATHO TOBOPUT U ITHIIIET, TIOCBAIIAS CIAaBIHCKUM HAPOIaM
MHOTHE CTPOKH, MCCIIETOBAHNS, Pa300Phl M PA3MBIIIIEHNS, II0IUePKUBAIOIIIE
0JIM30CTH UCTOPUH, PA3BUTHS, KYJIbTYPBI, OOIIHOCTE CJIABSIHCKHX HCTOKOB.

C1aBAHCKMI TIOJBUT YECTH —
Kpemurs coBmectusniit Jlom.
TBopUTH JOPOTY BMECTe
Cruxamu U TPyIOM.

CnassiHe — OpaThs HA IJIAHETE

B crpame TepHOBOrO BeHIAa.

Mowu myTu! JIronoit B 6uitere.

JIiobasa macka ma auna. [Jmurposekmit 2003, 32, 34]

B reuenue Bceit sxu3HU B CTUXOTBOPHOM TBopYecTBe A. JIMuTpoBCKOrO 00-
IIecJIaBsIHCKAs TeMa, Ues eUHCTBA CJIaBSIHCKOT0 MUPA, IIpobJieMa 3HAYEHUST
¥ MecTa JiesTes e, 09TOB, IPeICTABUTEIEH CITaBAHCKUX HAIIUH B KYJIBType
EBporsr 1 Mmupa, BIusHMAE CIIaBIHCKUX UJIEH U yYacTHe CIABIHCKUX HAPOIOB
BO BCEX €BPOMEHCKUX UCTOPUUECKUX COOBITHUSIX UTPAEeT HEMAJTOBAKHYIO POJIb.
«Cnassauckuii mup! ...fl npeObpIBamw B HEM C IEePBOro IBIXAHUS, — IIOTUYEPKH-
BaeT yUYeHBIH, — ITOCKOJIBbKY MOsI BpsaHIUHA — Ha TTepeceuyeHnH Tpex OpaTCKUX
BOCTOYHOCJIABSTHCKUX HAPOJOB M B CMEIIEHUW WX TOBOPOB, JIOIIOJIHABIITUXCS
HEMAaJIBIM KOJIMYECTBOM 3ariafHocaaBIHu3MoB» [JImurposckuit 2007, 12].

A. JIMATPOBCKHI yBEpEeH, UTO CHJIA CIABSIHCKUX HAIUM B UX €IUHCTBE,
«8 cosmecmHoll cyobbe», B ciaBaHckoM Oparcrse, «I'me Boara m Bucia,
u BoJIbHEIH JlyHaii, u e mapersyer Kuprr u Medoauii B co1aBsIHCKOM TPy e
[AmurpoBekmit 2012, 213]. U mosaToMy MHOTHE II09TUYECKHE TEKCThI IIOCBSIIE-
HbI ugesm «CIaBsHCKOro OpaTcTBay, T/ie YIOMHUHAIOTCS BCE HAPOIbl U HAIIHH,
CTpaHBI ¥ Kpasi, 3HAKOMBIE U JIPY3bsI, TI0ITHI U ITPEICTABUTEN PA3HBIX BHU/IOB
HMCKyCCTBa, paboTaroIlue, Co3aINNe U TBOPSIIUE IJIS CBOOOTHOM CUaCTIIMBOM
SKU3HU Ha 3eMJIe.

Yr06 mup BeeciiaBsiHckuil mocTuyb u 00bATH,

Bcee Tax! 3necy CiraBsuckas Bosis U ciaBa,

CriaBAHCKUX TIpeIaHnil eIUHOIEPIKABA,

I'me ras et Ha ceere Coassuckuit Hapon

CBoboxgro-cobopro B CinassiHeTBe skuBeT. [Jmurposckuit 2012, 219]

OmnuceiBas, IpeacTaBiIsasa U MOTUYePKUBA O0IIeCTaBAHCKIE UIer U KOp-
HU CJIaBSAHCKOIO I'YMAaHM3Ma, CJIABIHCKOM B3aMMO3aBUCHMOCTHA W OOIIIHOCTH,
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JIMuTpoBCKMiT MHOTHE HaydHbIe PAOOTHI, PA3JIUYHBIE TOKJIAMbI M MHOTOYKC-
JIEHHBI€ CTUXOTBOPEHHS IIOCBAIINAET II0JIBCKO-PYCCKOMY COTPYIHHYECTBY.
Kak «utalentowany piewca wzajemnos$ci stowianskiej», Tak 1 BCeCTOPOHHII
HceaemoBaTes b «pobratymstwa narodéw slowianskich» [Biatokozowicz 2007,
214], A. ImurpoBckuit MuOTOKpaTHO mucas o [losbime, MOIBCKON UCTOPUH,
JIITepaType U KyJIbType, IePeBOIMII CTUXU U TEKCTHI IT0JIBCKUX aBTOPOB, aHa-
JIN3UPYS UX TBOPUECTBO BO MHOTUX CTATHAX U BBICTYILJIEHUSX, OLUCHIBAJI CBOK
mpue3asl B [losbiy u yyacTue BO MHOTHX MEIKIYHAPOIHBIX KOH(EPEHITUIX,
OpPraHU30BAHHBIX, B yacTHoCTH, 1 B OubiireiHe. [Ipofosskenre u passuTre KOH-
TaAKTOB C TOJILCKOM KYJIBTYPOU, pacliupeHne U yKpeIJieHue CJIaBIHCKUX CBA3eM
— 3T0, KAK HaM KasKeTcs, IIOCTOSTHHAA TeMa U Benyias umges A. Jlmurposckoro.

[Tocnenuue pudmer. Jomoii!... Pacecraocs.

CraBAHCKAsA PAIOCTh, CJIABAHCKASA TPYCTh.

U cuaurbe, u rope U3MEHUUBBIX JIET. ..

CutaBstHCKAs BOJIS — COBMECTHBIM OmJret!

CiaBAHCKOE Cep/IIie B CIIaBAHCKON TPY/IH.

CnasstHCKOE ¢J10BO, — 0 Oyau, rpagu! [JImurposckuit 2012, 138]

CBs13b 1109TA € BEJIMKOM CEMbEM CJIABIHCKUX HAPOIOB IOITBEPIKIAI0T MHOITE
HICCJIEIOBATEJIH €r0 MOITHYECKOro M HaydHoro Hacsequs. «CiaBaHCKoe Opar-
CTBO, CJIABAHCKAS OOIITHOCTh KAK CILIETEHNE HAITMOHAJIBHBIX CAMOOBITHOCTEHH,
CBOEOOPA3HBIX MATEPHUAJIBHBIX U JIYXOBHBIX KYJIBTYD HAPOJOB B UCTOPUUECKOM
aCIIeKTe U B HBIHEITHUX KOHKPETHBIX IIPOSIBJIEHUAX — IIOCTOSTHHBIE MOTHUBBI I109-
3um JImurporckoro. B Toit nitm nHOM dhopme, B TOM M MHOM 00beMe OHH ITPH-
CYTCTBYIOT IPAKTHUYECKH BO BCEX €r0 KHUTAX», — He 0€3 OCHOBAHUSA YTBEPKIAIOT
aBTOPHI cTaTel U pa3bopos, obpalias TPy ITOM BHUMAHNE HA UCIO0JIL30BAHNE
KaJIMHUHTPAJICKUM [I09TOM CJIABSIHU3MOB, A3BIKOBOM CTAPUHBI, II0JIY3a0BITHIX
TIOHATHHI U PEYEHUH, UTO CII0TYEPKUBAET CIIABIHCKYIO OOIIIHOCTD U IIPHUIAET CBO-
e00pas3HBIi KOJIOpUT Beett moasuu JImurposckoro» [JImurporckuit 2007, 21, 24].
Mpicsib 0 HEOOXOIMMOCTH COOJTIOIATH YUCTOTY POJHOTO SI3BIKA U KYJIBTYPY
peun ocobernno 6muaka Ilpodeccopy A. JIMHUTPOBCKOMY, KOTOPBIM MHOTOKPATHO
TOUYEePKUBAET 3KeJIaTeIbHOCTD YMHOTO IT0JTb30BAHMS «UyT0NCTBEHHBIM UHCTPY-
MEHTapHeM PYCCKOM IOITUYCCKOM pedm» U 0EPEsKHOT0 OTHOIIEHUS K CJIOBY.

Buauase 651110 ci10B0,

Kax mebo u semurst. —

WsBeunas ocHoBa

CruxoB u OprTus. [Jlmurposcruit 2002, 4, 9]

Hecomuento, Bce mucaTesiu U aBTOPHI 00sI3aHBI Oepedb POTHOM SI3BIK, UTO
¥ YYEHBIH, U 09T JIMUTPOBCKUI ITPEKPACHO OCO3HAET KU JOCTOMHO BOIOET 3a
YHCTOTY PYCCKOM pedw, ee IIPEeeMCTBEHHOCTh B IOKoJieHusX. Ho B Gopenun
3a PYCCKYI0 CaMOOBITHOCTD OH He 3a0bIBaeT 0 CJIaBIHCKOM OPaTCTBE U HAIIOMU-
Haetr HaM 0 Hem» [JImurpoBckuit 2007, 25] B cBOMX HAYYHBIX CTATHIX, KHUTAX,
pedeparax, JEKIIUAX, JOKJIATAaX U CTUXAX.
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Kax mepssiit feHb 0T Mup Mupa

U mrepsrie cioBa,

CureniioB 0e3BEeCTHEBIX JIMPA,

Beuiuanas mosea.

A cayman zHax 06peIBOM

Jlerenmer crapbix Bepo.

W uynuioch Npu3BIBOM:

Tor — pycuu, mosisik, cep6. [[Imurposckuit 2002, 68]

C 1982 roma A. JIMUTPOBCKMIA SIBJISIETCS TJIABHBIM pemaxTopoM «JIurepartyp-
HOI CTPAHUITHED KaK MPUIoskeHns B rasere «Kamnuauarpaackuilt yHuBepcuTe™,
TIe «CJIaBSTHCKAsl TeMa ITOCTOSHHO IIPUCYTCTBYET B ITPOU3BEIEHUAX II09TOB,
TyOJHUITUCTOR U KPUTUKOB» [D1oxa..., 114]. Tyt sxe MHOTOKpaTHO mOMeIa-
JIUCH PasHo00pas3Hble paboThI, cTaThH, pa3dops! o Iloskire, Hallelt KyJIBTYpE,
HCTOPHYECKUX U JIATEPATYPHEIX COOBITHAX !, ITIeyaTanuch pasIndHble MaTepH-
aJIBI O TIOJIBCKUX TI09TAaX, IIUCATENIAX, YIEHBIX, B YACTHOCTHU, W OJIBIITHHCKUX,
a TaksKke ITOCBAIIEHHBIE UM CTUXOTBOpeHUs u mocaanusa. [losgBasmanck oHu
" B apyrux Matepuasiax. Cpeay HUX HAXOIUTCS BhICKA3kIBaHME JIMUTPOBCKOTO
o cruxax Bamentsr [luata B mepeBome Posbr AtmmmineBoit («JIurepatypuas
crpauuria» 2008, Ne 210, 22 III), B KOTOPBIX, CYUTAET, IPUCYTCTBYET KU CO-
BpeMeHHAas JpaMaThdeckast pedieKcus JI0BHU, B 0C000 OITyTUMbIE MOTUBBI
HBIHEIITHEro TPAruyecKoro OTUYKIAeHUS U oauHouecTBay [«Slawista» 2008, 30].
[Tumnrer JIMuTpoBCKMiT TOKE 0 HAYIHOH Cyabp0e, pasHOOOPA3HOM 1eATeTHHOCTH
IIpodeccopa Baswimm BsmokosoBuua, cunTast, 4To 9TO «OAWH M3 KPYITHEHIITHIX
CITEITHAJITICTOB B 00JIACTH CPABHUTEIHHOTO CJIaBSIHOBEIEHUS, KOTOPBIN MHOTHE
TPYIBI IIOCBSATHJI TBOpUYEeCKHUM JgocTmskeHusaM A. [lymkuna u A. Muikesuya,
TIOCTOSTHHO TTOTYePKUBAS UX (PEHOMEH JIJIs PA3BUTHUS HATIe KyJIBTYPHI B €T0
HCTOPUYECKOM ¥ IIEPCIIeKTUBHOM 3HauveHUH...» [JImMurpoBckuit 1999, 24-25;
2007a, 19]. B robmeitnsiii rog 70-1eTHsI co THSA poxkgeHNS Bsamoko3oBuya mo-
meraer J{murposckuit mocssimmennoe [Ipodeccopy cruxorBopenue I proHeasibo
[Amurposckuit 2002a, 16-17], a mocse cmeptu Ilpodeccopa Bassrnu Bstoko-
3oBmua (21 dgespass 2010 roma) Jmurposckuit meuaraer 3asewarnue. B Hem
BCIIOMHUHAET TOBI JIPY?KOBI M COBMECTHBIX KOHTAKTOB, BCTPEYN HA KOH(MEPEHITHAX

1 Cm. m.1p.: }0.B. Kocramos. 600-nemue I'pionsansockoti 6umest. ,«JlurepaTypHas cTpaHHIIa»
No 230. ITpumoskenne & No 3 «Kamuaunrpanckuit yausepcure™ ot 2 11 2010; A. JIMuTpoBCcKuii.
Bamerka o BeTpeue u mepeBos cruxoB Aua Yuksunaa. Tam ske: 3-4; JI.A. Masbies. Hceropusa XX Bexa
B CeMeMHBIX IIpenanusx, «JIureparypras crparuma» No 234, ITpunosxenne k No 7 «Kamuuuarpaackuic
yuusepcure™ ot 11 V 2010: 2; B.U. TManbuos. ['plonsanbackas 6urea, Jlutsa u Pyce. «J/Iureparyp-
Has crpanuia» Ne 237. [Tpunoskenne k No 8 «Kammuuurpaackuit yausepceure™ ot 10 VI 2010: 1-2;
A. Jlmurposckuii. ['proasassa. Ctuxu. Tam ske: 3; JI.LA. Masbiies, Bosbimas meradopa mupa. «JIu-
Teparypuasa crpanuiia» No 250. [Tpunomxenue k skypuany B.@.V. «Vausepcus» No 1: 3-4; Jleximsa
o Tageymure Pyskesuue B Baukysepe, «Jluteparypuas crpanuita» No 252. [Tpunosxenue K sypHALY
B.®.V. «Yuusepcusa No 1», asrycr 2011: 3; C.C. Baynuua. CBeTJioii maMsaTi y4eHOT0, KOJIJIETH, APpyTra.
«/Iureparypuas crpanuiia» Ne 255. [Tpumosenne k sxypuany B.0.V. «Vausepcus» No 2, okTss0pb
2011: 1; JI.B. Komookosa. B moeit mamsitu. Tam ske: 2; P.B. Anmuvmnuesa. [lamsatu yueHnoro. Tam sxe:
2; A.3. Imurposckuii. B Onpmreiake. Beuts. Tam ske: 2; JILA. Masbiies. Konerr mcropuu: pycekmit
U IIOJIBCKHUH B3TJISA. TaM ske: 2-3.
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M YACTHIE IIACHEMA, IOQUEPKUBAS, UTO IO 0JIATOPOIHOIO AyXa X MOTYyYero yMma
He yXOOAT, OHU 00peTaroT HHOOBITHE B NCTOPUH, B CBOUX YUEHUKAX, B POJHBIX
¥ OJIM3KHX U B TOM BEJIMKOM [eJIe, B KOTOPOM CJIOYKIJICS MX TAJAHT, — KaK Iap
POIHOIr0 HapoIa, KOTOPOMY OBLIA ITOCBAINEHA KH3Hb...» . PYCCKHI yUeHBIH
U IOST YBEPEH, UTO eMy O4eHb II0BE3JI0, UYTO Ha CBOEM YKU3HCHHOM IIyTH €My
«BBHITIAJIA 0JIATOIATE APYHKUTE ¢ mpodpeccopoM Basbrmm Bsmoroszosruem. Jpy:xoa
B PEIKMX BCTPEUAX HA HAYUHEIX KoH(eperuax B Kammauurpamge u OsblnTeiae,
HO B JOJITUX U IpeJesIbHO HACHIIIEHHBIX Oecemax...» [[murposckuit 2010, 6].
B cmemmasisaom HOMepe «Slawisty» mmocBsieHHOM X TOHOBIIMHHE CO JHS
cveptu IIpodeccopa Assbepra Bapromesmua (28 asrycra 2001 roga), HaxomsiTest
CTUXU-BOCHOMUHAHUA JIMHUTPOBCKOTO 00 OUYepeqHOM OJIBIITEIHCKOM KoH(pe-
peHIun, rae OBLIO CTOJIBKO JOOPHIX, PASOCTHBIX U TBOPUECKHUX IIePEesKNBAHNM,
CBSI3AHHEIX C OJIBIITEIHCKAMH IPY3bIMH, B TOM YHCJie U ¢ bapTomesuuem.

U «Perkoz»pagocTHEIN, U IIABHBINA JTOKJIA. ..
CiaBsiHCKAas BeTpeda, CIaBSHCKUN mapan!
W pyccras peub, Kak HA IPa3gHUK BUHO.

Bce Bmecre, kak B mecue! — @unan giia kuso. [[Imurposcruit 2011, 9]

[TosiBastroTCST TOMKE CTUXOTBOPHBIE BIleYaTIeHUS J[MHUTPOBCKOTO II0-
cJie OYepPeIHBIX OJIBIITBIHCKUX KOH(MEPEeHIUi, KOTOPhIe YacTO IIOCBAIIEHBI
uiau mectam, nian oiauskum JioasaM. [locse mpoBeeHHOM HAYYHOM BCTpeYn
B Miase Ilpodeccop BocxuImaicss aTUM ropoaoM U OKPY:KAIOIIe ero Impupo-
nmoit [«Slawista» 2000, 31-32], a mox BAMAHME IePEKUBAHNN 1 BIIeYAT/ICHNIN
Bo Bpems VI MesxayHapoaHoi KoHMEPEHITHH, OpraHu30BaHHoN MHCTUTYTOM
Bocrounoro CnassuoBemenns Bapmuncko-Magypcekoro yauBepcurera, mUIeT
Oneauio, xoropyio nocssamaer Ilanu Mpewe Pynzesuu:

Mue mmonbekme TeMbr
B saBerHoit Tumn:
CruxoB Teopema

N myawr gyrmmm.

u Iloceawenue — Ilaan Aune CrapocTak:

Bbut stec Ha paccBere B CUAIOIIEH MTJIe

Ha mosbckoit 3HaKOMOM, HA BEYHOM 3eMJIe.

W pudomer cirarasncs, u mesa ayiia,

WU ocenn, kak myaa, Obu1a xoporma. [«Slawista» 1997, 31]

Kanumunarpanckuit moat cosmaer toske 1uks Cmuxu o Ilonvwe, B ®OTO-
poM, MesKIy OpYTUMHU, HAILIUCh IIPOou3BemeHus mocBsienabie [Ipodeccopy
B. Banorososuuy, [Ipodeccopy A. Bapromesuuy u IIpodeccopy B. ITumary
[«Slawista» 1998, 31-32]. K mocieguemy m3 Hux HampasiseT JIMUTPOBCKMIA
¥ TI03IpaBUTEIbHOE IIUCHMO II0CIe TIpUCysRAeHus 3Banus [logeTHoro qoxTopa
Kamuuunrpanckoro yausepeurera («JIureparyprasa crparmia» 2008, Ne 210,
22 III), B koTOpOM HOAUEPKUBAET IMUPOTY W PadHooOpasue JINTEPATYPHBIX
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untepecos [lunara, ero posb u 3HaYeHMe B 00JIaCTU UCCTIEIOBAHUS TIPO0JIEM
COBPEMEHHOM PYCCKOU IpaMaTypruu, Iie TJIABHBIM IPEIMETOM H3yUeHUS
B IIOCJIEIHUE TOIBI cTasIo TBopuecTBo Hukonas Komsaabr u «ekaTepuHOypCKoit
mxkoas» [JmurposBekuit 2008, 28-29].

Ha crpanuiiax oJIbIITEIHCKOM ITPecChl MHOTOKPATHO IIeUaTaJICh MHOTHE
pa3HooOpas3Hble OPUTHHAJIBHBIE CTUXOTBOPeHus JIMUTPOBCKOTO, B KOTOPHIX
YyBCTBYETCS CBA3b C PYCCKOM TPANHUIIME M KyJIbTYPOM, BUIHLI MHOTI'HE Ha-
OJII0/TeH s, COOCTBEHHBIE OITBITHI ¥ BOCIIOMUHAHUS BO BPEMSI IIyTEIIeCTBHN 110
Poccnu, mposiBisercs Jir000Bb K POLHON CTpaHe 1 CIABIHCKOMY MuPY [«Slawista»
1999, 29; 2000, 24-26; 2005, 35-39; 2011, 24-26; u ap.].

B OJibInIThIHE MHOMOKPATHO [IEYATAJIMCH PEIEH3UN KHUT CTUXOB JIMuUTpOB-
CKOT'0 ¥ CTAaThU 00 ero CTUXOTBOPHOM TBopuecTBe. [locste namanus aByx padbor
IIpodeccopa (Cmparnurxu, Kamuauarpan 2000 u Yuumenscrue sanucku,
Kamuuuurpan 2003) B. IInaat obpaTmi BHUMaHMe, YTO CTUXY KAJTUHUHIPA/I-
CKOTO TI09Ta ABJsI0TC «liryeznym zapisem przezy¢ Autora, jego przemyslen
na temat wlasnego losu, swoich korzeni, przywigzania do kultury rosyjskiej,
a takze przemyslen na temat kultury polskiej (i nie tylko), ktora, jak wynika
z wierszy, jest szczegdlnie ceniona przez Autora» (s. 33) [2004, 33-34]. B. Bsuro-
KO30BUY IIPEsKIe BCETO OTMETHJI B 9TUX KHIKKAX TeMAaTHYECKOe pa3HooOpasue,
cumnras, uro «donioste miejsce zajmuje tematyka stowianska — rola, znaczenie
1 miejsce w kulturze europejskiej, a Taksxe HeobxoquMoCTh zjednoczenia sit
stowianskich w walce z globalizmem» (s. 35) [2004, 35-36].

Yepes rop mosABUIIaACh pelieH3usd ciaenymoriei kamkkn Jmurposcroro (Cra-
saHckas peus, Kamuamarpanx 2004), rme kpoMe CTUXOTBOPEHUM HAIILINCH IBa
IIPO3aMYEeCKUX BLICKA3bIBAHUS HA TEMY CJIABAHCKOro Mmupa. MHoOrne cruxu us
9TOr0 TOMHUKA OBLJIM HAIIMCAHBI C KOHKPETHBIMHU IOCBAIIEHUAMHA (POJICTBEHHU-
KaM, yYeHUKaM, JPY3bsAM, UCCIIEIOBATEIIAM JIUTEPATYPhI, CIABIHCKUM JesiTe-
JISIM) ¥ TOBOPSAT, uTo moaT «kocha nie tylko kulture rosyjska, ale takze polska,
bulgarska, serbska, czeska, stowacka i in. 1 te swoja miloéé stara sie wyrazic
w poetyckiej formie i1 kocha te kultury, bo je po prostu zna...», HO 0cobeHHO
CHUJIBHO CBs3aH z «naszg polska kultura, zna poezje, co zresztg nieustannie
podkresla w swoich utworach» [Pitat 2005, 26-27].

Ha crpaHniiax oJbIITHIHCKUX H3JAHUN ObLIa HalleyaTaHa 3aMeTKa
¥ peKoMeHIaIus I00MIeMHOM KHUTH, IIOCBAIIeHHON AJlexcero 3axapoBudy
Jmvurposckomy Gnoxa. Texem. Konmerxem (Kamuuaunarpan 2007) [Pitat 2008,
18-19], a Taxke ee peleHaus, B KOTOpoi mpeacraiieHo I06uaspa He TOIBKO
KaK M3BECTHOTO CJIABUCTA W HMCCJIENOBATEJISI PYCCKOM KYJBTYPHI, IleJarora,
3aMedYaTeJIbHOrO 1I03Ta, HO U KaK IOJILCKOTO JPYTra, 3HATOKA IT0JIBCKOM JIMTe-
patypsl 1 kyabpTypel [Rudziewicz 2009, 23-24] [ToaBuirich Takske MaTepuasIbl
0 1obmeiHbIX TopskecTBax B Kammuuurpamackom yumsepcurtere [Pitat 2008,
18-19] u mocBsAIEHHAS KAJTUHUHTPAICKOMY OJTY CTAThs, TIe OBLIN Ipes-
CTaBJIEHBI T€ CTUXHU, B KOTOPHIX yrmomuHaercs [losnbina, ee ucropus, urepa-
TYPHBIE U KyJIbTYPHBIE (DAKTEI, 4 TAKKE Te, IIOCBAIIEHHbIE N30PaHHBIM JIUIIAM
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u coBpeMeHHBIM apy3baMm. « Aarepec Jmurposckoro k Iloskiire, — moguepkuBaer
ABTOp cTATBH, — JJINTCS yse MHOI'HE TOIBI, HaX0sd CBOE BEIPAKEHIE B €TI0 MHO-
FOYMCJIEHHBIX HAYYHBIX PA00TaxX 1 UCCIEI0BATEIbCKUX TEKCTAX,YaCTh KOTOPBIX
OIIyOJIMKOBAHA TOKE B HAIINX BY30BCKHUX JKYpPHAJIAX, KHUTAX ¥ U3TAHUIX,
a TaKKe BO MHOI'MX CTHUXOTBOPEHUX, B KOTOPEIX 1109T roBopHuT 0 MOJIBCKO-pyC-
CKUX U 00IIecaaBsIHCKHUX cBsa3sax» [Rudziewicz 2011, 26-29], onuckiBaeT cBOU
HpeObIBAHMSA BO MHOIMX MecTax Ha moJibekoii semute (Omnbmrreia, Hosa Kaserka,
Winaga, I'prousanea, ['manbck, Topyus, Bapiasa u ap.).

A B mosbcKo# 3aMeTKe
Ceromust XpaHUM.

U ocenn ua ciaBy,

W nen 6maronarts...

U ropox Unasy

Teneps BctomunaTh. [JIMurporckuit 2002, 62, 66]

JIMUTPOBCKMIT MHOTOKPATHO TOBOPYJI M ITHMCAJI O CBOMX BCTpPEYAX M 3HA-
KOMCTBAX CO MHOTMMHM YUHTEIAMHA IOAbCKUX 1Ko (3odma Tomouro, Mapus
PyTroBcka), mperogasatesisiMmu u cOTpyIHHUEaMu yHUBepcuTeToB (A. Bapro-
mesudy, B. Bamoxozosuy, B. [Tmaar, U. Pyasesuu, A. Crapocrar, T. Ilumxo
M JIp.), TIOCBSIIIAS UM CBOU CTHXH, IIOCJTAHUS W BOCITOMUHAHMS.

Hauwmuas ¢ 1989 roga IIpodeccop corpyaumudaer ¢ oIbIITHIHCKUMY HAY Y-
HBIMH H3JaHUSIMH, 4acTO ObIBaeT Ha MeskIyHapoaHbIX KoH(epeHIusax B Bap-
MHUHCKO-MasypckomM yHHBEpCHUTETE, BBICTYIIAeT C JOKIa aMu U pedepaTamu,
YUTAET JEKIUU JJIS CTYJAeHTOB U IIperojaBaTesiell, redyaTaeT CBOU CTAThU
u uccaemoBanusd. «Szczegdlnie doniosty wkiad we wspélprace rosyjsko-polska,
w zakresie nauk humanistycznych wnidst profesor Aleksy Dmitrowski... Przy
jego jakze czynnym konceptualnym wspétudziale ksztattowato sie naukowe
oblicze polonistyki i slawistyki kaliningradzkiej» [Biatokozowicz 2007, 209] —
He 0e3 OCHOBAHWSA IIUIIET 0 KaJUHUHTpajackoM ydeHoMm IIpodeccop Basbuim
BsinorosoBuu. «Jego koncepcje naukowe, — mipooszraeT moJIbCKAM HCCIIEIO-
BaTelb, — stanowily site sprawcza, byly gléwna sprezyna wielu pomystéow
badawczych. Byl tez promotorem, inspiratorem i dusza spotkan naukowych,
na ktérych omawiano kierunki dalszej wzajemnej wspétpracy» [Biatokozowicz
2007, 211].

[Tepseie meuarubre B OubiiThiHEe cTaThu JIMUTPOBCKOr0 OTHOCHJIVCH
K sxaHpoBoi Temaruke [JImurposckuic 1989; 1991; 1993; 1994; 1996; 1998], HO
yake ¢ 1998 roga KaJIMHUHTPAACKHM YI€HBIN IIPOABJISeT ce0a KaK KPYITHEHIIIIiA
CITEINAJIMCT B 00JIACTH CPABHUTEIBHOTO CJIABSHOBEICHUS, 3aHUMASICh 9TON
TEMaTUKON B CBOMX OYEPEIHBIX PA3HOOOPA3HBIX M MHOTHMX TPY.ax, HCCJe-
nysi cIaBsHCKYI0 Temy y Murnkesnua u [lymknnma, TotueBa u A. Toscroro,
®. TorueBa u Aua Hepynsl, amanusupys peHOMEH PYCCKOIr0, II0JBCKOTO,
YeICKOT0, CepOCKOro ciIaBsIHOPMIILCTBA, «idee pobratymstwa oraz jednosci
$wiata stowianskiego» [Bialokozowicz 2007a, 7], mokasasiBas OBIT, KyJILTYpY,
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JIUTEPATypPy, PA3BUTHE CIABSHCKOTO MUPA B UX €IHUHCTBE U PA3HOOOpa3uu
[Imurposcruit 2001; 2003a; 2006; 2010a].

Muorue cTaThy KATUHUHTPAICKOTO UCCIEI0BATEIST KACAIOTCS ITOJIBCKO-PYC-
CKMX KOHTAKTOB, CPABHUTEJbHBIX aHAJIU30B MOJHCKUX MOTHBOB B PA3HBIX
autepaTypHbIX Tekctax [JImurposckuit 2001a; 20026; 2008a; 2011a]. B atux
paboTax Beaylllee MeCTO, KaK HaM KayKeTCs, 3aHUMaeT aHAJU3 KOHTAKTOB,
BCTPEY U JIUTEPATYPHBIX IEPEKINYEK B TpoudBenenusx [lymkuaa u Murike-
Buda. Ha ocHoBe comepsraTeibHO-QOopMAaIbHBIX CX0/IcTB B Jupuke [Iymkuaa
u MutigeBrda «kak OCHOBOITOJIOKHIUKOB HOBOI PYCCKOM U TOJIECKOM JINTEPATY-
PBD), MOKHO TOBOPHUTE HE TOJIBKO 00 UX «THIIOJIOTHUECKON "KAHPOBOMI OOIITHOCTH,
HO ¥ OOIITHOCTH $KAHPOBOTO T€HE3WCa, YeM B CBOI0 OUepedb MOATBEPIKIaeTCs
POACTBEHHOCTh HAITMOHAJIBHBIX CTUJIEH PYCCKOM M TOJIBCKOM JIUTEPATYPH»
[Amurposcruit 1998; 20016; 20028; 20020], — He 63 OCHOBAHUS yTBEPKIAET
KaJUHUHTPAJICKUN YUeHBbIH.

Kanmuaunrpagackuit yHUBEPCUTET B UCTOPUU ITOJIBKO-PYCCKUX HAYIHBIX
¥ KYJIBTYPHBIX KOHTAKTOB, B PA3BUTHU PA3HOO0PA3HBIX (DOPM PETHOHATIBHOTO
¥ 9KOHOMHUYECKOT0 COTPYIHUYECTBA ChITPaJI 3HAYUTEIHHYI PoJib. B Teuenme
JIeT aKTUBHBIM U HEMAJIOBAYKHBIM YYACTHUKOM 9TUX KOHTaKTOB 0L [Ipodeccop
A.3. Jlmutporckmit. 9To aBTOp 0K0JI0 100 HAYUYHBIX TPYIOB JIUTEPATYPOBETIE-
CKOTO M KYJIBTYPOJIOTHYECKOTO COMIEePsKaHus U ouTh 450 pa3ImyHbIX cTaTel,
0030pOB, acce, UCCIIeIOBAHNM, AHAN30B, ITYOJTUITUCTHIECKUX padoT, PEIeH3NH],
BOCIIOMHUHAHUM, ITPOCMOTPOB, 3aMETOK, 3aIThCced B KypHAJIaX, Ta3eTax, YHUBEP-
CUTETCKUX MU3TAHUSIX PYCCKUX U 3aPyOEsKHBIX. JTO TOKE aBTOP OKOJIO TeCATH
moaTrueckux coopumkos [[Imurposckmit 1998a; 2002; 2003; 2004; 20086; 2009;
20106; 2012], 0 KOTOPBHIX MHOIOKPATHO IOSBJIAJINCH MATEePUAJIbl, 3aMETKH,
pelleH3UOHHbBIe CTAThU U PEIEH3UU B MOJIBCKOU Ipecce, TadeTax U HAYIHBIX
swypuasgax [Pitat 2004; 2005; Bialokozowicz 2004; Rudziewicz 2011; 2013;
Korzeniewska-Berczynska 2012]. B Hux ropopuTcst He TOJIBKO 00 OPUTHHAIIE-
HBIX TIOdTUYECKUX TeKCTaX JIMUTPOBCKOTO, HO M MHOTOYHCJIEHHBIX I€PEeBO/IaX,
B TOM YWCJI€ U I093uM IMoJbckoi (mp. I0muroma Croosarikoro). Muorue cruxu
¥ TIepeBOIUeCKre TeKCTHI HaXOISATCS He TOJBKO B ITOITUUYECKUX COOPHHUKAX,
HO ¥ Ha CTPAHUIIAX PA3HBIX JKYPHAJIOB, €KeTHEBHBIX T'a3eT U B PA3JIUIHBIX
AHTOJIOTHSIX.

ITo coyuaro oomnes 85-merust [Ipodeccopa ObLIa M3gaHA KHUT'A CTIXOTBOPE-
auit JlanvHsaa dopoea, B KOTOPOH IIpeCcTaBIeHA JIUPUKA «KAK ABTOPCKOE JIMYHOE
¥ TJIyOMHHO OylleBHOe mepeskuBanue» [JImurposekuit 2012, 3]. Otu aupude-
CKUe CTUXU SIBJISTIOTCS JIJIsI TI09TA «er0 CAMOYTBEPKIeHNEeM B er0 COOCTBEHHOM
ugealse, cuomobieHEOM o0IeHapoaHoi Yemoseunoctm» [[murposekuit 2012,
4]. IlpouseemeHnst cOOpaHBI B IBEHAIIATH [TUKJIOB, KOTOPBIE OTPAKAIOT CaMble
BasKHBIE, TVIABHBIE W CYIeCTBEHHBIE Jid ABTOpa TeMBI, MOTUBBI, BOIIPOCHI,
IyIlleBHBIE pPedJIIeKCHH, 3aIIpOChl, TPOOJIEMBI U PA3AyMbs KaK ITO9TUUECKOH,
TaK ¥ HAYIHON MHOTOJIETHEMN JeATeIbHOCTH. SHAYNTEIbHYIO0 YaCTh COOPHHUKA
3aHUMAIOT CTUXU CBsI3aHHBIE ¢ Poccueil, pyccKoil TUTepaTypoil U KyJIbTYPOIt,
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WCTOpHeH U IMyTelecTBUIMEU ABTOpa II0 JoporamM poauoro kpas. HemamoBask-
HYIO POJIb UT'PaeT U OOIEeCIaBIHCKAA TEMAa, TeMa €UHCTBA CJIABSIHCKOTO MUpPA,
MeCTa W BJIUSTHUS CJIABSIHCKUX HAITUH U HAPOJOB B MCTOPUUECKUX COOBITHSIX
Esporer 1 mupa.

Kax nas moara, Tak u JJIS HAYYHOTO MCCJIEI0BATEsI, IPeIogaBaTesis,
sKypHaaucta u mepesomunka A.3. JIMUTPOBCKOro, BCIO JKU3HB, HECOMHEHHO,
3HAYUTEJIBHYI0 POJIb UTpaJia MOCTOSTHHAS BeIyIIas TeMa, ITOBTOPSIONIUHCS
JIEUTMOTHUB , TJIABHAA UIesI, BasKHAasI MBICJIb. JTO Poccust, pycckast aurepary-
pa ¥ UCTOpHUs, HEM3MEeHHAs CBsI3b C PYCCKOM KYJIBTYPOH U TpamuITHed, SpKo
BBIPA/KEHHBIN TATPUOTU3M U JIIOOOBBH K POJHOM CTpaHe, a TAKIKE CBI3aHHAS
¢ TIpeabIayIeli o0IecIaBaHCKAs TeMa, uies eIUHCTBA CJABSHCKOTO MHUpPA,
mpobJieMa MecTa M 3HAYEHUS CJIABIHCKOM KYJIBTYPBI VIS PA3BUTHS €BPOIIeH-
CKUX ¥ MHUPOBBIX JOCTUKEHUH.

B mocsiegaux cruxax u paborax A. JIMUTPOBCKOIO IOSIBIISAIOTCS 9JI€MEHTHI
€B0E00OPA3HOT0 TIOIBEIEHUS KU3HEHHBIX UTOTOB. B HIX BBIpasKeHbI ¥ TIOBTOPEHEI
Te OCHOBHBIE MBICJIH, BOIIPOCHI, HAOJIIOIEeHIsI, COMHEHUSI, ITP00JIEMBbI, KOTOPBIE
TaK XapaKTePHBI JJIS BCEH MTOITUYECKON W HAYUHON TeATeJTbHOCTH Asexces
JIMuTpoBCKOrO.

Cuer met. Ho ects mopora.

[Toromu errre HemHoOrO,

Becnomagnas cynnoa!l

Ecte TpeBora. Ects 6oproa.

Pudmer crporo Ha macecre. [Jlmurposckuit 2012, 379]
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W zyciu codziennym czlowieka granice istnieja od zawsze. Granice moga,
by¢ rozumiane jako krance czlowieka 1 przestrzeni, jako miejsca, w ktorych
rozgrywaja sie wydarzenia, zmieniajace historie, spoteczenstwo, kulture.
Granica to sposéb rozumienia, oswajania 1 porzadkowania §wiata zaréwno
fizycznego, jak 1 mentalnego. Bez granicy cztowiek nie odrézniatby bliskiego
od dalekiego, swojego od obcego, gtéwnego od drugorzednego. Granice tworza,
topografie kulturowa, nadaja kulturze forme, organizuja ja. Istnienie granic
stato sie zrédlem wielu teorii filozoficznych. Przejécie, przekraczanie, poko-
nywanie spotykamy w wielu systemach religijnych i filozoficznych.

W naszych czasach istnienie lub brak granic odczuwamy szczegéblnie
silnie, dlatego zagadnienie granicy i pogranicza jest niezwykle aktualne
w dyskursie naukowym XXI wieku.

Nieprzypadkowo, w pierwszym tomie serii Humanistica 21 zostaty opu-
blikowane prace o ,przekraczaniu granic w jezyku, literaturze, kulturze”.
Redaktorzy wydawnictwa widza humanistyke w XXI wieku jako ,krzyzowanie
podl przedmiotowo-dyscyplinarnych i perspektyw metodologiczno-teoretycznych”,
dlatego w numerze, inicjujacym serie, ktory jest poSwiecony ,,zagadnieniom
wspoélczesnej humanistyki, jej nowym horyzontom i nowym wyzwaniom”,
zebrano artykuly o wykraczaniu poza granice. Tematyka ta jest szczeg6lnie
aktualna w czasach interdyscyplinarnoéci i globalizacji w nauce.

W poszukiwaniu ciekawych efektéw poznawczych, zwigzanych z koncepcja
granicy, twércom serii udalo sie zaprosi¢ do wspétpracy i1 zachecié¢ do opubli-
kowania rezultatow swoich badan uczonych reprezentujacyh polskie osrodki
naukowe (Uniwersytet Warszawski, Uniwersytet Gdanski, Uniwersytet f.odzki,
Uniwersytet w Bialymstoku, Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie,
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Uczelnia Lingwistyczno-Techniczna w Swieciu) oraz paryski Université de Paris
VIII: Vincennes a St.-Denis 1 Kazachski Narodowy Uniwersytet Pedagogiczny
im. Abaja. Powstal interesujacy wielojezyczny tom, bowiem artykuly opubli-
kowano w czterech jezykach: polskim, angielskim, rosyjskim 1 niemieckim,
co niewatpliwie przyczyni sie do poszerzenia kregu odbiorcow.

Artykuly zostaly pozytywnie ocenione przez grono recenzentdéw-specja-
listéw, profesoréow z Uniwersytetu Gdanskiego, Uniwersytetu Jagielloniskie-
go, Uniwersytetu Warszawskiego, Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza
w Poznaniu, Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego w Olsztynie, Baltyckiego
Uniwersytetu Federalnego im. Immanuela Kanta w Kaliningradzie.

Zgodnie z tytulem w monografii prace podzielone zostaly na grupy tema-
tyczne 1 zamieszczone w trzech rozdziatach: Jezyk, Literatura, Kultura.

W rozdziale Jezyk zamieszczono sze§é¢ artykuléw, w jednym z nich
— o charakterze glottodydaktycznym — autorka w formie referatu przedstawia
historie 1 stan obecny testowania w nauczaniu jezykéw obeych, opisuje rodzaje
testéw 1 wymogi stawiane przed dobrymi testami. Okresy réznych sposobéw
testowania, zwiazane z réznymi podej$ciami do nauczania jezykéw obcych
zostaly przez autorke, Matgorzate Gos, potraktowane jako przekraczanie gra-
nic w dydaktyce jezykéw obcych (Crossing the Barriers in English Language
Testing: a Historical Overwiew).

W czesci tekstow o tematyce jezykoznawceze] wyraznie daje sie zaobserwo-
wac poszukiwania nowych drég objasénienia funkcjonowania jezyka, odkrywania
powiazan miedzy jezykiem i kultura, jezykiem i mozliwo$ciami poznawczymi
cztowieka, konstruowania nowych podej$¢ w badaniach jezyka przez autoréw
w paradygmacie antropocentrycznym.

Takie szerokie podejécie do jezyka, a konkretnie do formy jego realizacji
— aktu mowy, proponuje Grzegorz Grzegorczyk w artykule Coding and Trans-
fering or Actions and Interactions? An Alternative Approach to Understanding
Language. Akt mowy wedlug autora ma charakter dynamiczny 1 poznawczy,
jest uwarunkowany przez Srodowisko, w ktérym zachodzi, oraz wzajemnym
wplywem rozmoéwcoOw na siebie, jest tez nakierowany na realizacje wlasnych
1 wspdlnych (dla rozméwedéw) celéw. Aktowl mowy mozna wiec przypisac dia-
logiczna sensotwoérczosé 1 rozpatrywac go w przestrzeni ekologii, sprawczosci
1 interakcyjnoéci. W alternatywnym podejéciu do jezyka (aktu mowy) nale-
zatoby wedlug autora $rodek ciezkoSci przesunaé od kodu w strone transferu
1 od akeji w strone interakeji.

Przekraczanie granic nierozerwalnie zwigzane jest z pojeciem strefy przy-
granicznej — pogranicza. Stowo pogranicze w ostatnich latach pojawia sie
w réznorodnych tekstach, funkcjonujac jako termin oraz jako pojecie. O seman-
tycznej 1 funkcjonalnej charakterystyce terminu pogranicze w jezyku rosyjskim
pisze Alla Kamalova z Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego (Iloeparuuve
Kax noHamuiinas kameeopus). Autorka zauwaza, ze w stownikach rosyjskich
pogranicze pojawia sie dopiero pod koniec XX 1 na poczatku XXI wieku, przy
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czym jest uzywane w réznorodnych kontekstach: terytorialnym, socjalnym,
psychicznym, ekologicznym, kulturowym, jezykowym, literackim itd. Autorka
zalicza slowo pogranicze do pojeciowej kategorii drugiego rzedu, poniewaz nie
charakteryzuje sie ono takimi kategoriami jak ,stosunek”, ,stan”, ,jako§¢”.
Ksztaltowanie sie 1 funkcjonowanie konceptu pogranicza w artykule rozpa-
trzono w aspekcie diachronicznym 1 synchronicznym.

Duet jezykoznawczo-historyczny (Roman Kalisz, Maciej Kalisz) podzielit
sie z czytelnikami swoimi uwagami na temat ttumaczen tekstéw historycznych
(Some Aspects of Translating History). Z zebranych do$éwiadczen autoréw
wynika, ze w przekltadzie tego rodzaju tekstéw nalezy poruszaé sie sprawnie
w obszarach wielu dyscyplin naukowych, przekraczac ich granice 1 uwzgledniaé
np. zjawiska ekwiwalencji kulturowej, dane aksjologii oraz sposoby zarza-
dzania pamiecig historyczna. W rzetelnym przekladzie konieczne jest wiec
uwzglednienie réznorakich aspektéow ekstralingwistycznych lub znajdujacych
sie na pograniczu lingwistyki.

Rosyjska mowe potoczna inteligencji bialoruskiej miasta Mohylew analizuje
Ludmita Kilewaja, pracownik naukowy Kazachskiego Narodowego Uniwersy-
tetu Pedagogicznego im. Abaja. W tekécie jest mowa o przekraczaniu granic
w wewnetrznym systemie jezyka, artykul nawiazuje wiec do tradycji badan
jezykoznawczych w paradygmacie systemowo-strukturalnym. W swoich ba-
daniach uczona zaobserwowala neutralizacje granic znaczen gramatycznych
w rosyjskim jezyku potocznym, przejawiajaca sie w zdolnoSci czasownikéw
do wtornej imperfektyzacji, w rozszerzeniu strefy tranzytywnosci, a takze
W rozmywaniu sie wyraznych granic formy 1 znaczenia jednostek jezykowych,
przejawiajacym sie w kompresji sktadniowej 1 semantycznym synkretyzmie.

W czeéci jezykoznawczej opublikowano takze artykut o érodkach leksykal-
nych pochodzenia obcego, budujacych zarty jezykowe w niemieckich skeczach,
ktore zbadata Katarzyna Sikorska-Bujnowicz (Lexikalische Elemente fremder
Herkunft im Duetchen als sprachliche Mittel des Humoristischen).

W czeéci literaturoznawczej opublikowano sze$é artykuléw, w ktérych
autorzy bezposrednio lub posrednio nawigzywali do tematu przewodniego
monografii — przekraczania granic.

Przekraczanie granic gatunkowych analizuje w artykule W poszukiwaniu
nieistniejqcej juz ojczyzny. O eseistyce reportazowej Piotra Wajla Grzegorz
Czerwinski. W twoérczosci Wajla zauwaza proces ewolucji gatunkowej, tzn.
wchtanianie przez reportaz cech innych rodzajéw prozy, m.in. eseju.

Rozwazania Malgorzaty Filipowicz traktujg o przekroczeniu tradycyjnych
granic gatunku biografii (,,Ich tanzte, um warm zu werden...” Metafictionalitdt
in ,Josephine”. Aus der offentlichen Biografie der Josephine Baker von Dieter
Kiihn), w ktérej oprocz realiéw pojawiajq sie elementy fikeji (mitu). Autorka
nazywa taki zabieg metafikcyjna rekonstrukeja rzeczywistoSci.

W artykule Experimental Theatre of the 1960’s — Challenges of the Perfor-
mance: Performativity and Intentionality — Kennedy and Baraka Malgorzata
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Chrzan traktuje interpretacje tekstu dramatycznego w procesie produkcji
sceniczne] jako doSwiadczenie graniczne. Badaczka przeciwstawia intencje
autora intencji rezysera 1 opisuje $cieranie sie mechanizmoéw intencji i inter-
pretacji oraz regulujacej funkcji didaskaliéw.

W pracy Tatiany Zyliny-Els (IIpeodonerue epanuy, 8 pomare . Iocoiica.
Ilopmpem xyodooscnura 6 woHocmu) autorka podeszia do tematu wiodacego
monografii wieloaspektowo: w spojrzeniu na powie$¢ nie zakre$lono waskich
granic — analizy dokonano na wielu poziomach — narracyjnym, kompozycyjnym
1 ideologicznym; oraz w spojrzeniu na fabule powiesci — opis rzeczywistosci,
w ktorej zyje bohater zinterpretowano jako tworzenie alternatywnego $wiata.

W artykule zatytulowanym The Image that Strengthens the Assault on
Reason: Ohio Improptu by Samuel Beckett Joanna Burzynska-Sylwestrzak
opisuje proces wyjscia dramatopisarza poza granice dramatu, scharakteryzo-
wane przez badaczke jako skupienie réznych wymiaréw czasoprzestrzennych,
zastosowanie réznych kodéw teatralnych i konwencji, oparcie na koncepcji
powtarzalnoéci, przeniesienie sfery do§wiadczenia na odbiorce. Przekrocze-
niem granicy w dramacie jest takze zacieranie sensu przekazywanych stow.

W tekécie Agaty Marcinkowskiej-Wajner (The Transcultural Con-
cepts in Hari Kunzru’s Short Fiction and Their Impact on the Later Works
of the Author) analizowane sa opowiadania brytyjsko-indyjskiego pisarza
w kontekécie odzwierciedlenia w nich wspoélczesnego przenikania sie kultur.
W swoich refleksjach autorka charakteryzuje opowiadania Kunzru jako tran-
skulturowe, jednoczeénie przeciwstawiajac ten termin multikulturowosci
1 interkulturowosci.

W rozdziale Kultura opublikowano cztery réznorodne tematycznie artykuly
o granicach w kulturze, ich funkcjach 1 pokonywaniu.

Hieronim Kaczmarek poruszyl kwestie przekraczania granic w polityce
(Przekraczanie granic w teorii i praktyce dziatalnosci politycznej), wyrézniajac
granice ad intra (podjecie dziatalno$ci polityczne)) oraz ad extra (przekracza-
nie granic w samej dziatalnoéci). Do ostatnich autor zalicza formy rzadéw
absolutystycznych i totalitarnych, nieprzestrzeganie standardéw etycznych
lub zaniechanie dziatalnoéci politycznej. Autor wiele uwagi poSwieca proble-
matyce rozumienia i definiowania omawianych pojeé.

W artykule Przekraczanie granic w edukacji: wyjscie z marginalizacji
dorostych Elzbieta Sternal poszukuje czynnikow przeciwdzialajacych nazwa-
nemu w tytule procesowi. Przeprowadzone badania ankietowe potwierdzaja,
ze edukacja dorostych sprzyja zniwelowaniu ich spotecznej marginalizacji
1 powrotowi do spoteczenstwa jako jego pelnowartoSciowych uczestnikow
1 kreatoréw.

W swoich rozwazaniach Natalia Rezmer-Mrowczynska poruszyta pro-
blematyke motywu ludzkiego ciata w kulturze (Przestrzenie ciata w kulturze
ptynnej nowoczesnosci. Wyznaczanie ciata u Zrédet nowoczesnosci). Autorka
zauwaza, ze granice 1 postrzeganie ludzkiego ciala zalezaly od obszaru kultu-
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rowego 1 historycznego, panujacej mysli spolecznej, politycznej i filozoficzne;j.
W éwiadomosci cztowieka ciato ludzkie umieszczane byto w réznych obszarach
aksjologicznych 1 przybieralo rézne konotacje. To determinowato postrzeganie
ciala i sposoby wyrazania ludzkiej cielesnoéci w kulturze.

W artykule Eveliny Deyneki The Unknown European Anthem, or What
One Little Schlager Can Teach Us About Political and Poetic Frontiers
Between Cultures przeciwstawia sie fizyczne, jezykowe, kulturowe 1 artystycz-
ne przekraczanie granic politycznym, ideologicznym 1 geograficznym statym.
Przekraczanie granic autorka uwaza za naruszenie psychologicznych, antro-
pologicznych 1 socjologicznych zakotwiczen jednostki 1 spoteczenstw. Jednak
przekraczanie granic umozliwia u§wiadomienie sobie ich istnienia, tak jak
zetkniecie z obca kultura pozwala na §wiadome spojrzenie na swoja kulture.

Granice wplywaja inspirujaco na czlowieka 1 kulture, poniewaz dzieki
nim istnieja inne spoteczenstwa i inne kultury méwiace innymi jezykami.
Przekraczanie granic w takim przypadku wzbogaca uczestnikéw dialogu.
Autorzy Humanistica 21 wykazali, ze wspodlczesne badania jezykoznawcze,
literaturoznawcze 1 kulturoznawcze rzadko mieszcza sie w ograniczonych
ramach swojej dyscypliny. Wnikliwy czytelnik zrozumie, ze przekraczanie
granic w jezyku, literaturze 1 kulturze jest mozliwe i, co wiecej, moze by¢
bardzo korzystne dla tych jezykow, literatur i kultur.

Joanna Orzechowska
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